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PRZEDMOWA. 

Książka, którą w ręce czytelników oddaję, jest owocem 
dłutszycb studjów, odbytych przezemnie na miejscu w Szwajcarji. 

Podjąłem się tej pracy głównie za poradą moich przyjaciół 
politycznych, którzy mi wskazywali na możliwy jej pożytek dla 
ruchu demokratycznego na ziemiach polskich. 

Było to w czasie, kiedy rozbudzone w sterach robotniczych 
i chłopskich, zwłaszcza w zaborze rosyjskim, życie narodowe 
wartkim popłynęło strumieniem, a ruch ten do najśmielszycb 

uprawniał nadziei na przyszłość. 
Nie byliśmy utopistami, zdawaliśmy sobie sprawę z tego, 

i1 nie tak rychło nadejdzie CZBS, kiedy naród polski uzyska 
możność kształtowania swego bytu politycznego w szerokim 
zakresie, wiedzieliśmy aż nazbyt dobrze, że jeszcze dużo upłynie 
czasu, że jeszcze wiele ofiar trzeba będzie ponieść i pracy na­
łożyć, zanim opadną, a pn:ynajmniej rozluźnią się łańcuchy, 

krępujące nasz swobodny rozwój. 
A dziś, mimo dający się zauważyć upadek sił i ducha, 

mamy nadzieję, że niedługo nadejdzie czas, kiedy znajomość 

dróg, któremi kroczyła myśl demokratyczna w innych krajach, 
znajomość rorm ustroju najbardziej demokratycznego w Europie 
państwa, będzie mogła oddawać swoje skromne usługi. 

Znajomość tych rzeczy i tych stosunków przyniesie takie 
może choćby naj drobniejszą korzyść rodakom naszym, mieszka­
jącym w zaborze austrjackim, gdzie po wprowadzeniu powszech­
nego prawa głosowania do parlamentu centralnego otwarło 

się pole do dalszego przekształcenia ustroju państwowego na 
demokratycznych podstawach. 

Pragnąłbym, aby książka ta nietylko podawała garść pozy­
tywnych wiadomości , ale napełniła zarazem niektórych wątpią-
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cych, a takich u nas bardzo wielu, wiarą i zaufaniem do de­
mokracji. 

Jeśli choć w drobnej części książka cel ten osil\gnje, zs­
danie jej będzie spełnione. 

Proszę o pobłażliwość dla usterek, jakie tu i ówdzie wy­
darzyć się mogły. W wielu działach miałem do czynienia z ol­
brzymim materjałem, a zapewnić mogę, że starałem aię go 
wyzyskać sumiennie. 

Muszę się nadto uprswiedliwić z wielu wycieczek w stronę 
teorji prawa państwowego. Chciałbym, by książka była popu­
larną. by ją mógł czytać ze zrozumieniem każdy, nieobeznany 
nawet z teoretycznemi kwestyami robotnik, stąd wyjaśnienie 

pewnych pojęć w związku z całokształtem pracy uważałem za 
odpowiednie celowi. 

Kilka słów tylko o układzie książki. Podzieliłem ją na 
3 części. W pierwszej omawiam urządzenia polityczne w Związku, 
w drugiej urządzenia kantonalne, wychodząc z założenia, że 

o znajomości urządzeń szwajcarskich nie może być mowy bez 
poznania urządzeń w kantonach. Trzecią część pracy poświęci­
łem opisowi szkolnictwa, wojskowości, tudzież historji ruchu 
socjalistycznego w Szwajcarji. Bez wątpienia nie stoją te sprawy 
w ścislym związku z tematem, sądzę jednak, że są dość cie­
kawe i wzbudzą niemniejsze zainteresowanie u moich czytelni­
ków, jak rozdziały poprzednie. 

W końcu niech mi wolno będzie na tym miejscu złożyć 

serdeczne podziękowanie tym wszystkim, którzy w jakikolwiek 
sposób byli mi pomocni w pracy. A więc dziękuję pp. profe­
sorom uniwersytetu berneńskiego Dr Kar o I o w i H i I t y' e m u 
i Dr N. Reichesbergowi za teoretyczne wskazówki, tow. 
Karolowi Moorowi i Karolowi Zgraggenowi za 
pomoc w wyszukiwaniu materjałów i źródeł, wreszcie tow. 
F li h n d r i c h o w i, sekretarzowi partji socjalno-demokratycz­
nej, C ala m o w i, sekretarzowi Związku zawodowego, i Dr J s­
nowi MUllerowi, sekretarzowi Związku stowarzyszeń spo­
żywczych, za chętne udzielenie mi materjałów, dotyczących 

historji rochu socjalistycznego w Szwajcarji. 

Berno-Aeschi, we wrześniu 1907 r. 
Autor. 
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ISTORYCZNY. 

Synowie na du ujarzmionego, który pozbawiono samo­
istnego bytu politycznego, a który marzeń o niepodległości się 
nie wyzbył, lecz przez setkę lat z górą ustawicznie za bary 
się porywał 7. obcą przemocą, każde prawie swoje pokolenie 
Da walkę świętą słał o wolność, i mimo klęsk i niepowodzeń, 
niezmożony, nowe szeregi do niej powoływał, my Polacy, z głęb­
szym może, niż inni, wzruszeniem i nabożeństwem czytaliśmy 
przepiękny dramat Schillera o Wilhelmie Tellu, nieuslraszonym 
żołnierzu niepodległości Szwajcarji. 

Do dusz naszycb , nieraz osłabłych i zwątpiałych w sku­
teczność usiłowań , wpadały nowe strugi nadziei, męstwa ... 
J przekonany jestem, t e każdy z nas, któremu w duszy gra 
słoneczna pieśń wolności, gdy go losy albo wola własna rzucą 
do Szwajcarji, westchnie głęboko u slóp kaplicy 'relła, a mote 
nawet nocą, gdy księtyc srebrne blaski śle na ziemię, pójdzie 
na wysepkę RUtIi, aby oczyma duszy swej ujrzeć przysięgę 
33 niezłomnych .... 

A chociaż krytyka naukowa rozwiała tajemnicę, jaką okryte 
było powslanie szwajcarskiego panstwo, choć wiemy już dzisiaj, 
że Tell i Winkelryd są mitycznemi postaciami, legienda ludowa 
nie przestaje rozsiewnć swego czaru i wywierać wpływu na 
serca i umysły narodu szwajcarskiego i unrodów obcych . 

• • • 
Było to pod koniec l 3-go stulecia. 
Wielkie państwo Karolingów i Hohenstaufów, obejmujące 

znaczną część dzisiejszej zachodniej Europy rozpadało się w gruzy. 
Porządek prawny, ugruntowany w państwie przez Karola Wiel­
kiego, utrzymywuny z trudem przez jego następców, znajdował 
się w słanie zupełnego rozprzężenia. 

Potęga grafów i książąt, dawnycb urzędników królewskicb, 
doczęła urastać królom ponad głowy. Stają się oni udzielnemi 
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panami, nadaiącemi swemu stanowi ustawy. władza sądowni­
CUl. i administracyjna, wykonywana dotąd nad poddanemi 
w imieniu króla, przel:hodzi ('oraz bardziej w ich wyłączne po­
siadanie i wykonywanie jej w imieniu włusnym, Dht strzeżenia 
porządku i wykonywania ustaw, a głównie dla sll-zcżenia zdo­
bytych przywilejów, wchodzą oni często ze sobą w związki, 
które nabierają z czasem charllkleru politycznego, niekiedy 
wprost związków przeciw królowi. Tworzy się osobny stan po­
tężny. którego król w wielu wypadkach o radę pyta6 musi, 
coraz więcej ustępować mu swoich prerogatyw. Zwłaszcza w dłu­
goletnich walkach, jakie staczać ullIsieli królowie z papiestwem 
o władzę, kró l coraz częściej musiał się odwoływać do pomocy 
potężnych gruMw, z których jedni po stronie króla, inni po 
stronie płlpieży sŁawnli. 

Siła i znaczenie grafów urasta w kOlleu do takiego ZOB· 
czenia, że wobec niej władza królewska maleje do zera. W końcu 
przechodzi na nich nawet prawo wyboru krÓln. 

Szczególniej silną była potęga grafów !Hl kresach pań. 
stwa: w Szwajcarji, Flundrji i t. d. 

W gMach alpejskich, Ilad jeziorem, zwanym później jezio· 
rem cztel'ecb kantonów, mieszkał lud silny, przyzwyczajony do 
swobody, tworząc 3 drobne spólnoty, Uri, Szwyc i UnŁerwłlJden, 
Ziemie przez niego zamieszkiwane stały pod władzą grafów 
w Thllrgau, a władzę grafską sprowowałn potężna rodzina ZHh­
ringów, a później Habsburgów. Ci ostatni posiadaH prócz tego 
wiele innych posiadłości w Szwajcarji. Zdawało się więc, że, 
Ink jak to się stało w innych częściacb ptlllstwa, włndza graf­
ska przemieni s ię i tutaj w niezawisłość pailstwową, a miesz­
kallcy ziem tych sllmą się poddanemi grafów. Stało się ina· 
czej. Mieszkulicy ziemi Uri, wyzyskując zręcznie sprzeczność 
interesów królewskich i grnfskich, obiecują pomoc królowi, 
jeśli ten uwolni ich z pod władzy grafów i weźmie ich pod 
swoją bezpośrednią opiekę, czyli zupewni t. zw, bezpośredniość 
państwową. Król chętnie na to się zgodził. 

Czy i kiedy uzyskały tę bezpośredniość dwie inne ziemie 
t. j. Szwyc i Unten .... alden, które wraz z Uri stanowią zaczątek 
dzisiejszej federacji, na pewno stwierdzić nie moźna, 

D ość, iż po ś mierci Rudolfa, króla niemieckiego z domu 
Habsburgów, w r. 1291, kiedy państwu groziła wojna domowa 
z powodu powstania dwuch stronnictw, z któ.'ycll jedno chciało 
na tron królewski wynieść syna zmurłego króla, a drugie Adolfa 
z Nassnu, trzy powyższe ziemie, Uri, Szwyc i Untel'wa.lden, na 
pierwszą wieść o śmierci króla, zaw ierają ze sobą plozymierze, 
którym zobowiązują się do obrony swojej niezawisłości wobee 
grafów, swojej bezpośredniości pallstwowej. Przymierze to zo­
stało utwierdzone dokumentem, spisanym w języku łacińskim. 
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Było ono związldem tajnym, prawie sprzysiężeniem, stąd łaciń· 
ska nazwa sprzymierzonych: "confoederati, conjurati". 

Sprzymierzeni zobowiązujll się do wzajemnej pomocy radli 
i czynem, mieniem i tyciem. W razie sporów nie wolno sprzy· 
mierzonym przeciw sobie używać oręża, lecz strony spór wio· 
dące milszą się poddać polubownemu orzecznictwu najmędl'szycb 
z pośród siebie, a gdyby która strona wyrokowi poddać się 
nie chciała. mają ją inni siłą do tego zmusić, 

Oczywista, że przymierze to, skierowane wprost przeciw 
Habsburgom, którzy teraz ze zwykłych książąt na tron królewski 
zostali wyniesieni, nie w smak poszło tym ostatnim. Siłą oręża 
postanowili tedy Habsburgowie przywrócić dawne stosunki . 

W r. 1315 pl'1.ycbodzi do zaciętej bitwy p o d M o r g a r· 
t e n, w której jednak ginie Leopold habsburski a z nim kwiat 
rycerstwa austrjackiego pod ciosami dzielnych górali. 

Wynikiem bezpośrednim klęski pod Morgarten było uzna· 
uie przez Austrję Związku i jego bezpośredniości państwowej 
i zawarcie z nim zawieszenia broni z początku na lat 4. Zwią­
zek zaś odnawia już teraz jawnie pnymierze, w r. 1291 tajnie 
zawarte, i stwierdza je dokumentem spisanym w języku nie· 
mieckim. 

Odtąd występuje Związek wobec państwa niemieckiego 
jako samodzielna jednostka. Składa on hołd należny królowi, 
jednakże z wyraźnym znstrzeteniem praw swoich i wolności, 
zawartych w dokumencie związkowym. 

Takiemi były narodziny dzisiejszego Zwillzku szwajcar· 
skiego, o których pisze p r o f . H i Ity: "Nasza, szwajcarska fe­
deracja zawdzięcza oczywiście swoje powstanie, jako też i za· 
chowanie swojej niepodległości wśród tych przelicznych wew· 
nętrznych i zewnętrznych niebezpieczeństw, prócz Boga, s z er e­
gowi śmiałych przedsięwzięć, które z każdoczesną 
polityczną sytuacją i prawdopodobieóstwem powodzenia nie 
zawsze stały w zupełnej zgodzie. Bez wątpien ia wywoływa ły 
one w swoim czasie opozycję w szeregach tych, k t 6 r z y b e z 
dostat ecznego pol otu ducha i dlatego też bez 
wia ry w silne działanie wielkiej idei na umysły 
lu dzi, wzrok swój kierowali tylko na każdoczesne 
stosunki mocarstwowe i li czeo i es ięzni em i uwa­
ża li za identy czne z "po lit yką" ... Nie mamy najmniej· 
szej wątpliwości, że założyciele federacji w r. 1291 tak myśleli. 
jak również ci mężowie stanu, którzy ... otwartą walkę 
z Austrją , następnie z Burgundją, Medjolanem i t. d. c i ą g l e 
i zawsze przekładali nad bez s i lne i niby roz· 
lropne kompromis y"'. 

• • • 
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Nie dość jednak wywalczyć sobie niepodległość, równie 
trudna rzecz u mieć ją zachować. 

Malulki Związek wiedział dobrze, te Hłlbsbllrgowi e nie 
tak łatwo dadzą za wygraną, lecz będą próbowali odzyskatl 
utrllcone pa.Dow8Iue. Stafu się on więc na wszystkie strony 
nawiązać stosunki z miejscowościami, któryrn podobne ze strony 
Habsburgów groziło n iebezpieczeósŁwo, aby mieć zapewnioną 
pomoc n8 wypadek konfliktów, 

Najważ n iejszym wypadkiem w tym początkowym 
okresie istnienia Związku, było p r z y j ę c i e d o ń m i a s t a 
L u c e r 11 y, które stanowiło din Habsburgów niejako brAmę 
wchodową do ziem skonfederowanych. Przymierze z Lucerną 
nie łatwo przyszło do skutku. gdy! nielylko Austrja była mu 
przeciwną, ale nie odpowiadało ono tez interesom pewnej części 
obywatelstwa lucerneński ego, o której kroni karz Tschudi opo­
wiada , że były to "znakomite osoby wielkich rodów, które 
ciągle 19nęły do panowania austrjackiego, ponieważ od niego 
mogły się spodziewać bogatych lenn i dóbr", czego naturalnie 
od ubogich górali dostać nie mogły. 

Przystąpienie Lucerny do Związku było ważnym wypad­
kiem Il ietyłko z powodu powiększenia s ię Związku co do 
ohszuru i liczby ludności, a stąd i jego siły odpornej wobec 
Austrji, lecz nadto i z tego względu. że pl~lez nie nastąpiło 
w Związku połączen ie się elementu wiejskiego i miejskiego, 
w której to okoliczności upall'uje prteważna część pisarzy 
szwajcal'skich przyczynę zjawiska, iż Związek szwajca rski p["Ze~ 
trwał wszystkie burze dziejowe i utrzymał się po dzieli dzisiej­
szy, podczas ~dy inne podobne związki w tym czasie powstałe 
po dłuższym lub krótszym istnieniu znikły z powierzchni ziemi. 

DIn rozwoju stosunków prawno- państwowych było połą­
czeni e się Lucerny ze Związkiem z lego względu charaktery~ 
styczne, iż nastąpiło ono nie 1)8 tycb su mych warunknch, które 
obowiązywały 3 inne skonfederowane kuntony, lecz na zasadzie 
osobnej umowy, zawartej między n ią a Związkiem, jako całoscią . 

Tej praktyki trzyma się odtąd Związek slale. Z każdą miej­
scowością, przystępującą do Związku zawiera on osobne umowy, 
wskutek czego powstaje to charakterystyczne zjawisko, iż po­
szczególne członki tego związku państwowego odmienny mają 
ustrój wewnętrzny, odmiennym jest ich stosunek do całości. 
Każda jednostka tylko z pierwotnym Związkiem stoi \V stosun­
kach przymierza, z innemi sprzymierzollemi ze Związkiem może 
lub nie, stosownie do swej woli, osobne z8wl"Zeć przymie.·ze. 
Stosunek tnki przeszkodził wytworzeniu się ze wszystkich ozęści 
składowych Związku jednolitego państwa i już z góry nadal 
ustrojowi prawno-państwowemu Szwajcnrj i na długie czasy, bo 
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z krótką przerwą aż do r. 1848, cechę luźnego związku pa6stw 
samoistnych 1. 

• • • 
Za przykładem Lucerny poszły wkrótce inne miejscowości : 

Zurych, Zug, Glarus i Berno. 
Jeszcze niejednokrotnie próbowała Austrja siłą przywró­

cić dawne stosunki. Zawsze napró:ino. Blizko 200 lat musiała 
Szwajcarja o niepodległość swoją zacięte staczać boje, lecz 
los Austrji w Szwajcarji można uważać za przypieczętowany 
w dniu bitwy pod Sempach 1386 r. 

Do Związku przyłqcza się w dalszym ciągu 5 innych miej­
scowości: Fryburg, Solura, Bazyleja, Szafuza i Appenzell. 

Odtąd at do rewolucji francuskiej ilość państewek związ­
kowych pozostaje niezmieniona. 

Wraz ze wzrostem samodzi elnośc i Związku i jego siły, roz­
luźniają się te! coraz bardziej węzły, łączące Zwiqzek z cesar· 
stwem niemieckim, zwłas~cza, gdy na tronie cesarskim zasiedli 
królowie z domu Habsburgów. 

Widzimy też1 jak Związek, który pierwotnie walczył tylko 
przeciw zwierzchlliclwu terytorjalnemu Habsburgów, akcentując 
tym silniej swoją pnynależność do państwa niemieckiego, wy· 
zwala się coraz bardziej także z pod władzy królewskiej, tak, 
i ż - w r. 1499 faktycznie, w 1'. 1648 na mocy pokoju westfal. 
skiego prawnie - uzyskuje zupełną niezawisłość. 

Dokumenty związkowe (B undesb riefe), na mocy 
których 13 wymienionych powyżej kantonów połączyło się 
w jeden Związek, są różnej t reści i r6:inego brzmienia. 

Wszystkie one za wierf1ją atoli przynajmniej następujące 
wspólne postanowienia: l) Zobowiązan ie się wszystkich do wza­
jemnego, bezwarunkowego udzielania sobie pomocy zbrojnej 
w razie niebezpieczeństwa, grożącego któremukolwiek z człon· 
ków Związku z zewnątrz; 2) Zakaz przeprowadzania sporów 
między związkowemi państwumi z bronią w ręku, II natomiast 
obowiązek poddania s ię orzecznictwu polubownemu państw 
w (;porze nieinteresowanych ; 3) Nierozerwalność Związku; 
4) Zakaz zawiel'ania sojuszów z obcemi państwami bez zezwo­
lenia związku. 

Ponadto zawierają dokumenty te szereg wspólnych posta­
nowień z zakresu prawa cywilm'go i karnego, postępowania 
sądowego, stanowiska duchowieństwa wobec osób świeckich, 
z8J"Lądu ziem poddanych i t. d. 

W s kła d Z w i ą z k u wchodzi prócz powyższych 13 kan· 

1 Wyjaśnienie pojęć państwo jednolitego, związku pabtw I paft8twa 
związkowego lnt1jdzie czytelnik w rozdziaJe ll l-' iCrlV8zej częśCI nilliejszej ksiąt:ki. 
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lonów szereg miejscowości sprzymierzonych (socH 
et confoederati Helveliorum, t. zn. towarzysze i sprzymierzeńcy 
Helwetów), bądź to ze Związkiem całym, bądź też z poszczegól­
Demi członkami Związku, z poszczególnemi' kantonami , a to 
w celu obrony swoich interesów przy pomocy silniejszego so­
jusznika. Do nich należy między ionemi opactwo SL Gallen, 
biskup z Pruntrul, hrabstwo Neuenburg, miasta Sto Oallcn, 
Biel, Gienewa i t. d. 

Następnie należą do Związku t. zw. wójtostwa albo 
kraj e p o d d a n e (Vogteiell, Unterthanenlande) również bądź to 
całemu Związkowi podległe, bądź też poszczególnym jego cdon­
kom, bądź nat'eszeie do sprzymierzonych należące . 

Tutaj nal eżały między ionemi Sax, własność Zurychu, 
Waadt i Aargau podległe Bernu, hl'abslwa Baden, 'l'hurgau 
j Sargłłns poddane całemu Związkowi, 

Skąd się wzięły kraje poddane? Powslal"y one w nastę­
pujący sposób: 

Gdy po bitwie pod Sempach ugruntowała się przewaga 
Związku nad Austrją, usunięcie od wszelkiego wpływu i zna­
czen ia rodów szlacheckich z Austrją sprzymierzonych szybkim 
tempem idzie naprzód, Potomkowie tych rodów wymiel'ają, albo 
podupadają ekonomicznie, albo wcześnie opuszczają niewdzięczną 
Szwajcłlrję, ktÓl'a im s ię nie dala łupić bezkarnie, tak, iż w krótkim 
stosunkowo czasie nie napotka się na ziemi szwajcarskiej żadnego 
szlacheckiego potomka, 

W ich miejsce wstępują na mocy przeniesienia praw zwierzch­
niczych za pomocą zdobyczy, kupna, zamiany, zastawu, jako 
zwierzchnicy gruntowi, miejscowości, skonfedel'owane w Związku. 

Dotychczasowi poddani rodów szlacheckich zmieniają wła­
ściwie tylko panów. 

Z początku stosunek poddanych do nowych władców jest 
stosunkiem kontraktowym, opartym na wzajemnym układzie, 
poręczonym dokumentem i pieczęcią, poddani otrzymują porękę 
swoich praw i wolności, jakiemi się cieszyli dotychczas, 

W późn iejszych dopiero czasach, wraz z rozwojem rządów 
ramilijnych w miejscowościach panujących, schodzą poddani 
coraz bardziej do roli przedmiotu, pozbawionego wszelkich praw, 
podległego bezwzględnemu wyzyskowi. 

Jak widać z powyższego, ustrój państwowy Szwajcarji 
ówczesnej przedstawia obraz nader rozmaity; jest to konglo­
merat rozmaitych miejscowości mniej lub więcej samodzielnych 
w swoim życiu wewnętrznym, o rozmaitym stopniu natężenia 
wspólnego połączenia, o rozmaitym prawnym położeniu obywateli. 

Organem Związku dla sp raw wspólnych jest 
eej m (Tagsatzung), do którego każdy z 13 kantonów wysyłał 
po 2 przedstawicieli, Także niektórym sprzymierzonym nadano 
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prawo wysyłania jednego delegata. Natomiast kraje poddane 
nie miały wcale w Sejmie zastępstwa. 

Delegaci kantonów głosują nie wedle swego przekonania, 
lecz wedle instrukcj i, otrzymanych od władzy kantonalnej. Jeśli 
przyszła oa porządek dzienny sp rawa, co do której delegaci nie 
mieli instrukcji, uchwał w tej sprawie definitywnych powziąć 
nie można było, lecz każdy delegat musiał wpierw poddać 
sprawę tę pod uchwałę swojej władzy, czyli, jak się wyrHŻano, 
brał ją ,.ad rererendum". 

Tylko w bardzo nielicznych sprawach i to mlliejszej wagi 
mogły zapadać uchwały większością głosów, w większości wy­
padków potrzebną jest do ważności uchwały, do nadania jej 
mocy obowiązującej, jednomyślność wszystkich delegatów. 

Sejm zbiera się na oarady raz na rok. W czasie, gdy on 
nie jest zebrany, przeprowadza korespondencję z poszczegól­
nemi kantonami i załatwiu najpilniejsze sprawy rząd tego kSIO­
tonu, który do tego celu przez sejm został wyznaczony. Kan­
tooy, którym poruczano załatwianie spraw wspólnych w czasie, 
gdy Se~m nie obradował, nazywały się "miejscami głównemi Cl 

(Vorort), a zmieniały się one zwykle 00 roku. Co roku prze­
chodziła władza rządowa kolejno z jednej miejscowości do dru­
giej; stnlej władzy rządowej centralnej niema. 

Od czasu, gdy na mocy pokoju westfalskiego Związek 
uzyskał zupełną niezawisłość, Sejm przyjmuje posłów obcych 
mocarstw i nawzajem własnych wysyła na obce dwory; on regu­
luje sprawy krajów poddanych, przyjmuje do wiadomości ra­
chunki z zarzl\du łych krajów i uchwala rozdział dochodów 
między poszczególne kantony. 

Zakres dzi ałania Sejmu jest więc nader szczupły - władza 
centralna jest wobec zupełnej samodzielności kantonów znikoml\. 

W poszczególnych kantonach zaś spoczywa pc­
czl\tkowo władza w ręku wszystkich dorosłych obywateli w t. zw. 
kantonach gminnych, w kantonach miejskich zaś, jak Berno, 
Zurych, Fryburg i t. d. stan ten trwa dotąd, dopóki pewne 
klasy ludności miejskiej nie porwały władzy zupeł nie w swoje 
ręce . 

Proces ten rozpoczyoa się powoli jut w wieku t6-tym, zaś 
w wieku 17-tym, a jeszcze bardziej lS-tym ["'Lądy powszechne 
przemieniły się w I"Uldy możnych rodzin, w rządy oligarchów. 

Trudno Dam w tym krótkim szkicu historycznym, który 
wedle przeznaczenia swego ma być tylko rzutem oka na dzie­
jowy rozwój urządzeń politycznych w Szwajcarji w celu lep­
szego zrozumienia ich obecnego stanu, wchodzić szczegółowiej 
w przyczyny tego powolnego wydziedziczania ludności z jej 
praw i wzrostu oligarchji. Kwestji nie ulega, że źródeł tego 
s tanu rzeczy szukać należy w przemianie gospodarki natural­
U~~ .... I. poUlyaall SawllJcarjl 
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nej W pieniężną, w związanym z nią procesie rozkładowym wspól. 
nej własności ziemskiej, wzubożeniu mas włościaństwa, we wzroście 
bogactw w miastach, rozwijających się szybko, wzrastających 
w przemysł i bandel, w rosnącej żądzy zagarnięcia dochodów 
z ziem podległych na korzyść drobnych grup obywatelskich 
lub poszczególnych rodów, a nie ogółu obywatelstwa. 

Wspomnieć jednakowot winienem o jednej szczególnie dla 
Szwajcarji charakterystycznej przyczynie, a mianowicie o nie· 
słychanym gdzieindziej rozkwicie systemu żołdactwa najemnego. 
Wielmoże werbowali ochotników dla innych państw i odstępo­
wali uzbrojone przez siebie grupy każdemu, kto dobrze zapła­
cił, bez względu Da to, czy poparcie danego państwo leżało w inte­
resie kraju, czy nie. Rozumie się, że werbunek ten wychodził 
na korzyść jedynie wiel możom, którzy za ochotników sowite 
pobierali pensje od obcych paDujących. 

Wszyscy prawie uczeni szwajcarscy widzą w tym objawie 
przyczynę rozrostu rządów nrystokratycznych. "Bez wą.tpienia 
stoi powstanie i rozwój rządów arystokratycznych w ciągu 2 
ostatnich stuleci dawnej konfederacji w ścisłym związku z sy­
stemem zaciężnej służby wojskowej u obcych, i systemem pensji, 
który najwyższym tylko klasom społeczeilstwa dostarczał środ­
ków do życia •• odpowiedniego stanowi" i utrzymywał je w dzie-. 
dzicznej łączności z rządami zagranicy", pisze prof. Kilty. Je­
szcze obszerniej pisze o tym Teodor CurU: "Gdy w okresie 
reformacji lud obok zwiastowanej mu wolności sumienia, nie· 
jednokrotnie także i wolności społecznej się domagał, liczne 
rody, powodowane żądzą i obawą, czyniły coraz bardziej uatę· 
żone usiłowania, by władzę całą w swoje porwać ręce, ażeby 
złoty potok pensji przez obce rządy płaconych skierować do 
familijnych koryt, a niższe warstwy obywatelstwa, jakoteż lud 
wiejski zepchnąć na poziom pozbawionej wszelkich pntw tłu· 
szczy. Gdy federacji zabrakło zgody, którA. jedynie m01e natchnąć 
odwagą do wojennych przedsięwzięć, magnaci kraju prowadzili 
walecznością szwajcarską najhaniebniejszy bandeI. Obywatele 
państwa, które z bohatera sŁało się eunuchem, stali oni na 
służbie obcych książąt., a szczególniej królów francuskich, dla 
celów, które nie zgadzały się z prawdziwą korzyścią ojczyzny, 
a nieraz plamiły honor szwajcarskiego narodu. Rzadko tylko 
w stosunkach z zagranicą. przebłyskiwała iskra niezaletnego 
sądu; słudzy boga Mammoua, chylili ci regienci głowy przed 
wolą obcych książąt". 

Tylko kantony gminne zachowały jeszcze tradycje rzą­
dów demokratycznych, podczas gdy w kantollach miejskicb ta 
ranna rządu ustąpiła miejsca rządom absolutnym nielicznych 
rodów. 

Patrycjat miejski przywłaszczył sobie w miastach i zje-
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miacb poddanych prawie oieograniczoną władzę. W Zurychu 
zaniechała wielka Rada (sejm kantonalny) składać sprawozdanie 
gminom ze swoich czynności. W Bernie liczyła wielka Rada, 
która w ręce swoje ujęła całą władzę, zaledwie 77 rodów. 
W Lucernie stały się stanowiska członków rządu dotywotniemi 
i dziedzicznemi. Najstafszy syn obejmował urząd w razie śmierci 
ojca, skoro tylko miał 16 lat. A rodzin, uprawnionych tutaj do 
rządów, było zaledwie 29. We Fryburgu panowała "tajna Izba-, 
złatana z 24 osób, mianowanych dożywotnio, która mianowała 
wielką Radę (sejm), małą Radę (rząd), wszystkich urzędników 
i siebie samą. 

Rządy tych oligarchów były jednym szeregiem rabunków, 
-gwałtów i bezprawia wszelkiego rodzaju. 

Wójtowie (Vogt), t. j. zarządcy ziem poddanych, byli naj­
~wycznjniejszemi łotrzykami, którzy drogą. oszustw i wymuszeń 
wyciskaj i z poddanych ostatnią kroplę krwi. Niełylko Z8 
złożeniem okupu puszczali oni wolno złodziei i morderców, ale 
sami nakłaniali ludzi do zbrodni, by z procesów przez nich 
potym sądzonych wymuszać podarki i grzywny dla s iebie. 

Położenie ludności pracującej, miejskiej i wiejskiej , jak 
wszędzie tam, gdzie rz'ldy spoczywają nie w rękach ludu, 
a w ręku garstki magnatów, zarówno chciwych, jak nikczem­
nych, było beznadziejne. Maluje je w obrazach, pełnych go­
rącego bólu i współczucia, Johannes v. MUller w swoich pamięt­
nikach, wydanych w r. 1777 1 : "Wszędzie widok już nie biedy, 
ale bezgranicznej nędzy; strawione głodem lica tych nielicznych 
ludzi, kt6rych się spotyka ciężko powłóczących Dogami, odzia­
nych w łachmany ... Domy ich, to raczej jaskinie dzikich zwie­
rząt, pozbawione zupełnie świaUa . . . Tak rządzą wolni obywa­
-tele federacji swojemi poddanemi w kraju, który mógł był się 
stać twierdzą wolności . .. Jest to sprzysiężenie wójtów i oligar­
chów przeciw biednemu ludowi, który wspólnemi siłruni uciskają; 
dlatego też wymiera kraj, a wszystek lud ucieka, pozostawiając 
tyranom nagie skały". 

Doprowadzona do rozpaczy ludność chwyta się nieraz jedy­
nego środka, jaki jt,j pozostał, buntu. Napróżno. Wśród licznych 
usiłowań zrzucenia jarzma tyranów, Dajwaiuiejszą była t. zw. 
druga wojna chłopska w r. 1653, która prócz żądań natury 
społeczno-ekonomicznej wysunęła hasło stworzenia nowej kon­
stytucj i związkowej, opartej na demokratycznych podstawach. 
Chłopi wprowadzają też hasło to w czyn, zawiązując nową 
konfederację na zasadzie zupełnej równości obywatelskiej. 

Tak tę, jak i inne rozpaczliwe próby sUumiła oligarchjn prze­
mocą. Władze rządowe poczynają za przykładem monarchów na-

1 Jołt. v. MUller. T8(!:6buch einer Schweiz;errelse. 



xx 

dawać sobie wysokobrzmiące tytuły. a nawet przejmują od nich 
leorję o pochodzeniu swej władzy .oz bożej łaski". Dla stłumie· 
nis wszelkiego objawu wolnej myśli, zaprowadzają surową cen­
zurę pism do lego stopnia, że nawel objektywne zupełnie, bez 
cienia krytyki, ogłoszenie brzmienia konstytucji berneńskiej, 
ulega konfiskacie. Cenzura ta, jak zresztą wszędzie, nie jest 
pozbawiona nieraz śmieszności. W pewnej bajce, w której mysz 
wiejska żegna mysz miejską słowem !tarlieu" (x Bogiem), słowo 
to, jako bluźnierstwo, wykreślono, kaf.ą.c go zastąpić innym : 
.miej się dobrze"'. Władze berneilskie zakazały spl7.edaży dzieła 
Montesquieu'a ,.Duch usław" tudzież Voltaire'o "Dziewicyorle­
ańskiej" i poleciły egzemplarze, będące w obiegu, zabrać i spalić. 
Urzędnik, k-t.6remu polecono wykonanie tej czynności, zakpił 
sobie z władz, umieszczajllc w swoim sprawozdnniu zdanie: 
1fque dana toute Berne ił o'y avait ni Esprit ni Pucelle" (że 
w całym Bel'nie nie znala7J ani Ducha ani Dziewicy). 

Jeśli do tego wszystkiego dodamy jeszcze rozdwojenie. 
jakie wśród ludnośc i i kantonów wywołała reformacja, blizko 
200 lat trwające walki między katoHckiemi a zreformowanemi 
kantonami, gwałcenie ludzkich dusz i sumień. wywolane zasadą, 
ii redniowiecznq .cuius regio, iUius religio" (czyj kraj, tego reli­
gja), mocą której panujący zmuszali poddanych do przyjmowa­
nia tej reLigji,jaką sami wyznawali, to będziemy mieli jasny obraz 
stosunków społecznych i politycznycb w republice szwajcarskiej 
pri:y końcu tS-go stulecia. 

Władza kantonów nieograniczoua i sejm, jedyny wyraz 
wspólności, schodzi się rzadko i na czas krótki i to głównie tylko 
w celu przyjęcia rachunków z zarządu ziem podległych, które 
w ten sposób, zwłaszcza wobec rozdwojenia, wywołanego wśród 
kantonów przez reformację, stają się jedynym kitem, spajają­
cym rozpadające się części w jedną całość; ludność miejska, 
pozbawiona wszelkich praw, zdana na łaskę i niełaskę oligar­
chów; ludność ziem poddanych wynędznia ła , uciekająca tłumnie 
z kraju; oto wizerunek szwajcarskiego Związku przy końcu 
pierwszego okresu jego istnienia. 

lO W końcu 5-go stuleciu swego istnienia była szwajcarska 
rederar.ja tworem na zewnątrz pozbawionym siły, zmurszałym 
na wewnątrz, w rzeczywistości istniała jeszcze tylko jako 
związek rządów w celu utrzymania swego staDU posiadania. 

"Do przemiany stosunków potrzeba było jeszcze od wojny 
chłopskiej koniecznie rewolucji, jak wszędzie tam, gdzie opie­
szałość lub nierozum opiera się reformom, którym wszystko, 
co Judzkie. z natury swojej od czasu do czasu ulegać musi". 
powiada HUty. 

• • • 
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W zmurszały ten gmach państwowości szwajcarskiej ude­
nyły z cnIą siłą fale wielkiej rewolucji francuskiej. 

pozoru do wmieszania się w stosunki szwajcarskie nie 
zabrakło młodej, pełnej siły twórczej, francuskiej republice, 
która mogła li czyć na to, że nagromadzona masa palnego m8-
terjnłu, ucisk i niewola, stąd niezadowolenie mas, dopomogą 
jej do zwycięstwa. 

Umysły ludności dawno już były przygotowane do przy­
jęcia nowego ustroju, niosącego wolność, równość, braterstwo. 
Mimo cenzury, mimo prześladowań, mi mo więzień, kajdan i szu­
bienic, dzięki nieustraszonym bojownikom o prawa ludu, jak 
Micheli du Chrest, FaUo w Gienewie, Hellzi w Bernie, myśl 
wolna coraz szersze zataczała kręgi, budząc ducha w ospałych, 
nową wiarą, nową nadzieją zapalając wyczerpanych. 

Pomijając fakt, iż Indzie francuskiej rewolucji nienawi­
dzili arystokratycznych kantonów szwajcarskich, które królom 
francuskim dostarczały żołnierzy przeciw rewolucji, bezpośre­
dnią przyczyną wmieszania się w stosunki szwttjcarskie była 
dla rządu rrancuskiego prośba ziemi podległej Waadt, wysto­
Sowana do francuskiego DYl'ektorjatu o pomoc przeciw uro­
szczeniom miastu Berna, 

Dyrektorjat nie namyśla s ię długo. W r. 1798 wybucha 
powstlUlie w Wandt, w parę dni później wojska francuskie są już 
na ziemi szwajcarskiej, zdobywają Berno, a zarazem proklamują 
rzeczpospo litą h elwec ką, nudnjąc jej nową konstytucję . 

Wchodzimy odtąd w nową fazę historji Szwajcarji, li za­
razem jej politycznych urządzeń. 

Mimo, że nowo nadana, a raczej narzucona konstytucja, 
nie długim cieszyła się życiem, żadna siła nie potrafiła odtąd 
wyplenić z serc ludu ziarn przez rewolucj'i! w nie zasianycb, 
tych ziarn, co s ię stały zdobyczą całej Europy, choć nie wszę­
dzie tak silny i piękny płód wydały, jak w S'l.wujcarji, ziarn 
praw ludzkich, obywatelskich, wolnościowych. 

Narzucona Szwajcarji konstyłucja była dokładną kopją 
3-ciej francuskiej konstytucji. 

Za jednym zamachem zamienia ona luźnie tylko ze sobą 
powiązane kanłony w państwo jednolite; dawne kraje podległe 
stawia co do praw na równi z panującemi kantonami; obszar 
państwa całego dzieli na 22 prowincje, pozostawiając im nazwę 
kantonów ; władzę w płłńsłwie nadaje ogółowi obywateli; ogła­
sza wolność sumienia, wolność prasy, zniesienie wszelkich sto­
sunków poddaństwa, zwolnienie od ciężarów gruntowych, zakaz 
dóbr martwej ręki; zaprowadza sysłem jednolitego opodatko­
wania; znosi wszelką dziedziczną władzę, sŁopnie i tytuły ho­
norowe. ,.Ustawy karne powinny zakazać wszelkich tytułów 
i urządzeń, któreby przypominały dziedziczność, Dziedziczne 
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tytuły honorowe wytwarzają u ich posiadaczy zarozumiałość 
i ehęć ucisku, wiodą do nieświadomości i opieszalstwa i skie­
rowują Da błędne drogi Opillję o rzeczach, zdarzeniach i ludziach". 

Każdy obywatel płci męskiej, który ukończył 20 lat tycia, 
ma czynne prawo wyborcze do ciał reprezentacyjnych. Wybory 
są pośrednie. Na każdych 100 obywateli wypada 1 wyborca. 
Władza prawodawcza w państwie należy do wielkiej Rady tu­
dzież Senatu, który może uchwały wielkiej Rady przyjąć lub 
odrzucić, Władztl wykonawcza oależy do Dyrektorjatu, złożo­
nego z 5 członków, a wybieranego za pomocą bardzo skompli­
kowanego systemu wyborczego, którego szczegółów czytelni­
kom nie będę przedstawiał. Konstytucja stwarza też najwyższy 
sąd państwowy, którego kompetencja rozciąga się na cięższe 
wypadki kryminalne, przekroczenia popełnione przez członków 
najwyższych władz; a nadto funkcjonuje ten sąd jako instancja 
kasacyjna dJa wyroków niższych slldów w sprawach cywilnych . 

• • • 
Konstytucja ta, zmieniająca za jednym zamachem z gruntu 

cały dotychczasowy ustroj polityczny kraju, nie licząca s ię 
z wyrobionym wiekową tradycją przyzwyczajeniem, nie miała 
widoków dłuższego tywota, tymbardziej zwłaszcza, że Szwaj­
carja weszła politycznie w zupełną prawie zależność od Francji, 
co ją zmuszało do poświęcania krwi swoich synów w obronie 
francuskiej republiki. 

To tet walka między zwolennikami dawnego, oa federacji 
kantonów opartego, a nowego ustroju centralistycznego wrzała 
dalej; w przeciągu 5 lat, t. j. do r. 1803, trzykrotnie zmieniano 
konstytucję, oddawano ją nawet pod głosowanie ludowe, lecz 
zanim uchwaloną wprowadzono w życie, nowe powstawały 
p,ojekty. 

Dopiero dzięki pośrednictwu Napoleona Bonaparte, który 
odczuł braki dotychczasowej konstytucji, przychodzi do skutku 
nowa konstytucja t. zw. Mediationsverfassung (kOD­
s, t y t u c j a p o ś r e d n i ct w a), 8 zarazem następuje 3-ci okres 
w rozwoju politycznej historji Szwajcarji. 

W r. 1802 wydaje Bonaparte proklnmację, w kt.órej wzywa 
walczące ze sobą w Szwajcarji part je federalistów i centrali­
stów do tymczasowego zaniechania dalszych sporów, uznania 
chwilowo jednolitości państwa , i poddania się pośt'ednictwu 
Francji dla wypracowania nowej koostytucji. Gdy Sejm temu 
wezwaniu się opiera, Bonaparte, z cechującą go zawsze bez­
względnością, wysyła do Szwajcarji oddział wojska, Sejm roz­
wiązuje, ft ludowi kde złotyć broń. 

Jut w proklamacji mieściło sie wezwanie, by Senat ne-
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czypospolilej helweckiej wysłał a-ech delegatów do Pary ta 
w celu obrad nad nową konstytucją, której projekt ułożył sam 
Napoleon, przyczyrn zezwolono, by także kantony wysłały 
swoich delegatów. 

Radzi nie radzi musieli s i ę poddać Szwajcarzy temu wc­
zwaniu, wysyłają swoich delegatów do Paryża, łl owocem kon­
ferencji, pod przewodnictwem Napoleona odbytych, jest nowa 
konstytucja, która wchodzi w życie w 180a r. 

Cechą jej charakterystyczną jest powrót do dawnego kan­
tonalnego ustroju, i jednolita rzeczpospolita helwecka przemienia 
się nn nowo w związek 22 samoistnych państw. 

l ta konstytucja, jak poprzednia, nie długim cieszyła się 
życiem. 

Jeśli już w poprzednim okresie Szwajcarja ciężko odczu­
wała swoją zależność od Francji, to obecnie mimo pozorów 
niezależności slała się poprostu lennikiem Francji, ślepym na­
rzędziem w ręku ambilnego Korsykańczyka. Musiała ona odstą­
p i ć Napoleonowi część Dappeothalu, pozwolić Da obsadzenie woj­
skami frallcuskiemi części kantonu tessyitskiego. Francja mogła 
swobodnie werbować wojsko na obszarze Szwajcarji aż do wy­
sokości 16.000 ludzi, podczas gdy chęć pomnożenia sił wojen. 
nych samej Szwajcarji napotykała na bezwzględny opór Na­
poleona. 

Nadto konstytucja ta, mimo, iż czyniła zadość głównym 
życzeniom tak centralistów, jak i federali stów, nie mogła mieć 
wiele sympatji u narodu szwajcnrskiego, jako coś obcego, coś 
darowanego czy narzuconego, coś, co nie było wypływem woli 
samego narodu, ale łaską Napoleona. 

Nic więc dziwnego, że z upadkiem twórcy konstytucji, po 
wywiezieniu Napoleona na wyspę św. Heleny w r. 1815 upada 
także jego dzieło. 

• • • 
Czwarty okres rozwoju form politycznych 

S z waj c a r j i , poczynający s ię z r. 1815, a ukończony w roku 
rewolucji 1848, otrzymał od jednyr.h historyków szwajcarskich 
miano okresu regieneracji, odrodzenia (Regenerationsperiode), 
od innych okresu restauracji (Restaurationsperiode), zależnie od 
tego, czy historycy ci (8 mianowicie pierwsi) kładą główniejszy 
nacisk na dokonywujący się w tym okresie w kantom:lcb roz­
wój swobód obywatelskich i demokratycznych urządzeń, czy 
tet za moment bardziej charakterystyczny uważają powrót do 
dawnych, przedrewolucyjnych stosunków, co nadaje cechę głów­
nie pierwszej połowie tego okresu, sięgającej po lała 30-te. 

W istocie też do r. 18aO widzimy reakcję na całej linji. 
Od tej pory jednak począwszy, daje się zauważyć w życiu po-
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litycznym wzrost wpływów liberalnej burżuazji, która osiągnęła 
swój cel polityczny w stworzeniu państwa związkowego, według 
swoich idei o reprezentacyjnej demokracji, w r. 1848. 

Po k l ęsce Napoleona w Rosji i pod Li pskiem 1813 r. wtarg­
nęły związane swiętym przymierzem mocarstwa do Szwajcarii. 
Nie pomogły zapewnienia Szwnjcarów o neutralności, mocar­
stwa wskazywały 11a zupełną zależność Szwajcarji od Napoleona. 

Part ja reakcyjna, wspomagana przez katolicki kler, który 
rewolucji nie mógł przebaczyć utraty swoich dóbr i przywile­
jów, podnosi głowę i prze całą mocą do powrotu do dawnych 
s tosunków. Nie było jednak mozliwym wykreślić z życia na­
rodu szeregu lut od rewolucji i uważać okres ten zu niebyły. 
Nowe ideje były przecież si lniejsze, niż wspomnieniu dobrych 
czasów przedrewolucyjnych. 

Dlatego też musieli nawet najbardziej oporni nowym ideom 
pod naciskiem stosunków, a jeszcze bardziej pod naciskiem obcych 
mocarstw, które tymczasem rządziły się w Szwajcarji, jak u siebie 
w domu, zgodzić się nu ich orzeczenie i za ich wpływem Pn:yjłlć 
nową konstytucję w r. 1815. Mocarstwa te mianowicie, spodzie. 
wając się w dobrze zorganizowanej Szwajcarji znaleźć wał 
ochronny przeciw Francji, uczyniły gwaralIcję jej niezawisłości 
zależną od należytej organizacji stosunków patistwowych. 

Konstytucja z r. 1815 opiera się w istocie swojej nA. 
konstytucji z r. 1803. Podobnie, jak tamta, uznaje równoupraw­
nienie nowo powstałych kantonów, icb niezawisłość, zniesienie 
stosunków poddańczych, zawiera atoli w stosunku do dwucb 
poprzednich konstytucji wiele postanowieli wstecznych. I tak: 
niema w niej wcnle mowy o prawach osobistych obywateli. 
konstytucja gwarantuje klasztorom icb w1asnosć, podczas gdy 
le w r. 1798 zostały zniesione, dobra ich skonfiskowane i za 
własność narodową uznane, i t. d. 

IstotnYD1znamieniem nowej konstytucji jest lo, że federacja 
szwnjcarska staje s ię napowrot luźnym związkiem państwo nieo­
graniczonej prawie samodzielności kantonów, o słabej władzy 
centra lnej. lI Dwadzieścia dwa niepodległe kantony Szwajcarji, 
H mianowicie: Zurych, Berno (następuje wyliczenio kanto-. 
nów) jednoczq się przez niniejszy Związek w celu utrzymania 
swojej wolnosci, niezawisłości i bezpieczeństwa od napadów 
obcych mocarstw i w celu utrzymania spokoju i porządku 
wewnątrz. One gwarantują sobie Ilawzajem swoje konstytucje, 
takie, jukie zoshmą uchwalone przez najwyższą władzę kan­
tonu w zgodzie 7. zasadlliczemi postanowienitami umowy związ­
kowej. One gwarantują tet sobie wzajemnie swoje obszary&. 
Oto pierwszy ustęp konstytucji z 1815 f. 

Najwyższą władzą Związku jest Sejm (1'agsatzung), zło­
żony z dolegatów 22 kantonów. Każdy kanton oddaje tylko 
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jeden głos. Delegaci głosują wedle instrukcji, otrzymanych od 
władzy kantonalnej. Do ważności uchwał Sejmu wymaganą jest 
z reguły zgoda absolutnej większości głosów, t. j. 12. 

W zakres działania Sejmu wchodzą: układy handlowe 
1. obcemi mocarstwami, mianowanie posłów, postanowienia, do· 
Iyczące wewnętrznego bezpieczeństwa, postanowienia co do 
organizacji kontyngienlów wojska, zarządzeui& odnoszące się do 
armji związkowej. 

Poszczególnym kantonom pozostawiono możność zawierania 
z obcerui państwami układów w sprawach ekonomicznych i po­
licji, jednak układy takie minły być podawane do wiadomości 
Sejmu. Kantony, będąc s8modziełnemi państwami, miały prawo 
zawierania ze sobą układów, byle one nie zawierały nic prze­
ciwnego Związkowi lub interesom innych kantonów. 

W czasie, gdy Sejm nie jest zebrany, sprawy bieżące 
Związku załatwi a "Vorort", zmieniający się co 2 lata między 
Zurychem, Bernem i Lucerną. 

Urzędujący burmistrz" Vorortu" przewodniczy zebraniom 
Sejmu, repl·ezentuje Związek na zewnątrz i zawiaduje sprawami 
Związku, gdy Sejm nie jest zebrany, przy pomocy kilku człon­
ków rzłldu, którzy w tym charakterze tworzą "Związkową radę 
państwową"· 

Celem pokojowego załatwiania sporów między kantonami 
wprowadzono na nowo dawne sądy rozjemcze. 

W ciągu 15 lal paDowania nowej konstytucji, Szwajcarja 
odżyła po tylu walkach i cierpieniach, jakie przeszła w latach 
poprzedni,ch. Wzrastający przemysł i handel odczuwają jednak 
dotkHwie szranki, jakie napotykają w rozwoju swoim przez 
istnienie rozmaitych systemów celnych, opłat drogowych, syste­
mów monetarnych w kazdym kantonie. Nadto za wzrostem 
handlu i przemysłu idzie tet dobrobyt materjalny, a z nim ra· 
zem s ilniejsze odczuwanie braku praw politycznych. 

Nic więc dziwnego, że rozwija się potętny ruch demokra­
tyczny, dążący do zmiany ustroju politycznego. A ponieważ 
w kantonach skoncentrowało się całe tycie polityczne, z koniecz­
ności musiał się ten ruch objawić pnedewszystkim w kan­
tonach, pnyczym naturalną była konsekwencja, że ze zmianł\ 
stosunków w kantonacb, Sejm, będący tylko wyrazem nastroju 
w kantonach, uzyska inną fizjognomję polityczną. 

Opozycja mieszczańska zabiera się tedy z całą energją do 
walki o rewizję konstytucji kantonalnych, w czym jej dzielnie 
pomaga szybko s ię rozwijająca wolnomyślna prasa. 

Polrzebft było tylko impulsu z zewnątrz, by tlejące za­
rzewie jasnym buchnęło płomieniem. 

Z końcem lipca 1830 r. przychodzi radosna wieść z Paryt.a 
o strąceniu z tronu królewskiego Karola X. 
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Była ta wieść dla wszystkich ludów Europy, cierpiących 
pod jarzmem reakcji pobudką do otwarciu oczu z lrapiącego 
snu. Ludy zrywają się do walki. Wybucha powstanie w Polsce, 
Belgji, Włoszech. 

W Szwajcarji woła z zachwytem jeden z szermierzy de· 
mokratycznej myśli w kantonie Thurgou, Bornhauser: "Kogut 
galijski zapiał, jutrzenka nadchodzi". A inny znowu pisze do 
swego przyjaciela pelen radosnego uniesienia: tłAch przyjacielu! 
Czyż nie urośliśmy o jeden sążeń wyżej w tych dniach? Czy t 
nie jest oslatni lipca początkiem nowej, wielkiej epoki ludzkości?'" 

W istocie! Jakby za dotknięciem różdżki czarodziejskiej 
dokonywa się w przeciągu kilku miesięcy w 11 kantonach, któ· 
rych obszar jednak obejmuje B/, Szwajcarji, najzupełniejszy 
przewrót. 

W zmienionych konstytucjach kantollalnych proklamuje 
s ię władztwo ludu jako podstawę republik8l1skiego ust.roju, 
przyczym każdy dorosły obywatel płci męskiej ma mieć równe 
prawo wyboru i wybieralności do wszystkich władz państwo· 
wycb. 

Rządy dotychczasowe pozbawiono władzy. oddając je pod 
kontrolę władzy prawodawczej, która dokonywa wyboru człon· 
ków l"Ządu. Najwyższą władzę w kantonach wykonywać odtąd 
miała wielka Rada, a rząd miał być jej zupełnie podporządko­
wany. Do wielkiej Rady należy, prócz uchwalenia ustaw i po­
datków, nadzór nad wszystkiemi władzami i urzędami kantouu 
i. uchwalanie inslrukcji dla delegatów na Sejm związkowy. 

Przeprowadzono następnie rozdział władzy państwowej na 
prawodawczą, rządową i wykonawczą i władzę sądową, tworząc 
dla każdej z nich osobne organa. Wprowadzono nR nowo do 
konstytucji gwarancję praw osobistych, wolnościowych obywateli, 
jak prawo petycji, wolność prasy, wolność przemysłu, osiedlania 
s ię i L d. Zwrócono większą uwagę na oświatę ludu, udzielając 
usiłowaniom prywatnym malerjalnego poparcia z fWlduszów 
państwowych. 

Ale i reakcja nie spała. 
Rządy niektórych kantonów usiJowaly siJnemu prądowi 

czasu orężem stawić opór. Arystokracja berneńska powołała 
dla ochrony swoich rządów do miasta wojsko, to jednak odmówiło 
posłuszeństwa, wobec czego patrycjat miejski musiał się poddać 
losowi i przeprowadzić zmiauę konstytucji. 

Podobnie też w kantonach Aargau, Bazyleja i innych 
przyszło do krwawych zftburzeń, a kanton bazylejski podzielił 
siO na 2 p6łkantony: wiejski (Basellandschaft) Liberalny i miejski 
(Baselstndt) konserwatywny. 

Po stronie reakcji stanął całą siłą kler katolicki, zorgaw· 
zownwszy poprzednio osobny Związek katolickich kantonów do 
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walki z "hydrą przewrotu,\ że użyję terminu w naj nowszych 
czasach przez kler z lubością powtarzanego. 

Walka między uroszczeniami kleru , pragnącego zatrzymać 
wskazówkę na zegarze dziejowym, 8 rozwijającym się żyr:iem 
państwowym i potrzebami społeczeństwa wypełnia długi okres 
czasu, od r. 1833 do r. 1847, aż skończy s ię klęską ultramon­
tańskiej reakcji i tryumfem myśli państwowej. 

Lecz pozwólmy o tych czasach mówić jednemu z wybit­
nych uczonych szwajcarskich, Janowi Meyerowi 1 : 

.,Najważniejszy epizod w okresie od r. 1833 do r. 1847 
tworzą uroszczenia, na jakie sobie coraz bardziej pozwala 
rzymska hjerarchja wobec liberalnych ustrojów państwowych. 
Na małym terytorjum ówczesnej Szwajcarji istniało aż 5 bis­
kupstw. Mężom restauracji służyły papistyczne więzy bal'dzo 
dobrze do kneblowania wolności ludu. Regieneracja usiłowała 
naturalnie przepłoszyć ten cień szkodliwego zielska, co ko­
rzeniami swemi tkwiło za granicą, gdyż obecnie, jak za czasów 
rzeczypospolitej helwec1ciej, oświata i kultura miały być diwig­
niami nowożytnych idei państwowych. 

JtLękający się światła kler poznał dobrze niebezpieczeństwo, 
jakie groziło jego władzy, i dlatego całą siłą opierał się retor­
mom. Przytym mógł on przez swoją jednolicie zorganizowaną 
politykę sławić wydatniejszy opór, niż odosobnione ataki rządów 
kantonalnych. 

"Gdzie jednak plozewrotu powstl"Lymać się nie dało, tam 
usiłował kler nawet przewrót wyzyskać dla swoich celów. 

"Przecież ultramontańska hjerarchja czuje się wygodnie 
pod każdym sztandarem politycznym, gdyż od czasu swego setki 
lat trwającego istnienia nagromadzić potrafiła pod dachem swo­
jej stodoły wszelkie zielsko średniowiecza i czasów nowszych, 
by je wedle okoliczności i wedle smaku tych ludzi, których 
cbce opanować, podać jako pokarm. Tego dowodzi zachowanie 
się jej \V rozmaitych państwach Europy i Ameryki; tego do­
wodzi także w szczególności i oddawna jej polityka w roz. 
maitych kantonach Szwajc8rji. 

"Dopóki oligarchja służyła jego reakcyjnym tendencjom, 
dotąd jej się trzymał kler rzymski; gdy jednak demokra­
tyczne usiłowania tu i ówdzie odniosły zwycięstwo, wtedy pró­
bował on pod opiekuńczemi skrzydłami radykalnego ruchu oa­
dać temu ostatniemu kierunek ocWokraŁyC'Lny, tworząc sobie 
z pośród naj'ciemniejszej ludności partję, która ślepo szła za 
nim, gdy ty ko padło hasło "religja w niebezpieczeństwie ..... 

Do szel'egu zlłdań, jakie sobie postawiły młode, liberalne 

I Johannes Meyer. Geaehiehte dM sehweiz.erieehen Bundesl'flChtes. 
4 BlInde. Wlnterthuf 1878. 
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kantony, naldało także uregulowanie stosun ku koś· 
c ioła do pań stwa. W tym celu zgromadzili się w Bade­
n i e w 1833 r. delegaci 7 kantonów, by wspólnie uło1yć zasady, 
nH. jakich ten stosunek opierać się powinien. To, co uchwalono. 
nie było bardzo rewolucyjne. Oto postulaŁy: odbywanie syno­
dów kościelnych wedle prawą kościelnego, ale pod OiIdzorem 
i zezwoleniem władzy pań stwowej; zaslosowanie prawa placet 
do ogłoszeń i rozporządzeń władz kościelnych (znaczy to, iż 
władze kośeielne miały ogłoszenia te przesyłać do przejrzenia 
władzy państwowej); ograniczenie sądownictwa kościelnego 
w sp rawach malteńskich tylko do ich strony sakramentalnej; 
dopuszczenie małżeństw mieszanych; zmniejszenie liczby św iąt, 
Illbo przeniesienie ich na niedziele ; nadzór nad kszlłtłcen.iem 
duchownych; poddanie klasztorów pod jurysdykcję biskupów 
i t. p. 

Zasady te miały być wprowadzone w życie w tych kao· 
lonach, które je wyraźnie przyjmą. 

Kler uważał, ;la artykuły te, które obecnie we wszystkich, 
najbardziej nawet katolickich pailsŁwach są przyjęte, są ZHlna­
chem na jego prawn, rozpoczął tedy przeciw nim silną, nie prze­
bierttjącą w środkach agitację. Papież Orlegorz XV] potępił je 
w osobnej bulli, jako ,.kucerskie". 

Wobec tego stanu rzeczy artykuły badeńskie nie weszły 
nigdzie w zycie. Zdawa łoby się, że kler zadowoli się odnie­
sionym zwycięstwem. Nie. PostanowU on wyplenić wogóle 
wszystkie rządy liberalne. Organizuje on zbrojne powstania 
otumanionego przez siebie chłopstwa i. przepędziwszy rz.ą,dy 
liberalne, osadza swoich zwolenników w kantonalnych władzach 
centralnych. 

Ludność demokratycznie usposobiona nie chciała się po­
godzić z tym stonem l'Zeczy i weszła na drogę rewolucji. Jed· 
nakie wyprawy jej, znane pod llIłZWą IIFreischaareozUge", kilka· 
krotnie się nie udały, wojska powstańcze zostały pobite, uczest­
nicy wypraw poszli do więzienia, a majątki ich uległy konfiskacie. 

Wolnomyślni postanawiają tedy zjednoczyć swoje siły, by 
wyrwać w kantonaeh władzę z rąk kleru i jego sprzymierzeńców. 

Na lo odpowiadają klerykali utworzeniem odrębnego 
Związku z katolickich kantonów, zwanego "Sonderbund·, 
i wehodzą wprost w porozumienie z Francją i Austrją, dla któ­
rych wolnomyślne urządzenia były sołą w oku, przeciw własnej 
ojczyźnie I przyczym nie wahają się przyjmować od tych mo­
carstw pomocy w amunicji i pieniądzach, dopuszczają się więc 
najpospolitszej zdrady. 

Naprzeciw s iebie stanęły tedy dwa obozy. Rozpadnięcie 
się Związku, lł kto~ wie. czy nie aneksja przez mocarstwa 
sąsiednie, zdawały się faktem nieuniknionym. Zdawało się, że 
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już Dadszedł koniec wol ności i niepodległości kraju. Lecz o dziwo! 
Słaby zwykle Sejm zdobywa się wobec grozy położenia na 
energję, jakiej nigdy przedtym nie okazał, i wzywa Sonderbund 
do rozwiązania s i ę, opierając s ię na przepisnch konstytucji, 
zaknzującej osobnych związków. 

SOllderbund poleceń nie słucha i gorączkowo się zbroi. 
Wobec tego Sejm postanawia silll przeprowadzić swojll 

uchwałę i wysyła przeciw Sonderbundowi, który zdołał zgro­
madzić 79.000 wojska, jenerała Dufour z armjll związkową, li­
czącą 98.000 ludzi. 

Wojna la, znana w dziejach Szwajcarji pod nazwą ,.So n· 
d e r b u 11 d s k r i e g'\ miała zadecydować o istnieniu lub nie­
istnieniu Szwajcarji. 

Wojska Sonderbundu zostały wkrótce pobite na głowę, 
Jezuici, główni sprawcy nieszczęść ostatnich, przepędzeni z kan· 
tonów, gdzie się byli zagnieździli. 

MQC<'l.rstwa obce nie mogły Sonderbundowi pośpieszyć na 
pomoc, gdyż je same zaskoczyła w domu własnym rewolucja . 

• • • 
Teraz, gdy Związek szwajcarski okazał, że żyć chce 

i może, gdy się pozbył najgorszego szkodnika, nadszedł czas, 
aby to, co już dawno dojrzało w kantonacb , wprowadzić do 
Związku, aby zbudować silną ojczyznę na szerokich i silnycb 
podstawach. 

A na1e:hl.ło się z budową śpieszyć, dopóki mocarstwa obce, za­
przątnięte domowemi kłopotami, Szwajcarję zostawiały w spokoju. 

Sejm wybiera więc komisję dla zmiany konslytucji. Mimo 
różnic, jakie się zaznaczyły w poglądach członków komisji, 
wobec powagi chwili szybko zgodzono się na zasadnicze po­
stanowienia. 

W przeciągu kilku miesięcy projekt, opracowany i przyjęty 
przez komisję, oddano pod decyzję ogółu obywateli i kantonów. 
Olbrzymią większością głosów obywateli i kantonów projekt 
został przyjęty i wszedł natychmiast w życie j El kok o n s t y­
tucj a 1848 r, 

Radość niezmierna zapanowała w całym kraju. Uroczyste 
zebrania i festyny, ognie sztuczne, płonące na szczytach gór, 
stosy smolnego łuczywa świadczyły, że cały naród zdawał sobie 
sprawę, ii dokonano rzeczy wielkiej: uratowaną została ojczyzna 
od zagłady. 

• • • 
Z r. 1848 wchodzimy w nowy, dotychczas nie zamknięty 

okres rozwoju form politycznych Szwajcarji. Wprawdzie obecny 
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ustrój Jej opiera się Da konstytucji zreformowanej w f. 1874 
i późniejszych zmianach. zasadnicze jednak postanowienia są 
w obu konstytucjach te same. 

To też pomijamy przedstawienie treści tej konstytucji, 1.8· 

znaczając jedynie, że miejsce l uźnego związku parlstw samo­
istnych o nieograniczonych prawie kompetencjach zajęło pań­
stwo związkowe o s ilnej władzy centralnej, samoistnym wspól­
nym sqdzie, osobnej władzy wykonawczej. z gW81'ancją praw 
politycznych i wolnościowych. 

Spotykamy się tet tutaj po raz pierwszy z postanowieniem 
o obowiązkowym referendum, któremu ulega wszelka zmiana 
konstytucji, prawo, które rozwijane i ulepszane przybrało postać 
dzisiejszą, poniżej dokładniej pnedstawioną . 

• • • 
Wszyscy pisarze szwajcarscy zgodnie podnoszq, iż lata, 

jakie przeżyła Szwajcarja pod panowaniem konstytucji 1848 r' I 
nałeżą do Dajszczęśliwszycb i najszczytniejszych w całej jej 
historji. 

Wewnątrz poczyniła ona znaczne postępy na wszystkicb 
polach, nu zewnątrz cieszyła się poważaniem sąsiadów) którzy 
doszli do przekonania, że intrygami i popiel'aniem separatystycz· 
nych dążności, wyzyskiwaniem wewnętnnych nieporozumień 
nie zdołają opanować odmłodzonego, pełnego sił, chęci i zdoł· 
ności do życia organizmu pailstwowego. 

To też przez długie lala ten na polu zmian form swego 
ustroju zwykle lak ruchliwy naród szwajcarski nie odczuwa 
chętki do rewizji uchwalonej konstytucji. 

Pierwszy impuls do zmiany przyszedł raczej z zewnątrz. 
W r. 1865 przy sposobności układów handlowych postawiła 

Francja jako warunek ze swej strony. by wolno było żydom, 
poddanym fraDcuskim, osiedlać się na całym obszane Szwajcarji. 

Szwajcarja warunek ten przyjęła. Lecz właśni jej poddani, 
żydzi , prawa tego dotychczas nie posiadali. Zrozumiałym więc 
było, te nie mogła Szwajcarja poddanych obcych traktować 
lepiej, niż swoich własnych, dlatego też postaDowiła przystąpić 
do częściowej zmiany swojej konstytucji. Przy tej sposobności 
jeszcze innych 9 arlykuJów poddano rewizji. W głosowaniu 
powszechnym prócz artykułu o wolnym osiedlaniu s ię żydów 
ty lko jeden jeszcze artykuł w zmienionej formie zoslal przyjęty, 
inne proponowane zmiany lpd odrzucil. 

Lecz życie w kantonach nie spalo. Wszystkie prawie kan· 
lony rozszerzają w tym okresie za kres praw ludowych, uda. 
skon31ają istniejące, wprowadzają nowe, przejęte dążnością, by 
władztwo ludu, stanowiące zasadę konstytucji, stało się ciałem 
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żywym, a nie konstytucyjnym frazesem, by władztwo to zna· 
lazło wyraz w całym tyciu państwowym. 

Bezpośrednią przyczynq zmiany konstytucji związkowej 
były doświadczenia, zebrane w czasie wojny prusko-francuskiej, 
i konsolidacja cesarstwa niemieckiego wraz z jego ujednostaj­
nieniem prawodawstwa karnego, cywilnego i procesowego. 

Okazała się i dla SzwHjcarji potrzeba lepszej organizacji 
jej sil wojennych, i dlatego tet po całym kraju rozbrzmiało 
h81i1o: ot jedna armja, jedno prawo". 

Pod terni hasłami przystąpiono do całkowitej rewizji kon­
stytucji. 

Wypracowany projekt został jednakie w r. 1872 niezD8czną 
większością głosów ludności odrzucony. 

Po uskutecznieniu poprawek w odnośnym projekcie zarzą­
dzono nowe głosowanie ludowe tym razem z rezultatem dodat­
nim. Nowa konstytucja wchodzi w życie w r. 1874 . 

• • • 
Później niejednokrotnie jeszcze przystępował naród szwaj­

carski do częściowej rewizji swojej konstytucji. W miarę tego, 
jak życie bieżące nowe wysuwało potrzeby, nie wahano się 
czynić im zadość przez odpowiednią zmianę formy, by ją dopa­
sować do treści życia narodowego. 

Ta żywa działalność Szwajcarów na polu ustawodawstwa 
w zakresie zasadniczych postanowień spotykała się niejedno­
krotnie z uśmiechem politowania u polityków obcych państw, 
którym tak dobrze w starych, zaśniedziałych formach wieść 
życie ślimacze, iż Ilajdrobniejszą zmianę ustroju, chocia:1by ona 
jak najsilniejszl\ stała się koniecznością dziejową, chrzczą mia­
nem .. skoku w ciemność", pod którym to frazesem kryje się 
zwykle obawa utraty pasorzytniczych przywilejów. 

Słusznie powiada wspomniany przez nas kilkakrotnie prof. 
Hiłty: "Najgorszym w życiu państw nie są wcale rewolucje, lecz 
beznadziejna obojętność szerokich mas, które już nawet do re­
wolucji sił nie mają". 





CZĘŚĆ l. 

URZĄDZENIA POLITYCZNE 
ZWIĄZKOWE. 





ROZDZIAŁ I. 

KRAJ [ LUDNOŚĆ. 

Obszar dzisiejszej Szwajcarji nosił w czasach rzymskich 
miano Helwecji. Z nazwą dzisiejszą spotykamy się dopiero 
w wieku XV., kiedy to w walce przeciw nie naletącemu jeszcze 
do Związku Zurychowi wśród prowadzących wojnę kanłonów 
sprzymierzonych D8jzaciętszym wrogiem Zurychu był kanton 
Szwyc. Od tego to kanŁonu rozciągnięto nazwy Szwycer, Schwei­
zer, Schweiz na cały Związek i nazwę tę zatrzymano dla całego 
Związku po ukonstytuowaniu się państwa szwajcarskiego w gra­
nicach dzisiejszych. 

Oficjalną nazwą państwa jest miano: .. Konfederacja szwaj­
carska" (po niemiecku: otSchweizerische Eidgenossenschaft", po 
rrancusku: "Contederation Suisse"). 

Szwajcarja jest jednym z najmniejszych państewek w Euro. 
pie. Obszar jej wynosi zaledwie 7301/ 2 mil kwadratowych, a wi~ 
nieco tylko więcej, niż obszar połowy Galicji lub trzeciej części 
Królestwa. Dla porównania dodamy wielkość obszaru czterech 
państw, sąsiadujących ze Szwajcarją. A więc Włochy obejmują 
przestneń 5375, Francja 9599, cesarstwo niemieckie 9888, 
8 Austro-Węgry 11306 mil kwadratowych. Cały kraj leży w stre­
fie umiarkowanej. Mimo to mema drugiego kraju, któryby na 
tak małej przestrzeni wykazywał tyle różnic pod względem 
stosunków klimatycznych, jak Szwajcarja. Albowiem na prze­
strzeni, obejmującej 2 stopnie szerokości gieograficznej, napo­
tykamy tu klimat 46-ciu stopni. W jednym dniu możemy tu 
od klimatu Włoch przejść odrazu do klimatu północnych krajów 
lodowatych. Różnica kJi.matu pociąga za sobą naturalnie też 
wielką rozmaitość w świecie zwierzęcym i roślinnym. Przyczyn 
tego zjawiska szukać należy w wysokim położeniu kraju ponad 
poziomem morza. 

Jest mianowic.ie Szwajcarja krajem najwyżej położonym 
w Europie. Z 730 mil kwadratowych powierzchni zaledwie 12 ,. 



znajduje się na poziomie poniżej 1000 stopni ponad poziomem 
morza, natomiast na przestrzeni 43 mil kwadr. ciągną się lo· 
dawce i pola wiecznym śniegiem pokryłe, 8 aż 249 mil Jety 
w wysokości ponad 4000 stóp ponad poziomem morza. 

Za kraj zdatny pod kuJturę rolną, motoa uwM:.ać jedynie 
przestrzeń, wynoszącą 448 mil kwadratowych, t. zn. przestrzeń 
kraju, leZącą poniżej 4000 stóp nad poziomem morza. 

Cały kraj przecięty jest dworno pasmami gór. Są to góry 
Jura i Alpy. Pomiędzy niemi leży szwajcarskie płaskowyże, 
część kraju najbardziej urodzaill8. Pasmo jurajskie jest niższe, 
dochodzi do wysokości około 1800 metrów, natomiast w Alpach 
spotykamy bardzO wiele szczytów, wznoszących się do wyso­
kości 4500 metrów, wkraczających więc już w krain ę wieczne­
go śniegu. 

Z gór tych z hałasem i szumem przewalają się strumienie 
i rzeki, tworząc niekiedy wspaniałe wodospady lub rozlewajtlc 
się u stóp gór w przecudowne jeziora. 

Stosunkom oro- i hydrograficznym kraju zawdzięcza Szwaj­
carja to niesłychane bogactwo obrazów przyrody o nadzwyczaj­
nej rozmaitości i sile. 

Od oharakterystycznych domków szwajcal'skicb, otoczo­
nych z reguły, nawet w większych miastach , wieńcem ogrodów 
warzywnych, owocowych i kwiatowych, siejących dokoła przez 
rok cały, jak trybuJane kadzielnic, pnecudną WOli, wzrok nasz 
biegnie poprzez pola uprawne, lu b jeziora, po których usta­
wi Cznie snują się łodzie, statki i parowce, na stoki gór, pokry­
tych bujną paszą, skąd w ciche wieczory letnie dobiega uszu 
naszych odgłos dzwonków, zawieszonych u szyi pasącego się 
bydła, oko nasze napawa się rozkosznym widokiem wiecznie 
zielonych lasów szpilkowych i spocznie wkońcu na szczytach 
gór wiecznym śniegiem pokrytych, które, ozłocone promieniami 
zachodzącego słońca, wywołują. prześliczne zjawisko, zwane pło­
nieniem Alp (Alpeuglilhen). 

Pióro moje nie jest zdolnym oddać cudowności tych wszyst­
kich przebogatych krajobrazów. 

Wymarzony kraj piękna i czarów, stOlica, zieleni, kwiatów, 
gór niebotycznych, błękitnych jezior. 

Pod względem politycznym rozpada się palistwo szwajcar­
skie na 25 kantonów, krajów, obdarzonych szerokim samorzl\­
dem, niejako samoistnych płuistewek. Kantony te wykazują 
między sobll bardzo znaczne różnice, tak pod względem stosun­
ków zaludnienia, charakteru ich mieszkańców, ich języka, wiary, 
zatrudnienia, jako też pod względem urządzeń politycznych. 

Noszą one w języku niemieckim następujące nazwy: AłlI'­
gau, Appenzell Ausser Rhoden, Appenzell Inner Rhoden, Ba­
sel Landscbaft, Basel 8ladt, Bero, Freiburg, 8t. GaUen, GenI 



(pQ polsku Gienewa, po franc. Geneve), Glarus, GraubUnden, 
Luzem, Neuenburg (po frąnc. Neucbałel), Schaffhausen (po pol. 
sząruza), Sl;hwyz, Solołburn (1łO pol. Solura), Tessin, Thurgau, 
Unterwalden ob dem Wald (zwane tak1:e Obwalden), Unlerwal­
den oid cłem WaM (tilie Nidwalden), Uri, Waadt (po franc. 
Vautl), Wallis (franc. Valais), Zug i ZUrich. 

Poniżej 15.000 mieszkańców liczą 2 kantony, a mianowicie 
Nidwaldeu i Appenzell I . Rh., od 15-50 tysięcy 5 kunton,ów, 
od 50-100 tysięcy 3 kantony, od 100 -200 tys ięcy 10 kan­
tonów, od 200- 300 tysięcy rownie1 3 kantony, powy1:ej 300 
tys ięcy mieszkaitców mają tylko 2 kantony, a mianowicie zu­
ryski liczący 431.036 i berue(l.ski 589.433 mieszkańców. 

Ludnoś~ zamieszkująca kraj, należy do 3, a właściw ie 4 na· 
I·odowości. Żyją one ze sobą w zupełnej zgodzie i harmonji­
o walkach na,rodowościowych nikt tutaj nie ma pojęcia. 

Przeważna większość mieszkańców jest narodowości nie­
mieckiej. Według ostatniego spisu ludności w r. 1900 dokona­
nego, było na 3,315.443 ludności osób, używających języka oie­
lOieckiego, 2,312.949. Jnne języki w następujący sposób są re· 
prezentowane: Francuzów bylo 730,917, Wlochów 221.182j osób, 
posługujących się specjalnym językiem t. zw. romań$kim albo 
latyńskim, było 38.651, rozmaitemi innemi językami posługiwało 
się osób 11.744. 

Język niemiecki, jakim się tutejsi Niemcy posługują, nie 
jest literackim językiem niemieckim, lecz jest to specjalny dja­
lekt, nazwany schwyzer tytsch (schweizer deutsch), któ1'Y nie 
latwo zrozumie nawet ten, kto dobrze włada właściwym języ­
kiem niemieckim. Ale i ten djalekt nie jest jednolity w calej 
Szwajcarji, lecz rozpada się na całe mnóstwo drobnych narze­
czy. Każdy prawie kanton wytworzył sobie swoje własne na­
rzecze, co więcej, niekiedy w tym samym kantonie spotykamy 
większą ilość narzeczy odrębnych. Tak np. w kanłonie berneń­
skim rozróżnić można aż 3 narzecza. 

CbarakterystYC'Lllym jest przytym, że narzeczem posluguje 
się oietylko lud, ale i t. zw. warstwy wy1sze. 

W urzędach przemawiają n,arzęczem, w szkołach odbywa 
się nauka również w nal'1.8CZU, a nawet obrady prawodawczych 
ciał kantonalnych toczą się w narzeczu j jedynie tylko w porla­
mencie centralnym prLeroawiajl\ posłowie niemieccy ję?-ykiem 
czysto niemieckim, 

Do kantonów francuskich zaliczamy te kantony, w któ­
rych JudooM jest przewHtoie francuską; są to kantony: Fry­
burg, Wandt, Wallis, Neuenburg, Lucerna i Oienewa. Włoskim 
jest kanton Tessin, gdzie na 134.774 Włoch6w mieszka 3180 
Niemców i 403 Francuzów. Ludność romańska o,siedliła się 
w kantonie OraubUnden. 
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Potrzeby życia codziennego, zupełne równouprawnienie 
w szkołach i urzędach wszystkich języków krajowych wywołały 
to zjawisko, te kaMy trochę wykształcony Szwajcar zna przy· 
najmniej 2 języki: rrancuski i niemiecki, nierzadko przyłącza się 
do tego też znajomość włoszczyzny. Istnieje tu zwyczaj, te 
młodzież ucząca się w celu zapoznania się z drugim językiem 
krajowym uczęszcza do takich zakładów naukowych, w których 
nauka jest udzielaną w języku niemacierzystyrn, a więc Niemcy 
uczą się przynajmniej rok lub dwa w zakładach francuskich, 
Francuzi i Włosi w niemieckich. Nadto w szkołach średnich 
jest z reguły nauka drugiego języka krajowego przedmiotem 
obowiązkowym. Służba w hotelach posiada z reguły 2 języki : 
niemiecki i francuski, często bardzo takie angielski. 

Pod względem wyznania religijnego dzieli się ludność, za­
mieszkująca Szwajcarję, na protestantów,' którycb według ostat­
niego spisu było 1,916.157, katolików (rzymsko- i starokatolików) 
1,379.664, 1ydów 12.264; osób, nie przyznających się do tadnego 
wyznania, a więc bezwyznaniowych, albo nale1ącycb do rozmai­
tych sekt, jak np. Mormoni, 7358. 

Ludność rozmaitych wyznań wskutek przyjętej przez Zwili­
zek, zagwarantowanej przez jego konstytucję i ściśle przestrze­
ganej w praktyce zasady wolności wyznań i sumienia, tyje 
obecnie ze sobą po długich, nieraz bardzo namiętnych sporach, 
niekiedy wprost krwawych walkach, w spokoju i zgodzie. 

Przewatnie katolickich jest 10 kantonów. Są to z reguły 
kantony drobniejsze, górskie; z większych tylko kantony: Lu­
cerna, Tessin, 8 zwłaszcza Frybnrg, zwaDy Rzymem szwajcar­
skim, wykazują znaczniejsxy procent ludności katolickiej. Na­
tomiast kantony większe, jak Zurych, Berno, Waadt, są w prze­
ważnej części proteshmckiemi. 

Jak rozmaitemi są stosunki narodowościowe i wy7!naniowe, 
tak też i sposób życia mieszkańców, ich zajęcia, stopień ich kul· 
tury sq różne w poszczególnych kantonach. 

Ludność wysokich gór, trudniąca się przeważnie paster­
stwem i hodowlą bydła, nie o wiele odbiegła od swego pier­
wotnego typu; jej wymagania i potrzeby, sposób jej życia pozo­
stały mniej więcej takierni samemi, jakiemi były przed setkami lat. 

Natomiast tycie w wielkich, przemysłowych miastach, 
uwarstwowienie społeczne ich mieszkańców, potrzeby kulturalne 
i sposób ich zaspakajan ia są podobne, jak w innych wielkich 
miastach europejskich. 

Ograniczoność terenu, zdatnego do uprawy rolnej, sprawia, 
i1 produkcja zbota nie wystarcza Szwajcarji nawet na zaspo­
kojenie potrzeb własnych. 

Stąd z jednej strony silny ruch emigracyjny, z drugiej 
rozwój przemysłu i handlu. 
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Kultura rolna sloi bardzo wysoko. Katdy Dajdrobniejszy 
skrawek ziemi, zdatny jeszcze do uprawy, będzie wydarty przy· 
rodzie i uprawiany z wielkim nakładem energii i pracy, przy 
zastosowaniu najnowszych na tym polu wynalazków i narzędzi . 

Z przyczyn, podanych wyżej, właściwa uprawa zboża od· 
grywa w Sz.wajcarji rolę podrzędną, kwitnie natomiast chów 
bydła i I"ospodarsłwo mleczne. Znane są. w całym świecie szwaj­
carskie rasy bydła (Simmenłhal), wyroby mleczne, sery t cze­
kolada. 

Jedną z głównych gałęzi produkcji rolnej, jest uprawa 
wina. Winnice ciągną się przez całą Szwajcarję, najwięcej ich 
na wschodzie j na południu. 

Najważniejszym jednak żródłem narodowego przychodu 
jest przemysł i bandel, zatrudniający tet największą ilość rąk 
roboczych. 

Szwajcarja jest jednym z najbardziej przemysłowych kra­
jów europejskiego kontynentu. Wedle statystyki z r. 1900 było 
tutaj zajętycb w przemyśle 1,383.666 (z czego 706.690 kobiet), 
w handlu 285.486 (166.046 kobiet), w przemyśle przewozowym 
167.278 (76.566 kobiet) osób; natomiast rolnictwem i górnictwem 
trudniło się osób 1,100.910, z której to cyfry na górnictwo wy­
pada 12.323; zawody wolne obejmowały 170.333; usługami oso­
bialemi tudzież zawodami bez bliższego określen i a trudniło się 
osób 20.660, do której to liczby wliczeni zostali także ludzie, 
nie pracujqcy wogóle zawodowo. 

Jeżeli ~liczymy ilość osób, zajęlych przetwarzaniem płodów 
surowych, handlem i transportem. to ott'7.ymamy cyfrę 1,836.430 
ezyH 55% ogółu mieszkańców kraju. 

Przemysł tutejszy rozwinął się i stanął na tak wysokim 
stopniu mimo niekorzystnych warunków zewnętrznych . Nie 
Spt'7.yjal jego rozwojowi aui brak węgla kamiennego, brak że­
laza, ani leż położenie kraju wpośrodku wielkich mocarstw, 
które się odgraniczyły od innych szrankami wysokich ceł pro­
tekcyjnych. Natomiast okolicznością sprzyjającą jest olbrzymie 
bogactwo sil wodnych, któryoh znakomite wyzyskanie było i jest 
dotychczas ważnq diwignią krajowego przemysłu. 

Cechą charakterystyczną tego przemysłu, Dawet o ile OD 
~st fabrycznym, jest brnk koncentracji, brak wielkich ośrodków 
przemysłowych, natomiast rozproszkowanie jego po całym obsza­
rze kraju ; następnie przewaga chałupnictwa, zwłaszcza w przemy­
śle zegaro\\1'm i jedwabniczym; nakoniec przewaga w wielu 
gałęziach produkcj i przemysłu drobnego i średniego nad fa­
brycznym. 

Najbardziej kwitnie tu przemysł koronkarski, tkacki i jed­
wabniczy, zatrudniający 270.114 osób, metalurgiczny i wyrobu 
maszyn, tudzie! przemysł elektrotechniczny, w których pracuje 
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276.892 ludzi. Wszędzie daje się zauważyć olbrzymia ilość ko­
biet pracujących. l tak: w przemyśle tkackim i jedwabniczym 
było ich 174.871, podczas gdy mężczyzn tylko 95.243, kobiet 
więc było prawie dwa f8Zy tyle; w przemyśle metalurgicznym 
j pokrewnych na '50.261 osób, było 125.631 kobiet, 8 więc procent 
jeszcze znaczniejszy niż w przemyśle tkackim. "Równie:! handel 
zatrudnia znaczną ilość rąk kobiecych. Na ogólną liczbę 285.486 
było w tym dziale 166.046 kobiet. Nakoniec w transporcie było 
zajętych 76.566 kobiet, 8 98.712 mężczyzn. 

Szwajcarja wywozi obecnie towarów za cenę 969 miljonów 
franków rocznie, z czego 76% wypada na fabrykaty; imporl 
zaś jej wynosi okolo 1390 miljonów; z czego równy procent, 
około 35% , wypada po równi na fabrykaty i płody surowe. 
Głównym miejscem wywozowym kraju, gdzie cyfry przywozu 
przewyższają liczby wywozu, jest Ameryka i Azja. 

Bardzo ważne źródło dochodu narodowego stanowi t. zw. 
Fremdeninduslrie, t. j . przemysł, związany z przyjazdem do 
kraju obcych. 

Piękno przyrody w połĄczeniu ze wspaniałym, górskim 
powietrzem i wielką ilością źródeł leczniczych ściąga rok rocz­
nie do Szwajcarji mnóstwo obcych, którzy szukają tulaj wy­
tchnienia po pracy lub zdrowia . A przyznać trzeba, że Szwaj­
carzy umieją ściągać przybyszów swoją uprzejmością i grzecz­
nośchl tudzież stosunkową taniością przy wykwincie i kom­
forcie. 

Roczna ilość przyjezdnych wynosi przeciętnie od 300 do 400 
tysięcy, z czego trzecią część stanowią Niemcy, piątą Szwajca­
rzy sanU, szóstą Anglicy, resztę inne narodowości. W r. 1899 
było lu 1896 gospód i hoteli o 117.155 łóżkach, z których 
kaide było zajęte przeciętnie 93 nocy w roku. Przychody, jakie 
z tego źl'ódła płyną, obliczają SZWAjCarzy na 100 - 150 miljo­
nów franków rocznie, z czego około trzecią część stanowi do­
chód czysty. 

Wspomnieliśmy powyżej o stosunkowo silnym ruchu emi­
gracyjnym w Szwajcarji. Przyczyny jego leżą w niemożności 
wyżywienia się z rolnictwa. Zrozumiałym więc jest, że wśród 
emigrantów największy procent stanowią rolnicy. Na 5049 osób, 
które wyemigrowały z kraju w r. 1905, było 1629 OSÓ9, trud­
niĄcych się uprawą roli, resztę stanowiły i.nne zawody, .z po­
śród których znowu najwyższą cyfrę, 271, osiągnęły osoby, trud­
wące się bandlem, a więc pomocnicy handJowi i baukowi. 
kantorzyści i t. p. 

Ruch emigracyjny skierowuje się głównie do Stanów Zjed­
nOC'Zonych Ameryki północnej, dokąd w r. 1005 wyjechało 
osób 4349, potym do Argientyny, reprezentowanej w wykllZ~ 
cyfrą 471, reszta przypada na inne kraje. 
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Jak u n8S, tak i tutaj, stanowią emigranci najdzielniejszą. 
fizycznie część narodu. Z ogólnej liczby emigrantów wypada 
aż 1392 mężczyzn i 674 kobiet, znajdujących się w wieku od 
20 do 30 lat. 

• Spowodowany emigracją ubytek sił roboczycb kraju wy. 
równywują immigranci, 'Zwłaszcza z Włoch, Niemiec i Austrji, za· 
dawalający się zazwyczaj nibzą od Szwajcara, który osiągnął 
dość wysoki poziom stopy życiowej, płacą roboczą i gorszemi 
warunkami pracy. W większych, przemysłowych miastach, jak 
Zurych, Gienewa, stanowi element roboczy obcy, bardzo wysoki 
procent, ilość bowiem żywiołu napływowego wynosi około 30%. 
Są niektóre przemysły, z których obcy prawie że wyrugowali 
swojskiego robotnika. W przemyśle budowlanym, murarstwie, 
jest 90% Włochów. W całej Szwajcarji stanowią obcy około 
80J0 ludności. 

Na całym kraju dobrobyt i znaczny stopień kultury wy-

cisnęły swoje piętno. Z pewną zazdrością ~r~:~i~~~ó~n~a~~W~S~ie szwajcarskie o ich domkach przewa1nie 
i schludnych, z pięknym o~,coaJ<H,m, w po-
trzeby praktyczne i piękno o uśmie-
chających s ię ~asą zieleni' i 

:~~~~~~r~~g~~ tych wsi 
poczucia 

l W r. 
go było 38"':,~~~;,";:~h ,,~ 
gijnym i re 

po pracy w pismach, 
mnóstwo I , odzianych w 

rzetelnych i uczciwych, 

-::~~~,~' " .. ~ , ",H ~ 
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ROZDZIAl II . 

ISTOTA PAŃSTWA 
I JEGO FORMA RZĄDU. 

Pojęciem państwa obejmujemy związek ludzi, osiadłych 
oa pewnym terytorjum, stanowiący dla siebie jedność, obda­
rzoną życiem własnym, związek, mający n8 celu popieranie 
wszystkich rozumnych, tak materjalnych jak i duchowych ce­
lów ludzkich, których osiągnięcie przekracza siły poszczególnych 
jednostek lub drobniejszych zrzeszeń. 

Wśród wielu zr-zeszeń ludnośc i , obejmujących celem swego 
istnienia najrozmaitsze strony ludzkich dążności, od najniższych, 
jak spółki handlowe, stowarzyszenia akcyjne, towarzystwa dla 
zabaw i gier, dla popierania oświaty i sztuki, aż do najwyż­
szych, jak kościół, slanowi państwo organizm, twór najwyższy 
i najdoskonaJszy. 

Lslolnemi ledy częściami składowemi pojęcia państwa są: 
t) lud; 2) terytorjum, t. i. obszar ziemi, od innych odgraniczony, 
na którym ten lud osiadł; 3) cel tego zjednoczenia s ię ludności, 
obejmujący wszystkie strony ludzkich dążności; 4) związek ten 
stanowi samoistną jednostkę, indywidualność, żyjącą życiem 
własnym, od drugich niezależną, mającą najwyższe prawo de. 
cydowania o sobie, samoistnego określania form swego bytu. 

Ale i inne zrzeszenia ludzi wykazują. te same momenty 
charakterystyczne, jak np. gmina, powiat, kraj. J one również 
8ą zwią.zkiem ludzi dla osiągnięcia pewnych celów tak mate. 
rjalnej, jak i moralnej natury, i stanowią również samoistne 
jednostki. 

Otóż momentem najważniejszym w pojęciu państwa, mo­
mentem odróżniającym państwo od innych podobnych tworów, 
jest nieograniczoność celu w państwie, czego inne, tamte twory 
nie posiadają. Cele gminy, powiatu, kraju nie obejmują W8ZySt. 
kich stron ludzkich zamiarów i dążności , lecz tylko niektóre, 
pnewa1nie będą.ce wypływem sąsiedzkich stosunków ich miesz.. 
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kaóców, natomiast cel paóslwa jest nieograniczonym I obej­
mować on może wszystko, co tylko jako ludzka dążność pomy­
ślanym być mote; przyczym jednak podkreślamy, że paóstwo 
tylko wtedy wkraczać ma prawo lub i obowiązek, kiedy siły 
ednostek nie starczą na osiągnięcie danego celu. 

Państwo ma dla przeprowadzenia celów swoich, które 
uważa za pożądane, władzę nad swojemi członkami, nad oby­
walelami państwa ; władzy lej muszą się poddać indywidua 
i korporacje. Państwo musi jednak pamiętać o tym, że nie jest 
samo w sobie celem, lecz tworem ludzkim, stworzonym dJa 
celów ludzkich. 

1ycie ludzkie i interesy mieszkańców państwa nie są jed­
nak ograniczone do terytorium państwowego, do państwa Sft­
mego. Obywatele jednego państwa wchodzą w stosunki z oby­
watelami państwa innego, zaczym i państwo samo dla obrony 
interesów swoich obywateli musi wchodzić w stosunki z innemi 
państwami. 

Następnie musi państwo wchodzić niejednokrotnie w ściś· 
lejszy zwillzek z pllństwami ionemi nie już tylko dla ochrony 
pewnych interesów swoich obywateli, Elle dla osiągnięcia jakie. 
goś celu, obchodzącego wprost państwo, jako jednostkę, skoro 
tego celu o własnych siłach osiągnąć nie zdoła. 

Pierwszej z wyż wymienionych potrzeb czynią zadość 
układy między pal1stwami, traktaty państwowe, dotyczące róż· 
nych ludzkich interesów i stosunków. 

Do drugiego zaś celu służą zjednoczenia państwowe l. 
Takie zjednoczenia paflstwowe są rozmaite, zależnie od 

siły wspólnego połączenia, która znowu zawisł4 jest przewai.nie 
od celu, dla którego połączenie to nastąpiło . 

Najsłnbszym jest to połączenie wtedy, jeśli osoba panują· 
cego wskutek przypadkowego zbiegu okoliczności jest tą somą 
w dwuch lub większej ilości państw. Mówimy wtedy o unji 
osobistej lub personalnej . 

Silniejszym jest już węzeł między państwa mi, w których 
tożsamość panującej rodziny polega nie na przypadku, lecz 
na ustawach, zgodnie oba pailstwa obowiązujących, za czym 
idzie, że i niektóre sprawy, które zwykle w obecnych państwach 
są pozostawione w ręku panującego, jak n. p. wojsko, sprawy 
zagraniczne, b .. kże są wspólne. Utwór taki nazywamy unją 
realną (o. p. Austro·Węgry). 

Oba powyższe rodzaje zjednoczeń pań.slwowycb oie mają 

I Wyrątenia tego utyłem dla oddania niemieckiej n&1wy .Staatenver· 
bindungen-. LepieJby mi wprawdzie odi,KIwiadał wyru. .związki pa/JlItwowe", 
ale w tAkim ruie zatarłaby Bię rolnica między zwl"zkami pahBtwowemi 
... ogOłnoAci (Staatenverbinduna;en), a lIUl2;egOlnym Ich rochajem, l j. Staaten· 
bund, co do kt6rego utarla aię w polskiej literaturze nazwa .twi4U1k pafl.stw· . 
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jednuk tej siły, (:0 dwu następujące, t. j . związek państw (St8aten­
bund) i państwo związkowe (Bundesstaat). Wspólną ich cechą 
jest to, te dla wspólnych celów łączą w jedną, nową całość dwa 
łub więcej państw. Róinią się one jednak ... uncznie od siebie 
natężeniem tego połączenia. 

Przedewszystkim już sam cel jednego i drugiego związku 
jest znacznie od siebie różny. Gdy związek państw powstaje 
główni e din obrony całości kraju i utrzymania w nim porządku, 
to państwo związkowe ma cele dalsze, n przedewszystkim prócz 
poprzednich wspomaganie wspólnego dobra obywateli i ocbronę 
ich praw. 

Tak postanawiają konstytucje wszystkich lrzecb obecnie 
istniejących państw związkowych, a mianowicie: Szwajc81'ji, 
cesarstwa niemieckiego i Stanów Zjednoczonych Anleryki pół~ 
nocnej. 

Za obszerniejszym celem idzie te:! obszerniejsza władza 
p8.1'istwa ZWił\zkowego. W zwittzku pailstw obywlllel państw po~ 
szczególnycb nie zna władzy wyższej nad władzę swego pań~ 
stwa. Uchwały związku obowiązują go tylko o tyle, o ile zo~ 
staną ogłoszone przez państwo, którego jest obywatelem, jako 
usława pmlstwowa. Natomiast w panstwie związkowym władza 
związku I'ozciąga się na wszystkich obywateli wszystkich państw 
związkowych bezpośrednio. Uchw8ły związku mają moc obo­
wiązującą na równi z ustawami pailstwa własnego; do ich mocy 
obowiązującej nie potrzeba, aby u chwały le jako ustawy ściś­
lejszego państwa zostały ogłoszone. 'fo teź w państwie związ­
kowym każdy obywatel ma niejako podwójne obywatelstwo: 
raz swego ściślejszego pallstwa, drugi raz obszerniejszej org8~ 
nizacji, związku, podczas gdy w związku państw tego atosunkQ 
niema. 

Inną jest też zasada, na której p811stwa się jednoC7.tł 
w związku państw, a inną w państwie związkowym. 

W pierwszej organizacji przeważa zasada umowy. Państwa 
wysyłają swoiell delegatów na obrady nad sprawami wspólnemi. 
Każde paóstwo wysyła równą z reguły ilość delegatów, zaopa~ 
truje ich w instrukcje, jak mają głosować uad poszczególnemi 
sprawami; do ważności uchwał pOłrtebną jest zwyk1e jedno­
myślność reprezentantów, tak, że uchwały wspólnej delegacji 
nie obowiązują tego państwa, które nań nie przystało. 

\V państwie związkowym przeciwnie. Obok władz rzą~o­
wych i prawodawczych, w każdym państwie do związku Dale.. 
źącyru z osobna, powstają dla celów wspólnych wspólne wła­
dze tak prawodawcza, jak wyJconawczłt, które opierają się nie 
na delegacji państw poszczególnych, Jecz mają swój odrębu)' 
byt i odrębny sposób powstawania, niezależny od państw po­
je.dyńczych: opierają się one uie na rządach poszczególnych 
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państw zjednoczonych, lecz wprost i bezpośrednio na ogóle oby· 
waleli państw skonfederowanych. 

Jednym słowem: zwi ązek państw nie wytwarza nowej 
osobistości, nowej jednostki, podczas gdy spójnia, jaka łączy 
poszczególne państwa w państwie związkowym, jest lak silną, 
iż tworzy ona z pojedyńczych części nową jednostkę, nową 
samoistną organizację, nowe państwo, nad państwami skoufe­
derowauemi stojące. 

Tych kilka uwag, zaczerpniętych z dziedziny teorji prawa 
państwowego, uważałem za konieczne podać dla zrozumienia 
istoty ustroju prawno-państwowego Szwajcarj i . 

• • • 
Z małą przerwą w czasie rzeczypospolitej helweckiej - była 

Szwajcarja, jak to we wstępie historycznym widzieliśmy, at do 
r. 1848 związkiem państw. 

Odtąd występuje ona na widownię dziejową, jako państwo 
związkowe, i takim jest do dzisiaj. 

Ze taka forma ustroju pailstwowego najbardziej odpowiada 
pailstwom o ludności rozmaitej pod względem języka, I'eligj i, 
sposobu zarobkowania, stopnia kultury i l p., w szczególności, 
ze jest najodpowiedniejszą dla Szwajcarji, podnoszą. zgodnie 
pisarze szwajcarscy. Niektórzy z uich idą dalej i oświadczają, 
te ustrój taki w ogólnosci uważają. za najidealniejszy, marzą.c 
nawet o stworzeniu w przyszłości na tej zasadzie Stanów Zjed. 
noczonych Europy. 

Ważne są bowiem zalety, jakie ustrój taki posiada. W sto. 
BIJ oku do Szwajcarji pisze o tym prof. Hilty : "Państwo związ. 
kowe przedstawia dla Szwajcarji przy wszystkich swoich for. 
malnych niedomaganiach te korzyści, że zapewnia także drob­
nym narodowościom, które nie chcą. Z • .lec się swojej historycznie 
wytworzonej samodzielności, bez tej ofiary współudział w wi ęk­
szej organizacji państwowej, a zarazem współudział w jej 
niezaprzeczalnych korzyściach. W jego wygodnych ramach mogą 
zawsze uwydatnić się naturalne indywidualności państwowo, 
moźe się rozwinąć i ujawnić drzemiąca w nich siła bez zni­
weczenia ich wolności . 

'OtO państwie jednolitym nikt już nie my8li". 
Dubs zaś uważa wogóle państwo związkowe za najideaJ­

niejszą tormę ustroju państwowego : "Przebiegnijcie w~zystkie 
państwa świata; z pewnością ani w jednym z nich nie znaj­
dziecie takiej liczby rozsądnych obywateli o samodzielnym świa ­
topoglądzie i praktycznym savoir faire; nigdzie nie Znnj'dziecie 
takiej liczby urzędników, którzy potrarią swój urząd w ma ym za­
kresie działani a pełnić godnie i zręcznie; nigdzie lłlk wielkiej liczby 



osób, które poza swoim urzędem tak tywy biorą udział we 
wszystkich sprawach tycia obywatelskiego, dla których kaida 
radość kraju jest osobistą, serdeczną radością, kał.de krajowe 
nieszczęście głębokie wywołuje współczucie, a którzy czynią to 
z własnego, wewnętrznego popędu bez spekulacji na to, by 
u góry być dobrze widzianym i nzyskać pochwałę. 

Ił To bogate mienie zawdzięczamy w przeważnej części ma­
łemu państwu kantonalnemu; ono jest szkołą naszego tycia 
publicznego ... 

itI to jest właśnie dobrą stroną państwa związkowego, te 
mote ono korzystne właściwości jednej formy ustroju państw~ 
wego połączyć z dobremi stronami formy innej, te tworzy pań­
stwo, które przez wystawienie narodowych celów zapobiega 
utonięciu w małostkowościach drobnego państewka, a przytym 
unika wstrętnych form wielkiego mocarstwa, tej zabijającej wol­
ność I'eglamentacji wszystkich wspólnych urządzeń, tej zar0-
zumiale-głupiej biurokracji, tego pedantycznego, ograniczonego 
potrząsania szablą wraz z jego manją wielkości i ekonomicznym 
bezładem, jaki sprowadza". 

• • • 
Przechodząc do drugiej części niniejszego rozdziału, a mia­

nowicie do określenia formy rządu w Szwajcarji, podnieść na­
lety, że zwyczajnie rozrótnia się zasadniczo trzy formy rządów, 
uletnie od tego, w czyich rękach jest najwytsza władza w pań­
stwie, a mianowicie: monarchję, arystokrację i demokrację. Dwie 
te ostatnie formy określamy takte wspólnym mianem: rzeczpos­
polita, republika. 

W monarchji najwytszą władzę sprawuje jedna osob~ 
monarcha (cesarz, król, książę), cbociat władza jego jest nie­
jednokrotnie ograniczoną przez to, te z mocy ustaw państwa 
reprezentanci ludności powołani są do współudziału w rządach 
państwa (monarcbja konstytucyjna). 

W państwach o arystokratycznej formie rządu losy kraju 
spoczywają w ręku niektórych tylko osób lub rodzin, w demo­
kracjach zaś władzę sprawuje cały lud. 

Ale i demokracja może być dwojaką. JeżeU mianowicie 
władzę sprawuje S8m lud bezpośrednio, jeśli lud sam uchwala 
ustawy, wybiera oajwytszych urzędników pa6stwowycb, naten­
czas mówimy o czystej demokracji, demoJ..-racji bezpośredniej. 
Gdy zaś lud wybiera tylko swoich przedstawicieli, swoich posłów, 
którzy w jego imieniu uchwalają ustawy i rządzą krajem, mamy 
do cl.ynienia z demokracją reprezentacyjną, zastępczą· 

Nie ulega wątpliwości, te o władztwie ludu w ścisłym tego 
słowa znaczeniu mote być mowa właściwie tylko w czytltych 
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demokracjach, gdzie lud bezpośrednio rządy sprawuje, 8 nie 
przez swoich reprezentantów. 

OŁót Szwajcarja jest jedynym państwem na świecie, kt6re 
Z8 pomocą rozmaitych urządzeń politycznych zblityło się znacz.. 
nie do tego ideału, by lud sam bezpośrednio decydował o I~ 
8ach kraju, by on sam rządził. 

Związek szwajcarski jest w istocie swojej demokracją 
reprezentacyjną, gdyż lud S8m wybiera do władz centralnych 
tylko reprezentantów swoich, jednak przez coraz bardziej do­
skonalące się instytucje takie, jak referendum, inicjatywa itd., 
zblita się powoli do czystej demokracji. 

Określimy ledy szwajcarskie państwo jako 
państwo związkowe o republikańsko-demokra· 
tycznej formie rządu. 



ROZDZIAt. III. 

WŁADZA PRAWODAWCZA. 

Działalność państwa rozwija się w trzech zasadniczych 
kierunkach. Ono wydaje ustawy. mające na celu określenie 
sumy praw poszczególnych jednostek lak w stosunku wzajem­
nym, jako też w stosunku do całości, do państwa; ono te ustawy 
wprowadza w życie, je wykonywa, zarzł\dza; ono nareszcie 
wymierzać ma sprawiedliwość tam, gdzie prawa jednostki albo 
ogółu ZOSt8ły naruszone. 

Mówimy więc w państwie o władzy prawodawczej, rządo­
wej i wykonawczej, ludzież o władzy sądowej. 

Wszystkie te trzy władze są jednak rozgałęzieniem tylko 
jednej władzy, jaka państwu jako jednostce, jako indywiduum 
przysługuje, t. j. władzy państwowej. 

Już mędrzec grecki Arystoteles postawił zasadę, którą 
później obszerniej uzasadnił filozof francuski, Montesquieu, że 
zasadniczą podstawą wolności obywateli jest podział władzy 
państwowej na 3 powyższe władze, i należyte rozgraniczenie 
jednej od drugiej, dokładne określenie kompetencj i, t. j. praw 
każdej z nich, stworzenie dla każdej z osobna osobnych, nie­
zaletnych od siebie organów, nawzajem siebie kontrolujących. 

Zasada ta została przeprowadzoną w organizacji Związku 
szwajcarskiego, chociaż w konstytucji nigdzie wyraźnie wypo­
wiedzianą nie została. 

• • • 
Władzą praw o daw czą Związku jest Zgroma­

dz en ie związkowe (Bundesversammlung), skła­
dające się z dwuch Izb: a) Rady narodowej (Na­
tionalrath) i b) Rady stanowej (SUinderath). 

System dwuizbowy ciała ustawodawczego Związku został 
przyjęty do konstytucji z r. 1848 po długich i uporczywych wal­
kach między zwolennikami dawnego, luźnego związku państw, 
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federalistami, a obrońcami zupełnej jednolitości państwa, cen­
tralistami , w celu pogodzenia tych sprzecznych dątności. 

W Szwajcarji ma atoli ten system zgoła inne znaczenie, 
nit w państwach jednolitych. 

Gdy bowiem w tych ostatnich Izba druga jest reprezen­
tacją pewnych stanów i klus społeczeństwa, ma być wyrazem 
parlamentarnym ekonomicznych interesów wysokich rodów i grać 
wskutek tego rolę czynnika konserwatywnego, lamującego tywą 
działalność reprezentantów narodu, - lo tulaj odzwierciedla się 
w Izbie drugiej, Radzie slanowej, charakter Związku, jako pań­
stwa związkowego. b.ba pierwsza, Rada narodowa, reprezen­
tuje cały naród szwajcarski, Izba druga, Rada stanowa, poszcze­
gólne kantony. 

Odpowiednio więc do ustroju Związku, jako państwa związ.­
kowego, władza prawodawcza państwa jest skojarzeniem dwucb 
pierwiastków: centralistycznego, uosobionego w Radzie naro~ 
dowej, mającego być wyrazem wspólnych interesów całego 
narodu, i federalistycznego, którego zadaniem jest za pośred~ 
nictwem Rady stanowej utn:ymać i przestrzegać niezawisłości 
poszczególnych państw związkowych . 

• • • 
R ada n a ro d o wa składa się z posłów, wybieranych przez 

cały naród szwajcarski. Na 20.000 ludności wypada jeden po~ 
sd, przyczym ułamek ponad 10.000 uważa się za pełnych 
20.000. Każdy kanton, a prly podzielonych kantonach, kaida 
jego część ma prawo wyboru jednego posla bez względu na 
ilość mieszkańców. Jeśliby tedy w jakim kantonie cyfra ludno­
ści spadła nawet poniżej 10.UOO, to mimo to kanton ten miałby 
prawo wyboru jednego posła. 

Prawo wyborcze jest powszechne, równe, bezpośrednie 
i tajne. Uprawnionym do głosowania jest każdy mężczyzna, 
który uko6.czył lat 20, jeśli na mocy ustaw lego kantonu, do 
którego przynależy, od prawa wyborczego nie jest wykluczony. 
Kobiety nie mają ani czynnego ani biernego prawa wyborczego. 

Wyborów dokonywa się w okręgach wyborczych, które 
nie mogą być utworzone z części fÓtnycb kantonów. 

przy uchwaleniu konstytucji 1848 r. liczyła Szwajcarja 
2,390.116 mieszkańców, było 49 okręgów wyborczych, mających 
prawo wyboru jednego lub więcej posłów, zaletnie od ilośc i 
mieszkańców tego okręgu, posłów zaś było 120. 

Co dziesięć lal nnstępuje z ramienia Związku dokonywany 
spis ludności, tnk, że przy zasadzie : na 20.000 mieszkańców 
jeden poseł, liczba posłów na okręg pewien wypadających 

2 
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wzrasta. Na podstawie spisu ludności oz r. 1900 liczba posłów 
doszła do cytry 167. 

Warunki biernego prawa wyborczego są te 88me co czyn· 
nego. Wybranym może tedy zostać każdy obywatel szwajcarski, 
który ma prawo głosowania, z jednym, jedynym wyjątkiem, 
8 mianowicie: musi być stanu świeckiego. Duszpasterze roz. 
m{'itych wyznań nie mogą być posłami do Rady oarodowej. 

Przepis ten, którego ostrze głównie jest skierowane prze­
ciw klerowi katolickiemu, albowiem duszpasterze wyznail refo r­
mowanycb mogą swój urząd kapłański w rtlzie i na czas wy· 
boru złożyć, został przyjęty do konstytucji w r. 1848 i, mimo 
wysiłków przy późniejszych jej zmianach, nie został uchylony. 

Przyczyn tego wyjątkowego postanowienia w lak zresztą 
wolnościowej pod względem religijnym konstytucji szwajcar. 
skiej szukać należy w historji , w roli, jaką odegrał kler kato.­
licki głównie w czasach bezpośrednio przed utrwaleniem kon­
stytucji 1848 f., W roli, o której wspomnieliśmy we wstępie 
bistorycznym. 

Jednak:ie wszyscy prawie nowsi pisarze slowajcarscy wy­
powiadają się l.e względów religijnej tolerancji przeciw temu 
przepisowi, wycbodl.ąc z załotenia, te cel tego wyłączenia od 
obieralności, mianowicie, zapobieżenie wyl.oaniowym walkom 
i utrzymanie spokoju religijnego, daleko lepiej n8 innej drodl.e 
da się osiągnąć. 

Pisze o tym między mnemi wspomniany jut raz przez 
MS Meyer: .. Czy z tym wykluczeniem ustała zbrodnicza dzia­
łalność ultramontańskiego kleru? Jak gdyby te duchy ciemności 
nie mogły gdzieindziej więcej wyrządzić szkody, nit w Zgro-­
madzeniu związkowymi Zaistel Jest to i pozostanie daremnym 
wysiJkiem dosięgać te katylinarne istoty za pomocą artykułów 
konstytucyjnycb i paragrafów ustawy ; potrzeba tu reformy, 
której musi s ię dokonać na zupełnie innej drodze, niż za po.­
mocą artykułów konstytucji" I 

Członkowie Izby drugiej, następnie członkowie najwyższej 
władzy rządowej, Rady związkowej (Buodesratb), tudziei mia­
nowani przez tę ostatnią urzędnicy, nie mogą być równocześnie 
członkami Rady narodowej. Je1eli tedy jedna z tych osób zo.­
stunie posłem wybraną, nie mote piastować równocześnie obu 
stanowisk, lecz albo jednego, albo drugiego musi się zrzec. Osoby 
te l.atym od ubiegania. się o mandat i piastowania go wyklu­
czone nie są, tylko łączyć go nie mogą z innym swoim sta· 
nowiskiem. 

Wybory posłów odbywają się co trzy lata, Ułwsze w mie. 
siącu pn1.dzieroil..-u, jednej i tej samej niedzieli w całej Szwajcarji. 

Poseł w kilku okręgach wybrany musi bezzwłocznie oświad· 
czyć, l. którego okręgu mandat chce l.atrzyma6. poczym Rada 
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zwił\dwwa w oprotnionym okręgu natychmiast nowy wybór 
rozpisuje. 

Blitsze szczegóły co do miejsca, czasu i sposobu gło8ow8ni a 
pozoltawiono ustawodawstwu kantonalnemu. Powrócimy jeszcze 
do tego tematu przy omawianiu politycznych praw obywateli. 

Po dokonaniu wyborów zjeżdżają się wybrani posłowie 
pierwszego poniedziałku miesiąca grudnia przez nikogo nie wzy­
wani do Berna i rozpoczynają obrady. 

Przedewszystkim wybiera Rada na czas każdej sesj i zwy­
czajnej ze swego grona prezydenta i wiceprezydenta. Prezydent 
nie moze po upływie jednej sesji być ponownie wybrany. ani 
prezydentem, ani wiceprezydentem; również wiceprezydentem 
nie można wybiernć tej samej osoby przez dwie po sobie nastę­
pujące sesje. Utarła się praktyka, że dotychczasowego wice­
prezydenta wybiera się z otwarciem nowej sesj i prezydentem. 
Zarządze nia powyższe mają nH celu zapewnienie jak najdaJej 
idącej bezstronności tudzież zazllsjomienie, ile możności jak 
największej liczby osób z funkcjami prezydellta. A także i ten 
wzgląd miano, sta nowiąc przepis powyższy, na oku, by również 
i mniejsze kantony mogły z liczby swoich posłów wybrać pre­
zydenta, co s ię stać może tylko przy częstej zmianie prezydjum. 
Prezydent rozstrzyga w razie równości głosów, oddanych za 
i przeciw jakiejś ucbwaJe; pn,y wyborach oddaje swój głos, 
tak jak każdy inny członek Rady. 

Prołokuł obrad tej Izby prowadzi kanclerz państwa, wybie­
rany przez Zgromadzenie związkowe z poza parlamentu na 
przeciąg a-ech lat. 

Równocześnie z wyborem prezydjum dokonuje Izba wy­
boru 4: skrutatorów do li czen ia głosów, którzy razem z prezy­
djum tworzą t. zw. biuro Izby. Temu to biuru pozostawia zwykle 
h:ba wybór przeważnej ilości komisji. 

Członkowie Rady narodowej pobierają z kasy Związku za 
swoje prace odszkodowanie w formie djet, wynoszących obecnie 
20 franków dziennie, tudzież zwrot kosztów podróży, które się 
oblicza po 20 cts. za milę drogi do siedziby parlamentu i z po­
wrotem. 

• • • 

Podczas gdy sumowisko, charakter prawny, sposób wy­
bierania, czas trwania mandatów członków Rudy narodowej 
został za pomocą przepisów konstytucyjnych i dalszych ustaw 
wykonawczych dokładnie i szczegółowo określony, to co do 
drugiej Izby, R a d y s t a n o W ej, znajdujemy jedno tylko w kon­
stytucji związkowej postanowienie, a mianowicie, i t o warun­
kach biernego prawa wyborczego, sposobie wybierania czlonków 
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Rady stanowej, czasie trwania ich mandatów, odszkodowania itp. 
decyduje ustawodawstwo kantonalne. 

Spotykamy wskutek tego na tym polu olbrzymią rozmaitość. 
W kantonach o czysto demokratycznej tormie rządu wy­

biera cuonków Rady stanowej cały lud na zgromadzeniach 
kantonalnych, w innych, mających formę reprezentacyjnej de­
mokracji, władza prawodawcza kantonu. 

W jednych kantonach mandat posła do Rady stanowej 
trwa rok, w innych 2, w innych znowu 3 Jata. Stąd pochodzi, 
że skład tego ciała często się zmienia. 

O odszkodowaniu posłów tych decyduje kanton, a tylko 
w wypadku, gdy po zamknięciu sesji są oni powolani do bra­
nia udziału w pracach komisji, otrzymują z kasy związkowej 
odszkodowanie na równi z członkami Rady narodowej. 

Rada stanowa składa się z 44 przedstawicieli kantonów. 
Dość ta powstaje stąd, 1e każdy kanton wybiera 2-ch, k8l.dy 
p6łkanton (kanton powstały z dawniejszego podziału kantonu 
n8 dwie części, n. p. Appenzell lRh. i ARb.) 1 przedstawiciela. 
Członkami Rady stanowej nie mogą być równocześnie człon­
kowie Rady narodowej lub Rady związkowej. Natomiast nie 
zawiera ustawa związkowa postanowień co do tego, czy mogą 
być członkami lej Izby urzędnicy przez Radę związkową mia­
nowani, nie wyk1ucza też od obieralności duszpasterzy. 

Takie i ta Rada wybiera dJa każdej sesji z grona swego 
prezydenta i wiceprezydenta. Z tego kantonu, z którego wybrano 
prezydenta lub wiceprezydenta, nie można na najbliższej sesj i, 
znowu wybrać prezydenta. Również wiceprezydentem nie moie 
być obrany przez dwie bezpośrednio po sobie następujące sesje 
delegat tego samego kantonu . 

• • • 
Zgromadzenie związkowe jest najwyiszą wła­

dzą prawodawczą we wszystkich sprawach Związku. 
Z istoty państwa związkowego wynika, 1e muszą być 

pewne sprawy związkowe, wspólne, w których decyzja nale1y 
do władz związkowych, i sprawy inne, sprawy poszczególnym 
kantonom pozostawione, do których Związek mieszać się nie 
powinien, lecz najwyższą władzą jest władza kantonalna. 

Przy omawianiu stosunku kantonów do Zwią.zku będziemy 
mieli sposobność dokładniejszego omówienia tej sprawy. 

Otó1 w tych sprawach państwowych, które są. zwią,zko­
wemi, jest Zgromadzenie zwiq,zkowe najwytszą władzą prawo­
dawczą,. 

W szczególności nal e1y do niego: prawodawstwo 
w przedmiocie organizacji i sposobu wyboru władz związkowych, 
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tworzenie stałych urzędów i wynagradzanie u{'Zędników związko­
wych, wybór Rady związkowej, Sądu związkowego, kanclerza 
i głównodowodzącego armją (Generał der Armee); postanowienia 
co do ceł, poczty, telegrafów, emisji banknotów, systemu mo­
netarnego, systemu miar i wag, fabrykacji i sprzedaży prochu 
strzelniczego, broni i amunicji, zakładów publicznego dobra 
i związanych z tym wywłaszczeń, budowli wodnych i policji 
lasowej, pracy we fabrykach, wykonywania zawodów nauko­
wych, praw politycznych i wolnościowych obywateli, małżeóstwa 
i rozwodów, prawo handlowe, wekslowe, egzekucyjne i konkur­
sowe, prawo o zobowiązaniach. Dalej należą do Zgromadzenia 
związkowego układy z obcemi państwami i badanie układów, 
jakie kantony zawrą między sobą; postanowienia co do bez­
pieczeństwa i całości panstwa, wypowiadanie wojny i zawieranie 
pokojuj wykonywanie gwarancji konstytucjom kantonalnym 
udzielonych; postanowienia co do wewnętrznego bezpieczenstwaj 
amnestja i ułaskawianie; zarząd armji związkowej, uchwalanie 
budżetu i przyjmowanie rachunków: zaciąganie pożyczek. 

Prócz tego sprawuje Zgromadzenie najwyższy nndzór nad 
czynnościami rządu i sądownictwa, li to nictylko przez prawo in­
terpelacji członków rządu i wybór najwyższych władz rz.ądowych 
i sądowych, przysługujący Zgromadzeniu, ale też w inny spo­
sób, jedynie w Szwajcarji w użyciu będllcy. A mianowicie tak 
Rada związkowa, jak i Sąd związkowy obowiązane są co roku 
pl'7.edkładać władzy prawodawczej sprawozdanie ze swoich czyn­
ności, które Zgromadzenie bada i rezultaty wyraża w formie 
konkrelnych tyczeli.. 

Nakoniec ma Zgromadzenie związkowe takte pewną wła­
dzę sądowniczą, a mianowicie rOl.Strzyga ono zażalenia przeciw 
zarządzeniom Rady związkowej w sporach administracyjnych 
tudzież spory kompetencyjne między najwy1szemi władzami 
związkowemi. 

• • • 
Zwyczajne sesje Zgromadzenia odbywają się dwa 

razy do roku, a mianowicie w miesiącu grudniu i czerwcu. Na 
mocy uchwały Rady związkowej lub 08 żądanie czwartej części 
członków Rady narodowej lub 5 kantonów musi się odbyć 
sesja nadzwyczajna. 

Obie Izby Zgromadzenia obradują rowDoczeanie. Z począt­
kiem sesji schodzą się prezydenci obu Izb i porozumiewają 
się co do tego, która z izb pierwsza rozpocznie obrady nad 
pew west ją, b~ącą Da porządku obrad. 

katdej sprawie nowej odbywa się najpierw debata 
Ifd t.fm, Izba ma się sprawą zajmować, czy przejść nad 
::a~[ ądku dziennego. Jeżeli sprawa zostanie uz.nanf\ - ~ , .... , 
~I), ,\\ ... -
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za "erheblicba, l zo. za dość ważną, by się nill zająć, idą wat­
niejMze sprawy do komisji w celu lepszego przygotowania i zda­
nia sprawy. 

Jeżeli sprawa w jednej z Izb stanowczo zostanie załat­
wioną, natenczas spisany w tej mierze pratokuł, podpisany przez 
prezydenta i kan(;lerza Izby, przedstawia się drugiej Izbie. 

W razie zgody pomiędzy obiema Izbami, sprawa jest u­
łatwioną, odsyła się więc ją z podpisami prezydentów i sekre­
tarzy obu Izb Radzie związkowej w celu wykonania, chyba, że 
jest to ustawa, nad którą musi lub może na żądanie obywateli 
odbyć się głosowanie powszechne, referendum, o czym niżej . 

Jeżeli jednak obie Izby się nie zgadzają, natenczas sprawa 
wraca z jednej Izby do drugiej dotąd, dopóki jedna z nich 
stanowczo nie ośwhtdczy, te przy swoim zapatrywaniu pozostaje. 
W takim razie z powodu braku zgody między obiema Izbami 
przedłożenie czy wniosek upada. 

Prawo stawiania wniosków prtysługuje każdemu człon­
kowi Zgromadzenia w bbie, do k-1órej należy . Nadto może być 
sprawa jakaś wzięła pod obrady na wniosek Rady związkowej, 
co się dzieje najczęściej, albo na skutek petycji, wniesionej przez 
kanton lub poszczególnych obywateli. 

Członkowie rządu, Rady związkowej, mają w Zgromadzeniu 
głos doradczy, przysługuje im też prawo stawiania wniosków 
dodatkowych, uzupełnień lub zmian w sprawach, będących 
przedmiotem obrad. Nie mają natomiast prawa mocji, t. j. sta­
wiania wniosków samoistnych w sprawach na porządku dzien­
nym nie będących. Stawianie takich wniosków przysługuje tylko 
całej Radzie związkowej. 

Do ważności uchwał w każdej z Izb wymaganą jest obec­
ność więcej nit połowy członków Izby, tudzież więcej niż po­
łowa głosów posłów obecnych. 

Posiedzenia odbywają się jawnie, tylko w olldzwyczajnych 
wypadkach, co się nigdy zresztą nie zdana, może byc jawność 
wyk1uczoną. Każda z Izb obraduje oddzielnie. 

Skoro zostanie wyczerpaną lista spraw do uchwał dojrza­
łych, obie Izby się rozchodzą; żadna z nich nie może się odro­
czyć bez zgody drugiej . Również nie może nigdy Zgromadzenie 
być przez rząd rozwiązane lub sesja jego odroczoną· 

• • • 
W organizacji Zgromndzenia związkowego Ił p o t Y k a m y 

s i ę z urządzeniem, jakiego nie zna iaden inny par­
ł a m e n t, a mianowicie, te w pewnych sprawacb nie odbywają 
się oddzielne posiedzenia obu bb, lecz członkowie obu Izb 
schodzą się razem na wspólne posiedzen i e i pod 



przewodnictwem prezydenta Rady narodowej wspólnie obra­
dują i wspólnie, jakby jedno ciało prawodawcze, przedsiębiorą 
uchwały. 

Sprawami lakierni są : 1) wybór członków Rady związkowej, 
Sądu związkowego, kanclerza i głównodowodzącego armją; 2) 
ułaskawianie przestępców; a} rozstrzyganie sporów kompeten­
cyjnych między władzami związkowemi. Od ułaskawienia od­
ró1nif onle1y amnestję, która także podpada pod kompetencję 
Zgromadzenia związkowego, ale sposób postępowania jest zwy­
czajny. Ułaskawienie dotyczy tych przestępstw. w których został 
wydany wyrok przez związkowy Sąd przysięgłych, albo przez 
Sąd kantonalny, jednak Da zasadzie postanowień karnych l.wiąz­
kowych, albo let przez związkQwy Sąd wojenny. Amnestja nie 
jest aktem wymiaru sprawiedliwości, aktem sądownictwa, lecz 
sprawą polityki i stosowaną bywa zwyC%ajnie do polilycz. 
nycb przestępców ze względów ogólneg:l dobra bez różnicy, 
(f'Ly w danej sprawie wyrok zapadł lub nie, lub nawet, czy 
sprawcy czynu karygodnego są znani lub też nie. W sprawach 
o amnestję uchwaty Zgromadzenia zapadają na oddzielnych 
posiedzeniach obu Izb. 

• • • 

Stanowi s ko prawne członków Zgromadzenia 
z w i ą z k o w e g o jest podobne, jak w parlamentach innycb 
państw. 

Posłowie nowo wybrani składają przysięgę na sumienne 
wypełnianie swoich obowiązków. Komu przekonania nie do· 
~walają przysięgi, składa zwykłe ślubowanie. Każdy poseł gło­
suje wedle swego przekonania. Za głosowania swoje i przemó­
wienia przed nikim nie jest odpowiedzialny. Wykroczenia przeciw 
regulaminowi i powadze obrad karci prezydent przywalaniem 
do porządku i upomnieniem. 

Posłowie są w czasie obrad nietykttlni. Dopóki sesja 
trwa, mogą być oni ścigani sądownie lub policyjnie za prze­
kroczenia, nie stoją,ce w związku z ich urzędem , tylko 1.8 po­
z.woleniem Izby, do której należą. Również nie mogą być ow 
uwięzieni bez pozwolenia Izby. W razie schwytania posła na 
gorącym uczynku, moie go policja tymc7.USOWO przytrzymać, 
lecz na jego zatrzymanie dalsze musi uzysklłć pozwolenie Izby. 

Jeśli poseł dopuści się zbrodni lub występku, stojącego 
w związku z jego stanowiskiem, natenczas ściganie sądowe o ten 
czyn może nastąpić za ucbwałą całego Zgromadzenia, przyczym 
obwinionemu musi być daną możność ustnego lub pisemnego 
bronienia swoiej sprawy. Gdy obie Izby zgodnie przyjdą do 
przekonania, iż obwinienie posła o czyn karygodny dostateczne 



ma podstawy, natenczas kaMa z nich losem wybiera komisję 
dla przeprowadzenia śledztwa. Nad sprawozdaniem komisji obra­
dują obie Izby osobno i w wypadku, gdy obie uZDają, it ob­
winiony dopuścił się w istocie zarzuconego mu czynu, oddają 
sprawę do osądzenia Sądowi związkowemu. Jeśli między obiema 
Izbami niema zgody, natenczas sprawa, jak kaMa inna, upada. 



WŁADZA RZĄDOWA I WYKONAWCZA. 

Najwyższa władza rządowa i wykonawcza 
w Związku nie najeży do jednej osoby, jak w innych republi­
kach, n.p. Francji, lecz do k o legjum, zwanego Radą 
związkową (Bundeerath). 

S k la d 8 S i ę ona z 7 członków, wybranych przez Zgro­
madzenie związkowe z grona obywateli szwajcarskich na prze­
ciąg lat 3. Za każdorazowym odnowieniem Rady narodowej 
następują także ponowne wybory członków Rady związkowej. 
W fazie ustąpienia jednego z członków Rady w ciągu trzech· 
lecia z powodu śmierci albo rezygnacj i, najbliższe Zgromadzenie 
związkowe dokonywa nowego wyboru na czas pozostały. Po­
nowny wybór tych samych członków po upływie okresu ich 
urzędowania nie jest wykluC'lony i nigdy prawie się nie zdarza, 
by jakiegoś członka Rady po upływie S-ch lat znowu nie wy. 
brano. 

Więcej niż jeden członek Rady nie może pochodzić z tego 
samego kantonuj każdy z nich musi być wzięŁy z obywateli 
innego kantonu, a to w tym celu, by zaznaczyć w ten sposób 
równość wszystkich kantonów wobec siebie i nie dopuścić do 
pewnego uprzywilejowania kantonu jednego koszlem innych. 

Członkiem Rady związkowej nie mote być członek Zgro· 
lUadzenia lub Sądu związkowego. Nie mogą też być równo-­
cześnie członkami Rady krewni i powinowaci w linj i prostej 
bez ograniczenia (n. p. syn i ojciec lub wnuk i dziadek), a w Hnji 
bocznej do drugiego stopnia. Podobny stosunek pokrewieństwa 
i powinowactwa nie może zachodzić między członkiem Rady 
a kanclerzem, jego Z8stępcą., archiwarjuszem, registratorem, 
sekretarzem departamentu, którego krewny jest szefem, lub 
między członkiem Rady a jakimkolwiek urzędnikiem, podległym 
jego departamentowi. 

Członkom Rady wzbronionym jest zajmowanie jakiejkol wiek 



posady urzędowej w służbie Związku lub kantonów, nie wolno 
im zajmować się jakimkolwiek zawodem lub przemysłem bąd1 
osobiście, bądź przez zastępców. 

Za swoje czynności pobierają członkowie Rady stałe wy­
nagrodzenie roczne, wynoszące obecnie dla prezydenta 18.000, 
dla innych członków Rady 15.000 fr.) co wobec list cywilnych 
monarchów, wynoszących miljony, a nawet pensji prezydentów 
innych republik, jest drobnostką. 

Przewodniczy w Radzie Prezydent Związku (Bundesprae­
sident), 8 w razie przeszkody wiceprezydent, których rokrocznie 
wybiera Zgromadzenie związkowe z pośród członków Rady. 
Prezydentem lub wiceprezydentem nie może być wybraną ta 
80ma osoba rok po roku. 

• • • 
Jako najwyższa władza wykonawcza, ma Rada związ. 

kowa przedewszy8tkim obowiązek ogłaszania ustaw, 
uchwalonych przez Zgromadzenie związkowe lub przyjętych 
w głosowaniu powszechnym, wprowadzanie tych ustaw w życie 
i czuwanie nad ich przestrzeganiem; jako władza rządowa ma 
prawo w ramach obowiązujących ustaw wydawać zarządzenia 
i rozporządzenia ogólnie obowiązujące. Przeciwko zarządzeniom 
Rady, wydanym w granicach jej kompetencji, niema żadnego 
środka prawnego. Można tylko żalić s ię na nie przed Zgroma­
dzeniem związkowym, które atoli nie ma prawa zmieniać raz 
wydanego postanowienia, może tylko postanowienia rządu zganić. 

Stąd też wielu polityków żąda stworzenia osobnego try­
bunału dla Spl"tlW administracyjnych, do którego możnsby się 
odwołać od orzeczeń naczelnej władzy administracyjnej . 

Rada związkowa przedkłada Zgromadzeniu związkowemu 
projekty ustaw tudzież wydaje opinję o wnioskach w Zgroma­
dzeniu zgłoszonych lub postawionych przez kantony; ona wy­
konuje wyroki Sądu związkowego tudzież ol"7.eczenia sędziów 
polubownych, wydane w sporach między kan ionami; do oiej 
należy wybór urzędników wszystkich, o ile wybór ten nie jest 
zastrzeżony Zgromadzeniu samemu lub innej władzy; poddaje 
badaniu układy kantonów między sobą lub z innemi państwami 
zawarte i przyjmuje je do wiadomości, jeśli wedle konstytucji 
związkowej są dopuszczalne; slrze1e interesów państwa na ze· 
wnątrz i załatwia sprawy zagran iczne państwa; czuwa nad bez­
pieczeństwem wewnętrznym, nad utrzymaniem spokoju i po­
rządku w kraju. Przysługuje jej prawo w nagłych wypadkach, 
gdy Zgromadzenie związkowe nie jest zebrane, zmobilizować 
odpowiednią siłę zbrojną i nią zarządzać. Jeżeli atoli Jjczba 
zmobilizowanego wojska jest wyższą nit 2000 osób lub umy-
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manie wojska n8 stopie czynnej trwa dłużej, niż 3 tygodnie, 
musi Rada zwołać natychmiast Zgromadzenie dla powzięcia sta­
nowczych uchwał. Rada związkowa zarządzl:l następnie spra­
wami wojskowemi, sprawuje zarząd skarbu związkowego, układa 
bud1el państwowy i wykonuje naczelny Iladzór nad wszystkiemi 
uł'7.ędnikami i funkcjonarjusznmi związkowemi. 

Rada związkowa jest obowiązana co roku 
przedłoży ć Zgromadzeniu związkowemu spra­
wozdanie ze swo i ch czynności, ludzież zdać sprawę 
z ogólnego położenia politycznego pailstwn tak w stosunkach 
r. 7.8.granicą, jak i co do spraw wewnętrznych. 

To ostatnie postanowienie, jedyne w swoim rodzaju, ma 
na celu zapobiec stosunkom, panującym gdzieindziej, iż rząd 
i dyplomacja chadza swojemi własnemi drogami, nie zawiada­
miając o swoich krokach parlamentu. Dlatego tei jest tutaj 
wprost niemoiUwym wypadek, by mogły istnieć jakieś tajne 
dokumenty polityczne, tajne machinacje, o którychby naród 
cały nie był poinformowany. Rząd sloi zawsze pod najściślejszą. 
kontrolą ciała prawodawczego, a przez nie pod kontrolą całego 
narodu. 

• • • 
Sprawy, podległe kompetencji Rady związkowej, pI'7.ez nas 

powyżej szczegółowo wyliczone, przydziela się do załatwienia 
d e p łł r t a m e n t o m, na których czele, jako szefowie, stoją 
członkowie Rady. Departamentów jest więc Iyle, ile członków 
Rady, t. j. 7, a mianowicie : 1) polityczny; 2) spraw wewnętrz­
nych; 3) sprawiedliwości i policji; 4) wojskowy; 5) finansów 
i ceł; 6) handlu, przemysłu i rolnictwa; 7) poczt i kolei żelaz.­
nych. 

Podział na departamenty słuźy tylko do tego celu, 
by poszczególne sprawy mogły być gruntowniej przygotowane 
i załatwione; zarządzenie zaś definitywne wychodzi 7.8WSZe od 
Rady, jako całości, która decyduje o danej sprnwie na swoich 
posiedzeniach. Do wazności uchwał Rady potrzebną jest obec­
ność przynajmniej 4. jej cz lonków, z których taden bez uspr.l\­
wiedliwienia pos iedzeń opuszczać nie może. Krótszych urlopów, 
wynoszących kilka dni, udziela członkom Rady Prezydent, dłuż.. 
szych Zgt'Omadzenie związkowe. 

Powyżej naszkicowana organizacja naczelnej włndzy rzą­
dowej jest w ostatnich zwłaszcza czasach przedmiotem silnej 
1cryty1d. 

Podnoszą się minnowicie głosy, it wobec nawału spraw, 
'!:upełnie zresztą zrozumiałego wobec wzrostu państwa a zwłaszcza 
wobec coraz szersLyeh kompetencji Związku, stało się niemoż­
liwymI by całe kolegjum dokładnie sprawę poznać mogło, Z8-



28 

nim o niej zadecyduje, polegać więc musi na opinji szefa de­
partamentu, właściwie więc decyduje ten szef, a nie cała Rada. 
Dalszą wadą tego systemu jest to, iż szef departamentu gubi 
się zanadto w rozmaitych drobnostkach administracyjnych, traci 
z oczu całość spraw i przestaje być tym, czym go cbciała mieć 
konstytucja, mianowicie mętem , obejmującym bysll'ym wzro­
kiem całość spraw sobie powierzonych. patrzącym w przyszłość, 
nadającym swemu departamentowi pewien kierunek polityczny, 
a staje się tylko unędnikiem administracyjnym i to urzędni­
kiem drobiazgowym z zakłopotaną szczegółami głową. 

Podnos7.ą się też inne zarzuty przeciw tej organizacji, któ­
rych tu przytaczać nie będziemy. 

Dla zaradzenia brakom radzą jedni ustanowienie prezy­
dentury stałej z dodanemi prezydentowi ministrami na wzór 
Stanów Zjednoczonych A. P. , inni zaś, uwzględniając uprze­
dzenie Szwajcarów do koncentracji władzy w jednym ręku, 
proponują utworzenie kolegjum, zlatanego z mniejszej liczby 
osób (8-5), którego zadaniem byłoby nadawWlie sprawom 
pewnego wytycznego kierunku politycznego, zaś do administracji 
samej, do załatwiania spraw bieżących należałoby powołać mi­
nistrów. 

Jakim torem pójdzie rozwój tej instytucji w przyszłości, 
przewidzieć trudno. 

• • • 
Wobec Zgromadzenia związkowego nie zajmuje R a d a 

z w i ą z k o w a, jak to się dzieje gdzieindziej, stanowiska zu­
pełnie równorzędnego czynnika konstytucyjnego, l e c z j es t 
podporządkowaną władzy prawodawczej. Uważa 
się w Szwajcarji za rzecz najnaturalniejszą w świecie, że par­
lament jest powołany do nadawania kierunku polityce państwo­
wej, te on powinien być sternikiem nawy państwowej, rząd 
zaś jest obowiązany poddać się bez wahania woli reprezentan­
tów ludu. 

Z tego powodu niema tu nigdy przesileli, jakie spotykamy 
w innych państwach w razie różnicy zdali między naczelną 
włudzą rządową a najwyższą władzą prawodawczą. Tutaj rząd 
z góry jut poddaje się woli parlamentu. 

W myśl kons tytucji Rada związkowa jest najwyższą władzą 
zarządzł1jącą i wykonawczą. Gdzie ustowa zasadniczo nic innego 
nie postanawia, jest Rada wyłącznie uprawnioną do przedsię­
brania wszelkich czynności administracyjnych, a Zgromadzenie 
nie ma prawa wydanych prawnie zarządzeń Rady zmieniać. Ma 
jednak Zgromadzenie prawo nietylko pociągnąć rząd do odpo­
wiedzialności, t. j. zntądać od niego wyjaśnień i krytykować 
jego czynności, co jest naturalnym prawem katdego ciała par-
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lamentarnego, ale ma ono nadto prawo udzielania rządowi wska­
zówek, jak ma postępować w przyszłości. 

Przeciw temu stosunkowi zależności od parlamentu wystę­
puje wielu pisarzy j polityków szwajcarskich. Part je polityczne 
radykalne, L j. wschodnio · szwajcarscy demokl'aci i socjaliści 
wystawili od dawna postulaŁ, b y R łI d a z w i q 7. k o w o w y­
bi ero ną była oie przez Zgromadzenie związkowe, 
lecz przez całą ludność Szwajcarji bezpośrednio. 

Za postulatem tym przemawia wiele względów, z których 
watnym bardzo jest ten, te rząd przy obecnie panującym 
systemie zbyt jest zależnym od koterji i koteryjek, panoszą­
cych się wśród Zgromadzenia związkowego, niejednokrotnie - od 
intryg partyjnych, co mu odbiera siłę i stanowczość, 8 skazuje 
nieraz n8 schlebianie wpływowym osobistościom parlamentar­
nym w celu utrzymania się przy władzy. 

Berner Tagblatt. pismo radykalnej burf:uazji, pisało w tej 
sprawie jeszcze w r. 1866 w następujący sposób: "Lud może 
popełniać błędy, ale nie trwa przy nich uporczywie i nnprawia 
je wkrótce znowu; nie pójdzie on nigdy w objęc ia nierzetel. 
nemu, samolubnemu karjerowiczostwu. Nieomylnym nie będzie 
OD w swym wyborze; alet r:z.y radcy narodowi i stanowi są 
nieomylnemi? Czyż nie podlegają także i oni małostkowym często 
wpływom? Nam się zdaje. że właśnie w razie wyboru (Rady 
związkowej) przez lud małostkowe wpływy i sztuczki mniej 
będą miały siły!. .. Zgromadzenie związkowe i Rada związkowa 
nie będą potrzebowały umizgać się do siebie nawzajem, jak to 
dzieje się obecnie, gdy Rada jest od Zgromadzenia 7.łlleżną, 
Ci Zgromadzenie żenuje się krytykować Radę przez siebie wy­
braną. Będą raczej te dwie władze stały naprzeciw siebie, jak 
parlament i ministerjum. obie nieza letoe od s iebie, równą czu­
jące si łęII. . A jeszcze trafniej uzftsadnia postuJat wyboru Rady 
przez cały lud inna gazeta: .Żąda nie to leży właśnie na Unji roz­
wojowej demokracji i ani nie jest jej początkiem, ani też za 
koniec uważanym być nie może. Jesteśmy zdania, że wybór 
Rady związkowej przez lud jest środkiem, by instytucję tę 
uczynić więcej ludową. Ludową w dwojakim znaczeniu. Po 
pierwsze, że lud będzie się więcej nit dotąd interesowaJ R8dą 
i jej czynności8mi, a powtóre, te Rada będzie się więcej o lud 
troszczyła .. . Wybór Rady przez lud będzie miał tet w Ilastęp­
stwie zasługę wzmocnienia i skrzepienia narodowej myśli ... 
Wtedy czuć się będą wszyscy członkami jednego wolnego narodu, 
gdyż i najwy1szy w państwie jest tylko sługą ogółu; wledywzmocni 
się i rozszerzy poczucie spójni... WylJór ten będzie te! sta.no­
wił tamę przeciw drobnostkowemu kantonalizmowi. .. przy obec­
nym systemie wyboru mnją wiele pola do działania ko terje, 
które tet niejednokrotnie jut zwyciężały. Zasada .do ut des" 
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(daję ci, abyś ty mi dał) bardzo często znajduje lulaj zasŁosa­
wanie, 8 przytym wchodzą w grę wszystkie te sztuczki gabi­
netowe, które na wielkiej szachownicy wyborów ludowych nie 
osiągną celu, poniewai w ogólności na światło dzienne pokazać 
się nie mogą"· 

Szczególniej gorąco przemawia za tym postulatem part ja 
socjalistyczna, podnosząc, że ze wzrostem wpływów władzy cen­
tralnej i ść także powinno równoległe zwiększenie się udziału 
ludu całego w spl'8wach państwowych, dalej wskazując na to, 
te obeena Rada zanadto mało ma siły i stanowczości wobec 
podszeptów zagranicznych mocarstw monarchicznych - . wy­
brana przez lud będzie miała więcej siły oporu". 

Za postulatem tym przemawia też prof. Hilty. 
Podnieść musimy, te wybór naczelnych władz rządowych 

przez lud został już zaprowadzonym w znacznej ilości kanto­
nów; co więcej - wniosek, zmierzający do tego, by Rada związ­
kowa pochodziła z wyboru, dokonanego przez lud bezpośrednio, 
już w r. 1848 upadł tylko jednym glosem. Prędzej czy później 
p05>tulat ten urzeczywistnionym być musi. 



ROZDZIAŁ V. 

WŁADZA SĄDOWA. 

Dawny Związek szwnjcarski znnł w razie sporów między 
kantonami jedynie postępowanie polubowne, i dopiero w r. 1848, 
kiedy budowano pansłwo na nowych podstawach, utworzono 
także wspólny najwyższy Sąd związkowy. 

Zakres jego dzialauin był naówczas bardzo szczupły, roz­
strzygał on naj cięższe wypadki kryminalne tudzież polityczne 
przestępstwa, natomiast najważniejszy dział sądownictwa pań­
stwowego, dotyczący sporów prawno-palistwowych między kao­
tonami i Związkiem, naruszenia praw konstytucyjnych obywa­
teli itd. pozostawiono w ręku władzy politycznej, t. j . Zgroma­
dzenia związkowego. 

Dopiero w r. 1874 stworzono należytą organizację naj­
wyższego sądu i wyposażono go w te kompetencje, jakie z na­
tury rzeczy, z charakteru takiego sądu, do niego należeć"PO­
winny. 

• • • 
Sąd związkowy składa się z 9 sędz i ów i tyluż 

zastępców, wybranych przez Zgromadzenie związkowe z pośród 
obywateli szwajcarskich, nie wykluczonych od prawa czynnego 
wyborn. Wybory dokonuje się na przeciąg 6-ciu lat. W razie 
ustąpienia jakiegoś członka Sądu przed upływem sześciolecia , 
wybiera Zgromadzenie na czas jeszcze pozostały innego. 

Charakterystycznym jest pnytym, że ani do objęcia urzędu 
sędziego w Sądzie związkowym, ani też do zastępownnia slron 
wobec niego nie wymaga się wcale specjalnych jakichś kwali· 
fikacji np. egzaminów państwowych, podczas gdy w kantonach, 
w sądownictwie kantonalnym często kwalifikacje takie są wy. 
magane. 

Tak więc i sędzią i zastępcą strony może hyć w zasadzie 
każdy obywatel, który ukończył 20 Jat życia. W praktyce atoli 
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wybiera się UR sędziów ludzi zDanych, doświadczonych praw­
ników, zwykle byłych parlamentarzystów. 

Wykluczeni są od prawa obieralności do Sądu-duchowni 
wszystkich wyznań. Nie mogq być sędziami związkowemi rów­
nocześnie członkowie jednej z Izb Zgromadzenia związkowego, 
Rady związkowej tudzież urzędnicy przez te władze mianowani. 

Sędziowie związkowi nie mogą piastować iadnego innego 
urzędu ani tet trudnić s ię osobiście lub przez zastępcę jakim­
kolwiek zawodem lub przemysłem. 

przy wyborze sędziów musi Zgromadzenie baczyć Da to, 
aby w Sądzie zastąpione były wszystkie 3 języki państwowe, 
t. j. niemiecki, francuski i włoski. 

Posiedzeniom całego sądu przewodniczy prezydent sądu 
lub jego zastępca, obaj wybierani na przeciąg 2 lut z grona 
członków sądu. 

Do watności orzeczen, wydanych przez sąd w sprawach 
cywilnych i prawno.panstwowych wymaganą jest obecność 
przynajmniej 7 sędziów. 

Siedzibą Sądu związkowego jest miasto Lozanna. Wszyscy 
sędziowie obowiązani są mieszkać stale w siedzibie sądu. 

Za czynność swoją pobierają sędziowie stałą płacę roczną, 
wynoszącą dla prezydenta 13000, dla innych sędziów 12000 fr.; 
zastępcy, którzy obejmują urząd, w razie niemoi.ebności urzę· 
dowania sędziego stałego, nie są obowiązani mieszkać w Lo· 
zannie, a za trudy swoje pobierają djety przez czas istotnego 
unędowania. 

• • • 
Znkres działania Sądu związkowego jest bar­

dzo rozległy. Sprawuje on wyłączne sądownictwo w wielu spra· 
wach karnych, cywilnych. administracyjnych i prawno-państwo­
wych. l tak: 

W sprawach karnych wyrokuje ten sąd przy udziale 
sędziów pnysięgłych w sprawach o zdradę główną przeciw 
zwiąl.kowi, bunt tudziet Cl.yny gwałtowne przeciw władzom 
zwiąl.kowym; w sprawach o lobrodnie i występki prawa mię­
dl.ynarodowego (np. zabicie obcego panującego); sądzi politycl.n6 
zbrodnie i występki, które były przyczyną lub skutkiem nie­
pokojów, z powodu których musiała nastąpić zbrojna inler­
wencja ze strony związku i nakoniec podpadają pod jf'go orzecz­
nictwo karne te wypadki, w których włl.dza związkowa odda 
sądowi do ukarania urzędników pitez siebie mianowanych (np. 
defraudacje na poczcie, cle itp.). 

Ponadto jest obowiązany ten sąd przyjąć do rozpatrzenia 
takie inne jeszcl.e wypadki przewinień, jeśli je ustawodawstwo 
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kantonalne zn zgodf\ Zgromadzenia zwiqzkowego jemu do osą· 
dzerua poruczy. 

Dla wykonywania sądownictwa karnego wybiera Sąd związ. 
kawy co roku ze swego grona Izbę kryminllln4, z a-ch człon ­
ków i tyluż zastępców z-łożoną, Izbę oskarżeń również z a-ch 
i Sąd kasacyjny z 5 członków. Mianuje dniej na przeciąg 6 lat 
2 sędziów śledczych. Osobnego prokuratora stałego nie było 
aż do ostatnich czasów, tylko w każdym poszczególnym wypadku 
Rada związkowa mianowała prokuratora. Dopiero w ostatnich cza· 
sach, n mianowicie w r. 1890 utworzono uł"l~d stałego proku­
ratora Związku (Bundesanwalt), przeciw czemu występuje jed­
nak wielq pisarzy i polityków, upatrujących w tym urzędzie 
coś w rodzaju "oberszpicla", mającego 'Zll zadanie przedewszysl­
kim wykonywanie policji obcych (Fremdenpolizei). 

Sędziów przysięgłych, powołanych do orzekania we wszyst­
kich wypadku ch karnych, wybiera się w głosowaniu powszech­
nym z pośród ogółu obywateli, mających biel'ne prawo wybor­
cze, nR przeciąg lat 6 . . Cała Szwajcarja jest podzielona nu 5 
okręgów przysięgłych. W 4 z nich wypada l przysięgły na 1000, 
w okręgu piątym (włoskim) nil 500 mieszkańców. 

W razie poll'Zeby wylosowuje się w danym okręgu z po­
śród ogółu przysięgłych 54 osób. Kaida strona procesowa, t. j. 
prokurator i oskarżony mają pl'!lWO odrzucić z nich po 20: po­
zostałych 14 osób stanowi lawę przysięgłych dla danego wy­
padku. 

Sędziowie przysięgli pobierają za stratę czasu odszkodo­
wanie w formie zwrotu koszlów podróży i djet. 

Pamiętać oale1y, 1e organizacja powytsza odnosi s ię tylko 
do sądownictwa karnego związkowego; dla spraw, rozstr7.yga. 
nych przez sądy kantonalne, inna istnieje organizacja, o czym 
w części drugiej. 

Drugim polem działalności Sądu związkowego są s p r a w y 
c y w i I n e. NaJeżą tutaj oastępujqce spory: 1) między Związ­
kiem, a jednym lub więcej kantonami: 2) między kantonom i 
samemi; 3) wytoczone Związkowi przez korporacje albo osoby 
prywatne, jeśli wartość przedmiotu sporu wynosi przyuajmniej 
3000 fI'.; 4) spory między kantonem a osobami prywRtnerni, 
jeśli wartość przedmiotu sporu wynosi najmniej 3000 fr. lt rów­
nocześnie albo jedna, albo druga strona żqda przed wdaniem 
się w spór oddania sprawy Sądowi związkowemu. 

Sąd jest dalej obowiązany rozstrzygać wszystkie le sprawy 
cywilne, które na mocy specjalnych ustaw związkowych jemu 
do osądzenia zostanl\ przekazane. Należą tulaj według obec.­
nego stanu ustawodawstwa głównie spory o wywłaszczenie 
przez przedsiębiorstwa kolei żelaznej lub na cele innych bu­
dowli powszechnej u1yteczności, spory prywatnej natury mię­
tJralIdU!lIl. pOIlIrCUl. S .. ·IJ(arjl 8 
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dzy Związkiem 8 towarzystwami kolejowemi, spory o przymu­
sową likwidację kolei i t. p. 

Nadto w ogólności jest Sąd związkowy obowiązany poddać 
swemu rozstrzygnięciu każdy spór cywilny, jeżeli wartość pl~l.ed­
miolu sporu wynosi najmniej 3000 fr. a zarazem obie strony 
procesowe zgodny uczynią wniosek na oddanie sprawy temu 
Sądowi. Z postanowienia tego czynią wydatny użytek wielkie 
towłUozystwa akcyjne, banki, kol eje i t. p. 

W jednym tylko wypadku występuje Sąd związkowy, jako 
instancja kasacyjna dla wyroków sądów kantonalnych, a mia­
nowicie w tych sporach, które rozstrzygają sądy wprawdzie 
kantonalne, ale na mocy usław związkowych, gdy zarazem W81'­

tość przedmiotu sporu wynosi najmniej 3000 fr., albo gdy wedle 
natury swojej przedmiot sporu oa pieniądze oceniony być nie 
może. W tych wypadkach wolno stl"Onom tądnć od Sądu 
związkowego kasacji wyroku, wydaaego przez ostatnią instancję 
kantonalną· 

Wyjątkowo ustanowiono Sąd związkowy, jako ostatnią 
instancję w sprawach rozwodowych, co stąd poszło, że po wpro­
wlldzeniu w Szwajcarj i ślubów cywilnych, sądy kantonów ka­
tolickich niejednokrotnie czyniły najrozmaitsze przeszkody, aby 
nie dopuścić do rozwodu, wskutek czego zachodzily nieraz 
ratące sprzeczności w wyrokach rozmaitych kantonów w spra­
wach rozwodowych. Dla zachowania więc jednolitości orzeczeil. 
i równości obywateli na tym polu przyjęto powyższe postano­
wienie. 

Trzecim i najważniejszym polem dzilllalnośc.i Sądu zwi4z­
kowego sąspory prawno-politycznej natury,awięc : 
1) spór O kompetencję między władzami związkowemi a kan­
tOllalnel11i, je2eli obie uważają pewną sprawę za należącą do 
ich zakresu; 2) spory prawno-państwowe między kantonami 
(n. p. spory graniczne, spory O obowiązek wydania przestępcy 
z jednego kantonu do drugiego) i 3) najważniejsze: Sąd ten 
rozstrzyga zażalenia osób prywatnych lub korporacji z powodu 
naruszenia tych praw, które zostuły zagwnrłlutowane konstytucją 
związkową, albo ustawami wydnnemi na podstawie konstytucji 
przez Związek, albo konstytucją kantonalną, tudzież z powodu 
118ntSZenia konkordatów, zawartych przez kantony między sobą, 
jako leż traktatów palistwowych z zagrlluicl\ . 

• • • 
\V ostatuio wymienionych sprnw8ch p o s t ę P o w a n i e 

przed Sądem związkowym jest pisemne, aby każdy oby­
watel mógł bez kosztów bronić swoich praw konstytucyjnych; 
natomiast postępowanie w sprawach karnych i cywilnych jest 
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ustne i bezpośrednie. Charakterystycznym jest momentem, że 
nietylko rozprawy same są jawne, że tajność rozprŁłwy, którą. 
tak hojnie szafują nasze trybunały karne ze względu na .. bez­
pieczeństwo publiczne" J nalety do niesłychanych rzadkości , ale, 
1.e także obrady trybunału i głosowanie sędziów 
(z wyjątkiem I'ozpraw przed przysięgłemi) są 
j a w n e. Zniewala to sędziów do dokładnego baczenia na przebieg 
sprawy, dokładnego badtmia aktów, wyrabia w nich poczucie 
osobistej odpowiedzialności i hart, odwagę przekonań. Tę ostat­
nią strolH;l jawności narad podnoszą zgodnie pisarze szwujcarscy . 

• • • 
Na zakończenie rozdziałów powyższych o organizacji władz 

zwiqzkowych pomówimy o postunowieoiach, dotyczących wspól­
nie wszystkich tych władz, a mianowicie o 8 i e d z i b i e w ł a d z 
i języku urzędowym. 

Siedzibą Zgromadzenia związkowego i Rady 
z w i ą z k o w ej jest od r. 1848 miasto Berno, wybrane na ten 
cel głównie z przyczyny swego polozenia mniej więcej w cen­
trum kraju. 

Berno odwdzięczyło się Związkowi za to wyróżnienie przez 
wybudowanie własnym kosztem istotnie wspaniałego gmachu 
parlamentarnego. Dumnie wznosi się ta budowa, czołem zwró­
cona ku śnieinym szczytom Alp, na zwierzchu wielkiej góry, 
u której stóp z szumem przemyka się niebieska Aara. 

Siedzibą Sądu związkowego, jak podaliśmy już 
wyiej, jest Lozanna. 

O języku urzęd owym niema mowy. Wszystkie 
3 języki, któremi mówi ludność Szwajcarji: niemiecki, francuski 
i włoski, są językami narodowemi, zupełnie rownouprawoionemi; 
żaden z nich nie jest upośledzony, tak, jak i ludność, n. p. 
włoska, będącą tu w małej mniejszości, na upośledzenie i ucisk 
uskarżać się nie może. 

Z tego raktycznego i prawnego równoupraw­
nieni a językowego wynikają następujące kon se kwen­
c j e; Wszystkie ustawy, rozporządzenia i uchwały włudz związ­
kowych muszą być ogłaszane we wszystkich trzech językach, 
projekty ustaw i sprawozdania komisji zawsze prz.ynajmniej po 
niemiecku i francusku. W Zb'f'omadzeniu związkowym moze 
każdy poseł przemawiać swoim językiem. Do obrad przywołuje 
się tłumaczy, którzy wnioski mówców tłumaczą z języka rran­
cuskiego na niemiecki i odwrotnie, w"zniejsze przedłożenia są 
referowane w dwuch językach, francuskim i niemieckim. 

Kiedy chodzi1o o wybór siedziby Sądu związkowego 
i z posród wielu miejscowości, które o to ubiegały się, wy­,-
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brano Lozannę, to uczyniono to głównie z tego powodu, aby 
francusldej części Szwajcarji duć dowód, że wszystkie narodo­
wośc i są I'ówoe i wszystkie na jednakową. zasługują uwagę ze 
strony Związku. 

Rada zwi ązkowa dała wyraz swoim zapatrywaniom w kwestj i 
narodowościowej w orędziu swoim z r. 1871, lemi słowy: .. By­
łoby głupotą zaprzeczać zasadzie Ilarodowościowej, uzasadnio­
nej w rozmaitości ras ludzkich, jej wielkiego znaczenia dla lwo­
rzenia patlstw. Zasada ta jest ugruntowullq w Daturze samej 
i dlatego ma swoje uzasadnienie. Jednakże równie uprawnio­
nym jest zdanie, że rozmaite rasy nie potr.lehują koniecznie 
zajmować wrogiego wobec siebie stanowiska, lecz, że one 
w swoim zjednoczeniu się w wolności znakomicie się uzupełniają, 
i że ponad wszystkie różnice rasowe wznosi się ogólno- ludzka 
kultura. Postęp kultury przyniesie tej zusadzie ogólne uznanie. 
Tymczasem Szwajcarja, której właściwość na tej zasadzie się 
opiera, ma obowiązek wśród walk rasowych zasady tej pilnie 
strzec i w sposób godny manifestować ją w życiu'" 

Zdanie to nie jest odosobnione, zwolennikjem wypowie­
dzianej tu teorj i jest każdy Szwajcar. 

Nic wi ęc dziwnego, że o jakiejs n arodowościowej 
wal c eJ o uprzywilejowaniu jednej narodowości wobec drugiej, 
nietyJko w Szwajcarji niema wprost mowy, ale Szwajcarzy 
nie są nawel zdolni wyobrazić sobie mo!ności takiej walki. 

Kiedy po znanych zajśc i ach na uniwersytecie lwowskim 
z początkiem 1907 r. rozmawiałem z kilkoma wybitnemi profeso­
rami i politykami szwajcarskiemi, wszyscy oni uwa1n1i wal­
czące ze sobą strony albo za warjatów, albo za zbrodniarzy. 
Jeden z tych ludzi, prof. Woker trafnie osądził zdaniem na­
szym sytuację, mówiąc, że walka narodowościowa w Galicji 
i wogóle Austrji leży w interesie warstw rządzących, które ją 
wywołują dla odwrócenia oczu ludności od innych palących 
jej potrzeb, że tylko demokracja, dająca wyraz istotnym potrze­
bom całego ludu zdolną jest ją usunąć . • U nas-zakończył ­
o takiej wałce nie mote być mowy, bo my mamy rządy de­
mokratyczne. Potrzeba wam demokracji" J 

VII i s to c i el Potrzeba nam demokracji! 



ROZDZIAŁ VI. 

POLITYCZNE PRAWA OBYWATELI. 

ICażdy obywatel zajmuje wobec państwa, do którego na­
leży, podwójne stanowisko. 

Jest on po pierwsze przedmiotem władzy państwowej. Pań­
stwo juko związek ludzi rozciąga władzę swoją na wszystkich 
osobników tego związku, nn obywateli. Władza państwowa jest 
nieograniczollą, albowiem cele państwowe są nieograniczone, 
chociaż państwo występuje wedle naszej definicji tylko pomoc­
niczo, tam, gdzie nie starczą siły jednostki. 

Wobec tak olbrzymiej, nieograniczonej władzy panstwa nad 
obywatelami, zachodzić może słuszna obawa, że w wielu wypad­
kach organa władzy pailstwowej, osoby powołane do wyratania 
woli państwowej. do rządzenia imieniem państwa, do wykonywania 
tej władzy, mogłyby, zapoznając cel ist.nienia panstwa, państwo 
samo za cel sam dla s iebie i stniejący uważae i władzy pań­
stwowej w ten sposób używać względnie nadużywać, że wolę 
jednostek, wolę obywateli, a nieraz ich życie niszczyłyby dla 
rzekomych celów państwowych. A dalej, jeśli organizacja pań­
stwa nie jest wyrazem woli całego narodu, jak to jest obecnie 
w większości państw, jeśli państwo jest organizacją klasową, 
wyrazem woli i interesów pewnych grup społecznych lub klas 
ludności, lo zachodzić może obawa, ze ludzie, u steru państwa sto­
ją(:y. władzy przez państwo sobie powierzonej używać będą dla 
celów egoistycznych, celów klasy czy grupy, z której pochodzą, 
której są wyrazicielami, osłaniając swoją działalność płaszczy­
kiem ogólno-państwowego, ogólno-narodowego interesu. 

Z tych przyczyn musi się wszechwładzy państwa wobec 
jednostek położyć pewnq tamę, musi się wokoło jednostki wy­
tworzyć pewną sferę, w której ona swobodnie może się poru­
szać, dokąd władza państwowa wdzierać się nie ma prawa, 
jednym słowem, musi państwo zapewnić jednostce pewne prawa 
osobiste, których państwo samo, jego organa naruszać nie mogą, 
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Każde więc państwo praworządne 'Zawiera w swoich po­
stanowieniach zasadniczych szereg takich praw, które obejmu­
jemy nazwą osobistych praw wolnościowych. 

O tycb prawach pomówimy na innym miejscu. 
Z dl'Ugiej strony obywatel jest tei podmiotem władzy pań­

stwowej. On to w sposób mniej lub więcej obszemy wolę pail­
stwa wytwarza, bierze udział w rządath, we władzy państwo­
wej , jest tej władzy cząstką. Dzieje się to we wszystkich pan­
stwach, z wyjątkiem panstw absolutnych, w których wolł\ pań­
stwa jest wola jednostki, wola panującego. Klasycznym przy­
kładem takiego utożsamiania woli panującego oz wolą państwa 
jest zdanie Ludwika XIV, króla francuskiego: "L'etat c'esl 
moi li (PaósŁwem jestem ja). 

Współudział obywateli w wytwarzaniu woli państwowej 
jest bardzo rozmaity : od monarchji konstytucyjnej, gdzie ogół 
obywateli jest tylko jednym z czynników władzy obok panu· 
jącego, poprzez demokrację reprezentacyjną, gdzie władzę 
wykonują wybrani przez caly lud reprezentanci, aż do demo­
kracji czystej, w kt6rej lud sam bezpośrednio wykonuje wła­
dzę, jest nujwyższym panem, władcą. 

Ogół praw, jakie obywatelowi przysługują jako czynni­
kowi władzy państwowej, nazywamy poliłycznemi pra­
wam i o b y wat e 1 i i o tych prawacb, jakie konstytucja związ­
kowa w Szwajcarji zapewnia swoim obywatelom, wypada nam 
na tym miejscu pomówić. 

A) Prawo wyborcze. 

Podstawowym, zasadniczym prawem politycznym obywa­
tela jest prawo wyboru organów państwa, wyboru tych włRdz, 
które imieniem państwa wolę jego wyrażają, jeśli już nie wszyst­
kich władz. to przynajmniej prawodawczych. 

Jest to zarazem minimum praw, najniższa granica, poza 
którą zaczyna się z jednej strony samowładztwo, z drugiej 
poddaństwo. 

Z samego charakteru państwa, jako związku wolnych lu­
dzi dla o.siągnięcia din całości pewnych wyższych celów, wy­
nikll, że prawo to powinno służyć każdemu obywatelowi pań­
stwa, powinno być powszechnym; łł ponieważ każdy obywatel 
ma równy interes w utrzymaniu państwa, w równy wedle 
swojej możności sposób przyczynia się do jego istnienia i uŁrzy· 
mania, powinien mieć takte równy udzial w wytwarzaniu woli 
paósŁwowej, prawo wyborcze powinno być zatym równym dla 
każdego obywatela. 

Prawo wyborcze w Szwajcarji jest powszechnym, równym, 
bezpośrednim i tajnym. Prawo wyboru członków ciała ustawo-
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dawczego, t. j. Zgromadzenia związkowego, ludziet zw iązko­
wych pf"lysięgłych przysługuje każdemu obywatelowi SZWftj­
carskiemu plci męskiej, który ukoli.ezył 20 lal tycia i nie został 
na mocy ustawy kuntonalnej tego prawa pozbawiony. 

Uprawnjony wykonuje swoje prawo wybOl'cze w siedzibie 
stałego swego zamieszkania. Tym wybol'com, którzy w czasie 
wyborów związkowych, odbywających się w miejscu ich sta­
łego zamieszkania, znajdują się gdzieindziej z powodu obowiąz­
ków urzędu albo stułby wojskowej, powinna być da n ą spo­
sobność wzięcia udziału w głosowaniu, 00 dotyczy także funk­
cjonarjuszów poczty. kolei żelaznych i żeglugi parowej. 

Każdy w gminie mieszkajllcy obywatel musi być'/, ul".tędu 
zapisany na listę wybol'czfh chyba, że władza, prowadząca listy, 
ma dowód, że obywatel na. mocy ustaw kantonalnych jest prawa 
wyborczego pozbawiony. Listę wyborczą zamyka się na 3 dni 
przed głosowaniem; aż do tej pory można zawsze zgłosić swoje 
prawo wyborcze przy okazaniu dokwnenł6w, wykazujących 
obywatelstwo szwujcarskie i pełnoletność, jeżeli ona nie jest 
widoczną· 

Głosowanie odbywa się tajnie. Wyborca, okazując swoją 
legitymację, Wl"ZUC8 kal·tę do urny. Tajność jest jak llHjusilniej 
przestrzeganą, chociaż niema tu żadnych osobnych ustaw "dla 
ochrony czystości wyborów". 

Musiałem się ru mien i ć ze wstydu, kiedy Szwajcarzy z od­
cieniem wyższości natrząsali się z ostatnich wyborów do Rady 
Państwa austrjackiej, 8 przy tym ze szczególnym naciskiem 
podnosili, że z całej Auslrj i gal icyjscy, a więc polscy urzędnicy 
zdobyli palmę pierwszeilstwa w fałszowani u woli wyborców, 
w tym rekordzie Iladuiyć i zbl·odni. Nie chcę nic mówić o wnios­
kacb, jakie stlld wyciągali, co do naszej kultury itd. Mówiono 
mi, że gdyby w Szwajcarji jakiś urzędnik publiczny ośmielił 
się tylko wypełnić karlę wyborczą nie po myśli wyborcy, to, 
o ile ten wyborca nie byłby idjotą , naraziłby się przedewszyst­
kim ów urzędnik na bardzo dotkliwq nauczkę ze strony wy. 
borcy, a następnie, że nietylko politycznie raz na zawsze stałby 
się niemoiliwym, ale wprost, za pospolite oszustwo, s i edziałby 
w kozie. Nie spotka się tu nigdy, ani w życiu, ani w aktacb 
rządowy"h lub sądowych, skarg na nadużycia wyborcze ze 
strony publicznych funkcjonarjuszów. 

W jednostce każdej, w obywatelu każdym szanuje się 
paiistwo samo; wszak każdy z nich jest tylko cząstką władzy 
państwowejj wykonując prawo wyborcze, wykonuje swoje prawo 
zwierl.cłmicze. Naruszenie prawa obywatela jest obrazą Dlajestatu 
ludowego, jest obrazą samego państwa. 

Do takiego pojmowania roli i stanowiska obywatelu, od­
dającego swoją kartę wyborczą. nie przyczyni s ię ustawEt o ochro-
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nie czystości wyborów, choćby jak najsurowsza ; na ten stopień 
może się wznieść tylko demokracja prawdziwa, a nie ta, co 
sama ze zbrodni, z fałszowani a woli obywateli, korzysta. 

Oddanie głosu jest nadzwyczaj ułatwione. Przedewszyst~ 
kim wybory odbywają się zawsze w niedzielę. Nadto, aby ci, 
którzy w niedzielę robią wycieczki lub wracają z miast do 
swoich rodzin na wsi, mogli ze swego prawa wyborczego sko­
rzystać, wystawia się urny i głosować można już w soboŁę 
poprzedzającą w godzinach wieczornych, między 6 a 8. Nawet 
małe miejscowosci mają większą liczbę lokalów wyborczych, tak, 
że czas potrl.elmy do oddania głosu wynosi kilkanaście minut. 

Wynik głosowania stwierdza się w protokule i odsyła się 
go władzy kantonalnej, która zestawia wyniki ze wszystkich 
miejsc i ogłasza je publicznie. 

W przeciągu dni 6-ciu po głosowaniu może kBŻdy wy­
borca wnieść zarzuty, których przedmiotem może być wszystko, 
co się stało przed, w czasie lub po głosownniu, a na wynik 
wyborów wpływ mieć mogło, lub przeszkodziło obywatelowi 
w korzystaniu z jego prawa. Po upływi e dni 6 rząd kantonalny 
odsyła wszystkie akta wyborcze wraz z ewenŁualnemi zarzu­
tami i swoim sprawozdaniem Radzie związkowej. 

8) Veto, referendum i inicjatywa, 

l) Rozwój historyczny tych praw. 

Kiedy prLebiegamy myślą dzieje walk ludu szwajcarskiego 
o zdobycie władzy w państwie, o demokratyczny jego ustrój, 
zdumiewać się musimy nad tym, jak podobnemi są do siebie 
wszystkie zarzuty, podnoszone pl'zeciw ludowi przez przeciwni­
ków jego I'Ównouprnwnienia, jak podobną jest bl'OD, używana 
przez przeciwników demokracji w rozmaitych czasach i w roz­
maitych p011sŁwach, jak niebogatym jest arsenał ich. co s iQ 
tyczy duchowych środków walki. Te same frazesy o niedojrza­
łości ludu do rządzenia sobą, to samo straszenie niezDaną 
pr'Lyszło&cią, przewrotem i innemi klęskami społecznemi. 

Walki, jakie przechodzi obecnie znaczna część pallstw euro­
pejskich, stoczone zostały w Szwajcarji już w 5-mym dziesię­
cioleciu ubiegłego wieku, i nie chodziło w nich dopiero o podsta­
wowe prawo polityczne, o prawo "'Yborcze, ale o dalszy rozwój 
praw ludowych, o instytucje nowe, nigdzie jeszcze nie wypro­
bowane ; z więk~zym zatym uprawnieniem mogli przeciwnicy 
tych instytucji mówić o "skoku w ciemność". 

A jednak żadna z łych przepowiedni strasznych klęsk 
i katastrof, CO miłlły z rozszerzeniem władzy ludu spaść na kraj, 
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nie ziściła się. Naród szwajcarski nie ustaje na drodze rozwoju 
praw ludowych; po wypróbowaniu jednycb porzuca je, aby 
stworzyć nowe. lepsze, wydoskonala istniejące, w zamiarze za­
pewnienia ludowi jak n8jszerszego udziału w rządzeniu krajem, 
ziszczenia w życiu zwierzchnictwa ludu. 

i nie lDasz w Szwajcarji już ani jednego polityka bez 
względu na barwę politycznll, któryhy myślał o uszczupleniu 
istniejącycb praw ludowych; wszyscy dążą do rozszerzenia 
i wydoskona lenia tych praw, albowiem przekonali się, źe wślad 
za rozwojem demokracji poszedł dobrobyt materjalny, poszła 
oświata, kultura. 

Szczęśc ie kraju, jego postęp leży w demokracji i tylko 
pl'Zez demokrację może być osiągnięte . 

• • • 
Pl'zedewszystkim musimy wyjaśnić pojęcia: veto, reteren. 

dunl, inicjatywa. 
Przez v et o rozumieć nalety prawo obywateli do zapro· 

testowania przeciw jakiejś ustawie. Nazwa sama zaczerpnięta 
została z ustroju politycznego starożytnego Rzymu, gdzie wy· 
sła(lCY ludu, trybunowie ludowi, mi eli prawo założyć swoje II veto" 
(nie pozwalam) pl"leciw ustawie, którą uważali za szkodliwą 
dla ludu, fi to z tym skutkiem, że ustawa taka nie mogła wejść 
w życie. 

Obecnie mówimy o instytucji veta wtedy, gdy pewna 
przepisana konstytucją Uczba obywateli (zwyczajnie więcej niż 
połowa uprawnionych do głosowania) ma w konstytucji zaslne· 
żone prawo zaprotestowania przeciw wydanej świeżo ustawie 
i obalenia jej w ten sposób. 

Szerszym prawem ludowym jest r e t e r e Il d u m. Nazwa 
la pochodzi od łacińslriego słowa "refero" ,co znaczy "zanoszę 118· 
powrót, odnoszę·, w dalszym sensie "przedstawiam sprawę". 

Widzieliśmy, że w okresie historji Szwajcarji przed r. 1798 
posłowie kantonów na Sejm związkowy nie decydowali o tych 
sprawach. co do których nie mieli insll'ukcji, stanowczo, tylko 
braH je .. ad referendum ", przyjmowali je do wiadOmości i mu· 
sieli władzę kantonalną zapytać o zdanie. 

Obe c nie referendum oznacza prnwo obywateli 
do głosowania nad ustawą. 

Rozróżniamy referendum obligatoryjne, obowiązkowe, jeś li 
ustawa musi być bezwal'unkowo oddaną pod głosowanie po.­
wszechne, i referendum fakultatywne, jeżeli głosowanie ludowe 
tylko wtedy Ulusi być zu.rządzone, gdy tego zaiąda pewna, 
oznaczona w konstytucji liczba obywateli . Je1eli wedle obowią· 
zujqcej w danym kraju konstytucji tylko przepisy konstytucji 



• 

42 

podlegają referendum, to mówimy o I'eferendum konstytucyjnym; 
jeteli zaś pod głosowanie oddane być mają wszystkie bez wy­
jątku ustawy, natenczas takiemu referendum nadajemy nazwę 
referendum usławniczego. 

Rozszerzeniem i uzupełnieniem referendum jest i n i cj fI­
t Y w n, przez którą rozumiemy prawo obywateH do żądania od 
władz ustawodawczych wydania jakiejś ustawy nowej, zmiany 
lub cofnięcia istniejącej. 

• • • 
\V staro-giermmlskich gminach ogół obywateli n8 zgroma­

dzeniach swoich wykonywał Cłłłt, władzę, rządził i sądził. 
Aż do wieku XVI ~potykamy w kantonach szwajcarskich 

ślady łych starych zwyczajów, a przynajmniej głosowauie po­
wszechne w ważniejszych sprawach. Głosowa ni e odbywało się 
\\1edy nie przez liczenie głosów poszczególnych obywateli, lecz 
w gminach wiejsk ich na zebraniach gminnych przez podnie~ 
sienie rąk, w miastach większych przez zbiel'anie głosów kor~ 
pol'acji poszczególnych, okręgów miejskich i l. p. 

W ten sposób rozstrzygHło Berno 1..oyestje wojny burgundz­
kiej, Zurych przyjął reformację na zasadzie uchwały ogółu 
obywateli. Sojusze z obcemi mocarstwami, kwest je wojny i po­
koju, sporne sprawy kościelne oddawano pod rozstrzygnięcie 
ogółu, 

Dopiero ze wzrostem patrycjatu miejskiego, zanikają coraz 
bardziej dawne prawa ludowe. Mniej więcej od koilca XVI-go 
wieku aż do okresu rzeczypospolitej helweckiej są masy lud­
ności miejskiej, tudzież ludność krajów poddanych, pozbawione 
zupełnie praw politycznych, Dawne urządzenia zachowały się 
jedynie w górsk ich kantonach gminnyrh , 

Mówiliśmy już o tym, jak spano5zona oligarchja wszelkie 
objawy niezadowolenia, wszelkie żądania praw politycznych 
tJumiła w potokach krwi. 

Dopiero gdy wielka rewolucja francuska, wraz ze swojemi 
hasłami praw człowieku i obywatela, takie w Szwajcarji ZAtknęła 
swój zwycięski sztandar , przypominajq sobie niektóre miasta, 
jak n. p. Berno, dawne prawa ludowe i w ciężkich chwilach 
od wotują się do ogółu obywateli. 

Zasuda władztwa ludu wbrew dotychczasowej - panujących 
.,z boiej łaski a - coraz szersze zatacza kola i coraz bardziej 
przeniktl umysły. 

Już w r. 1791 pisze jeden z uajwybitniejszych Szwajcarów 
owego czasu, Rengger, do swego przyjacielu : "Od kiedy po­
cząłem samoistnie myśleć, doszedłem do przekonania, ze nie­
ma tadnego panującego z bo1ej łaski, albo raczej, że każdy 
z nicb jest panującym chyba tylko z "botej łaski a, a żaden n8 
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mocy pl'awa. Na uniwersytecie śmiałem się serdecznie :z: sze­
rzonej lam teorji o umowach między ludem 8 panującym, al· 
bowiem tadnej takiej umowy dowieść nie zdołano. Dlatego tet 
oddawna. jestem tego wania. 1e z malemi wyjątkami wszyst­
kie suwerenaly (władza panujących książąt) są przywłaszczone, 
j te kat.dy lud, skoro jego większość się zgodzi, ma nigdy nie­
wyzbywalne prawo utworzenia sobie nowego ustroju'. 

A skoro zasada władztwa ludu się przyjęłn i stula się 
własnością przynajmniej oświeconych klas społeczeiislwn, moglo 
tylko o to chodzić, by zasadzie tej najodpowiedniejszy duć wy­
raz, by władztwo ludu weszło w tycie faktycznie. fi nie było 
tylko konstytucyjnym frazesem. 

Nad tym dziełem pracują lepsze umysły Szwajcllrji at do 
czasów ostatnich. Czasy rewolucji francuskiej i następne nie 
sprLyjają rozwojowi myśli demokratycznej. Konstytucja, nłU·ZU· 
eona Szwajcarji w r. 1803 przez Napoleona, obcina dotychczasowe 
prlłwo wyborcze i w przeciwieństwie do projektu z r. 1802 pod 
glosowanie ludu nie została oddaną. 

Zupełna zależność kraju od Francji, trwająca ai do r. 1815, 
jego udział we wszystkich Dłlpoleońskich wojnach, reakcja, jaka 
zapunowała po upadku Napoleona, znowu przyUumiły na pewien 
czas kiełki praw politycznych; oligarchja bierze znowu górę. 
Tak n. p. w Zurychu miał przed r. 1830 bierne pl'awo wybor. 
cze tylko teo, kto millł Illsjqtek najmniej 10.000 franków war· 
tości. 

Rzucone jednak ziarno me dało się zupełnie wdeptać 
w ziemię. kielkowało ono powoli i trzeba było tylko pl"Zyjaź. 
niejszycb warunków, by się rozwinęło i rozrosło, 

Takie warunki stworzyła rewolucja 1830 r. Już we watę. 
pie zaznaczyliśmy, jak zbawienny wpływ wywarła ta rewolucja 
na wewnętrzne stosunki Szwajcłlrji. 

p i e rwsz y m k a n lo n e m, który wstąpił oa drogę reform 
w kierunku rozszerzenia praw ludowych, był kanton 
St. Gallen w r, 1831. 

Pierwsze próby są jeszcze oieśmiałe, różnica poglądów 
olbrzymia, Jeden z naj wybitniejszych polityków, Diog, przema­
wia za obowiązkowym referendum ustawIliczym .• Chodzi mi 
przedew8zyslkim o zasadę - mó",i OD - z której przy opra· 
cowaniu dzieła naszE'go (rerormy konstytucji przyp. autora) uJłuny 
wyjśt. Znam tylko jedną. Jest nią władztwo ludu, lud władcą jest 
Ilajwyższym. Jego wola jest prawem. Ale mówią niektórzy 
o władztwie zastępczym. które niczym innym nie jest, jak zrze­
czeniem się władztwa. Kto deleguje, nie jest sam władcą; a ja 
twierdzę, że tum, gdzie ciuło prawodawcze. z reprezentacji 
powstałe, slUlkcjoouje ustawy. konstytucja jest kłamstwem". 

lnni nie idą tak daleko w swoich żądaniach. ..Gwarancją 



dla ludu jest i pozosłan ie krótki czas trwania mandaló" 
władz - powiada inny polityk - prawo petycji i prawo oporu 
przeciw bezprawnym zamachom. Na tym polega pomyślnośc 
ludu, prawdziwa czysta demokracja". Lud nie jest jeszcze daj· 
l"1.ałym do ujęcia w swoje ręce ustawodawstwa. "Tylko ta m są 
bezpieczne najświętsze interesy kraju, gdzie wolę ludu wyre· 
tają najlepsi'", mówi bistoryk HelllIe. "W innych, nie repreze n· 
lacyjnycb demokracjach wyruża się nie wola ludu, lecz wola 
rozmaitych okolic kraju, a w tych okolicach wola kilku przy· 
wódców i kierowników, często samolubnych demllgogów, i trzody 
Zll oiemi idącej, tak, te ja to, co inni zwą czystą demokracjq, 
nazwłlłbym najbardziej njeczystą". 

Obywatele miast niektórycb zasypują Radę kantonu sze· 
regiem petycji przeciw ustawodawstwu ludowemu, potępiając 
je w najos trzejszych wyrazach. Oto próbka: "Sam lud, pozblł. 
wiany zupełnie luktu ustawodawczego, będzie oszukiwany przez 
demagogów, albo raczej anarch istów, a jego zd l"Owy zmysł, ZI1-

mi8st s ię wykształcić, zmarnieje". 
Wobec takiej rozbieżności poglądów, aby zapobiec zupeł­

nemu I·ozbiciu się prac komisji. zaproponowano drogę pośrednią: 
obowiązkowe referendum konstytucyjne, a dla innych ustaw 
prawo veta. 

Pierwszy ustęp kOJlstytucji, póżniej przez lud w głosowa­
niu powszechnym przyjęty, brzmi Jlastępująco: .,Lud knntoou 
jest władcą; władztwo, jako ogół praw zwierzchniczych państwu, 
spoczywa w ogóle obywateli. Lud wykonuje skutkiem lego usta­
wodawstwo sam, i każda ustawa podlegn jego zatwierdzeniu. 
Swoje prllwo zalwierdumia wykonuje lud w ten sposób, że po 
uchwaleniu ustnwy moie na mocy swojej zwierzchniczej wła­
dzy w pl"leciągu czasu, oznaczyć się lniłjącego, większością 
swoich głosów odmówić usŁawie uznania i wykonanie jej wstrzy· 
lUać". 

Już to ustępstwo na rzecz ludu uważali zwolennicy Shl4 
rego porządt.. ... u za niesłychaną klęskę krajową, która zmusi 
wielu obywateli do wyemigrowania i może dopiero "wmiesza­
nie się obcych państw· połoty koniec tym stosunkom. 

PI'zepowiednie.rozmaitych okropności się nie ziściły, i wkrótce 
kanton SL OnUcn przystępuje do dalszego rozszerzenia praw 
ludowych. 

Zn St. Galleo poszły inne kantony. Veto zaprowadzaj:} 
kuntooy: Bazyleja wieś (Basel1andschaft) i Lncernn; kanlony 
Wallis i Berno zaprowadzają w niedługim czasie rererendum 
fakul hłlywne ustawnicze. 

Wobec zasadniczej przemiany stosunków w kantl:\nach, 
nie mógł takte Związek pozoslnć w tyle. To też, gdy w roku 
1848 k1ad.ziono podwaJiny pod nowy ustrój państwowy, nie Z(t. 
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pomniano też o rozszerzeniu praw politycznych obywateli, cho­
ciaż zdobycz wielką nie była. 

Wprowadzono do konstytucji zw i ązkowej 
obowiązkowe referendum konstyt u cyjne . tudzież 
inicjatywę do zmiany konstytucji. Jeżeli 50.000 oby­
wateli, mających prfłwo wyborcze. zażąda . zmiany konstytucji, 
a Zgromadzenie związkowe na nią się Ilie zgodzi, natenczas 
kwest ja, czy zmiana ma nastąpić. czy nie, musi być rozstrzyg­
niętą w głosowaniu powszechnym. Gdy większość głosujących 
oświadczy się za zmianą, obie Izby Zgromadzeni:t muszą IlSl:.l­
p i ć, a nowo wybrane Zgromadzenie ma obowiązek zając się 
rewizją konstytucji. 

Dalsze posł!l1lowienie opiewa, że wszelka zmiana konsty­
tucji, czy ona przyszła do skutku w drodze powyższej ini cj<t­
tywy obywateli, czy też uchwaliło ją Zgromadzenie związkowe 
z własnej woli, musi być poddaną pod głosowanie powszechne 
i tylko wtedy ma wagę, gdy za nią się oświadczy większosć 
głosujących. 

Takie są zdobycze konstytucji związkowej z r. 1848 . 

• • • 
Zwoleunicy bezposredniego prawodawstwa ludowego nie 

ustawali w pracy. Jak i poprzednio, cały ruch reformatorski 
koncentruje się początkowo w kautouach, aby później to. co 
dojnało w kantonach, wcielić także do konstytucji Związku. 

Po r. 1848 bierze początkowo górę system demokracji 
repl'ezenłacyjnej . Wprowadzajq go do swoich konstylucji te 
kantony. które go dotychczas nie miały, a nawel te, które się 
opierały do tej pory Da zasadach czystej demokracji, przerabiają 
swoje ustroje na modłę reprezentacyjną, nie zilpominając jednak 
o rozszerzeniu pl'BW ludowych l1a innej drodze, 

Wielką zasługę zdobyli sobie w tym okresie dwaj socja­
liści: Victor Consideraot i Riltingbausen, broniący z wielkim 
temperamentem i zapasem dzielnych argumentów bezpośred­
niego prawodawstwa ludowego. 

Rittinghausen pisze w swoich "Socialdemokratische Ab­
handlungen": ,,[stotą demokratycznego systemu rządów jest 
pnezwycięźenie systemu reprezentacji. System reprezentucji 
miał dotąd sens, dopóki ustrój społecz.ny opierał się na kOt'· 
poracjach i każda korporacja mogła dać swemu delegatowi 
określony mandat. Dziś korporacje te już nie islnieją, stąd let 
i zastępstwo narodowe jest fikcją, ponieważ każdy poseł gło­
suje wedJe swojej woli, a nie wedle poleceń swoich mandałfl· 
rjuszy. Ponadto nie mogą być reprezentacja prawdziwym za­
stępstwem ludu, ponieważ poszczególny poseł z reguły uie jest 



znany wielkiej części swoich wyborców. Pięć szóstych CZęSCI 
członków każdego ciała reprezentacyjnelo jest miemolami. Par­
lamenty znieprawiają charaktery osób wskutek licznych pokus 
władzy i kOl'zyści materjalnych, pokus, którym poszczególne 
jednostki często ulegają" . 

Considerllnl podnosi, że skoro raz przyjęto za podstawę 
ustrojów p811stwowych zasadę władztwa ludu, skoro nie może 
już być mowy o tym, jakohy lud przeJ"ł władzę liwOją na 
królów, jak to twierdzą legitymiści, skoro dalej panowanie 
reprezentacji niczym innym nie jest, jak takim przelaniem 
praw, a lzby prawodawcze są tylko nowemi zwierzchnikami, 
natenczas musi chodzić o urządzenie prawodawstwa w ten spo­
sób, by lud sarn był zwierzchnikiem. Głosowanie nad ',aidą 
ustawą i inicjatywa, oto cała tajemnica. 

"Zbiorowa wola ludu jest jedynym prawem, kt.Óre lud 
S8m za prawne uwa;i:ać mate. Skoro prawodawstwo ludowe 
przez lud zostnnie zrozumiane, znajdziemy się u kODca poli­
tycZllego rozwoju. Niema odtąd konstytucji tylko na papierze, 
mamy konstytucję żywą: nazywa się ona we Francji: lud fran­
cuski, w Niemczech: lud niemiecki". Considerant jest też zdania, 
że bezposrcdnie prawodawstwo ludu to naj lepsza droga do 
rozwiązania kwestji społecznej. "Hozmaite rodzaje socjalizmu, 
lub innemi słowy: rozmaite projekty roz,~dązania kwestji spo­
łecznej z konieczności doprowadzą do tego, czym być powinny: 
idejami, które się wśród narodu swobodnie rozwijają. Poniewał. 
nie mogą stanowić p a r tj i politycznych, dążących do władzy, 
staną się s zkołami, które współubiegać się będą o zjedna­
nie wyznawców, Urzeczywistnienie prawdziwego władztwa ludu, 
rozwiązując stanowczo problemat demokracji, otwiera zm'azem 
drogę do rozwiązania społecznego problematu. Do t y c h c z a s 
demokracja była tylko przeczuwaną, ale nie byht 
znaną"· 

(deje, głoszone z takim zapałem przez obu powyższych 
myślicieli, znajdują posłuch w Szwajcarji, mimo, :te przeciw nim 
wystąpił znany rewolucjonista, Louis Blanc, pisząc: "Czy ui 
w istocie zapanował jasny dziell w umysłacb? Czyż istotnie 
stały się jut niepotrzebnemi pochodnie na drodze ludzkości, 
i czyż nip. znajduje się ludność Francji, z wyjątkiem mieszkaIic6w 
wielkich miast, w ciemnocie"? 

Veto, jako oiedostateczlle do wyrażenia prawdziwej woli 
ludu, ustępuje coraz bardziej pola doskonalszym instytucjom: 
referendum i inicjatywie. 

PocUlwszy od siódmego lat dziesiątka ubiegłego stulecia. 
rośnie coraz bnrdziej fala demo\..--racji i dosięga punktu kulmi­
nacyjnego w ósmym dziesięcioleciu. 

Gdy w r. 1860 żyło 1,030.000 szw/ł,jcllrskich obywateli pod 
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wyłącznie reprezentacyj ną formą usŁ roju , lo w r. 1870 jest ich 
jui tylko 330.000. Najdalej w kiet'unku reform demokratycz­
nych idzie w r. 1864 kanton Zurych. Wprowadza on obowi ąz­
kowe referendum dht wszystkich ustaw z drobnemi tylko wy­
jątkami, fi i co do tych wyjątków pozostawia Radzie kantonu 
wolność oddania ich takie pod głosowanie. Ustala dalej insty­
tucję inicjatywy w trojakiej fOI'mie: 5000 obywateli mate za­
ł.ąda6 zmiany i stniejącej lub uchwalenia nowej ustawy, podając 
zasady. n H jnkich wyp racowanie ustawy oprzeć się powinno; 
ta sama liczba obywateli może wnieSć gotowy j u ż projekt 
ustawy, który musi być oddany pod glosowanie powszechne; 
nakon iec może każdy pojedyńczy obywatel wnieść do ciała 
ustawodawczego kantonu projekt ustawy, a jeśli go poprze 
trzecia część członków ciała ustawodawczego, nad projektem 
tym musi się odbyć głosowanie ludu. 

J inne kantony. jak 'rhurgou, Berno, Solura, Aargau, Lu· 
cerna, Obwulden zmieniają swoje konstytucje w duchu rozsze-
1'Zenia wpływu ludu na ul:ll awodawslwo. 

Teorje zwolenników bezpośredniego prawodawstwa ludo­
wego poparte też zostały przez naukę prawnicl.ą, która poezu­
cie prawne ludu określiła jako jedyne, a przynajmniej najważ­
niejsze iródło prawa. 

W głosowaniu ludowym, w otwarcie i jasno wyrażonej 
woli ludowej mamy niezawodny miernik do poznania wszyst· 
kich poglądów. potrzeb i życzeń ludu. Dopóki wola ludu 
w ten sposób s ię nie objawiła, jest dla prawnika wprost nie­
motliwym rozstrzygną!!, czy jakaś ustawa istniejllca znajduje 
u ludu zrozumienie, czy let przeciwnie nie zachodzi potrzeba 
jej zmiany. 

Zwracano też uwagę na wielki wpływ wychowawczy, jaki 
musi wywrzeć na obywatelu zaj mowanie s ię w8zyslkiemi kwe­
stjami bieżącego iycia publicznego. 

Rozprawy w Izbach reprezentantów - podnoszouo - nie 
wzbudzają takiego zainteresowania u ludu, bl'aknie tu bowiem 
bezposredoiej wymiany myśli. Zupełnie inaczej ma s ię .l.ecz 
v.tedy, gdy ustawa musi być oddaną pod sąd ludu. Projek1, 
wypracowany przez ciało ustawodawcze, stl.lje s i ę przedmiotem 
szczegółowych roztrząsań w prasie, na zgromadzeniach, zebra­
niach towarzyskich, i w ten sposób wzrasta zajęc ie się sprawami 
ogólncmi . wzrasta zrozumienie biegu życia państwowego, zro­
zumieniE!. sprawy publicznej. 

Przeciw teorjom powyższym podnoszono rozmaite zarzuty 
mniej lub więcej poważnej natury. 

Najważniejszym był za.wt niedojrzałości ludu do usta­
wodawstwa. 

Lud w masie swojej znnadto mało posiada inleligiencji, by 



48 

mógł ocenić, co najlepiej odpowiada dobru ogólnemu. Słusznie 
odpowiada na ten Zlłrzut Geogel: "Warunek ten (aby lud wprzód 
dojrzał. Przyp. autora) jest najlepszym ś ,'odkiem, aby lud pod 
płaszczykiem dobrej woli na wieC1.ne czasy pozbawić wykony· 
wania jego praw zwier.t.:chniczych. Powtarza się ciągle zdanie: 
.Niestety! lud nie jest jeszcze dojrzały, ta-zeba więc jesz(''Z6 
zaczekać, zanim się go dopuści do wykonywan ia jego pl'aw". 
Ale lud nigdy nie dojrzeje, albowiem, po pierwsze jego opie­
kunowie nie zechcą go m.nać pełnoletnim, łł powtóre, ponieważ. 
Iliedopuszczooy do wolnego działania, zapomni w koilcu nie­
tylko działać, ale i chcieć". 

Wzrost wpływu ludowego na ustawodawstwo kantonalne 
nie mógł ni e wpłynąć na ustawodawstwo związkowe. To też, 
gdy Związek przystąpił do rewizji swojej kOllstytu{'ji w g-mym 
Jat dziesiątku, to prócz sprawy wzmocnienia w~adzy centralnej, 
kwestji ujednostajn.ien ia pmwa i lepszej organizacji wojskowej, 
spotęgowanie w~adzy Judowej było jedną z najważniejszych spraw. 

Sama zasada władztwa ludu była już przesądzoną. Zasad­
niczych przeciwników już nie napotykamy, natomiast osią , około 
której toczą s ię spory w komisji, wybranej dla rewizji konsty­
tucji, jesl forma, w jakiej to władztwo ludu mil s ię wyrazić. 

Było jeszcze wicin zwolenników veta, mimo, że instytucja 
ta we wszystkich prawie kantonach. któl'e jł! byly poprzednio 
wprowadziły, w ciągu ósmego dziesięciolecia ustąpiła pola re­
ferendum i inicjatywie. 

Przeciw veto podnosi wspomniany wylej Gengel następu­
jące zarzuty: "Veto jest środkiem opozycji, I'eferendum sankcją 
czynności państwowych, dokonaną przez lud. W instytucji veta 
nie chodzi o przyjęcie , albo odrzucenie, lecz tylko o od rzucenie, 
w referendum obie drogi stoją do wyboru i tak odrzucenie jak 
i przyjęcie nie jest ani oznaką uniżonej lojlllności, ani też nie­
zadowolenin, jeno świadectwem i wyrokiem opinji publicznej. 
Veto, jako instyl.ucja nieperjodyczna, jest często bardzo przy­
padkowym wybuchem rosnącego powoli niezadowolenia, któ,'e 
w końcu przy lladnl'zajqcej się sposobności szuka sobie ujścia; 
referendum jest slałym wykonywaniem politycznego prawa lu­
dowego, l..'tóre lud czyni samodzielnym, Veto jest nakoniec su­
rogntem prawa, za pomocą któl'ego chce się uniknąć objawienia 
się woli ludowej j I'eferendum jest otwartym politycznym uzna­
niem i praktycznym zastosowaniem władztwa ludu". 

I teraz podnoszą się jeszcze głosy, te lud do wykonywa­
nia ustawodawstwu bezpośredniego nie dojrzał. Mimo jednak, 
te zarzut ten podnoszq ludzie w kraju wybitni i zaslużeni, nie 
znajduje on jut takiego posłuchu, jak poprzednio. Glosy te są 
zresztq odosobnione, Gwałtownym i niebezpiecznym przeciwni­
kiem referendum jest prezydent Rady związkowej, Welli. Wedle 
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uiego zwierzchnicza władza ludu ujawni się najlepiej w lej formie, 
że ludowi przyzllIl się prawo odwołftnia władzy przed upływem 
okresu jej urzędowania, jeśli lud z władzy nie jest zadowolony. 
"Głosowanie powszechne - mówi on - może być dobre w kan· 
tonach , ale z rozszet""ten iem go na większy obszm' traci na 
wartości. Władztwo ludu jest złotą podstawą naszych insty tucji. 
Jeśli jednak tym złolem pozłocimy 50.000 kart głosownnia, Z8· 
mieni się ono w słabą pozłotkę. Ząda się od ludu. aby głoso­
wał nad wszystkiemj ustawami. Mam to uczucie, że chłop DUSZ 

z kodeksem handlowym, a parobek stajenny z procesem cy­
wilnym w ręku, przygotowujący się do wykonania swoich praw 
zwiel~.lchniczych, są karykaturą. Jestem przekonany, że lud nie 
jest prawodawcą, i jako zwykły śmiertelnik powiedziałbym temu, 
ktoby mi przedłożył do sankcji księgę ustaw, że nie jesłem 
uczonym w piśmie, ale też nie jesłem faryzeuszem. Natomiast 
potrafi lud ocenić swoich reprezentantów i osobistości kierujące 
państwem" . 

Zaprawdę dl'llstyczniejszych argumentów użyć nie można 
było. Słusznie jednak podnosi Curti, że przyszłość oka­
zała, jak mało racji miał Welti. 'rak chłop, jak i parobek sta­
jenny udowodnili, że umieją czytać ustawy i je rozumieć. 

Rezultatem długich i namiętnych sporów 
i dyskusji. toczonych w prasie, na zgl'omadzeniach, w komisji 
dla rewizji konstytucji było przyjęcie do konstytucji 
związkowej postanow i en i a o fakultatywnym re­
ferendum ustawniczym, mocą którego każda ustawa, 
a dalej każda, ogólną moc obowiązującą mająca, 8 nie za nagłą 
uznana uchwała Zgromadzenia związkowego musi być poddaną 
pod głosowanie ludowe, jeśli tego zażąda 30.000 obywateli, 
uprawnionych do głosowania, lub 8 kantonów. 

To jest najwyższy szczebel, jaki osiągnęła w rozwoju swym 
myśl demokratyczna w konstytucji związkowej. 

2) Stan obecny powyższych praw ludow ych 
i sposób ich wykonywania. 

W konstytucji związkowej mamy więc prócz 
powszechnego prawa wyborczego na stępujące 
prawa polityczne obywateli: referendum obliga­
toryjne konstytucyjne, referendum fakultatywne 
u stawnicze, tudzież inicjatywę do zmiany kon­
stytucji. 

Wypada nam obecnie omówić nieco obszerniej sposób wy­
konywania tych praw. 

Wszelka zmiana koustytucji związkowej może dojść do 
skutku w trojakJ sposób: l) no wniosek Rady związkowej posta- . 
O~nu. pout,ean. 61WĄ/e.atj1 " 
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wiany w Zgromadzeniu związkowym; 2) na wniosek postawiony 
przez członka jednej z Izb Zgromadzenia związkowego; 3) ZlI 

inicjatywą 50.000 obywateli. 
W pierwszym i drugim wypadku sprawa rewizji konsty­

tucji jest przedmiotem obrad Zgromadzenia związkowego i, jeśli 
obie Izby n lł rewizję się zgodzą i brzmienie nowych artykułów 
zgodnie ustaJą, oddaje się sprawę pod głosowanie powszechne 
obywateli, i jateli większość głosujących za przyjęc iem propo­
nowanej zmiany się oświadczy. rewizja jest uchwaloną. 

Jeżeli jednak jedna z rzb Zgromadzenia za rewizją się 
oświadczy, fi druga przeciw, natenczas wniosek nie upadu, jak 
się to dzieje z ionemi sprawami, lecz kwest ja, czy rewizja ma 
nastąpić, musi być oddaną pod rozstrzygnięcie ogółu obywateli. 
'rak samo musi się stać w tym wypadku, gdy zmiany zaiądll 
50.000 obywateli. W tym wypadku bez względu na opinję Zgro­
madzenia kwest ja rewizji tylko przez ogół obywateli mote być 
rozstrzygniętą· 

Gdy w obu ostatnich wypadkach większość głosujących 
oświadczy się za rewizją, natenczas muszą obie Izby Zgroma­
dzenia związkowego ustąpić, następują nowe wybory członków 
Zgromadzenia, poczym nowo wybrane Zgromadzenie ma się 
zająć natychmiast rewizją konstytucji w duchu żądanym i uchwa­
lony przez siebie projekt oddać pod glosowanie powszechne 
(referendum). 

Na podstawie konstytucji z r. 1874 każda zmiana choćby 
naj drobniejszego przepisu konstytucj i mogła nastąpić jedynie 
w drodze rewizji całej konstytucji. 

Rozwijające się tycie nasuwało ni ejednokrotnie potrzebę 
zmiany poszczególnych postanowieri konstytucyjnych, co wobec 
powyższego przepisu wprowadzało nietylko niepewność w cały 
ustrój poństwowy, gdyż konstytucja była ciągle niejako w sta­
nie płynnym, ale nadto miał ten przepis i tę dalszą niedogod­
ność, te potrzeba było dht każdej zmiany przeprowadzać nowy 
wybór ciuła ustawodawczego. Wszystkie te niedogodności nie 
mogły chyba przyczynić się do popularności snmej instytucji. 

Z tych przyczyn przyjęto w r. 189] do konstytucji nowe 
postanowienie, mocą którego mogły ulegać rewizji także poszcze­
gólne ustępy konstytucji bez potrzeby poddawania rewizji całej 
konstytucji, wobec czego odpadła także potrzeba odnawiania 
ciała prawodawczego. 

Nowym jest także w r. 1891 przyjęte postanowienie, te 
inicjatorowie zmiany konstytucji mogą ustalić brzmienie pro­
ponowanej przez nich zmiany, podczas gdy poprzednio mieli 
tylko prawo podać zasadnicze kierunki, w których proponowana 
zmiallu miała pójść. 

JeżeH więc dawniej wyszła z łOll8 obywateli inicjatywa 
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do zmiany konstytucji, to musiały nastąpić dwa głosowania. 
Pierwsze zasadnicze, czy wogóle zmiana ma nastąpić czy nie; 
drugie zaś, w razie potwierdzenia pytania przez większość glo­
sujących, głosowanie odbyć się musiało nad !:i8mą zmianą. 

Obecnie zaś, gdy przepisana liczba obywateli zatąda zmiuny 
pewnego przepisu konstytucji i poda jej brzmienie, natenczas 
Rada związkowa oddaje natychmiast sprawę pod głosowanie 
powszechne, i cała sprawa jest załatwioną w jednym głosowaniu. 

Rada związkowa moze Da podstawie uchwały Zgl'Omadzenia 
związkowego zająć wobec żądania zmiany konstytucj i trojakie 
stanowisko. Moźe onn żądanie poprzeć, mote oświadczyć się 
przeciw niemu i zapatrywanie swoje wyrazić w orędziu wysto­
sowanym do oarodu, oakolliec woLno jej projektowi inicjantów 
swój własny projekt przeciwstawić i zarządzić głosowanie Ilad 
oboma projektami. 

W wykonaniu powyłszych :zasadniczych postanowień wy­
dał Związek kilka ustaw, mających na celu uregulowanie spo­
sobu zbierania podpisów plld inicjatywę i sposobu głosowania. 

Wyjmujemy z nich najważniejsze postanowienia. 
Postawione raz żądanie zmiany konstytucj i mll walor cały 

rok. Zatym pny obliczaniu głosów illicjantów, przy obliczaniu, 
czy żądanie podpisa ła przepisana liczba obywateli, te podpisy 
uważa się za ważne, które zostały zebrane w ciągu 12 mie­
sięcy przed chwilą wniesienia żądania do Rady związkowej; 
głusy dawniejsze uwata się za nieistniejące. 

Żądanie zmiany konstytucji ma być wniesionym do Rady 
związkowej w pierwszym podaniu, podpisanym osobiacie przez 
tądlljących zmiany. Uchwały gmin , slowltl'zyszen j t. d. mają 
bez względu oa liczbę członków, których reprezentują , jedynie 
znaczenie tylu podpisów, ile osób uchwałę imieniem gminy, 
stowarzyszenia i t. d. podpisało. Podpisanie innej osoby na 
podaniu nawet za jej zleceniem nie jest dopuszczalne, znś 
podpisanie wbrew woli drugiego - karygodnym nadużyciem, 
podpadającym pod ustawę karną. Na końcu każdej listy, n8 
której znajdują się podpisy. musi być umieszczone zaświadczenie 
przełożeilstw8 tej gminy. gdzie podpisy się zbiera, te podpisani 
na liśc ie Sł\ uprawnieni do głosowania. Brak takiego zaświad­
czenia sprowadza nieważność całej listy. J e1eli na li ście umiesz­
czone są podpisy, które oczywiście umieszczone zostały jedną 
i tą samą ręką, natenczas wszystkie one z wyjątkiem jednego 
uważa się za niewatIle. 

Listy z podpisami są dostępne din publiczności. W godzi­
Dach urzędowych może każdy przyjść do biura Rady związko­
wej i listy przeglądać. 

Jeżeli nie zebrała się dostateczna Uczba podpisów, naten· 
czas liczbę ważnych podpisów ogłasza Rada związkowa w zbio-

•• 
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na ustaw państwa (BundesblaU), następnie składu sprawozdanie 
najbHższemu Zgromadzeniu związkowemu i przedkłada mu aktu. 

Gdy zaś ilość podpisów jest wystnrczająca, zarządza Rada 
związkowa głosowame powszechne, a kancelarja związkowa 
dostarczyć ma wcześnie kancelarjom kantonalnym odpowiednią 
ilość dnIkowanych projektów w celu rozdzielenia ich między 
obywateli, tudzież karty głosowania. 

Głosowanie odbywa się w całej Szwajcarji w jednym i tym 
samym dniu, oznaczonym przez Radę związkową; jest ono pi. 
semnym i tajnym. 

Uprawnieni do głosowanilł są wszyscy obywatele szwaj. 
carscy, którzy ukoliczyli 20 lat życia i nie są pozbawieni prawa 
wybol'czego. Osoby. które w dniu głosowania nie znajdują się 
w miejscu swego stałego zamieszkania, mogą głosować tam, 
gdzie się włuśnie znajdują, skoro przedłożą swoje papiery, wy­
kazujqce ooywatelstwo i pełnoletność. 

W każdej gminie, względnie okręgu wyborczym spisuje się 
z g-łosowauia protokul, w którym musi być podaną liczba gło­
sujących, tudzież ilość głosów za i przeciw żądanej zmianie. 

W 10 dni po głosowaniu odsyłają rządy kantonalne pro­
toknły Radzie związkowej, która wyniki głosowania ogłasza 
publicznie i zdaje sprawę Zgromadzeniu związkowemu. 

Zmi8u8 jest uchwaloną, skoro za nią oświadczy się więk­
szoŚĆ głosujących. 

Tyle o inicjatywie i referendum konstytucyjnym. 
Zdobyczll konstytucji z r. 1874 było, juk wiemy, fa k u t· 

tatywne referendum uslawnicze, mocą którego każda 
ustawa, tudzież, ogólnie obowiązująca a nie nagłej natury, uchwała 
Zgromadzenia zwillzkowego musi być oddaną pod głosowanie 
powszechne, jednak nie obowiązkowo, aJe tylko wtedy, skoro 
tego zażąda 30.000 obywateli. 

Jaka jest różnica między ustawą a uchwałą ogólnie obo­
wiązująCfl , konstytucja nie podaje. Istnieje więc uzasadniona 
obawa, że Zgromadzenie związkowe, chcąc w pewnym wypadku 
uniknąć głosowania powszechnego, może oznaczyć jakieś przez 
siebie uchwalone postanowienie, jako nagłą uchwałę. Nie jest 
też jasnym, kiedy jak" uchwała posiada moc ogólnie obowią­
zującą, fi kiedy nie. Nie dziw więc, że wobec braku dokład­
niejszego określenia zachodzą w orzeczeniach Zgromadzenia 
pod tym względem rażące spneczności. 

I prawnicy szwajcarscy nie są ze sobą w zgodzie co do 
tego, jaka zachodzi różnica między ustawą a uchwałą ogólnie 
obowiązującą, dlatego tet kwestję tę, jako dla nas obojętną., 
pomijamy. Podnieść tylko należy, że za taką uchwałę ogólnie obo­
wiązującą nie uznano ani traktatów ptlustwowych, ani budżetu. 
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Tak więc ani traktaty, ani budżet referendum nawet fakulta· 
tywnemu nie podlegają. 

Skoro Zgromadzenie związkowe poweimie jakieś postano­
wienie i jest ono ustawą lub uchwałą ogólnie obowiązującą, 
jednak nie nagłą, Rada zwiąt;kowa publikuje je i rozsyłn w od. 
powiedniej ilości rządom kantonalnym, aby katcly obywatel 
mógł je przejrzeć i przekonać się o jego treści. 

W przeciągu dni 90 od ogłoszenia usławy mogą obywatele 
zażądać oddłmia jej pod referendum. Jeżeli w tym przeciągu 
czasu nie wptynie żądanie takie, lub nie jest poparte dasla· 
łeczną liczbą podpisów. których, jak wiemy, potrzeba 30.000, 
natenczas ustawa wchodzi w życie. Jeżeli ZliŚ ilość podpisów 
jest wystarczającą, natenczas Rada musi zarządzić głosowanie 
powszechne. i usława dopiero staje się ważną, skoro nie oświad· 
czy się przeciw niej większość głosujących. 

Postanowienie, powzięte przez Zgromadzenie związkowe, 
a nie będące ustawą, lecz jedynie uchwalą, jeśli Zgromadzenie 
uzna sprawę za nagłą, wchodzi natychmiast w życie, choćby 
uchwała ta miała ogólnie obowiązującą moc. 

Sposób zbierania podpisów pod żądanie oddania ustawy 
pod referendum, ich ważność, głosowanie S1ll"0 itd. są lłłlde 
same, jak przedstawiliśmy wyżej, opisując inicjatywę do zmiany 
konstytucji. 

Fakultatywne referendum przysługuje nietylko, jak przy 
inicjatywie obywatelom, ale też i kantonom. Jeśli kantony chcą 
z tego prawa skorzystać, w takim razie musi żądanie poprzeć 
przynajmniej 8 kantonów, a uchwalone ono być musi przez 
ciało prawodawcze kantonu. 

3) Znaczenie ini cjatywy i referendum dla życia 
politycznego Szwajcarji. 

Urządzenia powytsze oddawlla zwracały na siebie uwagę 
polityków, dziennikarzy i uczonych obcych państw i poddawane 
były zależnie od punktu widzenia rozmaitej ocenie. 

Zwłaszcza ci, którzy stosunków szwajcarskich dobrze nie 
znają, skoro ich doszła wieść o upadku w głosowaniu pows7.ecb­
nym jakiegoś projel..1:u prawa, zdaniem ich bardzo, pożądanego 
i postępowego, wyrażali się niejednokrotnie sceptycznie o całej 
instytucji . 

Zapominają ci politycy. że zawsze prawie, skoro ustawa 
jakaś przez lud został.. odrzuconą, nie stało się to wskutek 
tego, że lud nieoświecony nie umiał dojrzeć jej stron korzyst­
nycb, nie umial ocenić jej doniosłości, Zupełnie przeciwnie. Hi­
storja dotycbczasowycb glosowań stwierdza, że ustawy wtedy 
upadają, gdy nie odpowiadają interesom narodu. Zmusza to wła-
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zbadaniu, poprawienia go stosownie do wyrażonych tyczeń, 
i niejednokrotnie takie poprawione projekty w głosowaniu po­
wtórnym przechodziły olbrzymią większością. 

Niekiedy zaś lud przez odrzucenie ustawy daje wyraz 
swemu niezadowoleniu bądź to z powodu zbytniego wzrostu wpły· 
wów władz centralnych, a z nią biurokracji, do której Szwaj· 
carzy zawsze czuli odrazę, bądź tet z powodu ogólnej polityki 
władz centralnych. Jest więc odrzucenie projektu środkiem 
opozycji. Były let niekiedy wypadki obstrukcji ludowej przeciw 
zbyt pośpiesznej i obfitej fabrykacji ustaw. 

Tych wszystkich momentów nie biorą pod uwagę ci, ktć. 
rzy pogardliwym wzruszeniem ramion traktują podobue wy· 
padki lub też instytucję samą. 

Przeciw takiemu pojmowaniu sprawy Curti przemawia 
w następujący sposób: "Przedstawia się pospolicie referendum, 
jako polityczne zacmienie słońca, w czasie którego nieŚwiado. 
mość ludu zaćmiewa słońce reprezentacj i, określa się skutki 
demokratycznych urządzeń jako szkodliwe i wyszukuje w nich 
dowodu, te wszelko demokracjo jest w gruncie rzeczy dema· 
gogją i prowadzi do ochlokracji, do władztwa nieoświeconego 
Uumu. Wyrok nie wypadłby tak srogo, gdyby ci pesymiści 
się przypatrzyli, z jakI\. powagą i godnością odbywają się gło. 
sowania, z jakim zupełnie naturalnym spokojem pobita mniej· 
szość przyjmuje rozslrzygnięcie większości. Dlaczego iednak lud 
zawsze tak łatwo podpada naganie, wyjaśnił nam to już stary 
mistrz politycznych umiejętności w tym wspaniałym sposlrze. 
żeniu: Nieprzychylna opinja o ludzie powstaje stąd, te katdy 
może śmił\ło i bez trwogi przeciw niemu najgorsze nawet za· 
rzuty podnosić, Ilawet wtedy, gdy on jest u władzy, natomiost 
o królach mówi się zawsze z zupełnym szacunkiem i z tysiącznemi 
względum i" . 

Ateby móc naldyeie ocenić znaczenie i skutki demokr8-
łfcznych urządzeń politycznych Szwajcorji, tudzież zarzuty. prze­
CIW instytucjom tym podnoszone, należy przejrzeć wyniki glo· 
sowań w okresie od r. 1874. 

Mamy pod tym względem bardzo ciekawe zestawienie. 
dokonane przez wielokrotnie wymienjonego Tbeodora CurU, 
ogłoszone w broszurze p. t. liDie Resultate des schweizerischeo 
Referendums. Stuttgart 1898'\ obejmujące okres 23-letoi, l j. 
CUlS od r. 1874 do r. 1897. 

Z broszury tej wyjmiemy niekl61'e dane. 
W okresie powyższym miało rererendum obligatoryjne 

ustosow8nie 12 razy, inicjatywa 3, razem 15 wypodk6w głG-­
sowania w sprawie zmiany konstytucji. 

Wydano następnie w tym czasie 187 ustaw i uchwał 
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ogólnie obowiązujących, nad kt6remi można było tedy zażądać 
głosowania powszechnego. 2t\daoie takie postawiono jednakże 
tylko w 24 wypadkach. 

Razem więc musiał lud w okresie 23 lat poświęcić na wy~ 
konanie swoich praw zwierzchniczych 28 niedziel. (Cyfra ostatnia 
pochodzi stąd , że ni ekiedy jednego dnia głosowano odrazu nad 
kilku projektami. Przyp. aulora). 

Co ciekawsze, że wśród wielu ustaw, które przeszły 'lU· 
pełn ie bez referendum, chociaż można go było zażądać, znaj­
dują się ustawy o wielkiej doniosłośc i , jak : uslawa o organi­
zacji wojskowej, transporcie koleją ielaZIl/l, odpowiedzial ności 
kolei i s tlltk6w parowych, odpowiedzialności fabrykantów i przed­
siębiorców przemysłowych, t. zw. Haftpnichtgesetz, taksach pocz­
towych i telegraficznych, czasie pracy w zakładach przewozo­
wych, o zobowiąznn illch, o osobistej zdolności prawnej, o włas­
ności autorskiej i t. d. Dowód ło, ze ustawy te naletycie zo­
stały opracowane i powszechne znalazły uznnnie. 

Liczba obywateli, biorących udział w głosowaniach, wahała 
się między 46 a 80°/0 do głosowan ia uprawnionych, przyczy rn 
rzuca się W OCl.y, że procent uczestniczących w głosowaniu w roz­
maitych cznS8ch jest różny. Zależy to tylko od ważności sprawy, 
a nie od innych cl.ynników, jak pr"Lesycenie i zobojętnienie 
ludności, gdyż nje spostnegamy wcaJe tendencji do l.mniej­
sznnin się liczby głosujących z biegiem czasu. Tak n. p. jedno 
z ostatnich głosowań w sprawie wykupna kolei żelaznych wy­
kazuje 80% głosujących. 

Przytoczone cyfry są należytym odparciem podnoszonycb 
przeciw referendum zarzutów, iż głosowanie będz ie zbyt częste, 
że odrywać będzie ludność od p.·acy, że l udność będzie ciągle 
rozgorączkowywaną agitllcją, że wskutek zbyt częstych głosowa ń 
ludność zobojętnieje i UI"'Ządzenia demokratyczne stracą war­
toŚĆ i t. d. Din poznnnia, jakim jest obecnie zdanie polit-yków 
szwajco.rskich o znaczeniu tych demokratycznych urzl\dzeń dla 
tycia politycznego Szwajcarji, niech mi wolno będzie przyto­
czyć opinję dwucb wybit nych ludzi. Jeden z njch, CurU, jest 
liberałem, drugi, prof. HUty, kOllserwatystą. 

Pierwszy z nich pisze tak w jednej ze swoich licznych 
broszur: "Krzewiciele nowych idei zwycię1yli w walce nie-­
krwawej i stworzyli nowe instytucje, które w krótkim czasie 
tak s ię utwierdziły, że ci, którzyby z niemi chcieli podjąć walkQ, 
nie byliby uważa ni za poważnych polityków. Nie brakowało 
strasznych przepowiedni, al e przeciet nie n astąpiły ani anarchja, 
ani emigracja, ani przewrót. W 4 dziesięcio leci u używa się 
dla. demokratów określenie "anarchiści". w pi'lt-ym "komu­
niści", 8 także " nibi\jści", w szóstym spotykamy pieszczotliwą 
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nazwę "hunowie" i tak idzie lo dalej. ",Demagogami" nazywano 
ich we wszystkich czasach. 

"Czyż nie jest to ironiczny rys dziejów, że zawodzą one 
tak straszliwie tycb, którzy wierzą w lo, że oni tworzą dzieje? 

.Ewolucja myśli demokratycznej, przejawiaj'lclł się w pra· 
wie wyborczym, referendum i innych Ufzłldzeniuch państwo­
wych, nie jest ani objawem humoru, ani uamięlnoHci, nie jest 
utopją, flni niebezpie<lzeilslwem, nie jest wynalazkiem próżnia· 
czych głów lub pomysłem tłumu. Jest ona wytworem dziejo­
wym, jest wytworem ducha ludów. Niema w tych instytucjach 
sprzeczności między idejq a życiem, teorją ń praktyką". 

Zdanie prof. Hilty'ego, które tu przytoczymy, na tym bacz. 
niejszą zasługuje uwagę, te ma ouo znaczenie teoretycznego 
rozw8tania znaczenia demokratycznych urządzell w ogólności. 

Prof. Hilty z góry zaznacza, że nie jest zwolennikiem Z8-
sadyl. głoszącej, że wszyscy obywatele muszą być wprzód "doj­
rzali ,zanim się im odda władzę w ręce, i przeciwstawia tej 
zasadzie zdanie Kanta: "Do dojrzewania do wolności jest prze­
cjeż niezbędnym warunkiem istnienie pewnej miary wolności " 
i tak pisze dalej: 

"Referendum sprawia, iż prawodawstwo staje się popular­
nym, a to w podwójnym sensie. Lud poznaje je lep iej, ni1by 
to było możliwym uskutecznić za pomocą jakiegokolwiek innego 
urzqdzenia państwowego. Zwłaszcza, gdy ustawy są zaopatrzone 
zawsze należytym orędziem, jest referendum środkiem poli­
tycznego wychowania najlepszym, pozbawionym tej przymieszki 
pedantyzmu, mnjącego w sobie coś odpychajqcego dla ludzi 
dorosłych, myślących samodzielnie. Ważniejszą jeszcze jest oko­
liczność, że urządzenie to (referendum) z góry zmusza ustawo­
dawcę do należytego opracowywania ustaw. Nie może on po­
paść w zbyt szybką fabrykację praw. Musi je opracowywać 
prosto, krótko i zrozumiale dla wszystkich i w ogóJoości sta­
rać się musi o to, aby stosunki państwowe utrzymać w pro­
stych formach i nie poddawać wszystkiego państwowej reglamen­
tacji. Jako tama przeciw wszecbwładzy państwowej, pr-Leciw 
biurokracji, mającej, zgodnie zo swoją naturą, tendencję do 
opanowlUlia wszystkich objawów tycia, todzie! przeciw tej 
pewnej technicznej uczoności w rabrykacji ustaw, która pociąga 
za sobą konieczność obszernych komentarzy, jest referendum 
nieskończenie skuteczniejszym, niż wszelkie pouczanie. D1aŁego 
tei uie cieszy się ono przeważnie sympntją LI biurokratów 
i niezmordowanych fabrykantów ustaw. 

"Zwyczajny człowiek nie ma dla tych wszystkich neczy 
najmoiejszego zrozumienia, ale Iha zato w wysokim stopniu 
rozwiniętą zdolność rozpoznawania, gdzie jest tylko torma i puste 
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słowa, 8 ładnej zdobyczy dla l"zeczywistych i uprawnionych 
interesów. 

,.Opozycja przeciw prawom ludowym sloi częstokroć 
w związku z przecenianiem czysto książkowego wykształcen ia 
i mniemaniem, że ono jedynie świat zbawi. AJe w uporządko­
wanym państwie nie zależy nu nim lak bardzo, jak raczej cho­
dzi o całość narodowego charakteru. 

"Referendum jest następnie najbardziej dzielnym środkiem 
wychowawczym nielylko z tego względu, te jest uim w ogólno­
ści już samo intensywniejsze tycie państwowe, i że każda ustawa, 
jeśli jest taką, juką być pawian/l. musi w sobie zawierać ma· 
terjał wychowawczy, ale też z dwuch jnnych bardzo zl'ozum1a­
łych przyczyn. 

lt WytW817.8 ono w ludzie poczucie przynależności państwo­
wej, a więc patrjotyzm, któl'y zwłaszcza u zwykłego człowieka 
'lbyt szybko się zatraca, skoro w państwie widzi on tylko foł~ 
wark pewnej rządzącej klasy, która, jego zdaniem, z państwa 
dla siebie korzyść ciągnie, ł) na niego nakłada tylko rosnące 
wciąż ciężary. 

"Instytucja refereudum wytwarza w całym ludzie nielylko 
to poczucie, iż on współrządzi i współpracuje nad zadaniami 
państwowemi, ale - co ważn iejsze - wywołuje w nim poczucie 
współodpowiedzialności w takim stopniu, w jakim tego nie 
uczyni żadna inua instytucja, 

"W tym poczuciu le~,y też nakaz zachowania miary nawet 
w niechęci, która nie może się zwrócić przeciw innym; jest ono 
wentylem przeciw tym niebezpiecznym przesileniom społee?.­
Dym, w których ludy, długo nękane i gnębione, od czasu do 
czasu zwracają się nagle ze ślepą, niszczącą zaciekłością prze­
ciw swoim dotychczasowym kierownikom i półbogom. 

"Jeden akt głosowania podnosi lud na wytszy etyczny 
poziom, aniżeli wszelkie kazania moralne całego roku; on na­
pawa go we własnych oczach poczuciem godności osobistej, 
siłą i odwagą do nowych prób; nupełnia dzielnych obywateli, 
któr-L}' może wątpić zaczęli o losach swego kraju, nową nadzieją 
i niweczy bardziej, niż wszystko inne, nadzieje nieprzyjaciół 
kraju. Wywołuje OD uczucie wygranej bitwy, rlltunku z wiel­
kiego niebezpieczeństwa własną. mocą, uczucie, którego nie 
zdoła nigdy wywołać ustawa, uchwalona jedynie przez ciało 
reprezentacyjne. 

"W związku z tym pozostaje lez dalsza dodatnia strona tej 
demokratycznej instytucji. Jedynie referendum okazuje rzeczy­
wisle większości, rozwiązuje przez to wszystkie kwest je i koń· 
czy wszelkie spory. Po takim głosowaniu następuje cisza. Nie 
byłoby nigdy mo:Uiwym w inny sposób wybadać prawdziwą 
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mówią, podczas gdy zgoda milczy. 

"Nakoniec sprowadza referendum tę wielką kor.lyść, ze tak 
awane "inteligientne~ sfery zmusza do ciągłej styczności z nii­
&zemi klasami ludności i do ciągłej troski o ich wychowanie 
i pouczenie... Nie podzielam przytym zdania., jakoby korzyść 
a tego blitszego zetknięcia się obu klas była jedynie po stro· 
nie klas ni:Łszych . Przeciwnie, mam to gru ntowne, na wielokrot. 
Dym doświądczeniu oparte przekonanie, i1 wśród t. zw. "niższej 
klasy~ znajduje się daleko większy procent ludzi rozumnych 
i światłych, niż icb państwo niezbędnie potrzebuje do swego 
istnienia. 

"Z tych zasadniczych powodów będziemy się zawsze wy­
powiadali za referendum, gdzie to tylko będzie moUiwym, i igno­
rować będziemy tak nowoczesne gadania .filistrów inteligiencji· , 
jak niby starożytny i nieco kulejący dowcip Scyty, Anachar. 
sisa. Gdy mu Solon przedstawił swoją konstytucję, miał on po.­
wiedzieć: "Dziwnym wydnje mi się jedno: mądrzy mężowie 
układają u was ustawy, a głupcy nad niemi głosują-. Solon 
powinien był mu na to odrzec: .Przyjacielu! myślisz i mówisz 
właśnie - jak Scyta'" 



ROZDZIAŁ VII. 

WOLNOŚCIOWE PRAWA OBYWA TEll. 

Na początku poprzedniego rozdziału podaliśmy definicję 
wolnościowych praw obywateli. Ok r e Ś I i I i, ś m y jej a k o za· 
gwarantowane konstytucją prawa, służące jed­
nost ce wobec pailstwa,a mają ce n8 ce lu ochronę 
jego indywidualnej, osobistej sfe.y prawnej przed 
wszechwładzą państwa. 

Źródłem tych praw jest Anglja, gdzie jeszcze w r. 1215 
dla ochrony osób przed władzą królewską wydaną została t. zw. 
"Magll8 charta" (Wielka karla), w której król Jan Bez ziemi 
postanawia, iż odtąd taden wolńy człowiek nie może być poj­
many lub więziony, pozbawiony swojej własności albo skazany 
na banicję (wydalenie z kraju), ani też innej ponieść szkody, 
jak tylko na podstawie ważnego wyroku, wydanego przeciw 
niemu przez sqd, złożony z osób równych mu stanem, 

Pt'awa te wzmocnione i rozszerzone przez t. zw. Petition 
or Righls (Petycja o prawa) i Habeas·corpus·bill (ustawa 
o ochronie wolności osobistej) były długie czasy wyłączną włas­
nością Anglji. Dopiero w r. 1776 Ameryka północna, oder­
wawszy się od Anglji, w proklamacji swojej niepodległości na 
pierwszym miejscu umieściła deklarację praw człowieka. 

Na własność wszystkich cywilizowanych państw i narodów 
przeszły te prawa dopiero po wielkiej rewolucji francuskiej i 7.8 

jej pośrednictwem. 
Konstytucja francuska z r. 1791 ogłasza prawa człowieka 

i obywatela, pl'awn wrodzone i niewyzbywalne. Jako prawa 
człowieka podaje ona: "liberte, propriete, aurele, resistance 
a I'oppl'essioll " (wolność, własność, bezpieczeństwo mienia 
i indywidualnej woLności osób). 

Zakres tych praw jest w konstytucjach państw poszcze­
gólnych rozmaily. Jedne z nich więcej, drugie mniej praw gwa­
rantują· 
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W Szwajcarji jest liczba tych praw, zagwlll'tlOtowanycb 
konstytucją związkową, s tosunkowo dość znaczna. 

Przejdziemy je po kolei. 

A) Równość wobec prawa . 

• Wszyscy Szwajcarzy są równi wobec prawa. Nie i stnieją 
w Szwlljcarji stosunki poddaństw:.. niema żadnych przywile.­
jów miejsca, urodzeniu, rodów lub osób" powiada 4 ustęp kon­
stytucji związkowej. 

Zasadę równości wobec prawa, zusadę polegającą ua tym, 
iż obywatel ma prawo żądać od władz państwowych, aby go 
tak w uslawoduwsŁwie, juk sądownictwi e i zarządzeniach admi· 
nistracyjnych, traktowały na równi z innemi obywaŁelRmi pań. 
8twa, znujdujemy prawie we wszystkich konstyŁtlcjach. 

Nie ulega kwestji, że nie może to być równość bezwzględna. 
Prawa nie mozna stosować równo wobec wszystkich osób bez 
względu na różnice, zachodzące w osobistych stosunkach osób 
(n. p. mało - i pełnoletni, upośledzeni Da umyśle i L p.) albo 
w odrębnych faktycznych okolicznościach. Taka równość byłaby 
'Z konieczności największą nierównością. 

Różność tedy faktycznych stosunków musi sprowadzać 
nierówność w słosownniu ustaw. Różność la musi jednak być 
istotną , aby mogła uzasadnić nierówne traktowanie. Kiedy zaś 
tu różność jest istotną, a kiedy odnosi się tylko do cech da­
nego przypadku pobocznych, nieisŁolllych, trudno określić teo­
retycznie. Powolany jest do tego sędzia w każdym poszczegól­
nym wypadku. 

Wynika z tego, że pozostawione tu jest olbrzymie pole 
sędziemu i od jego sumienności, od jego przejęcia się zasadą 
równości zależy mniej lub więcej sprawiedliwe stosowanie za­
sady w praktyce. 

Mimo istnienia lej zasady w konstytucjach rozmaitych 
państw. stosowanie jej w praktycznym życiu, w poszczególnych 
wypadkach, wykazywać może jaskrawe różnice, obracające nie­
kiedy samą nawet zasadę w niwecz, jak to widzimy, niestety! 
często bardzo na przykładach Niemiec, a także i Auslrji, gdzie 
wiele przeżytków zarozumiałego junkierstwa, szlachetczyzny 
i klasowych uprzedzeń tłucze się jeszcze po głowach sędziów 
i znajduje swój wyraz w wyrokach przez nich wydawanych, bę­
dących wprost zaprzeczeniem zasftdy równości wobec prawa. 
Są to owoce tej sprawiedliwości, którą określono trafnie mia­
nem sprawiedliwości klasowej (Klassenjustiz), a która jest po­
deptaniem wszelkiej sprawiedliwości. 

Tylko w demokracjach, gdzie zasada, iż każdy obywatel, 
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jako cząstka jednej wielkiej wspólności, ma prawo żądać. by 
go traktowano na rowni z iunemi, przejdzie w krew i żyły 
społeczeństwa, równość wobec prawa nie jest kłamstwem kon­
wencjonalnym, fikcją konstytucyjną, ale podstawą, na które 
się opiera cały gmach budowy państwowej. 

Rzecz pewna, że dopóki istnieje państwo klasowe, dotąd 
będzie istniała sprawiedUwość klasowa. Objawy jej jednak 
w demokracjach są daleko rzadsze i silniejszą wywołują reakcję, 
niż w monarchjach. 

8) Wo lność handlu i przemysłu. 

Jest ona podstawowq zasadą obecnego państwa burżua­
zyjnego, państwa, op3l1.ego na gospodarce kapitalistycznej. Do­
póki społeczeństwo całe nie jest właścicielem wszystkich środ­
ków produkcji, lecz nalezą one do osób prywatnych, dotąd jest 
dla rozwoju sił produkcyjnych kon iecznym pozostawienie swo­
bodnego pola inicjatywie tych osób. 

Im baNł7.iej państwo przejmować się będzi e zasadą dobra 
ogólnego, im bardziej z państwa prawnego, mającego głównie na 
celu ochronę porządku publicznego i spokoju, z pllństwa, bę­
dącego tylko stróżem nocnym dla klas posiadających, strzegą­
cym ich dobra w drodze ustawodawstwłł i sądownictwa, ja­
kiemi SIl wszystkie państwa obecne, będzie się stawało państwem 
kulturalnym, które cel swego istnienia widzi przedewszystkim 
w pomnożeniu materjalnego i duchowego dobytku wl:!zyslkicb 
swoich członków, tymbardziej będzie musiało ścieśnjać obszar 
zupełnej wolności bandlowej. 

Rozwój ten da się zauważyć we wszystkich państwach. 
Od zupełnej wolności Dlanczesteryzmu przechodzimy po przez 
ograniczenie wolności w interesie ogółu do stopniowego upań­
stwowienia poszczególnych gałęzi, do monopolu państwowego, 
wyjmującego z pod inicjatywy prywatnej poszczególne gałęzie 
produkcji, handlu, transportu. 

Takie konstytucja szwajcarska gwarantuje wolność bandlu 
i przemysłu. Słów jednak "handel i przemysł" nie należy brać 
ściśle. Rozumianą jest prlez nie wszelka wogóle działalność 
produkcyjna, wymienna i transportowa, a więc takie produkcja 
rolnicza i lasowa, obrót nieruchomości i t. p. 

Wykonywanie zarobkowości przemysłowej dozwolone jest 
każdemu i to bez wykazywania kwalifikacji i dowodów uzdol­
nienia. Wyjątek stanowią tyLko t. zw. zawody wyzwolone,jak leka­
rzy, optekarzy, adwokatów, co do których wolno ustnwodawstwu 
kantonalnemu uczynić wykonywanie zawodu zaletnym od pew-
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Dych warunków. Konstytucja związkowa postanawia co do 
tych ostatnich zawodów, że rzeczą ustawodawstwa związko­
wego będzie wydać postanowienia, mocą których uzyskany 
w jednym z kantonów dowód uzdolnienia do wykonywania 
zawodu miałby znaczenie dla całego obszaru państwa. 

Z dosłownego brzmienia konstytucji zdawałoby się wyni­
kać, że Związek wyklucza wprost możliwość wszelkiego upań­
stwowienia poszczególnych przemysłów, wszelkiego monopolu 
pS listwowego. Te:1retycy prawa pmistwowego szwajcarscy wy­
wodzą, że takie wykluczenie jest niemo:Uiwe, jak niemożliwym 
jest wykluczenie pewnych przepisów policyjnych, ścieśniających 
przedsiębiorców w ich nieograniczouej wolności, a wydanych 
ze względów dobra ogólnego, a więc ze względów obyczajności 
i uczciwości, porządku publicznego, bezpieczeństwa od ognia, zdro­
wotności publicznej i t. p. Twierdzą oni, że takie ograniczenie 
ewoich zadalI, wobec rozwijających się coraz bardziej potrzeb 
ogólnych, byłoby dowodem krótkowidztwa, o jakie nie można 
posądzać twórców kons tytucji. 

O) Wolność przesiedlania siEi. 

Wolność handlu i przemysłu byłaby iluzoryczną bez prawa 
swobodnego przenoszenia się z miejsca na miejsce i obierania 
Bobie dowolnie miejsca swego pobytu i zaŁrudnieni3 . 

Większe jeszcze niż dla przedsiębiorców ma prawo to zna­
czenie dla proletarjatu , zmuszonego stosunkami ekonoruicznemi, 
jak nowożytny Ahaswer, tułać się z miejsca na miejsce w po­
szukiwaniu pracy i chleba. 

To też prawo swobodnego wybierania sobie miejsca swego 
zatrudnienia i pobytu, t. zw. FreizUgigkeil, uWllżanym jest 
słusznie z& jedną :z. najważniejszych zdobyczy konstytucyjnych. 

Konstytucja związkowa postanawia, że każdy Szwajcar 
ma prawo osiedlauia się w każdym miejscu na obszarze Szwaj­
carji, jeżeli się wykflże świadectwem przynależności lub innym 
podobnym pismem. 

Wolno jednak kantonowi odmówić prawa slłllego osiedla­
nia się na swoim obszarze temu obywatelowi drugiego kantonu, 
lub tet nadaue prawo odebrać temu, kto wskutek wyroku są­
dowo-karnego pozbawiony został praw politycznych i obywa­
telskiej czci. 

A nawet po stałym osiedleniu się jut wolno odebrać prawo 
dalszego przebywania osobie, która, z powodu ciętkjch prze· 
kroczeń, kilkakrotnie była ktlraną, lub trwale jest ciężarem 
dobroczynności publicznej , a gmina względnie kanton, do kt6-
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rego ona przynależy, mimo urzędowego wezwania, nie chce 
udzielić odpowiedniego wsparcia na utrzyman ie tej osoby. 

Z prawu wolnego osiedlania się wypływu, że obywatel 
6zwajcarski, przenosząc się z jednego knntonu do drugiego, nie 
może w tym kantonie, gdzie się osiedlił, podlegać jakimś szcze­
gólniejszym ciężarom publicznym, a gmina, w której się osiedlił, 
nie może go opodatkować inaczej, niż swoich obywateli. 

Wolność przesiedlania się zagwanmtowaną jest, jak wogóle 
większość praw, tylko obywatelom szwajcarskim. Co do obcych 
obowiązują inne przepisy. Stosunek obcych zHwisłym jest od 
unormowania tej kwestji w traktatach państwowych. Tak n. p. 
w kantonie bernel'tskim obywatele austrjnccy po wykazaniu się 
paSZpol'tem uzyskują za opłatę taksy 3 fr. prawo pobytu (Aur­
enthnlt). Nie wolno im jednak prowadzjć własnego gospodar­
stwa domowego. Mogą to uczynić tylko wtedy, jeśli uzyskają 
pozwolenie na osiedlenie się (Niederlassung), ale taksa w tnkim 
wypadku jest znacznie wyższa. 

D) WolnośĆ wyznań sumienia. 

Zasada, panująca w wieknch śred nich "cuius regio, iIIiua 
religio« (czyj kraj, tego religia), pogrzebaną zosłłłła gruntownie 
przez I'ewolucję francuską. Mimo lo jednak nnpotykamy jeszcze 
później w Szwajcarji niekiedy przeżytki tej zasady w innej 
formie. N. p. nakładano na dorosłych młodzieńców grzywny 
za niebranie udziału w ćwiczeniach religijnych. 

Było więc zupełnie uzasadnionym, że Związek przyjął 
do swojej konstytucji ochronę wolności sumienia i wyznania, 
aby zapobiec mieszłtniu się władz w sprowy, najbardziej oso­
biste każdego obywatela. 

Konstytucja związkowa wypowiada więc zasadę, że wol­
ność wiary i wyznnnia jest nienaruszal ną. Nikt nie może z po­
wodu swoich re ligij nych przekonar' .. , będących sprawą czysto 
wewnętrzną, wypływem osobistego przekonania o stosunku swoim 
do bóstwa, podlegać jakiemukolwiekbądi naciskowi. 

Ani państwo, ani żadua inna organizacja nie może zmu· 
szać obywatela do należenia do jakiegoś kościoła, brania udziału 
w ćwiczeniach religijnych, przedsiębrania jakiejś religijnej czyn· 
ności. Tnk wiara w jakąkolwiek religję. jak niewiara w źttdną, 
równą cieszą s ię opieką państwa. I lilusznie. Boć przecie:Ł pań· 
slwo powołane jest do regu lowania zewnętrznych stosunków 
ludzi, a ni e ich wewnętrznych przekonań, które usuwają się wo­
góle z pod kontroli i wpływu władzy państwowej. 

Następstwem tego stanowiska paóstwa wobec religijnych 
wierzeń obywateli jest postanowienie, te wykonywanie poli-
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tycznych i obywatelskich praw nie może podlegać ogranicze­
niom przez przepisy i warunki, mające cecbę kośc i elną lub re· 
Iigijną ; nikt też nie jest obowiązany płacić podatków, przezna­
czonych specjalnie na cele wyznaniowe tej społeczności religij­
nej , do której on nie Jla leży. 

Z drugiej zaś strony nie mogą obowiązki obywatelskie 
doznawać uszczerbku z powodu religijnych poglądów. 

W Szwajcarji nie byłoby więc możliwym to, co się sŁało 
w roku ubiegłym w Wiedniu pod rządami paftji chrześcijan­
sko-socjaJnej, iż okładano karami dzieci za to, że nie brały 
udziału w religijnych ćwiczeniach szkolnych, mimo. że rodzice 
tych dzieci wyrażnie oświadczali, 1e postępow!łnie dzieci wyni­
kało z ich polecenia. 

Podobne gwałcenie sumień nie byloby tutaj możliwym. 
A przecież i Austrja zagwflrantowała obywatelom swoim w swo­
jej konstytucji wolność wiary i sumienia ... ! 

Opierając się na zapatrywaniu, że obowiązek obywatelski 
nie moze doznawać uszczerbku z powodu religijnycb wierzeń, 
Szwajc8rja nie uwalnia dzieci żydowskich od obowiązku uczęsz· 
czania do szkoły w sobotę, twierdząc, że chodzenie do szkoły 
jest obowiązkiem obywatelskim. 

Z wyznawcami sekt religijnych, którzy uważają za nie· 
zgodne ze swoim sumienie-m noszenie broni, poradzono sobie 
w ten sposób. że wciela się ich do oddziałów sanitarnych, aby 
zapobiedz kolizji między religijnym wierzeniem a obowiązkiem 
obyw:Helskim. 

Dalszą konsekwencją wolności sumienia jest to, że nikt 
nie może być zmuszo ny do składania przysięgi, ani też urzęd. 
nik nie może być pozbawiony urzędu. skoro uie chce, z powodu 
swoich religij nych wierzeń, złożyć przysięgi urzędowej. 

Dni świąteczne są albo ogólne, ustanowione przez pań. 
stwo, albo są tytko świętem pewnego wyznania religijnego. 
Pierwsze muszą być zachowane przez wszystkich, bez względu 
nn ich wyznanie, drugie obowiązują tylko członków danego 
wyznania, a innych o tyJe, o ile jest zakazanym przeszkadzauie 
drugim w wykonywaniu obrzędów religijnych. 

Nietylko samą wiarę lub niewiarę wzięło państwo w swoją 
opiekę, lecz także uzewnęb-l.nianie religijnych przekonań, ma· 
nifestowaoie ich na zewnątrz, czynności religijne, jednym sło· 
wem, wyznanie, kult. 

Zapewnione więc jest konstytucją związkową prawo swo· 
bodnego wykonywania czynności religijnych. Ograniczenia w tym 
kierunku mogą być wydane tok przez Związek jak i kantony, 
jedynie tylko ze względów moralności i publicznego porządku, 
tudzież religijnego spokoju. 
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Sąd związkowy uznał za niesprzeClwLnJl\cy się zasadzie 
swobody wyznań zakaz urządzania . kościelnych i piel. 
grzymek odpustowych, wydany przez kantony. a mo-
tywowany względami publicznego dopuścił sekty 
Mormonów do fi to z po-
wodu, że spr.lecz-
ol} z ogólnemi pojęciami 

Przez wolność prasy do swo-
bodnego wyrażania swojej 

Jak w wielu innych w Szwajcarji, 
tano długi czas sztukę za państwa, dlatego też 
i w szwajcarskich kantonach ścisłą cenzurę pism 
i książek. Dopiel'o rewolucja urzeczywistniła na kon-
tynencie europejskim ideę wolności prasy. Konstytucja rzeczy­
pospolitej helweckit!j przyjęła tę zasadę do nędu zasadniczych 
praw obywateli. 

W czasach nast.ępnych, w czasach reakcji zniesiono znowu 
wolność prasy, wpl'owadzono na nowo cenzurę i dopiero za­
sadnicze przemiany w ustrojach kantonów po r. 1830 postawiły 
znowu to żądanie na czoło Jlraw ludowych. 

W konstytucji zwiqzkowej mieści się postanowienie o wol­
ności prasy od r. 1848. 

Prasa może obecnie w Szwajcarji zupełnie swobodnie się 
pOrusz'lć . Czyn karygodny, przez nią popełniony, podlega ka­
role on mocy ogólnych przepisów prawa karnego. O czerwonym 
ołówku prokuratorskim, tej specjalności austrjackiej, nikomu się 
nie śni, Zakaz wydawania pisma w zupełności uważa się Ul 
sprzeczny z pojęciem wolności prasy. 

Niema obecnie nikogo w Szwajcarji, ktoby chciał poddać 
prasę jakimś szczególniejszym obostrzeniom. Uznano, że zupełna 
wolność druku jest. zwłaszcza w demokratycznym p8l'lslwie, 
niezbędnym środkiem, aby cały naród był dokładnie poinfor­
mowany o sprawach krajowych i niemi się interesował, jednym 
słowem, uznano ją za jeden z naj dzielniejszych środków wy­
chowawczych. 

Przeciw nadutycioru prasy może tak Związek, jak i kaD­
tony, wydać specjalne postanowienia. Takich postanowień spe­
cjalnych nie spotykamy jednak w żadnym kantonie. 

"Krytyka, wykonywana przez wolną prasę, może niez8-
wsze jest wygodną, na to zgoda; ale państwo nie jest urzą­
dzelliem, stworzonym dla wygody swoich władz i urzędników, 
lecz dla dobra wszystkich-, pisze Meyer .• Ale wolność prasy , 
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może byc Iladużywaną, co się leż w istocie nieraz wydarza. 
Bezsprzecznie! Ależ czy istnieje wogóle jakakolwiek wolność, 
klóraby nie mogła być nadużytą? Gdyby w tej okoliczności 
szukać miano powodu do policyjnych ograoiczeń, to państwo 
musiałoby się slać pailslwem policyjnym. Lekarstwem na nad· 
użycia ,prasy może byc w państwie prawnym tylko skarga 
sądowa. 

Jedyny wyjątek co do czynów karygodnych, popełnionych 
przez prasę, jaki istnieje, stworzonym zastal raczej oa korzyść 
prasy. Jest nim mianowicie postanowienie, że za czyn kary­
godny, popełniony pismem dl'Ukowym, ni e odpowiadają wszyscy 
uC7.estnicy solidarnie, tylko obok siebie, lak ~e kara, przez jed­
nego z nich odcierpianll, uwalnia innych od odpowiedzialności. 

Za czyn karygodny odpowiada więc pl"'.ledewszystkim 
autor. Jeśli ten jest nieznany lub do odpowiedzialności pociąg­
nąć go nie moznll, odpowiada wydawca, po nim drukarz i t. d. 
Jest to t. zw. belgijski system odpowiedzialności stopniowej 
(responsabilile par cascades). 

Istniejąca w Szwajcarji oddawn8 wolność prasy oddała 
wielkie usługi niezależnej, wolnej myśli wszystkich narodów. 
źe przypomnę tylko czasy nie lak bardzo dawne. Była ona re­
zerwoarem, skąd Ila świat cały I'ozchodziły się pisma i ksiązki 
niezależne, ścigane i konfiskowane w innych krajach. Tutaj 
drukowały się gazety socjuHstyczne dla Niemiec w czasie ustaw 
wyjątkowych ... 

I teraz jeszcze korzystają z tej wolności narody ujarzmio­
ne, nie mogące podnieść głosu we własnym kraju. 

F) Wolność zgromadzeń i stowarzyszeń, 

Konstytucja związkowa gwarantuje jedynie prawo zakła· 
dania stowarzyszell, nie wspominając wcale o prawie zgroma· 
dzania się . W praktyce jednak tak jedno, jak i drugie prawo · 
dopuszczone jest w jak najszerszej mierze. Ustawodawstwo 
w sprawie stowal'Zyszeń i zgromadzeń, tudzież nadz61' nad niemi, 
jest rzeczą kantonQw; władze związkowe czuwają tylko nad 
tym, by prawo to przez małostkowe szykany uie było nara­
żone n8 szwank. 

Władza kantonalna ma prawo zakazać założenia jakiegoś 
stoW81'1.yszenia, skoro ono przez cel swój lub środki, do celu 
prowudzące, sprzeciwia s ię ustawom lub jest niebezpiecznym 
dla państwa. 

Jednak specjaloego ustawodawstwa w sprawach stowa­
rzysun i zgromadzeii, nie spotykamy w iadnym kantonie. 
Wolnol:ić zakładania slowarzyszeń nie ulega żadnym ogranicze-
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niom. Wszyscy pisane zgodnie przyznają wielkie zasługi slo­
warzyszeniom w rozwoju tycia politycznego S1.wajcarji. MeY61' 
pisze: "Szwajcarskie stowarzyszenia poło1yły wielkie zasługi 
około rozwoju politycznego naszej ojczyzny; gdyż tylko ten, 
kto umyśln ie zamyka oczy przed tym faktem, może zaprzeczyć, 
iż to one były tym czynnikiem, który dumnych, publicznej 
sprawie szkodliwych władców wysadził z siodła i utorował 
drogę wolDeolU życiu politycznemu"'. 

Pomiędzy polityczllemi a nie politycznemi stowarzysze­
niami niema żadnej różn icy . Prawo zwołania zgromadzenia 
przysługuje każdemu obywatelowi, władza I'U\dowa ma prawo 
tylko wtedy wkraczać, skoro na zgromadzeniu popełnionym 
zostanie jaki czyn karygodny. Lecz w łatwy i tani sposób po­
zbyć się swego obowiązku czuwania oad spokojnością publiczną 
w ten sposób, że zgromadzenie ju! naprzód się zakazuje ze 
względu na "dobro publiczne" lub "bezpieczeństwo publiczne" 
- jest tutaj, jak zgodnie przyznaje teorja i praktyka, Wpl'Ost nie­
dopuszczalne, Na zgromadzeniach też nie świecą swoją obecno­
ścią "repl'ezentuDci władzy", 

G) Prawo petycji, 

Pod pojęCiem tym rozumiemy prawo wnoszenia zażaleń 
na postępowani e władz albo tei projektów zmiany istniejącycb 
przepisów prawnych lub opartej na nich praktyki lub też na­
koniec prośbę o wydanie nowych postanowień. Róini się to 
prawo od inicjatywy tym, że władza nie jest obowiązaną na 
skutek petycji do żadnych zarządzeń, może wprost przejść na­
wet nad nią do porządku dziennego, podczas gdy inicjatywa. 
wniesiona w przepisanej formie, zmusza władzę do przepisa· 
nego prawem postępowania. 

Potrzeba gwarancji tego prawa w konstytucji, prawa, jak­
by się wydawalo, rozumiejącego się samo przez się, zDajduje 
uzasadnienie w historji. W czasnch rządów oligarchów uwa· 
żano petycję, prośbę obywateli, za bunt, za sprzeciwianie się 
zarządzeniom władzy "Ilieomylnej-. co pociągało za sobą nie­
jednokrotnie grzywny i więzienia . 

• • • 
Oto są prawa wolnościowe, wymagające, zdanieI'Q Ol!­

szym, szczegółowszego nieco omówienia. O inuych wspomnimy 
tylko pokrótce. 1'ak więc należy tu prawo żqdania, aby oby­
watel pociągany do sądowej odpowied7.ialności, stawiony był 
przed sędziego, nstawą przepisanego. Mieści się w tym posta­
nowieniu z jednej strony uakaz, by kaMy kanton wprowadził 
u siebie należytą orga.niUlcję sądownictwa z dokładnym okre-,. 
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ś leniem kompetencji jego organów, z drugiej strony zakaz od· 
dawania obywatela pod inny sąd, an iżeli ten, który ustawa z góry 
dla danych wypadków ustanawia, np. oddanie jakiejś sprawy 
do osądzenia nie sądowi, lecz władzy admi nistracyj nej. 

Znajdujemy uastępnie w konstytucji związkowej zakaz 
tworzenia sądów wyjątkowych dla pewnych spraw lub w pew­
uych wypadkach, jak sądów doraźnych, wyjątkowych i innych, 
któremi nas także uszczęśliwia konstytucja auslrjacka, a które 
dawniej i w Szwujcarji, zwłaszcza wobec przeciwników potityc':l.­
oych, często były w użyciu. 

Do kategorji praw wolnościowych zaliczymy dalej posta­
nowienie, że dłużnik, obywateJ szwajcarski nie popadły w kon­
kurs, może być skarlonym O pretensje osobisłe tylko przed 
sędzią swego stalego miejscu zamieszkania, tudziez, że wszyst­
kie kantony są zobowiązane wszystkich obywateli szwajcarskich 
traktować tak w ustawodawstwie, jak i w sądownictwie na 
równi z obywatelami swego kantonu, 

Konstytucjn związkowa nie wspomina natomiast ani sło­
wem o tak ważnym prawie wolnościowym, jak ochrona niety­
kalności osobistej i prawa domowego, ochrona przeciw bezpraw­
nym aresztowaniom lub rewizjom domowym. 

Zgadzają się pisal'ze szwajcarscy co do tego. że prawa te 
dlatego nie zostały wyraźn ie wymienione, i ż rozumieją s i ę one 
same przez s ię i te kwestji nie ulega, iż naruszenie tych praw, 
gdyby Jlliało kiedy miejsce, mus iałoby zostać surowo ukarane. 

Wspomnieć tu jeszcze oależy, że zniesiona dawniej kara 
śmierci została do konstytucji na nowo wprowadzoną przez 
postanowienie, i ż kantonom wolno w swoich kodeksach kar­
nych ustanowić karę śmierci za pewne zbrodn ie, nie może ona 
jednak być stosowaną wobec zbrodni politycznych. 

Niektóre kantony skorzystały z tej wolności i wprowadziły 
u siebie karę śmierci na oowo. Trzeba jednak dodać, że od 
długiego szeregu lat nie zastosowano nigdy kary śmierci tak, 
iż, faktycznie biorąc, kara śmierci w Szwajcarji nie istnieje. 

Jedne z powyżej wymienjonych praw wolnościowych przy­
sługują tylko obywatelom szwajcarskim, a cudzoziemcom o tyle, 
o ile zawarowanym im zostało to prawo w umowach między­
panstwowych j mne zaś prawa, któl'ych warunkiem istnienia nie 
jest stosunek obywatela do pa.ństwa, lecz które są wypływem sa­
mego ludzkiego dostojeństwa, ~'1óre są więc idealne, ogólno­
ludzkie, przysługują także cudzoziemcom bez wszelkich z8strze­
żeń. Do kategorji tych ostatnicb zalicl.nją następujące prawa: 
wolność sumienia i wyznań, prawo petycji, wolność prasy 
i wolność stowarzyszania się . 

• • • 
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o te zagwarantowane konstytucją prawa, rozbija się, jak 
o skałę, władza plłństwOW8. Wytwarzają one około jednostki 
nietykalną sfel'ę, do której państwu wdzierać się nie wolno. 

Cóż jednak, jeżeli państwo narusza prawa obywatelom 
pr'lez siebie zagwarantowane, co wtedy mają czynić obywatele? 
Jeden z Ilsjwyhilniejszych pisarzy, Duhs, powiada, że w astat· 
nim razie powstaje prawo samoobrony ... 

"Jeśli państwo praw obywatelskich nie szanuje albo je 
gwałci , zwalnia ono tym samym i obywateli od zobowiązań wo· 
hec siebie; staje ono wobec obywateli na stanowisku siły, wo­
bec którego to stłmowiska przestaje działać prawo. Z tą chwilą, 
w której państwo wdziera się w wolnościowe prawa obywa­
teli, prawa, których powinnoby broni~ odżywa w obywatelach 
na nowo naturalne prawo samoobrony, rozpoczyna się prawo 
oporu ... Wtedy w tym tak rozpętanym stanie wojennym niech 
rozstrzyga siła. 

" ... władzy tyranów jest kres wymierzony. 
Ody lud nie ma jut nigdzie ulgi w uciśnieniu, 
Gdy nie tnoźe wydołać nieszczęścia brzemieniu, 
Sięga z dobrą otucbą w niezbędnej potrzebie 
Po swoje prawa wiecznie trwające na niebie, 
Co są jak gwiazdy nigdy nieskazitelnel1li. 
Stan pierwotnej natury powraca na ziemi , 

Tak I Gdy naa gwałt odziera z pierwszych dóbr człowieka 
Bronić się mamy prawo ... "-) 

"Każdy wolny obywatel dziękuje z całej duszy Staufache­
rowi za jego piękną obronę praw ludzkich. 

"Prawo oporu Dawet przeciw państwu, gdy 0110 prawa oby­
wateU narusza, jest dJatego niewyzbywalnym, zasadniczym pra­
wem obywatelskim, gdyż bez niego wszystkie inne prawa są 
pozbawione wartości. Przytym rozumie się samo przez się, że 
wprzód muszą być wyczerpane wszystkie legalne środki". 

") Fryderyk Sc.biUer. Wilhelm Tell. Dramat w przekładzie I. N. Ka· 
millskiego. Akt II. Scena 2. 



ROZDZIAL VIII. 

STOSUNEK KANTONÓW DO ZWIĄZKU. 

Rozważając stosunek kantonów do Związku, należy mieć 
zawsze przed oczyma charakter szwajcarskiego państwa, jako 
pal'istwa związkowego, w którym poszczególne, niezawisłe pań. 
stwa połączyły się znowu w jedno państwo. 

Wynikają z tego następujące konsekwencje:.!) musi na· 
stąpić pewien podział władzy między Związek a kantony w ten 
sposób, że w niektórych sprawach najwyższą władzę sprawuje 
Związek, a kantony w tych sprawach władzy nie mają; inne 
zaś sprawy pozostawione są kantonom do zupełnie samodziel­
nego, najwyższego zarządzania z wykluczeniem z obszaru tych 
spraw władzy Związku. Jednym słowem musi nastąpić podział 
kompetencji między Związek a kantony; 2) jako część większej 
całości musi mieć kanton zastrzeżoną ochronę i pomoc ze strony 
Związku; 3) kanton, zr'J:eklljąc się samodzielności w niektórych 
sprawacb, które dotychczas wyłącznie do jego zakresu działania 
należały, musi mieć konstytucją zapewniony pewien wpływ na 
ustawodawstwo Związku i naodwr6t Związek, powołany do udzie­
lania opieki i pomocy kantonom, wpływać musi w pewnym kie­
runku na ustawodawstwo knntonu. 

Po powslaniu pSllstwa związkowego wybuchły wśród uczo­
nych długie spory na temat, czy poszczególne plli'lstwa, stano­
wiące razem Związek, pozostają Dadal palistwami, obdarzonemi 
własną władzą, czy też raczej władza, jaka im pozostała jest 
tylko szerokq autonomją, czy dalej są one państwami samoisl­
nemi, Illającemi t.zw. suwerenat, to znaczy. najwyższą zwierzchnią 
władzę, czy też suwerenatu są pozbawione. 

Spór ten trwa dotychczas i nie lak prędko prawdopodobnie 
się skończy. Do powszechnej zgody na tym punkcie doprowa­
dzić nie można z tej przyczyny. że kaMy prawie z pisarzy pojmuje 
inaczej państwo; następnie określeń, co to jest suwerenat, jest kil­
kadziesiąt. Zależnie więc od tego, jakie kto przyjmie określenie, 
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oświadczyć się musi lei za innym zapatrywaniem co do cha­
rakteru prawno-pniistwowego kanIonu. Istnieje dalej SpÓI' co 
do lego, czy suwerenat jest istotną cechą państwa, czy nie, 
czy władza. jaką pallslwo posiada, jest podzielną itd. Słowem, 
całe mnóstwo teoretycznych kwestji i zapat.rywali. 

Stawłłc po stronie jednej albo drugiej teorji, obfllać za­
l'Zuty przeciwników, bronić swego zapalrywlI llia, nie uważamy 
za zgodne z celem niniejszej książki. 

Stojąc na SlllDO, ... i sku konstytucji szwajcarskiej, musimy 
uznać kaniony za palislwa samoistne, obdarzone suwerellutem, 
w których ten suwerenat jest podzielony między Związek a kan­
tony. 

Konstytucja związkowa powiada na wstępie: .. Zjednoczone 
w Związku niniejszym 22nie podl eg ł ych (souveraine) kan­
tonów, a mianowicie ... tworzą w całości swojej konfederację 
szwajcarską" i dalej: "l(aulony są n i e z li w i s ł e (souvernin), 
o ile ich niezawisłość nie jest ograniczoną przez konstytucję 
związkową, i wykonują wszelkie te prawa, które nie zosłały 
przekazane władzy związkowej". 

Dla Szwajcarji jesl ledy kwest ja, czy kantouy są obda­
rzone suwerenatem, czy nie. z mocy konstytucji przesądzoną. 

Gdybyśmy nawet uzna li. że nazwanie kan Łanów pań­
stwami samoistnemi i niezawisłemi jest frazesem tylko, to mimo 
to przyznać musimy, że wyposnt.one są one wobec swoich oby­
wateli władzą państwową. Z mocy swojej własnej mają one 
prawo w tych spl'8wach, k-tól'ę nie zostały odstąpione Związ­
kowi, uchwłllać Ilol'my ogóLnie obowiązujące, a władza Związku 
wcale na te sprawy nie ma wpływu, 

Z powyżej określonego charakteru pruwno-pflllstwowego 
kantonów wynika poll'zeba dokładnego rozgraniczenia spraw, 
w którycb kompetentnym jest Związek od spraw, w którycb 
k81ltouy są kompetenłu(l mi. 

Ttlkiego szczegółowego rozgraniczenia, takiego dokładnego 
wyliczenia, które sprawy nnleUi do Związku, a które pozosta­
wione są kantonom, jak to Inft miejsce n, p, w konstytucji Sta­
nów Zjednoczonych A. p" nie napotykamy w konstytucji szwaj­
carskiej. Co więcej, Związek może w zwykłej d.rodze nstawo­
dawczej, przez zmianę swojej konstytucji, zakres swojej kom­
petencji rozszerLyć koszlem kompetencji kantonów. 

W istocie też w dziejach rozwoju politycznego Szwajcal'ji 
daje się zlluwaiyć to zjawisko, że COI'HZ więcej spl'aw staje się 
wspólnemi, Związek coraz bardziej rozszel"I.U swojll działalność 
na te pola, ilU których dotychczas kanton był najwyższlt władzą· 

Czy skutkiem tego Szwajcarja przemieni s ię kiedykolwiek 
z palistwa związkowego w państwo jednolite, trudno pl"lewi­
dziać. Przypuszczać jednak można, że to się nie stanie. Ustrój 
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związkowy tak bardzo wsiąkł w krew narodu, tak bardzo przy­
tym okazał się korzystnym dla rozwoju Szwajcarji, i ż o zamianie 
tego usŁt'oju na państwo jednolite na dhlgi pt-Lynajmlliej czas 
niema mowy. 

Powracając do kwestji kompetencji Związku, podnieść na· 
ieży przedewszys lkim, te tylko Związek ma prawo wy­
powiada ć wojnę i zawiel'uć pokój, na stępnie, ż e 
jemu tylko sł u ży prawo zawierania so ju.zów 
i traktat ów,w szczególności umów celnych i han­
dl owyc h z obcem i pa ń stwa m i. 

Jest to przepis zupełnie naturalny, wynikły z celu połą­
czenia się pm'islw w jedną całość; przepis, klót'y obowiązywał 
już wtedy, kiedy Szwajcarjn była jedynie związkiem pallstw, 
a nie pal1stwem związkowym. 

Wyjątkowo tylko przysługuje kantonom prawo zawiel'ania 
z z8brrall icą układów, dotyczących gospodarstwa państwowego, 
sąs iedzkich stosunków i policji, jednakże nie mogą te układy 
zawierać w sobie czegoś takiego, coby mogło wyjść IUl szkodę 
Związku lub naruszyć prawa innych kantonów. 

Zakres spraw, w których kantony w st.osunku do zagra­
nicy są samodzielne, ograniczony jest zatym do materji mniej­
szej wagi, wywołanych koniecznością spółżycia z najbliiszym są­
siedztwem, i to pod nadzorem Związku. Związek ma prawo zba­
dać, czy nawel ten drobny układ uie zawiera w sobie czego 
szkodliwego dla całości lub poszczególnych części składowych 
Związku. 

Stąd wypływa ten obowiązek kantonów, iż każdy taki 
układ, zanim zostanie definitywnie zawarty. musi być wpierw 
prLedłożony centralnej władzy związkowej, t. j, Radzie związ­
kowej do zbadania. 

Kun tony nie m ogą ni gdy b ezpośredn io , le cz 
tylko za pośr ednictw e m władz związkowych we bo­
dzi ć w urz ę do wą styczność z rządami obcych 
pań s t w lub ich zastępcami, a to nawet w tych spra­
wach, co do których \"'olno im samoistnie zawrzeć układ z za­
granicą. W tych ostatnich sprClw8ch mogą kantony bezpośred­
nio porozumiewać się tylko z podrzędnemi władzami i urzęd­
nikami obcych p81istw. 

Co do rozd:dałll dal szych komp e t e n cj i między 
Związek a kantony dAdzą się rozróżnić 3 gr u py s praw: 

l ) W jednej z n ich posiada wyłączną kompe­
t e n cję Zw i ązek w ten s po sób, że n ielyl ko wydaje 
w tych spraw n eh ogó lni e o bo w i ązujące p rzep isy. 
ale t eż 8sm przez własne swoje o r gana, przez 
własnych u rzędn i ków je wykonywa. Tutaj naJeżą, 
prócz wymienionych stosunków z zagrani cą, sprawy wojskowe. 
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kolejowe, celne, monopol wódczany, nadzór nad czynnościami 
przedsiębiorstw emigracyjnych i prywatnych zakładów ubez­
pieczeń, sprawy poczt i telegrafu, sprawy monetarne, monopol 
prochu strzelniczego, niektóre sprawy wyższego szkolnictwa. 

2) Do drugiej grupy zaliczymy te prz edm ioty, 
w których Związek wydaje przepisy powszechnie 
obowiązujące, ale nie wykonywa ich sa m, lecz 
pOiługuje się włndzami kantOI1/tlnemi. Są tOURstę­
pujące sprawy: nadzór nad budowlami wodnemi i policja lasowa, 
ustawodawstwo w spl'swach myśliwslwa i rybołówstwa, ustawo­
dawstwo fabryczne, nadzór dróg i mostów górskich, s prawŁł 
miar i wilg, prowadzenie metryk, ustawodawstwo w sprawie 
chorób epidemicznych i epizootycznych. 

3) Nakoniec trzecią grupę stuoowią te sprawy, 
w kt6rych kanto n y mają władzę z up eł n ie nieza· 
wisłą tuk w ustawodawstwie,jak i administl'acji, 
II ograniczone sq tylko z::tsadniczemi postallo­
wieniami konstytucji związkowej, dotyczącemi wol­
nościowych pl'aw obywatelskich, praw podatkowych, kościel­
nych, małżeńskich i t. p., a przepisującemi, .iak kanton w da­
nym wypadku musi postąpić, albo czego mu 7,rob ić nie wolno. 
Zakres łych spraw jest bardzo obszerny, Zalicznmy tu ustawo­
dawstwo karne i cywilne, (chociaż obecnie na mocy nowego 
artykułu konstyŁ-ucji 7.wiązkowej, uchwalonego w I', 1898, ma 
Związek prawo wydać ogólny, całą Szwajcarję obowiązujący 
kodeks cywilny i karny, i obecnie właśnie toczą się w Zgro­
madzeniu związkowym obrady nud kodeksem cywilnym), orga­
nizację sądownictwu, ustawodawstwo procesowe, sprawy podat­
kowe, policję, ustawodawstwo w sp"uwie dr6g, sprawy kościelne, 
szkolnictwo ludowe, średnie i w znacznej części wyższe, 

Z powyższego postanowienia wynika, że granica, gdzie za ­
t'1.yna się władza Związku, a kończy władza kanton6w, nie jest 
wytkniętą tak ściśle i jasno, by nie dawała powodu do ciąg­
łych pod tym względem sporów, które też w istocie często 
mają miejsce. Spory takie rozstrzyga Sąd związkowy. 

W sprawach, kt6re znliczyliśmy do grupy lI"Leciej, są kan­
tony o tyle tylko odpowiedzialne przed Związkiem, o ile cho­
dzi o naruszenie zasadniczych postanowieli konstytucji związ. 
kowej. St8.nowisko kanionów jest więc pod tym względem po­
dobne do stanowiska tych ustrojów politycznych n.iższego rzędu, 
jak gmina, powiat, kraj. które r6wnież obdarzone sq pewną 
słlffiodziel nością ruchów w pewnych sprawach (autonomja). Za· 
chodzi jednak tu ważna i istotna między terni ustrojami a kan· 
lonami r6żnica., iż wspomniane ustroje odpowiedzialne są przed 
państwem za użytek, jaki czynią z przyznanej im samodziel· 
ności, natomiast kantony, skoro tylko pozostają w granicach. 
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zazDaczonych im przez konstytucję związkową. nie są wcale 
plozed Związkiem odpowiedzialne za to, jak w praktyce płOZa. 
p!'owadzą sprawy, ich kompetencji pozoąwwione . 

• • • 
Wzajemne przenikanie się wpływów wllldzy związkowej 

władz kantonalnych objPowia się w rozmllity sposób. 
Związek gwarantuje kantonom ich obszar, 

ich tel'ytorjum. Gwarancja ta odnosi się IlI:tłuralllie do stosun­
ków międzykanlonalnycb, to znaczy, że Związek jest obowią­
Zfmy przestrzegać, by jeden kanlon nie naruszył obSZAru dru­
giego kantonu. Jeżeliby zas obszar ten naruszony byl przez 
obce mocarstwo. natenczas naruszonym został obszar państwa 
całego, obszar Związku, i Związek jest już z tej przyczyny po­
wołany do obrony swoich granic, swojej całości. Kantony mogą 
tedy w drodze obopólnego porozumieniu zmieuiać swoje obszary, 
natomiast dl'Ogą gwałtu. dokonanego pl~.lez kanton drugi, albo 
leż drogą l'ewolucji wewnętrznej, mającej !la 'Celu oderwanie 
części jednego klmtonu i przyłączenie go do innego, zmiana 
taka Dostąpić nie może, gdyż wtedy Zwil:łzek jako gwarant 
wdaje się w sprawę. 

Związek gwarantuje dalej kantonom niena­
ruszalnoś ć ich kon stytucj i, a narówni z nią gwa­
ra lituj e l udo w i jego wo IIIOŚć i konstyt tlcją za pew­
n i o 11 e m u p r a w a. ZlIłlCZy to, że Związek ma baczyć, aby 
konstytu cja kantoml w drodze gwałtu bądź z góry, bądź z dołu, 
bądź lo dl'081\ zamłłchu stanu, bądź rewolu('ji nie została zmie­
nioną. W razie wybuchu rewolucji i obalenia gwałtownego istnie­
jącej formy l"Ządu, Związek obowiązanym jest wkroczyć dla 
obrony konstytucyjnie istniejących władz kA.utonalnych. Zwią­
zek nie jest jednak tylko związkiem kantonów, związkiem rzą­
dów kantonalnych dla wzajemnej obrony swoich praw, lecz 
także związkiem obywateli. To też nawel w wypadku rewolucji 
w jakimś kantonie nie może Związek stawać bezwzględnie po 
stronie rządu, choćby ten nawet prawA. obywateli gwałcil, lecz 
musi przywrócić przedewszystkim spokój, fi potym, jak bezstronny 
sędzin, starać się O wybadanie przyczyn zła, ocenić, po czyjej 
stronie była wina. władz czy ludu i odpowiednie wydać zarzą­
dzenia. 

"Związek niejest z pewnością zobowil\zany stawnćzli wszelką 
cenę po stronie nienawistnego, obalonego rządu i pod ochroną 
tarczy związkowej wprowadzać go znowu na jego stanowisko. 
Związek nie może mieć żadnego inll"resll w tym, aby obywa­
teloUI i ll1ieszknńcom pewnego kantonu znowu narzucono nielu-
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biauy rząd, lecz musi usłuchać woli ludowej, o ile się ona 
obraca w gruujcucb konstytucji związkowej,\ pisze Meyer. 

Gwarullcja konstytucji kanloua l lJycb ze 
strony Związku następuje jednak po d na s tępują­
c e m i war u n k a lU i: 1) nie mogą one l.ilwierać nic sprzecznego 
z konstytucją związkową; 2) muszą one zapewnić wykonywanie 
praw politycznych według form l'cpublik:uiskich (muszą więc kan­
tony mieć republikmiską, reprezentacyjną, ulbo czysto demokra. 
tyC7.0ą formę rządu); 3) konstytucja kUlltonnlUlł musi być przyjętą 
przez lud, i następnie musi istnieć motność poddania jej )'ewizji, 
skoro tego zażąda większość obywateli, mających pf'UWO wyborcze. 

Celem tych postanowieli jest zapewnienie jednolitej formy 
rządu w Związku i kantonach. Jak w Związku, tak i w kan­
tonach musi więc islnjeć juko minimum politycznych praw lu­
dowych, proC'/. głosowania powszechnego, obligatoryjne referen­
dum konstytucyjne i inicjatywa do zmiany konstytucji. 

Czy konstytucja kantonalna odpowiada wymienionym wa­
milkom, o tym przekonywa się Związek w ten sposób, że każda 
zmiana kOllstytucji musi byc przedłożona do zbadnnia Związ­
kowi, który dopiero wtedy udziela gwarancji, skoro warunkom 
powyższym stuło się zadość. 

Pojęcie gwara ncji nie jest identycznym z zatwierdzeniem 
konstytucji. Tak daleko władza Związku nie sięga . Kanton jest 
państwem niezawisłym. i skoro jego najwyższe władze konsty­
tucję uchwalą i ta przez lud zostanie przyjętą, konstytucja 
wchodzi natychmiast w życie, Ił nie dopiero po gwarancji 7.6 
strony Związku. Gwurancja ma tylko znaczenie potwierdzenia, 
że konstytuoja kantonalna odpowiada warunkom, wymaganym 
przez konstytucję związkową. Gdyby więc w jakiej kons tytucji 
kantonalnej mieściło się poshmowienie sprzeczne 7. powyższomi 
warunkami, Związek oswiadcza jedynie. że dla tego postano­
wienia gwarancji swojej nie udzielłi. Nieudzielenie gwarancji 
ma ten skutek, że, gdyby jakiś obywatel kantonu czuł się przez 
zarządzenje władzy k8utonalnej, opmie nu postanowieniu 
sprzecznym 7. w8runkamj gwarancji, w prawach swoich po­
krzywdzonym. może zwrócić się do Sądu związkowego ze skargą, 
a Sąd ten wydaje wyrok, że z!U"'J;ądzenie władzy jest be7.prawne 
i nie ma żadnego skut.ku wobec tego obywatela. Dopóki wypa­
dek taki nie nastąpi, dotąd konstytucja kantonalna , nawet nie 
posiadająca warunków gwarancji, obowiqzuje obywateli kantonu. 

Mó wi qc w dals7.ym ciągu o wpł yw le Zw iązku na 
ustawodawstwo kantonalne, pł7.ypomnimy to, cośmy 
powiedzieli w poprzednim ustępie, że u s ta w o d a w s t w o k a n­
tonalne nnwet w tych sprawach, w których de­
cyzja wyłą cz n ie do ka n lon li n a l eży, związane jest 
zasad niczemi postnnowieniami kon styt u cji związ-
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k o w ej. N. p. w systemach podatkowych są kantony zupełnie 
niezawisłe. Związek nie może przepisywnc kantonowi, że taki 
lub inny system ma kanton zastosować, albo że mu tego lub 
owego systemu wybrać nie wolno. Kanton musi jednak baczyć. 
aby uie zostały naruszone zasadnicze postanowienia o równości 
obywateli wobec prawu, zagwarantowane konstytucją związ~ 
kawą, wol ność baodltl i przemysłu, tudzież zukaz podwójnego 
opodatkowania, następnie, by osiadły w pewnej gminie oby­
wntel innego kantonu nie był wyżej opodatkowany, niż oby­
watele gminy. 

Podobnie ma się !"'Lecz także z innemi sprawami, kanto­
nom do slł modzielllej decyzji pozoslawionemi. 

Ustnwodawstwo w s prawach szkolnych jest !'Zeczą kanto­
nów, ale związane są one ogólnym postanowieniem konstytucji 
związkowej. że szkoła publiczna musi być świecką, i że nie 
mogą być dopusz(:zeni do działania w niej Jezuici. 

Odwrotnie też kantony mają wpływ na usta­
wodawstwo związkowe. 

NajsiJniejszym wył'azem tego wpływu jest Rada stanowa 
w Zgromadzeniu zwitlzkowym; jest okoliczność~ że druga Izba 
ciała ustawodawczego Związku skłuda się z delegatów kanionów. 

Do ważności konstytucji związkowej wymaga się, aby Olla. 
zosŁała przyjętą nietylko przez większość obywateli, ale i przez 
większość kantonów. Gdyby nawet lud większością głosów 
swoich przyjął pewną zmianę konstytucji związkowej, zmiana. 
ta nie może wejść w życie, j eśli za nią nie oświadczy się też 
większość kantonów. 

Kantony mają prawo inicjatywy ustawodawczej w spra­
wach związkowych. Mogą one pł'zedstawiać Radzie związkowej 
pewne wnioski lub projekty ustaw, o których rozstrzyga Zgro­
lDadzenie związkowe. 

Nakoniec mają kantony prawo do fakultatywuego referen­
dum ustawniczego w sprawach Związku. Ustawa lub ogólnie 
obowiązujllC8 ucbwała Zgromadzenia związkowego musi być 
oddaną pod powszecbne głosowanie ludowe, jeśli tego zażąda 
8 kantonów. Natomiast w głosowauiu samym nad ustawami , 
nie mającemi charakteru postanowień konstytucyjnych, kantony 
udziału nie biorą. 

• • • 
Kantony mają prawo wezwać Związek na po­

moc tak w razie ni e bezpi ecze li stwa, g l'ożącego 
im 7. zewną trz, jak t eż na wypadek za b ul'zeń, a Zwią­
zek jest obowiązany pomocy tej udzielić. 

W razie nagłego napadu na pewien kanton z zewnątrz. 
ma rząd lego kantonu donieść o tym bezzwłocznie Radzie związ-
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kowej, która wydaje odpowiednie za rządzenia. Istnieje też 
w konstytucji związkowej postanowienie, że napadnięty kanton 
może wezwać na pomoc sąsiednie ka ntony. Postanowienie to 
jest tylko reminiscencją historyczną i praktycznego znaczenia 
obecnie nie ma. 

Również \V razie zaburzeń wewnętrznych jest Związek 
obow iązany udzielić kantonom pomocy, jeśli siły knntOllu nie 
wysl8rczają do stłumienia niepokojów. Związek jest obowiązany 
w takich wypadkach wkroczyć nawet bez poprzedniego we· 
zwania ze strony kantonu, jeśli przez rozruchy mogłoby być 
narażonym na szwank bezpieczeństwo całości. 

Interwencja Związku ma ten skutek, że pewna część wła­
dzy państwowej kantonu przechodzi na Związek, w szczegól­
ności na Radę związkową i delegowanego przez nią komisarza 
związkowego. ne ze swojej władzy traci kanton, zależy to od 
celu interwencji, którym jest pl"Lywrócenie porządku i spokoju 
w paIistwie, stosuje s ię więc do okoliczności przypadku. 

Koszta interwencji związkowej pokrywa kanton, chyba że 
Zgromadzenie związkowe uchwali pokrycie ich z kasy związ­
kowej, co najczęściej ma miej sce, zwłaszcza w tych wypad­
kach, gdy Związek sam z własnej inicjatywy, niewzywany przez 
kanton, postanowił interwenjować. Były jednak wypadki, że 
Zgromadzenie związkowe nie chciało kantonowi darować kosztów 
interwencji, jeżeli jego władza przez nieprawne postępowanie 
spowodowała niepokoje wewnętrzne i potrzebę interwencji 
Związku. 



ROZDZIAL IX. 

WZAJEMNE STOSUNKI KANTONÓW. 

Właściwa każdemu niezawisłemu państwu możność wcho­
dzenia w układy polityczne z ohcemi państwami musi w pań­
stwie związkowym 7. natury rzeczy ulec ograniczeniu. 1'0 też 
już poprzednio podnieśliśmy, że wypowiadanie wojny, zawie­
ranie pokoju, zawieranie sojuszów z ohcemi państwami jest 
wYłącznie rzeczą Związku, jako całości; kantonom pozostawiony 
jest tylko drobny zakres spraw, w których wolno im wchodzić 
w porozumienie z zagl'anieą. 

Kantonom uie wolno jednakże nawet między 
sobą zawierać osobnych układów lub umów, ma­
j ą c y c h ce c h ę p o 1 i t Y c Z n q. Przysługuje im natomiast prawo 
wchodzić ze sobą w porozumienie w sprawach ustawodawstwa, 
sądownictwa i administracji. Porozumienia takie muszą być 
przedłożone władzom związkowym do zbadania, a władze te mają 
prawo wzbronić ich, jeżeliby one zawierały w sobie coś prze­
ciwnego Związkowi lub prawom innych kantonów. Jeżeli poro­
zumienia te nic takiego nie zawierują, wolno kantonom udać 
się do Związku o pomoc w celu wykonania zawartych umów. 

Które umowy mają cechę polityczną. są więc zabronione, 
a które nie, o tym konstytucja związkowa nic nie postanawia, roz­
strzyga o tym Rada związkowa według swego uznania. W istocie 
teoretycznie rzecz tę określić jest bardzo trudno. Nie ulega bo­
wiem kwestji, ze nawet układ pozornie nie polityczny, jak np. 
traktat cłowy, może mieć charakter polityczuy, jeżeli miauo­
wicie pociąga za sobą ten skutek, że jedno państwo czyni fak­
tycznie, choć nie prawnie, zawisłym od drugiego albo tworzy 
między niemi tego rodzaju wspólność interesów, która na icb 
stosunki mocarstwowe, stosunki siły między sobą, albo w slo­
sunku do innych państw, pośrednio wpływ wywrzeć jest zdolną. 

Ograniczenie prawa kantonów do zawierania specjal­
nych umów politycznych między sobą wynika częściowo z cha-
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raklel'u icb jfłko części pa ństwa związkowego, bardziej jeszcze 
jest ono u'lnsadnione dzieja mi Szwfłjcarji. Widzieliśmy, do czego 
doprowadziły Szwajcarję w 5-tym dziesięcioleci u ubiegłego wieku 
osobne Związki kantonów między sobą. Dzięki nim to, Związek 
stanął był nad brzegiem przepaści, i dopiero krwawa wojna 
domowa wyratowała pIł listwo z niechybnie mu grotącego roz­
bicia. 

Materje, w których wolno kanionom wchodzić ze sobą 
\V porozu mieni e, są hS l'dzQ liczne. Obejmują one właściwie 
wszystkie dziedziny działalności p,uisŁwowej, dotyczyć bowiem 
mogą tak prRwodawstwa, jak sądown ictwa i administracji, byle 
tylko nie miały cechy politycznej. 

Związek nielylko nie przeszkadza. a le owszem chętnym 
okiem patrzy na tego rodzaju porozumienia. One bowiem stwa­
rzają jednolitość na pewnych polach. przyczyniają się skutecznie 
do zadzierzgnięcia silniejszych węzłów między poszczególnemi 
częścia mi pallstwa i niejednokrotnie j uż utorowały drogę do 
jednolitego unormowania pewnych kwestj i w całym państwie . 

Liczba takich porozumieli, zW8 1l ych konkor d atam i, 
była, zwłaszcza w czasach dawniejszych, bardzo wielka. Obec­
nie jest oua mniejszą z tego względu, iż , skoro zajdzie potrzeba 
ujednostajnieniu w pewnej dziedzinie, uczy nić to najłatwjej 
dmgą ustawodawstwa związkowego. Ale i teraz jeszcze jest 
wiele Spl'UW, unormowanych przez konkordaty. Tak np. forma 
świ adectw przynależności, dopuszczenie ewangielickich ducho­
wnych do służby kościelnej. tęp ienie Szkodni ków lasowych i pol­
nych, ochronn młodzieży szwajcarskiej za gl'anictl, dalej wie le 
innych układów, dotyczących prawa karnego, policji. prawa 
kościelnego itd. Aż do niedawnych czasów sprawa prawnych 
stosunków mieszkańców stałych i niestałych (Niedergelassene 
und Aufenthalłer), tudzież prawo konkursowe unormowane 
były jednolicie na zasadzie konkordatu. Obecnje nuleżą te 
kwest je do ustawodawstwa. związkowego . 

• • • 
Każdy obywa.tel kantonu jest tym samym oby­

wat e I e iti c 8 ł ej S z waj c Ił .. j i. Obywatelem szwajcarskim staje 
s i ę ten, kto u7.yskal obywatelslwo w pewnym j<antonie. Stąd 
wypływa, że obywatel pewnego kantonu , przesiedliwszy się do 
drugiego kantonu. otrzymuje w tym ostatnim wszystkie prawa, 
jakie Olsj4 obywatele tego kantonu, a wraz z niemi prawa, jakie 
mają obywatele gminy, w której osiadł. 

W sp rawach związkowych uzyskuje on prawo głosowa nia 
natychmias t, skoro tylko obierze sobie slałe miejsce zamieszkania, 
w sprawach kantonal nych i gmjnnycb otrzymuje je dopiero po 
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upływie 3"ch miesięcy. Ustawodawstwu kantonalnemu przysłu­
guje prawo tr'techmiesięczny termin skróc ić i I I dzielić przyby­
szowi prawa głosowania natychmiast po osiedleniu się. Przedłu­
iyc jednak tego terminu kantonowi nie wolno. 

Żaden kantOn nie może swego obywatela pozbawić prawa 
obywatelstwa. Prawo obywateislwa kantonalne, fi przez nie oby­
watelstwo szwajcarskie jest nigdy niewyzbywalne. Ani emigracja 
z kraju, ani nieuczynienie zadość powinności wojskowej, ani 
wstąpienie do służby cywilnej lub wojskowej w obcym pań­
stwie, ani nawet przyjęcie obywlItelstwa obcego, nie pozbawia 
obywatela szwajcarskiego praw obywatelslwn. 

Jedynie tyLko wyroźne zrzeczenie się, dokonane w fo r­
mie pr'zez Związek pl'Zepisanej, tudzież u Szwajcarek wyjście 
zmnąż za obcego poddllOego powoduje ulrlltę obywatelstwa. 

Wskutek tego posbmowiellia oniewyzbywa l ności PrzY4 
miotu obywatelstwa spotykamy często w Szwajcarji ludzi, bę4 
dących l'ówllocześll ie obywatelami dwuch państw. Ktoś np. wy4 
jedzie ze Szwajcarji i w obcym kraju pl'Zyjmie obywatelstwo, 
nie przestaje aui on sam, ani jego potomslwo być obywatelami 
szwłljcarskiemi. Pociqgn to za sobą bardzo doniosłe następstwa, 
zwłuszczl.l w dziedzinie praw majątkowych. 

Kunloo ni e mu pl'llWa obywatela swego wydalić ze swego 
terytOl'ju m. 

Natomiast przysługuje Związkowi prawo wydala nia nawet 
własnych obywateli i to z całego obszal'u kraju, uie Da dłużej 
jednak, juk na lat 10. przyczym wydalenie takie nie pociąga 
za sobą utraty obywatelstwa. 

Nabycie obywatelstwa szwajcarskiego następuje przez na­
bycie obywatelstwa w kantonie. Mot.e 0110 wed le ustawy z r. 
1876 nastąpić jedynie Ul zezwoleniem Związku i to dopiero po 
najmniej dwuletnim stałym zamieszknniu w Szwajcarji i po 
uregulowaniu stOSunków z państwem, klól'ego obywalelstwo 
dotycząca OSObłl dotychczas posiadaJa. Kantonom sł'uiy atoli 
prawo jeszcze surowsze postnwić wymogi do uzyska lli n Oby4 
watelstwll, w szczególności też przepisać dłuższy czas stałego 
7.8mieszkania w Szwajcar j i. 

• • • 

Spory mi ę dzy k a nt o n am i rozstrzyga 8q,d zwiq,z­
kowy, wszelka pomoc własna jest stanowczo wykluczoną. Ale 
pomoc własna nietylko wtedy istnieje, kiedy się jej dokonywa siłą. 
Mote onll być tak1e odzianą w tOl'lny prawne np. samowładne 
wykonanie wyroku sądowego na obszarze drugiego kautonu, 
egzekucja sądowa lub podutkowa itp. Wszelkie takie czynności. 
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wszelkie nieuprawoione wdarcie się jednego kantonu w prawa 
zwierzchnicze drugiego, podpada pod pojęcie niedozwolonej po­
mocy własnej. 

Kantony są obowiązane udzielać sobie na­
wzajem pomocy prawnej, lak w sprawach cywil­
nych, jak i karnych. 

Pomoc prawna w sprawach cywilnych w ten sposób się 
objawia, że wyroki prawomocne, wydane przez sądy jednego 
kantonu, musi sąd innego kantonu na wezwanie pierwszego 
wyegzekwować. Sąd, do egzekucji wyroku wezwany, ma prawo 
przekonać się, czy istotnie wyrok wydany jest prawomocnym, 
t. j. czy zosłał wydany przez sąd właściwy i czy niema już 
przeciw niemu dalszej drogi prawnej. 

W praktyce dzieje się to w ten sposób, że sąd wzywa­
jący potwierdza powyższe okolicznolici w piśmie swoim. 

Jeżeli kanton, do egzekucji wyroku wezwany, wezwaniu 
temu zadość uczynić nie chce, o obowiązku dokonania egzekucji 
orzeka Sąd związkowy. 

W sprawach karnych pomoc prawna dotyczy wzajemnego 
wydawania sobie zbrodniat"'ty. Ustawa związkowa wylicza te 
zbrodnie, co do których istnieje obowiązek wydania. Wyjęte są 
z pod tego obowiązku zbrodnie polityczne i przestępstwa prasowe. 

Wyjątek co do zbrodni politycznych znajduje uzasadnienie 
w różnicach poglądów politycznych w l'ozmaitych kanto­
nach. W jednym z nich może być ktoś uwazany za zbrodnia­
rza, podczas, gdy w innych za ten 8am czyn będzie czczony 
i uwielbiany, jako przyjaciel ludzkości i bohater, W takich sto­
sunkach obowiązek wydania naturalnie nie moze mieć miejscu. 

Ale i w tych wypadkach, w których istnieje obowiązek 
wydania, może kanton tego obowiązku nie dopełnić, jeś li się 
zobowiąże posądzonego przed własny sąd postawić i według 
własnych ustaw ukarać, 

Spór O to, czy obowiązek wydania zachodzi, r:Ly nie, roz­
strzyga Sąd związkowy. Definicji zbrodni politycznej ustawa 
związkowa nie podaje; rozstrzyga o tym sąd wedle swego 8WO­

bodnego uznania. 

• 



ROZDZIAL X. 

SPRAWY ZEWNĘTRZNE. 

Stanowisko Szwajcarji wśród państw eu ro­
pejskich określone zoslało aktem kongresu wie­
deńskiego z r. 1815, mocą którego reprezentowane Da tym 
kongresie mocarstwa gwarao t ują D iepodległość Szwaj­
carji pod warunkiem zachowania z jej strony zu­
pełnej neutralności. 

To szczególne stanowisko Szwajcarji pociąga za sobą roz­
liczne kODsekwencje w stosunkach jej do obcych państw, 
8 także na jej wewnętrzne stosunki wywiera wpływ widoczny. 

Gwarancja niepodległości Szwajcarji po­
e i Ił g 8 Z 8 8 o b Ił obowiązek dla państw gwarantujących bro­
nienia tej niepodległości, gdyby ona z którejkolwiek slrony 
narażoDą była na niebezpieczeństwo. Z drugiej strony dawała 
ta gwarancja państwom gwarantującym niejednokrotnie sposob­
ność pożądaną do mieszania się w wewnętrzne stosunki pań­
stwa. Widzieliśmy, jak się śpieszyła Szwajcarja w r. 1848 z wy­
budowaniem nowej konstytucji, zanim sl\siednie mocarstwa, za­
jęte domową rewolucją, nie zechcą swoich wpływów rzucić ua 
szalę· 

Niepodległość swoją zawdzięcza Szwajcarja 
a t o I i mniej tej gwarancji, jak raczej innym zupełnie stosun­
kom i warunkom, które sprawiają też, że międzynarodowe zna­
czenie jej jest znacznie większe, niżby to wynikało z obszaru 
państwa i liczby jego ludności. 

Za takie stosunki uwata Bluntschli: 1) Położenie kraju 
w górzystym centrum Europy, wskutek którego Szwajcarja od· 
granicza Francję od Austrji i części Niemiec, Niemcy od Włoch, 
a zarazem pośredniczy w obrocie między terni państwami; 2) 
jego ustrój polityczny, opierający się na republikańskich zasa· 
dach, wśród mocarstw monarchicznych; 3) rozmaitość jego we· 
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wnętrznych stosunków politycznych, religijnych i ekonomiczno­
społecznych, stopni i dążności kulturalnych, tak, że Szwajcarja 
mote być słusznie uważaną Z!l mały świat, odbijający w sobie 
wielki świat europejski. 

Wątpliwości nie ulega, że najlepszą gwarancją niepod­
ległości SZWlljcłll'ji jest jej gieograficzne połotenie, patrjotyzm 
obywateli, ich przywiązanie do swobód i system wojskowy, 
powołujący w razie potl'7.eby pod broń wszystkich dorosłych 
mę:h'zyzn, którzy mają pełną świadomość tego, dlaczego i dla 
kogo ewentuaLuie krew swoją mają przelewać. 

Szwajcarja jest poprostu jedną wielką twi erdzą górską, 
będąc w posiadaniu nietylko wielkich plozesmyków alpejskich, 
ale także dostępu do wielkich rzek, jak Ren, Rodan, większe 
dopływy Dunaju i Padu. 

Rówo'ie wielkie, a moze wi ększe jeszcze znaczenie ma 
przywiązanie Szwajcarów do swobód i wolności polHycznej, ja­
kich nie spotykamy gdzieindziej, co sprawia , ze w razie, gdyby 
bezpieczeństwo i całość kraju 7,ostały zagrozolle, wszyscy oby­
walele, jak jeden mąż, do upadłego hroniliby swoich interesów. 

Neutralność, do której Szwajcarja się zobowiązała, 
pociąga za sobą obowiązek z jej strony zupełnie bier­
nego zachowania się w razie sporów między sąsied.niemi mo­
carstwami. Nietylko nie może ona stawać czynnie po jednej 
lub drugiej slronie, a le też musi przeszkodzić, gdyby jedno łub 
drugie z walczących państw usiłowało z terytorjum Szwajcarji 
uczynić teren swoich operacji wojennych lub choćby zaopatrzyć 
się w broń i amunicję. 

Natomiast nie przeszkadza Szwajcarjijej neutralność w przyj­
mowaniu u siebie i dawaniu przytułku i ochrony rozbitkom 
jednej lub drugiej armji nieprzyjacielskiej lub w czos8I!h spo­
kojnych w dawaniu schroniska politycznie prześladowanym w ob­
cych państwach, co wszystko obejmujemy mianem p r a w a 
ozy ł u. 

Prawo udzielenia lub odmówienia pl'zytułku jest tak dobrze 
rzeczą Związku, jak i kantonów. Równiet przeciwieństwo azylu, 
t. j. prawo wydalania obcych jest sprawą kantonu, jeśli chodzi 
o wydalenie tylko z kaotonu, sprawą Związku zaś jest wyda. 
lenie z całego kraju. 

Ze swego prawa azylu czyniła Szwajcarja do niedawnłl 
bardzo szczodry i wydatny utytek, zasługując sobie na wdzięcz­
noŚĆ i szacunek wszystkich przt;śładowanych i wszystkich prą­
jaciół lud'Lkośc i. I niejednokrotnie, kiedy par'lslwa obce czyniły 
z tego powodu Szwfl.jcurji wyrzuty, znajdowała Rada związkowa 
w swoich kolach dyplomatycznych dość mętnych t'.:eczników, by 
prawa tego bronić w sposób stanowczy i godny. 

G' 
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'rutaj znajdowali schronienie po Daszej wOJnie o niepod­
l egłość w r. 1831 emigranci polscy, a także niedobitki powstania 
styczniowego znnleili tu przytułek. Utrzymanie emigrantów 
polskich kosztowało w tym czasie Szwajcarję J96.513 fr., nie 
licząc datków, z prywatnej ofi arności pochodzących. Tutaj zn8-
lazły też chwilowe schronienie rozbitki wielkiej armji f['aneu­
skiej po ostatniej wojn ie frlUlcusko-pruskiej mimo energicznych 
i groźnych not Bismarka. Szwajcarja nie ulękła się groźbo i Bis­
mark musia,ł się cofnąć wobec stanowczej jej postawy. 

Dopiero w ("'Z8sach ostatnich, kiedy długoletni spokój i idący 
za nim dobrobyt uśpił dusze, zaciemnił widnokrąg myśli , kiedy 
troska o bezpośrednie materjalne korzyści opancerzyła dusze 
egoizmem, stało się dJa potomków wolnomyślnych Szwajcarów, 
dla rządzącej tu sytej i zadowolonej klasy mieszczańskiej 
świętośc i ą hasło ulrLymania Z8 wszelką cenę spokoju i dobrych 
stosunków 7. mocarstwami, stosunków, dochodzących niekiedy 
do wysługiwania się mocarstwom - wszystko to, mimo USt8~ 
wicznych protestów pl'llwdziwych przyjaciół woLności, 8 zarazem 
patrjotów, chcących widzieć nieskalaną dobrą słuwę Szwajcarji 
i OCAloną jej godność własną - socjalistów szwajcarskich i idą~ 
cych z niemi demokratów mieszczm'lskich,,, 

Wielkie czasy, które bezsprzecznie przezywamy, zastały 
w Szwajcarji, niestety, małych ludzi. 

Wielu Szwajcarów, patrzących dalej w przyszłość, odczuwa 
silnie to zl1skorupienie się narodu w bezpośrednich troskach 
materjalnych, Prof. Hilty, zamykając przegląd historyczny 600 
lal istnienia Związku, tak się wyrxził: .Czego nnm teraz brak 
przy całym wzmożonym dobrobycie, to bohaterskiego w tyciu 
elementu, który jest najgłębszą potrzebą duszy ludzkiej, a któ­
rego nic zastąpić uie jest wstanie", 

• • • 
Neutralność Szwujcarji, JeJ położenie w samym sercu 

Europy, czyni ją szczególuie uzdolnioną do zapo<:zątkowywania 
porozumień międzynarodowych lub tez skłania porozumiewa­
jące się ze sobą pailstwa do tego, że w Szwajcarji szukają 
miejsca dla międzynarodowych orgauizacji. 

Z inicjatywy Szwajcarj i prLyszła do skutku konwencja 
gienewska, mająca Da celu stwon.enie norm dla polepszenia 
losu rannych w wojnie. Jej wynikiem jest rozgałęziooa obecnie 
we wszystkich patlslwach organizacja Czerwonego Krzyża. 

Swiatowy związek pocztowy tutaj utworzył swoje biuro 
i oddnł je pod kierownictwo Szwajcarji, to samo dotyczy też 
międzynarodowego biura telegraficznego. Na zaproszenie Rady 
związkowej odbyły się tutaj konferencje w celu utworzenia 
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wspólnego prawił dla transportu kol eją żelazną. W Bernie od. 
była się międzynarodowa konferencja, mająca n8 celu parozu· 
mienie się palistw cywilizowanych Europy i Ameryki dJa 
ochrony prawa autorskiego do dzieł sztuki i literatury. 

Stanowisko Szwajcarji w świecie dyplomatycznym jest tego 
rodzaju, te przysługuje jej prawo wysyłania na obce dwory -
i prawo żądania, by do niej z obcych państw przysyłano - za­
stępców dyplomatyC'wych pierwszej rangi, t. zw. ambasadorów, 
co w stosunkach międzynarodowych przysługuje tylko państwom 
największym, mocarstwom. Z p,'swa tego Szwajcarja nie ko­
rzysta, zadawalając się wysyłaniem zwykłych posłów. Silnie 
Z8 to jest rozgałęzioną w obcych państwach sieć konsulułów 
szwajcarskich, mających na celu obronę materjalnych interesów 
obywaŁeli, co jest niezbędnym wobec silnie rozwiniętego prze­
mysł u i znacznej stosunkowo emigracji. 

Przy innej sposob ności zaznaczyliśmy, że Szwajcarja wy­
stępuje ua zewnątrz jako całość, jako jedno państwo. Tylko 
Związkowi przysługuje prawo zawierania traktatów z obcemi 
paiistwami, a nawet w tych sprawach, w których kantonom 
wolno bezpośrednio zawierać układy, tylko Związek ma prawo 
porozumiewania się z obcemi rządami i icb przedstawicielami. 

Do Związku należy też mianowanie posłów i udzielanie 
posłom obcych państw akredytywy, t. zn., uznawanie ich za le­
galnych przedstawicieli paiistw obcych . 

• • • 
W związku ze sprawami zewnęlr'lnemi omówić nam wy­

pada p r z e p i s konstytucji związkowej, z a b r a n i aj ą c y bez­
warunkowo rządom, tak Związku jak kanton6w, z a w i e r a n i a 
kapitula cj i wojskowych, tudzież postanowienie, 
że cz łonkowi e władz związkowych, urzędnicy 
Związku, tudziet jego dyplom atycz ni i handlowi 
prz edstaw icie l e nie mogą przyjmować od obcych 
rządów pensji, tytułów, podarunk6w lub orde­
r 6 w. Również wojskowi szwajcarscy nie mogą ani orderów nosić, 
aru tęt używać w słu1bie tyluJ6w, nadanych im pnez obce 
rządy. Przyjmowanie takich odznaczeń jest kaMemu wojsko­
wemu bez względu na stop ień i rangę wzbronione. 

Postanowienia te są uzasadnione częścią historją Szwaj­
carji, częścią demokratycznym ustrojem państwa i usposobie­
niem obywateli . 

Przez kapitulacje wojskowe rozumiemy umowy, mocą kt6-
rych państwom obcym daną jest możność werbowania tołnieny 
w Szwajcarji do służby u siebie. 
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Służba wojskowa u obcych odegl'ała w stosunkach Szwaj­
carji z zagranicą wybitną rolę . Już wkrótce po powstaniu 
piel'ws1.ego Związku mnogie tysiące Szwajcarów udają się za grłł­
nicę, zaciągają się tutaj pod obce chol'ągwie, poszukiwani 
chętnie jako dzielni żołnierl.e . Ruch ten wzmaga się odtąd 
nieustannie. 

Rozdwojenie, jakie przyniosła ze sobą retormacja . mialo 
także szkodliwe dla Szwajcarji następstwa i pod względem 
służby wojskowej u obcych. W drugiej połowie XVI Rlulecia 
stawali katoliccy Szwajcarzy na słuz'bie u króla francuskiego, 
protestanccy u Hugonotów naprzeciw siebie niejednokrotnie 
w bitwach. co musiało z natury .... Leczy pociągać za sobą takie 
I'ozluźnieuie stosunków między kantonami w kraju samym. 

Mimo, że wszyscy lepsi patrjoci widzieli szkodliwe skutki 
tego stall u rzeczy. wykorzenienie zła było niemożliwe wobec oko· 
liczności, że rLądzące w miastach oligarchje pobierały od obcych 
panujących sowite pensje za udzielane im prawo werbowania 
w Szwajcnrji żołnierzy. Powslała nawet specjalna nazwa dla 
tych handlarzy krwią swego narodu: ,.dle Kronenfresser". 

J w późniejszych czasach zawierały kantony podobne ku· 
piłulacje wojskowe. Dopiero w r. 1848 udało się patrjotom 
przeprzeć w konstytucji związkowej postanowienie, które raz 
na zawsze położyło koniec możliwości handlu duszami ludzkiemi 
przez możnych oligarchów. 

\V czasach dzisiejszych, wobec oparcia we wszystkich pra· 
wie państwach systemu militarnego nie nlł służbie zaciężnej, 
lecz na powszechnej służbie wojskowej wszystkich obywateli, 
przepis konstytucji szwajcarskiej, zabraniający kapitulacji, nie ma 
praktycznego znaczenia. 

Zl\kazem przyjmowania au obcych rządów orderów i od· 
zn3czeJi kierowała myśl, że osoby, stojące na słuibie Związku, 
tylko interesy Związku winny mieć na oku, a nie interes oso­
bisty, tudzież, że osoby te nie powinny przyjmować nu siebie 
żadnych, choeby bardzo drobnych i jedynie mornIną cechę ma­
jących, zobowiązań wobec obcych. Zakazanym jest więc takie 
przyjmowanie podarków, jak np. portretów z ramkami lub bet 
ramek, z własnoręczoemi podpisami obcych panujących i t. p. 
"Takie i takie odznlłczenia tnącą niekiedy umysły i sumienia 
ludzi", powiada Burckhnrdt. 

Noszenie orderów lub cbełpienie s ię tytułarni w służbie 
pmlstwowej, wojskowej lub cywilnej, uważają Szwajcarzy za 
oiedemokratyczne wynoszenie się nud innych, nie stojące naj­
częściej w tadnym związku z osobistą dzielnością. 



CZĘŚĆ II. 

URZĄDZENIA POLITYCZNE 
W KANTONACH. 





ROZDZIAL I. 

FORMA RZĄDU. 

Nie może być mowy O znajomości urządzeń szwłljcarskich 
LI tych ludzi, którzy znają tylko urządzenia Związku. 

W kantonach wre właściwe życie polityczne; tu napoty­
kamy tę nadzwyczajną, dla urodzonych i wychowanych w jed­
nolicie uformowanym państwie jednostkowym i monarchicznym 
niezrozumiałą, niekiedy zadziwiającą na tak małym obszarze 
rozmaitość form politycznego życia. 

To też postanowiliśmy drugą C'lęŚĆ książki niniejszej po­
święcić dokładniejszemu nieco przedstawieniu urządzeń poli­
tycznych w kantonach. 

Za wiele zajęłoby nam miejsca i nie dawałoby dość ja­
snego obrazu, gdybyśmy chcieli omawiać pojedyilczo stosunki 
w każdym kantonie zasobna. Musimy wynaleźć pewne wspólne 
cechy i je w zarysach przedstawić, tak jednak, by dać czytel­
nikowi, o ile to możliwe, należyty pogląd na kantonalne urzą­
dzenia_ 

• • • 
Konstytucja Związkowa już z góry przepi­

suje, jaką ma być forma rządu wkantonacb_ Przed­
stawiliśmy w części pierwszej, pod jakiemi warunkami Związek 
obejmuje gwarancję konstytucji kantonalnycb_ Przypominamy, 
że w każdym z nich musi istnieć republikuńska fOl'ma rządu 
i lo albo czysta demokracja, albo demokracja reprezentacyjna, 
co pozostawiono do woli każdemu kantonowi. Następnie musi 
konstytucja i kaMa jej zmiana być przyjętą przez powszechne 
głosowanie obywateli, czyli, musi istnieć w kazdym kantonie, 
konstytucją zastrzet.one, referendum konstytucyjne obligatoryjne. 
Nakoniec musi s ię w kaMej konstytucji mieścić postanowienie, że 
rewizja jej musi nastąpić, skoro tego zażąda przepisana w kon­
stytucji liczba obywateli, musi więc być motliwą inicjatywa do 
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znuany konslytucji. To jest minimum praw, które już z góry 
są zagwaran towane obywatelom. Poza tym może być forma 
l'Ządu ,'ozlllaita (czystn uemokrucja. demokracja reprezentacyj na), 
udział obywateli w l'U\dnch mote być tnkże szerzej zakreślony, 
niż tego wymnga Związek. 

W istocie też możemy wśród kantonów rQzt'óżnić 3 g r li p y. 
a to wedle ich fOl'my l'Ządu, tudzież większego lu h mniejszego 
wptywu, jaki ma lud na władzę pmislwową. 

G "U P Y t e s ,\; 1) Kanto ny ~l1I i nne (Lll ndsgemeindekan­
tone), do których nnleią Appenzell I. Rh., AppenzeJl A, Rh .• 
Olarus, Unlel'waJden ob dem Wald (Obwalden), Unterwnldeu 
nid dem Wald (Nidwaldeu) i Vri. 

Są to czyste demokracje. Zasada władztwu lud u przepro­
wadzanlt w nich zosłała konsekwentn ie, aż do ostatnich granic, 
Prawodawstwo sprawuje lud sam bezpośrednio, a wybrana 
przezeli władza prnwodawcza jest właściwie tylko komisją dhl 
przygotowan iu projektów ustaw, Sama OlHt nie może wydać 
żadnej USt:lwy, IIni powziąć jakiegokolwiek obowiązujtlcego po­
stanowien ia. Ustawy uchwala lud sllm. na wspólnym zeb raniu 
wszystkich dorosłych , uprawnionych do głosu obywAteli. 

2) Przeciwiellstwem gl'upy powyt.szej będzie grupa, do 
której zalicznmy kanto ny Fryburg i Wallis. Odzllaczają się one 
tym, żo formą rządu w nich jest demokracja reprezenlacyjnu, ule 
nie dopuszczflją obywateli do wpływu na sprawy państwowe szer­
szego, niż lego wymaga konstytucja związkowa. A wi ęc lud ma 
tutaj jedynia prawo wyboru swoich reprezentuntów, klórLy w jego 
imieniu wydają wszelkie ustawy, nie pytając już ludu o zda­
nie, 8 jedynie lIad zmianą konstytucj i lud musi głosować. 

3) 'I'tMlecią grupę stallowi reszta ka ntonów. a więc prze­
ważna ich liczba. I one są też demolu'acjnmi reprezentacyjnemi. 
Lud wybiern swoich przedstawicieli, którzy w jego imieniu wy­
dają ustawy. Różnią fOię Olle atoli stanowczo od dt'ugiej grupy 
tym, że wpływ ludu nn uslawotl uwstwo jest, zu pomocą refe­
rendum, inicjntywy, prnWEl odwołaniu władzy, mniej lub więcej 
szel'oki. Przez te iostytucje zbliżają się jedne z uich więcej do 
grupy drugiej, inne do pierwszej. Niektóre z nich, jak np, kan­
Ion Zurych idą prLez te urządzenia lak dnle.ko, że wprost stft­
nowiq już czystą demokrację, która tym tylko s ię różoi oJ de­
mokrtlcj i w kantoułłch pierwszej grupy. że tam ogół obywnteli 
uR wspólnym zebraniu uchwłila wszystkie ustawy i wybiera 
swoje naczelne władze, a tu czyni lud to samo, chociaż nie nn 
wspólnym zebntniu, lecz przez głosowanie kartkami w swoich 
gminach. 

We wszystkich kantonach daje s ię Z8UWfttyĆ dątn ość, by 
na miejsce demokracji reprezentacyjnej wprowadzić czystą de­
mokrację Zl\ pomocą znanych nam praw ludowycb, tak, że 
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prawdopodobnie niedaleką jest przyszłość, kiedy różnica mię­
dzy kantonami, któreśmy zaliczyli do grupy lr'leciej, a kanlo­
nami gminnemi sprowadzi się do powyżej przedstawionej, czysto 
formalnej różnicy w sposobie głosowania nad ustawami. 

• • • 
K 8 n t o n y g m i n n e (Landsgemeindekantone) otlozymały 

nazwę od wspólnych zebrań kantonalnych, nazwanych po nic­
miecku Landsgemeinde. 

Instytucja tych zebran jest najdoskonahizym i najpiękuiej­
szym ucieleiinieniem demokracji. Czym dla innych państw par­
lament, delegacja ogółu, tym dla tych kautonów jest Lanctsge­
meinde, zebranie samego tego ogółu. Jest lo naród sarn, naród 
ca ły . 

Podczas gdy w całej zachodniej Europie feudalny i kró­
lewski absolutyzm toczyły ze sobą walkę o ziemię, o władzę, 
o zwierzchnictwo i panowanie nud ludem, gdy gdzieindziej lud 
coraz bardziej popadał w za l eżność i niewolę, tutaj udllło się 
góralom i pastuchom w odległych alpejskich dolinach zacho~ 
wać nienaruszoue starogielmaóskie formy bezpośrednich rządów 
ludowych. I choć burze przechodziły wokolo i przez kraj, choć 
w dziejowej zawierusze nit>jeduo padło i nie.jedno nowe powstało, 
choć tyle się w świecie dokonało prl.ewroI6w, choć, w niektó· 
rych przynajnmiej z tych kantonów, miejsce rolnictwa i paslei'. 
slwa zajął wysoko rozwinięty przemysł, lud uporczywie trzymał 
się dawnych swoich praw i nic z nich nie uronił. 

C u ł 8 władza pa6slwowa należy do c a ł e g o ludu. Nie 
odstępuje on jej nikomu, nie deleguje nikogo do wykonywania 
swoich praw zwierzchniczych, lecz wykonuje ją s li m jako całość, 

Kaniony, w których przechowała się czysta forma de­
mokracji, są to drobne kantony górskie. Największy z nich 
Appenzell AR. liczy obecnie około 13000, Nidwalden zu1edwie 
około 3000 obywateli, uprawnionych do głosowania. T e r m i n 
zwołania zebrania kantonalnego (tak będziemy Uu· 
maczyli niemiecką nazwę L..1ndsgemeinde) jest już z góry usta· 
lohy w konstytucji każdego kanlonu. Ma się 0110 odbyć raz 
w rok, a miullowic łe w Uri pierwszej niedzieli miesią{'a maja, 
w Glarus w jakąkolwiek niedzielę maju, w innych kantonach 
ostatniej niedzieli kwietnia. W razie, gdyby na jednym zebraniu 
nie można było załalwić wszystkich spraw na por Lądku dzien· 
nym będących, odbywa się Zgromadzenie nudzwyczajne t. zw. 
Nuchgemeinde, kt61'Cgo termin uchwaJa odbywające się właśnie 
zebranie. Prócz tego musi się w niektórych nagłych wypadkach, 
niekiedy na 1ądanie pewnej liczby obywateli, odbyć również 
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zebranie nadzwyczajne. Konstytucja przepisuje też m i ej 8 e 0-
w ość, gdzie się mają zebrania odbywać. 

Uprawuionemi do udziału w zebraniu, w nie­
których zaś kantonach obowiązanemi do lego, są wszyscy do­
rośli obywatele płci męskiej kantonu, niewykluczeni od prawa 
głosowania. Niektól'e kantony postanawiają, że obywatele mają 
się jawić ze szpadą u boku. Stanowić ma ona dla obywateli 
legitym8cję, źe uprawnionemi są do głosowania, gdyż prawo 
głosu nabywa się w tych kantonach równocześnie z obowiąz­
kiem służby wojskowej t. j. z ukoJ'lczonym 20-tym rokiem życia. 

Zeb raui e odbywa się wśród cere m o njału, prze­
pisanego M. do nujdrobniejszych szczegółów zwyczajem, prze­
pisami konstytucji i uchwałami władz kantonalnych. Ceremonjał 
ten jest nieco odmienny w róz.nych kantonach, w ogólnych za­
rysach przedst.awia s i ę 011 następująco: 

Zebrania odbywają się na specjalnie w tym celu wyzna­
czonym placu, gdzie ustawione są wokoło, amfiteatralnie wzno­
szące się w górę ławki. Do koła może wejść tylko uprawniony 
do głosowania. Poza ławkami są miejsca dla kobiet i gości. 
W środku placu wznosi się wysoko tl'ybuna, na której zajmują 
miejsce przewodniczący zebrania, którym jest z urzędu prze­
wodniczący ciała prawodawczego t. zw. Landammnwl, dalej pi­
sarz krajowy, Landschreiber, i inne ważniejsze figury urzędowe, 
jak namiestnik i egzekutorzy paósŁwowi, Landweibel. 

Na kijka minut przed uderzeniem godzioy, oa którą 1<00-
stytueja przepisuje początek zebrania (jest oią przeważnie go­
dzina 11 rano), odbywa się serenada przed budynkiem rządo­
wym, skąd ruszyć mu pochód władz na plac zborny. Gdy po­
chód wy rusza, rozblwLmiewają głośno dzwony w całym mieHcie. 
Wśród dźwięków dzwonów i lonów muzyki podąża powoli po­
chód. Na czele postępuje oddział wojska w pełnej gali, dalei 
naczelnicy władz, często w specjalnych, średniowiecznych slro­
jach, poprzedzani przez egzekutorów pańs1wowych, również 
w st.rojucb średniowiecznych. Za nieuli kroczą obywatele. 

Zebranie rozpoczyna się przemową Landammauna, który 
omawia ogólną sytuację polityczną w państwie, poświęcn wspo­
mnienie żałobne tym ludziom wybitnym w państwie i kraju, 
którzy zmarli w roku ubiegłym, Dastępnie przechodzi do omó· 
wienia spraw, na porządku dziennym zebrania będącycb. 

Sko.·o Landammlłlln przemówienie swoje zakouczy, Ol1stę­
puje w Appenzell ARh. pieśń, śpiewana od wieków przez cały 
zebrany lud, rozpoczynająca się od słów: .,Alles Leben slromt 
aus Dir" (., Wszelkie życie płynie z Ciebie"). Motna8obie wyobra­
zić to głębokie wrażenie, jakie sprawia zwłaszcza no obcych ta 
pieśń, śpiewuun przez tysiące zebranych, i ten podniosły nastrój, 
jaki opanowuje cały lud, zebrany tutaj dla wykonania swego 
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najwyższego prawa, uchwalenia ustaw i wyboru władz, lud 
przeświadczony o tym, że rozstrzygnąć ma najwa!niejsze sprawy 
swego kraju, wytknąć mu drogę na nS.ibliższą przyszłość. 

W Obwnlden iutonuje duchowieilslwo po przemowie La nd· 
amman nn "Veoi Crealor" , w Uri wystawia się rallO w kościele 
parafjalnym hostję w ołtarzu, a po wstępnym słowie Land­
ammaon8 odmawia cały lud modlitwy, pięć Ojcze nasz i Zdro­
wnś Marja. 

Rozpoczynają się obrady. Podstawą icb jest, wy­
pracowany przez władzę prawodawczą, porządek dzienny, ZB­
wierajllcy spis przedmiotów, w których ma zapaść decyzja, 
wraz z dokładnym umo ty wowaniem poszczególnych punktów 
porządku dziennego. Porządek ten mus i być na dłuższy prze­
ciąg czasu przed zebraniem ogłoszony w gaze<:ie urzędowej 
kantonu i odC".tytany w kościołach. W wielu kantonach musi 
nadto memorjał ł1łki być doręczony na 2 tygodnie p'Ledtym 
każdemu obywatelowi do domu. 

Każdy obywa h" ma prawo tak Pl,zed zebraniem, jak i na 
zebrnniu samym zgłosić wnio~ki samoistne. Wnioski prLed ze­
braniem przedstawione być muszą na ręce władzy prawodawczej 
w czasie zakreślonym przez konstytucję. Kanton Nidwaldel1 po· 
stanawia, że, zgłoszone w czasie Dłłleżytym. samoistno wnioski 
obywaleH mają być ogłoszone publiczoie prLyczym ma się wy­
slosować clo obywateli wezwanie, nby wnosili swoje popl'8wki 
i uzupełni enia. 

Nad zgłoszollemi wnioskami przeprowadza władza prawo· 
dawcza debatę i le z nich, które poleci do przyjęcia, musi wraz 
ze swoim zapatrywLlniem umieścić w porządku dziennym, o innych 
zaś wystarczy ogólnI) wzmiaukaj wnios.ki, przez władzę prawo.. 
dawczl\ odrzucone, umieszczone s/\ razem w osobnej części me­
morjału, nazywa się lo "Beiwagen" . Mim') odmownej propozycji 
ciala prawodawczego może wuioskoda.wc8 wuiosek swój na ze· 
braniu podjl\ć i umotywować go, poczy.'ll po ewentualnej dys. 
kusji musi się odbyć specjalne nad tym wnioskiem głosowanie. 
Nad wnioskami, podunemi w Beiwagen, a nie podjętemi na 
zebraniu samym, głosuje się en hloc. Ale i na samym zebraniu 
wolno każdemu obYII.'atelowi poruszy t sprawę, porządkiem dzien· 
nym nie objętą. W takich sprawach nie może jednak zapaść 
decyzja natych miast, lecz. skoro zebranie oświadczy się za waż­
nością sprawy (Erheblichkeit), muszą one być przedyskutowane 
przez CiAło prawodawcze i dopiero na następnym zebrllIliu, 
w rok później, może się odbyć w tej sprawie głosowanie. 

Przedmi otem obrad i decyzji zebralliajesl wszystko, 
co dotyczy sprnw pal1słwowych, a więc wszelk ie ustawy, podatki, 
subwencje, tudzież zamknięcia rAchuukowe i bud1et. 

Dla przykładu przytoczę lu porządek dzienny zeszłorocznego 
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zebrania kantonalnego w Ghlrus. Po otwarciu zebrania przez Lan· 
dammaona, nłłstępują kolejno: sprawozdanie finansowe i uchwa­
lenie podnłków nt) rok pr.tysdy; uchwalenie datku z kasy aseku­
racyjnej od ognia do funduszu ubezpieczenia nil starość i niezdol­
ność do pracy; zaprowadzenie kantonalnego ubezpit'czenia pracu­
jących nn starość i niezdolność do pracy; rewizja ustawy o termi­
natoracb i uczniach przemysłowych ; założenie kantonalnego 1.8· 
kładu dla obłąktwych ; UslaW!l o wykonywaniu szluki lekarskiej; 
podwyższenie subwencji krajowej dIn towarzystw ubezpieczeń 
bydła; ustawa o podniesieniu chowu bydła; zbieranie i niszczenie 
chrab'lszczy i innych szkodników polnych; ustawa o policji 
polnej i ustawa o zagospodarowaniu pastwisk alpejskich; pań­
slwowłI subwencja na cele budowy szkół i ustanowienie podatku 
na cel powyższy ; wybór członka Rady stanowej; wybór egze­
kutora rządowego (Ratbsweibel) i sądowego (Gerichtsweibel). 

Nad każdym punktem porządku dziennego dopuszczalną 
jest dyskusja. Mimo, że wszystkie sprawy, przedmiotem obrad 
zebraniu będące, są jut przedtym ua dłuższy czas każdemu 
obywatelowi bardzo dokładnie zn8ne, łl to z gazety urzędowej, 
z wręczonego mu memOljału, w któl'ym podaue są motywy 
ciała prawodHwczego, IUlstępnie z dyskusji w prasie i na zgro­
Dladzeniach, tak, że każdy prawie przychodzi n3 zebranie z wy­
robionym już w danej kwestji zdaoiem, nie jest wykluczonym 
i zdarza się nieraz, że trafnej argumentacji dobrego mówcy 
uda się popchnąć umysły w zgoła niespodziewanym kierunku, 
zaczym także niespodziewana zapadnie uchwała. 

Przeważnie jednak zapadają uchwały w myśl wniosków 
ciała prawodawczeg-o, co jest zupełnie zrozumiulym wobec faktu, 
it wybrani przez lud przedstuwiciele są juk nigdzie indziej do­
kładnym wyrazem ogółu ludności: jego potrzeb, potrzeb kraju, 
nastroju ludności, środków finansowych państwa. 

G ł o s o W II n i e i w y bór odbywa się wszędzie przez pod­
niesienie rąk. Ten wniosek staje się uchwałą i ta osoba jest 
wybraną, za ktÓl'ą się oświadczy ubsolulna większość zebranych. 
Sprawdzanie większości odbywa się na oko przez osoby znaj­
dujące się 08 trybunie, które, jeśli sobie nie dowierzają, mogą 
dobrać sobie dla koutt'oli 2 lub więcej osób z pośród zgroma­
dzonych. przy ""'Yborach, skoro na pewne stanowisko zapro­
ponOWAno większą liczbę kandydatów. odpadają kolejno ci kan­
dydaci, którzy najmniejszą liczbę głosów olnymali, dotąd, 
dopóki nie stanie naprzeciw siebie dWllch współubiegających 
się. Jeśli trudno dokładnie rozstrzygnąć, który z dwucb kan­
dydatów uzyskał ab80lutnl\ większość, natenczas w małych 
kantonach nllstępuje głosowanie przez rozsIąpienie się na dwie 
strony i obliczenie osób po jednej i drugiej stronie. W większych 
zaś kanIonach, gdzie ten proceder nie byłby moiliwy. musi się 



95 

i w tym wypadku polegać na bystrości oka mętów na trybunie, 
która w istocie .jest zadziwiającą. 

J11k wielkim musi być złl.ufunie ludności do tych swoich 
wybrańców, którzy z trybuny, jedynie na podstawie swego spo­
strzeżenia, decydują o tym, co się stnlo uchwalą, i kto z.ostał 
wybrany, a kto pl'7.epadł; jak wielką też być musi sumienność 
ludzi, w których ręku spoczywa decyzja, jeśli. mimo istnienia 
pll!1ji za i przeciw wnioskowi, mimo tylu nieraz kandydlttów 
na pewne stanowisko, nigdy nie usłyszy się skarg na to, aby 
stronniczo głosy policzono. Oświadczenie, złożone z trybuny, 
jest nienaruszalne. Tak zwolennicy, jak i pl""Leciwnicy bez szem­
rania mu się poddają. A tnebll. pamiętać, że nie I'ozstrzygu się 
tu o drobnostkach, lecz o najważniejszych sprll.wacb kruju, że 
niejednokrotnie idzie o postanowienie, obciążające ludność, że 
przy wyborach idzie o najwyższe stanowiska w rządzie i sądzie 
kraju. 

• • • 
W r a Ż e n i e, jnkie wywiera na obcych zebranie całego 

ludu, wykonywującego swoje władztwo, jest imponujące. 
Widz/ułem dwa takie zebrania kantonalne: jedno w małym, 

rolniczym kantonie katolickim, Appenzell 1. Rh. , a drugie w wiei. 
kim, przemysłowym kantonie protestanckim, Glarus, i nie mogę 
się powstrzymać, by odebranemi wrużeniami nie podzielić się 
z czytelnikiem. 

Pierwsze odbyło się w małej miejscowości alpejskiej, 
Appenzell. 

Ostatnia niedziela kwietnia. Pociągi, przepełnione obywa­
telami, dążącemi ze wszystkich stron kraju na miejsce zborne. 
Każdy z nich ma Rzpadę, przypiętą u boku, lub niesie ją wraz 
z parasolem. Szpady rozmaitej tormy i pochodzenia. Biedniejsi 
przypięli sobie do boku bagnet wojskowy. Wszyscy dyskutują 
z8wzięcie o sprawach, będących na porządku dziennym zebrania. 

Snieg pada olbrzymiemi płatami, jakby chcial wszystko 
zasypać: i góry okoliczne i lasy i rzeki, z szumem płynące, i tA 
tłumy ludności, które zalew8ją wszystkie drogi okoliczne, dążące 
z bliższych miejsc, mimo zawieruchy, pieszo na plac zboru. Ani 
niepogoda, ani niewygoda nie powstrzymuje nikogo od wyko­
usnia najwyższego prawa obywatelskiego. 

Dowiadujemy się na miejscu, że zebranie, z powodu nie­
pogody, odbędzie s i ę nie na zwykłym placu zbornym, lecz w koś­
ciele parllfjaJnym. Byłem zrozpilCZouy, zacząłem wątpić, czy 
będę mógł ujrzeć zebranie i przysłuchać się obradom. Wszak 
nie miałem szpady, a bez niej nie mozna dostać się do miejsca 
zamkniętego, przeznaczonego tylko dhl wyborców. Nie po to 
jechałem ly1e godzin z Berna do St. GaUell, a potym do 
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Appenzell , by ujrzeć małą mieścinę, tonącą w dodatku w ma· 
sach śniegu. Z opresji wyratował mię Lllndammann, który, za 
wsławien iem się członka Rady stunowej z ChalIx de Fonds ('lU 
co mu na tym miejscu składam podziękowanie), przybyłego ra­
zem ze mną na zebranie, udzielił mi z wielką uprLejmością karŁy 
wstępu na chór kośc ielny, gdzie już szpada nie obowiązywała, 
i skąd mogłem dokładnie wszystko widzieć i słyszeć. 

U stóp ołtarza wznosi się olbrzymia trybuna, nakryla suk­
nem o barwach państwa, biało-czarnej, po obu jej bokach wiszą 
2 olbrzymie miecze. Wokoło tl-ybuny krzesła dlll członków rządu. 

Za cbwilę słychać nadpływające zdała dźwięki muzyki. 
To zbliźa się pochód władz. Bramy kościoła otwierają się nft­
ościet. Muzyka milknie. Wchodu\ najpierw dwaj halabardnicy. 
Poczciwe dwa staruszki, pr-ągarbione, nn grzbietach fraki, cy­
Iiudry na głowach, z długiemi średoiowiecznemi hlJJabardami 
w dłoniach . Mają oni wrzekomo pi l nować pot'Ządku. Wrażenie 
silnie komiczne, które jednak wnet ustępuje miejsca poważnemu 
nastrojowi. Bo oto Z8 balabnrdniknmi kroc7.q poważnie figury 
urzędowe: więc weibel, odziany w togę biało-czul'ną, za nim 
Landammann, jego zastępca i pisarz krajowy, odziani w togi 
CZ81·ne. 

Zajmują na trybunie miej8c/:ł Lu.ndammann, po pJ'łlwej jego 
stronie weibel. po lewej piSMZ. I..andammllnn, wysokn, blH'Czysta 
poshlć o dużej, rudawej brodzie, ujmuje w dłonie jeden z wi­
szących mieczów i, oparty na uim, rozpoczynR przemowę powi­
talną, od sakramentalnych. konstytucją przepisanych słów: "Ge· 
treue, liebe MiUandłeute und stimmberechtigte SchweizerbUr­
ger"', który to zwrot powtarza s ię stale pl'7.y kaidym odezwaniu 
s i ę Landammanna do obywateli. 

Zaczynają s ię obl·lIdy. Nikt jakoś uie ma ochoty do dys­
kusji. WSl.ystkie plozedJoienia przechodzą w ~łosowaniu bez 
debaty, w myśl wniosków ciała prawodawczego. Widocznie uie­
pogoda i ponury nastrój kościoła deprymujący wywierają wptyw 
na umysły. Lecz oto pl'Zychodzą na porządek dzienny wybory. 
Widać w tłumie poruszenie. Na s;tanowisko sędziego sądu wyż­
szego postawiono aż t 7 kandydatów. Gdy liczba ich stopniała 
do dwuch, obaj pozoslllli mają mniej więcej równe szanse. 
W kaidym razie trudno na oko ocenić, kto ma za sobą abso­
lulnt} więksl.OŚć. Napr6żno Lnndammttnn uprasza dwuch oby­
wateli do pomocy w oblicl.eniu głosów, a potym jeszcze dwucb. 
ROl.sQ,rlzić trudno. Trzeba się zatym uciec do radykalnego środka 
rozstąpienia się na dwie strony i obliczenia głosów. Następuje 
to w ten sposób, ze zwolennicy jednego kandydata mają wyjść 
jednemi drzwiami z kościoła, a zwolennicy drugiego drzwiami 
przeciwleglemi; wstn.ymujący się od glosowania pozostają w koś-
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ciele. przy katdych drzwiach stoi po dwuch sędziów kanto­
nalnych, którzy obliczają wychodzących. 

Długo trwa ten proceder, a gdy się skończył i kościół na 
nowo się zapełnił, Landammann ogłasza wynik głosowania. W koś· 
ciele głośny pomruk na chwilę, lecz zaraz potym znowu spokój , 
cisza i powaga. 

Zbliżamy się ku końcowi zebrania. Jeszcze tylko przysięga 
władz i całego ludu na konstytucję. Pisarz krajowy odczytuje 
długą, średniowieczną formułę przysięgi, a następnie wszyscy 
podnoszą się z miejsc i, podniósszy palce do góry, powtarzają 
za pisarzem słowa: habe ich wohl verstanden ... wie es mir 
vorgelesen worden iat. .. dR8 will ich wahr und steŁa 
balten... a180 dass Gatt und die HeiUgen beltan. 
Amen". . . odczytano i oświad-

zawsze ... tak mi do-

o mury 
potężny wy-

spokojnie rozchodzą się 

do '~ii~~;::~~~~:~1~~~~:.i restauracje echem 
A teraz zebranie 
Zebranie musi się tutaj zawsze pod gołym niebem, 

już choćby ze względu na liczbę uio~g~~k~j~:; Jest tu bowiem 
uprawnionych do głosowania około zjawia się przeciętnie 
około 7000 osób. 

W środku olbrzymiego koła trybuna bez wszelkich ozdób, 
zato u stóp otoczona wieńcem główek chłopiąt szkolnycb. Je­
dyne w swoim rodzaju urządzenie. Od wieków staje tu u stóp 
trybuny młodzież szkolua męska, by jut od dziecinnych lal 
zaprawiać się do tycia politycznego, do zrozumienia spraw pu· 
blicznych. 

A naokoło placu, jakby na straży odwiecznych obywatel. 
skich wolności, piętrzą się niebotyczne, u szczytów śniegiem 
pokryte góry. Słońce praży niemiłosiernie. Laodammann z po.­
dziwu godną wytrwałością pełni swój urząd. Siwy, ale czerstwy 
staruszek, jedna z najwybiloiejszych osób w Szwajcarji, Dr Blu· 
mer stoi cały czas na trybunie z odkrytą głową. Jest on oba· 
wiązany Ilietylko przewodniczyć zebranIu, ale też, mimo druko­
wanego memorjału, który ma każdy obywałel w ręku, ma 00, 
wedle u.rządzeń tego kantonu, kaMy punkt porządku dziennego 
usłnie rererować, a następnie po dyskusji ma głos ostatni dla 
odparcia zarzutów przeciwoików. 

Mimo upału nie do wytrzymania, toczy się nad każdym 
prawie ważniejszym punktem potU\dku dziennego dyskusja. 

7 
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Zwłaszcza jeden z uczestn ików, snać opozycjonista z za­
sady, HefU, zabiera głos w prawie kaźdej sprawie. Zniecierpli­
wiony lud wola coraz głośniej "abbreche" (koilCZYĆ). Nawet 
i HefU musi się poddać wyrokowi ludu i kończy. Inny mówca, 
gdy mowa jego przydługo trwa i wywołuje wezwanie do koń. 
czenia, zręcznym dowcipem, przyjętym pomrukiem zadowolenia 
przez tłum, zdobywa sobie dalszy posłuch i wyładowuje wszystko, 
co mu, jak się wyl'8ż8, ,.cały rok leżało 118 wątrobie". 

Cztery godziny trwa zebranie wśród nieubłaganego gorąca. 
Jeszcze tylko przysięga. Po odczytaniu tekstu, rozlega się, .iak 
głuchy poszum po odwiecznym borze: lISO scbwore icb" ('rak 
przysięgam). 

Landammann zamyka zebranie krótką przemową. 
Wśród dźwięków muzyki, oddala się pochód z placu w tym 

porządku, w jakim przyszedł, a więc Landammann, namiestnik, 
weibel jeden i drugi w czerwonych żupanach i cZ8.mych spod­
niach, z narzuconym na ramiona czarnym płaszczem hiszpa(l­
skim, a dalej zastęp posłów do ciała ustawodawczego, człon­
kowie rządu i wszyscy sędziowie kantonu w cylindrach i angle­
zach, za niemi szerokie zastępy obywateli. 

Przed ratuszem rozwiązuje się zebranie. Zwycięzcy przy 
wyborach odbierają gratulacje od swoich przyjaciół. 

Na obu zebraniach podziwia lem spokój, z jakim toczą się 
obrady, spokój taki, że Landammann ze środka placu, z trybuuy 
swojej, moie swobodnie kierować siedmiotysi4cznym ' tłumem 
rozlożonym szeroko wokół, nie wzywając ani razu do spokoju, 
i słychać każde pl'awie słowo mówcy, przemawiającego zazwyczaj 
ze swego miejsca. Podziwiałem wytrwałość uczestników zebrania. 
Podziwiałem ich wyszkolenie, które zwłaszcza zauważyć się daje 
w głosowaniach nad rozmaitemi wnioskami i przy wyborach. 
Jak tam szybko i składnie, bez osobnego porozumiewania się, 
zwolennicy upad1ego kandydata lub upadłej rezolucji skupiają 
swoje głosy n8 inne rezolucje i na innych kandydatów, do gło­
sowania jeszcze przychodzących. 

Niemniej uderzyć musi każdego. z jakim olimpijskim spo­
kojem przyjmuje mniejszość decyzję większości i poddaje się jej 
wyrokowi. 



ROZDZIAŁ II. 

WŁADZA PRAWODAWCZA, RZĄDOWA 
I WYKONAWCZA I WŁADZA SĄDOWA. 

Zasada podziału władzy państwowej, o której wspomnie. 
Iiśmy w części I, jest wyraźnie ustanowioną w konstytucjach 
przeważnej ilości kantonów w sposób rozmaity. W każdym razie 
jest onR faktycznie przeprowadzoną we wszystkich kantonach 
przynajmniej co do organizacji władz w tym znaczeniu, że 
wszędzie napotykamy trojakie organy władzy pailstwowej: pra­
wodawczy, wykonawczy i sądowy. Kompetencje tych organów, 
zakres ich działania i uprawnień, nie wszędzie zosłal unormo­
wany ściśle i dokładnie. W wielu wypadkach wykonuje jeden 
organ władzę, klóraby, wedle śc iśle przeprowadzonej zasady po­
działu władzy, naleta.ła do innego organu. Niedokładności takie 
spotykamy jednak we wszystkich prawie państwach . 

• • • 
Władza prawodawcza nale:l:y w kantonach gmin­

nych do zebrania kantonalnego, we wszystkich innycb kanto­
nach bez wyjątku do ciałn, pochodzącego z wyborów obywateli, 
a nazywającego się w różnych kantonach rozmaicie. W 15 kan­
tonach zwie się ono wielką Radq (Grosser Rath), w 4 Radą 
krajową (Landrath). a w pozostałych 6 Radą kantonalną (Rantons­
rath). Jak widzimy, w kantonach gminnych, gdzie najwyższą 
władzę ustawodawczą sp rawuje cały lud bezpośrednio, istnieje 
tak samo, jak w każdym innym kantonie, osobne ciało prawo­
dawcze, jednakże zakres jego działania jest tulaj zupełnie inny, 
niż w reszcie kantonów. 

Ciało prawodawcze jest wszędzie jednoizbowe. Nigdzie 
niema zastępstwa stanów albo klas ludności , lecz pochodzi ouo 
z bezpośrednich, powszechnych, równych wyborów obywateli. 
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Ponadto w kantonach: Szwyc, obydwucb Unterwalden i oby­
dwuch Appenzell są z mocy swego urzędu, a więc mają głos 
wirylny, członkami ciała prawodawczego członkowie rządu, 
w innych kantonach mają oni jedynie głos doradczy. 

Uprawnionym do wyboru jest każdy mężczyzna, który 
ukończył 20 lat tycia; w niektórych kantonach granica wieku 
jest jeszcze niższą. I tak: w kan łonie Zug wystarczy do uzyska­
niu czynnego prawa wyborczego lal 19j w Nidwalden i Szwyc 
nRwet już 18. Granicy wyższej nie spotykamy nigdzie. 

Prawo wyborcze przysługuje tylko obywatelom kantonu, 
ale obywatele szwajcarscy, którzy się przeniosą z jednego kan­
tonu do drugiego, uzyskują po S miesięcznym pobycie głos na 
równi z innemi obywatelami kantonu we wszystkich sprawach 
kantonalnych , 8 więc i przy wyborze ciała prawodawczego, a to 
z mocy konstytucji związkowej. Dopóki laki przybysz nie nabył 
w nowym kantonie prawa głosu, nie traci go w swoim dawnym 
kantonie. 

Ustawodawstwu kantonalnemu pozostawiła konstytucja 
związkowa określenie przyczyn, dla których obywatel może być 
p oz b a w i o fi Y P ra w a w y b o r ez ego. Wykluczenie od prawa 
wyborczego w kantonach pozbawia obywatela pl'awa głosu tal..."ie 
w sprawach związkowych. 

Kwestję tę normują kantony rozmaicie. J Ił k o P o w o d y 
w y k I u c z e n i a istnieją mianowicie: 1) przedłużen ie nad peł­
noletnim władzy opiekunczej z powodu choroby umysłowej, 
fizycznych ułomności albo mfłrnotrawstwa; 2) wyrok sądowo­
karny, z którym jest połq<.'Zona utrata praw obywatelskich. Ja­
kie czyny kllrygod.ne powodują utratę tych praw? W tej kwestji 
spotyk8my w ust8wacb kantonów wielką rozmaitość. Jedne 
z nich wyUczają w swoich kodeksach te C'Lyny, inne mówią 
tylko w ogólności o czynach hańbiących, jeszcze inne tylko 
wtedy pozbawiają pl'ltw, jeśli za czyn 7.ostanie wymierzoną kara 
Zllchthaus'u (ciężkiego więzienia) itd. Dalszemi przyczynami są: 
3) sądownie stwierdzona niewypłuca lność dłużnilw i to w nie­
których knutonnch bezwarunkowo, w innych zas tylko na wy­
padek, jeśli dłużnik dopuścił się przytym czynu karygodnego; 
4) pobieranie s tałego wsparcia z funduszów publicznych, w każ­
dym razie w czasie pobierania tegoż, W 81. Gallen pozostaje 
pobierający pozbawionym praw jeszcze przez miesiąc po ostat­
nim wsparciu; w 3 zaś kantonftcb, t. j . Bema, Lucerna i Aargau, 
otrzymujący wsparcie z funduszów publicznych traci prawo 
~łosu D8 lak długo, dopóki otrzymanego wsparcia nie zwróci. 
W kantonach Tessin i Zug istnieje nadto nieznpłaoenie podatku 
jako przyczyna, pozbawiajllca prawa wyborczego. 

Widzimy, ża postanowienia niektórych kantonów są bar­
dzo wsteczne, sp8dajllce całym ciętarem na ludność uboższą, 
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to też żałować wypada, że przy obradach nad konstytucją 
zwiqzkowq w r. 1874 nie utrzymał się wniosek komisji, ząda. 
jący, by jedynie wyrok karno-sądowy i przedlużenie władzy 
opiekuńczej pozbawiały prawa wyborczego. 

Wyborów do ciała. prawodawczego, które odtąd slale na· 
zywać będziemy dla skrócenia wedle nazwy, przyjętej w więk­
szości kantonów, wielkl\ Radą, dokonywają obywatele w ok r ę­
g a c h w y b o I'C Z y c h , które w każdym kantonie są rozmaite. 
W jednych stanowi każda gmina dla siebie okręg wyborczy. 
Tak jest w obu Appenzell, obu Bazylejach, obu Unlerwalden, 
Szafuzie, St. Gallen, Uri i Zug. W innych okręgi polityczne lub 
sądowe stanowią okręg wyborczy. Nnkoniec w 9 kantonach 
istnieją dla wyborów specjalne okręgi wyborcze. To też liczby 
okręgów wyborczycb są w kantonach bardzo różne; od 3 w kan­
tonie gienewskim dochodzimy po przez szereg li czb stopniowo 
aż do 93 w ka;Jlonie SL Gallen, gdzie każda gmhla tworzy 
okręg wyborczy. 

Przy oznaczaniu ilości członków wielkiej Rady 
Złlstosowane są dwa systemy, a mianowicie; 1) W kantonach 
Bazyleja miasto, GienewR i Obwalden jest liczba ich oznaczoną 
stale, przyczym postanowiono, ilu posłów lIlłl wybierać kaMy 
okręg wyborczy. Więc wielka Rada składa się w Bazylei z 130, 
w Gienewie ze 100, w Obwalden z BO członków; 2) we wszyst­
kich innych kantonach oznaczll się liczbę posłów w stosunku 
do liczby ludności, albo w stosunku do liczby obywateli upraw­
nionych do głosowania (np. 1 poseł nil 1000 mieszka ilców, albo 
1 na 100 uprawnionych do głosowania), poczym postanftwia się , 
ilu posłów ma wybrać każdy okręg. Rzecz jasna, że li czba pos­
łów w tych kantonach jest zmienną, a mianowicie coraz wyż­
szą ze wzrostem liczby ludności. Kwest ja, na Hu mieszkańców 
ma przypaść jeden poseł, jest z natury rzeczy rozmaicie unor­
mowani}. 1 tak w kantonie Appeozell I. Rh, pr-zypada 1 poseł 
jui na 250, w Bernie dopiero na 2500 mieszkańców. Wynika 
stąd, że także liczba Członków wielkiej Rady będzie rozmaitq 
w poszczególnych kantonach. Wznosi się ona stopniowo od 44 
w kantonie Uri aż do 212 w kantonach Berno i Waadt. 

Prawo biern ego wyboru przysługuie knżdemuoby­
watetowi, uie pozbawionemu czynnego prawa wyborczego. Tylko 
w niektórych kantonach wymagany jest wyższy wiek, a mia­
nowicie w kantonach Berno, Gienewa, Neuenburg potrzeba mieć 
25 lat życia, by móc być wybranym posłem. W dwuch oslat~ 
nich kantonach nadto posłami oie mogą być ducbowni wszyst­
kich wyznań. W niektórych kantonach nie mogą być równo­
cześnie crlookami wielkiej Rady członkowie rządu, muszą więc 
w razie wyboru, z jednego, albo z drugiego stanowiska zre­
zygnować. w innycb, jak podnieśliśmy powyiej, wprost prze-
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eiwnie, mają C2łonkowie rządu w Radzie głos wirylny. W kan­
lonie Obwnlden nie mogą z tego samego okręgu wyborczego 
być wybranemi ojciec i synowie, albo bracia. 

Do ważności wyboru wymaganą jest w przeważnej 
ilośc i knnłon6w absolutna większose głosujących. Jeśli jej 
i \V drugim głosowan iu nikt nie otrzymał , rozstrzyga w trze­
cim głosowaniu większość zwyczajna. W razie równości głosów 
rozstrzyga los, n w kantonie gienewskim wiek kandydata, mia­
nowicie starszego wiekiem uważa się za wybranego. 

W wielu kantonach wprowadzono wybory proporcjo nalne, 
przyczym zastosowano najrozmailsze systemy, których tu wy­
mieniać nie będziemy. Tessin zasłosował system proporcji nie­
tylko przy wyborach do wielkiej Rady, ale nawet przy wybo­
rze członków rządu i sędziów, ażeby w ten sposób zapewnić 
wszystkim partjom w kraju należny im udział w każdej gałęzi 
państwowej działa l ności. 

Wogóle ideja propor,cji coraz więcej zyskuje zwolenników 
i coraz więcej zaHtosowania w praktyce. 

Mandaty członków Rady wygasają przeważnie 
po upływie lat 3, w Nidwalden po latach 6, w Appenzell A. Rh. 
już po roku. Każdym razem, po upływie okresu ustawodaw­
czego ustępują wszyscy członkowie Rady. a tylko w Szwyc 
i Obwalden ustępuje tylko połowa. W WaUis i GraubUnden 
spotykamy się z instytucją zastępców posłów, wybieranych 
równocześnie z posłami. Zastępcy ci wchodzą w prawa człon­
ków w razie czasowej albo trwałej przeszkody. jaka s ię wy­
darzy w funkcjonowaniu właściwego posła, przyC1.ym od okręgn 
wyborczego. od obywateli tego okręgu znleży, czy zastępca ma 
objąć funkcje posła, czy nie. 

Zak res działa n in wiei kiej Rady obejmuje: 1) pra­
wodawstwo w sprawach, pozostawionych kantonom do samodziel­
nej decyzji, tudzież współudział w prawodawstwie związkowym : 
2) pewne akty administracji pailstwowej; S) wybór pewLlych 
władz i urzędów. 

O wpływie kantonów oa prawodawstwo związkowe mó­
wiliśmy już. w części pierwszej, pozostają nam więc do omó· 
wienia inne sprawy, do zakresu wielkiej Rady należqce. 

Prawodawstwo wielkiej Rady ma inny zgoła charakter 
w kantonach gminnych, a inny w reszcie kantonów. W pierwszych 
jest wieJku Rada właściwie komisją, przygotowującą projekty 
lIstaw i wydającą opinję o samodzielnych wnioskach obywateli. 
Żadnej ustawy nie lUoże ona wydać sama, o wszystkich musi 
zadecydować lud na zebraniu kantonalnym. Tylko w sprnw8ch 
drobniejszych moźe zebranie udzielić wielkiej Radzie pełnomoc­
nictwa do ostatecznego załatwienia sprawy. 

W innych kantonach natomiast jest regulą, że wielka Rada 
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wydaje ustawy sama, z mocy swojej własnej. jest najwyższą 
władzą prawodawczą Iwntonu. Jednak i w tych kantonach prawo 
wielkiej Rady jest ograniczone tam, gdzie istnieje fakultatywne 
referendum ustawnicze. Zgołn zaś do stanowiska wielkiej Rady 
w kantonach gminnych zbliżone jest jej stanowisko w tych 
kantonach, gdzie wprowadzonym zoslało obligatoryjne referen­
dum dla wszystkich ustaw. 

Wielka Rada sprawuje następnie n a c z e I n y n a d z ó r 
nad administracją i sądow ni c tw e m kraju. Podstawą 
tego nadzoru jest podobnie, jak w Zwiqzku, szwajca rskim tylko 
urządzeniom właściwa instytucja sprawozdali, jakie przedkładać 
mają Radzie najwyższe władze rządowe i sądownicze zwykle 
co rok, w Lucernie co 2, w Nidwalden co a latu. Na podstawie 
tych sprawozdań wielka Rada wpływa stanowczo na administrację 
kraju i jego sądownictwo, dając wskazówki władzom, jak mają 
postępować. Z mocy swojego pt'awu nadzoru, mote ona pocią· 
gać inne władze do odpow iedzialności i w razie potrzeby po· 
stawić je pod oskllrżenie. 

Ona rozstrzyga spory kompetencyjne między naczelnemi 
włumami [",Llldowemi a sądowemi. 

Do zakresu działania wielkiej Rady na polu udmilljsŁracji 
państwowej należą, jak do każdego parlamentu: budżet i zam­
knięcie rachunkowe, podatki, pożyczki, zarząd dóbr państwo­
wych, urządzenie i utrzymywanie publicznych zakładów. 

Z zakresu sądownictwa należy do niej ułaskawianie prze· 
stępców (w niektórych kantonach prawo to pnysługuje naczel­
nej władzy rządowej), amnestja, tudzież w 7 kantonach reha­
bilitacja. W reszcie kantonów jest rehabilitacja rzeczą sądów. 

Trzecią wreszcie fu nkcją wielkiej Rady jest 
przysługujące jej prawo wyboru innych władz, funkcja dla zna­
czenia ciuła prawodawczego w kantonacb szwajcarskicb bardzo 
charakterystyczna. 

Co się tyczy tej trzeciej funkcji możemy wśród kantonów 
rozróżnić a grupy: 1) w kantonuch gminnych wybór władz 
rzą.dowych i najważniejszych urzędników naJeży do zebrania 
kantonalnego, to tei wielkiej Radzie pozostnją do obsadzenia 
jedynie urzędy niisze; 2) zupełnym przeciwieństwem kanto· 
nów gminnych są kantony francuskie. Tutaj wielka Rada wy 
biera najwyższe władze. t. j. radę rzą.dową i sąd wyźszy, nato­
miast wybory niższych urzędników adminislracyjnycb przysłu­
gują radzie rządowej, u["'Lędoik6w sądowych częścią wyż­
szemu sądowi, częścią ludowi; 3) trzecią grupę stanowi reszta 
kantonów niemieckich, w których stanowisko wielkiej Rudy 
skłania się więcej to ku pierwszej, lo ku drugiej grupie. 

S e sj e R a d y odbywają się co roku. Termin jej zebrania 
, się ustalony jest z góry w konstytucji, tak, że nie potrzeba 
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osobnego zwoływania Rady. Sesja ka1doroczna trwa dotąd, 
dopóki nie zostanie wyczerpany cały materjał . Rząd nie ma 
prawa sesji odraczać lub zamykać. Natomiast ma on prawo 
zwoływać sesje nadzwyczajne, jeśli tego zajdzie potrzeba. Prawo 
to sluzy w niektórych kantonach także ludności, mianowicie 
w GraubUnden i Tessin. Jeśli w Graubilndell zażąda 3000, 
a w Tesainie 2500 uprawnionych do głosowani a obywaŁeH, 
natenczas musi być zwołaną nadzwyczajna sesja wielkiej Rady 
dla obrad i powzięcia uchwał w tych przedmiotach, dla których 
ją zwołano. 

Obowiązkiem każdego po s ła jest brać udział 
w każdym posiedzeniu Rady lub nieobecność swoją usprawied­
liwić. W niektórych kantonach jest ustanowioną kara za nieo­
becnoŚĆ posłA. na posiedzeniu, polegająca na utracie djet albo 
na grzywnach, wynoszących więcej, niż djety. W Tessinie 
istnieje nadto postanowienie, że w razie, gdyby z powodu nieo­
becności posłów posied7.enie nie mogło dojść do skutku, na· 
zwiska posłów opieszałych ogłasza się w dzienniku urzędowym 
kantonu. 

Takich pustek, jak na posiedzeniach sejmu galicyjskiego 
n. p., nie spotykałem ani na posiedzeniach wielkiej Rady kan­
tonu berneńskiego, ani na posiedzeniach obu Izb zgromadzenia 
związkowego. Obecnych jest zawsze więcej niż połowa członków. 

Do ważności uchwał wymaganą jest prawie we 
wszystkich kantonach obecność więcej nit połowy członków 
Rady, ludzież oświadczenie s ię za uchwałą więcej niż połowy 
obecnych. Niektóre kantony wymagają obecności większej liczby 
posłów, n. p. 'J18 W kantonie Zurych i Bazyleja wieś. 

Posłowie głosują wedle swego przekonania. Za głosowa­
nia i przem6wienia swoje nie mogą być pociągani do odpowie­
dzialności. Pobierajq oni odszkodowanie w formie djet i zwrotu 
kosztów podróży. Djety są rozmaite: od 2 fr. w Uri do 10 
w kantonie berneliskim. Członkowie prezydjum, t. j. prezydent, 
sekretarz i skrutalorowie (SUmmeuzahler) pobierają zwycz.aj­
nie djety wytsze. 

• • • 
Charakterystycznym dla Szwajcarji jest to, ż e n aj w y ż· 

sza władza rządowa i wykonawcza spoczywa po. 
dobnie jak w Związku nie wrę k u jednostki, lecz k o I e g j u m, 
1Jożooego z mniejszej lub większej liczby osób. 

Prócz tego istnieją w niektórych kantonach, obok naczel· 
nego rządu, równorzędne z nim i przez ten sam czynnik, co 
rząd, wybierane osobne ciała, osobne kolegja, dla pewnych 
działów administracji palistwowej, zwłaszcza w kantonach gmin-
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Dych. Nazywają się te ciała komisjami albo radami. Mamy więc 
-komisje wojskowe, budowlane, wychowawcze, sanitarne t t. p. 

WładzI! rządowa nazywa się w przeważnej ilości kanto­
nów Radą rządową (Regierullgsrath), tej też nazwy będziemy 
w dalszym ciągu jedynie używali. W kantonach francuskich 
zwie się ona Radą pallstwa (Stuatsrllth). 

Członkowie rządu pochodzą z wyboru, doko­
nanego bądź przez ciało prawodawcze, bądź bezpośrednio 
przez lud, 

W przeważnej ilości kantonów niemieckich dokonywa wy­
borów s a m I u d; i tak w kantonach gminnych na zebraniu 
kantonalnym, w pozostałych zaś, z wyjątkiem Szwyc, Grau­
bUnden, Aargau i Berno, przez głosowanie kSltkami. Zupełnie 
przeciwnie w kantonach francuskich. 'rutaj, z wyjątkiem Gie­
newy. członków rządu wybiera wielka Rada. 

Można powiedzieć, że wybór pr.:ez lud jest regułf\, gdyż 
ua 25 kantonów tylko w 8 wybiera członków najwyższej wła­
dzy rządowej ui e lud, lecz ciało prawodawcze. 

Liczba członków Rady rządowej wynosi wprze­
ważnej ilości kantonów, gdyż w 13 z nich, 7 osób w 9 kanto­
tonach jest ich 5. Wyższe cyfry spotykamy w kantonie Appen­
zell 1. Rh. i Berno, gdzie jest członków rządu 9, najwięcej, bo 
11, jest w Nidwaldeu. 

Wybor ów dokonywa się na pewien CZIlS, prze­
watnie nl.l lat a lub 4, tylko Fryburg wybiera rząd swój na 
lat 5, a AppenzeLl A. Rh. na rok jeden. Ponowny wybór nigdzie 
nie jest wykluczony. 

Po upływie okresu urzędowania, ustępują wszyscy człon­
kowie rządu i następują nowe wybory; jedynie w Uri, Szwyc 
i Obwalden ustępuje tylko połowa członków. 

W niektórych, drobnych kantonach istnieje p r z y m u s 
U rz ę d o W f, t. zo. wybrany członek n,ądu musi wybór przy­
jąć. Od przymusu uwalniają przyczyny w konstytucji wyraźnie 
wymienione, jak podeszły wiek, obarczenie ionemi urzędami itp. 

Za swoje trudy pobierają członkowie rządu zwyczajnie 
stałe wynagrodzenie, w każdym kanŁonie rozmaitej 
wysokości j od 100 fr. rocznie w kantonie Appcnzell A. Rh. aż 
do 8000 fr. w Bazylei mieście; w kantonach gminnych, z wyjąt-
kiem Appenzel1 A. Rh.) panuje system djet. . 

Członkiem rządu może zostać każdy oby­
wate~ nie pozbawiony prawa wyborczego. Nie wymaga się iad­
nych specjalnych kwalifikacji, studjów, dyplomów i Ł p. Tylko 
w niektórych kantonacb wymaganym jest wyższy wiek, mia­
nowicie w kantonach Berno i Szwyc lat 25) zaś w Gieoewie 
lat 27. W tym ostatnim kantonie wykluczeni są nadto od wy­
boru duchowni. 
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W niektórych kuntonach istnieje postanowienie, że z tego 
samego okręgu wyborczego nie może być wybranym członkiem 
rządu więcej jak jedn/l. osoba, tudzież, iż nie wolno członkom 
rządu zajmować innego płatnego stanowiska lub urzędu lub 
tet trudnić się jakimś zawodem lub pl"lemyBlem. 

Do zakresu działania Rady rządowej należy 
projektowlUlie ustaw, opinjowanie wniosków, postawionych 
w wielkiej Radzie, wprowadzanie ustaw w życie i czuwanie 
nad ich wykonywaniem, zaczym idzie też moc wydawaniu w rll· 
macb ustawy ogólnie obowiązujących rozporządzeń. Należy du­
lej do niej rozstrzyganie rekursów Ildmioistrilcyjuycb, układn­
nie zamknięć rocznych, budżetu i Spl'tłWOZdall din wielkiej Rady, 
wykollywnnie wyroków sądowych. W niektórych kantomłch ma 
I'ząd nttdto wbrew ogólnie przyjętej zasadzie podziału władz. 
pewien wplyw na sądown ictwo. Tak np. w kantonie Appenzell 
I. Rh. jest on nnjwyższą instancją rewizyjnq od wyroków cy­
wilnych i karnych, zaczepionych z powodu usterek fo rmalnych. 

Sprawy, kompetencji Rady rządowej podlegle, rozdziela się 
na poszczególne departamenty, IHl których czele sŁoi jeden 
z członków rządu. Decyzja w pewnej sprawie zależy jednak 
zawsze od całego rządu, a tylko w bardzo drobnych sprawach 
ma szef departamentu prawo stnnowczego ZIllatwiania. VI t.ym 
ostatnim wypadku istnieje jednak od jego złlrządzeli prawo 
rekursu do całej Rady. 

00 pomocy Lozłonkom rządu dodaną jest potrzebna ilość 
lIr'Lędników. 

Zebraniom Rady przewodniczy prezydent, wybierany zwykJe 
przez samą Radę z jej łoua nawel w tych wypadkach, kiedy 
calą Radę wybiera lud; w 5 kantonach wybiera go wielka 
Rada. Nazywa się on przeważnie namiestnikiem (Statthalter). 
Wybór następuje zwykle na rok jeden, przyczym możność po­
nownego wyboru jest znacznie ograniC'loną. W kantonach gmin­
uych prezydent wielkiej Bady, Landarnmann, jest także prezy­
dentem rządu. 

Posiedzenia Rady są zwyk le, w przeciwieństwie do sesji 
wielkiej Rady, tajne. 

DI8 celów adminislracjijest każdy prawie kanton podzielony 
nn osobne okręgi administracyjne, na czele których stoi urzęd­
nik administracyjny, zwany rozmaicie, przeważnie namiestni· 
kiem powilitowym (Bezirksslatthalter). Takiego podziału nie 
mamy w kantonoch Appenzell r. Rh. i A. Rh., obu Unlerwał­
den, Bazyleja miasto, Szofuza i Uri. 

Naczelnicy powialów pochodzą z wyboru, dokonanego 
przez ludność powiatu, a tylko we francuskich okręgach wy­
biera icb naczelna władza administracyjna. Urzędnicy ci SIl Ol'· 
gallem rządu centralnego i jego zastępcami w powiecie. Do nich 
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należy, prócz Wł8ściwej administrncji, z zakresu sądownictwa 
wykonywanie wyroków, n także - w przeważnej ilości kanlo­
nów niemieckich - śledztwo wstępne w sprawach karnych. 

W 5 knnlonach istnieje, prócz tego urzędnika powiatowego, 
kolegjum, pochodzące z wyborów dokonanych albo przez lud, 
albo przez l'ady gminne okręgu. Do kolegjum tego n ależł\ WllŻ· 
niejsze i mniej pilne sprawy administracyjne . 

• • • 
Organizacja są down ictwa jest w poszczególnych 

kantonach lak rozmaitą, że podać ją możemy tylko w najogól­
niejszycb zarysach, podnosząc zwłaszcza to, co wszystkim lu b 
przeważnej części kantonów jest wspólnym. 

\V każdym kanlonie isŁnieje urząd sę dzi ego pokoju, 
zwanego także pośrednikiem (Friedensricbter, Vermittlel'), któ­
rego kompetencja rozmaicie jest określoną. Głównym jego za­
daniem jest starać s ię o doprowadzenie do skutku ugody w spra­
wach cywilnych. W ni ektórych kantonach ma on także prawo 
wydawania orzeczeń w drobnych sprawach karnych. Bardzo 
ważnym polem jego działalności są sprawy sądownictwa niespor­
Ilego, jak opieka i kuratela. 

Sędzia pokoju istnieje zwykle w każdej gmi nie, czasem 
więcej gmin należy do zakresu dz iałania jednego sędziego. 

Właściwemi sądami są sądy powiatowe. jako sądy 
orzekające w pierwszej instancji, bądź to w sprawach cywilnych 
i karnych, bądź tet tylko w cywilnych, i to ni e wszystkich, 
gdyż spory małżenskie zwyczajnie są pozostawione do rozstrzyg­
nięcia iustancji wyższej. Często też ma prezydent lego sądu 
samodzielną kompetencję w sporach cywilnych o drobne kwoty. 

Najwyższym sądem w kantonie jest sąd kantonalny, 
zwany takie sądem wyższym. Jest on instancją apelacyjnq od 
wyroków sl\dów powiatowych, tudziez w wielu kantonach instancją 
pierwszą dla cięzszych wypadków kryminalnych. 

Osobne instancje kasacyjne pollad sądem wyższym istnieją 
w kantonach Zurych, Obwalden, Solura, St. Gallen, Neuenburg 
i Gienewa. W Appenzell A. Rh. instancją kasacyjnłl w spra­
wach karnych jest Rada rządowa, zaś w GraubUnden rozstrzyga 
ta władza zaiolenht od wszystkich wyroków. 

Sądy przysięgłych zaprowłłdzonesą tylko w 10 kan­
tonach. Sędziów przysięgłych jest zwyk le 12, w Tessinie 9, człon­
ków trybunału zwyk1e 3, w Neuenburgu 1. 

W kantonach Zurycb, AargtHl j Gienew8 i stnieją osobne 
są dy bandlawe , złożone ze zwykłych sędziów i sędziów 
z grono kupców, a mające, jak gdzieindziej, za zadanie rozstrzy-
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ganie sporów między handlującemi. W 9 kantonach istnieją 
osobne sądy przemysłowe dla rozstrzygania sporów, wy. 
nikających ze slosu")..:u najmu pracy między przedsiębiorcami, 
a ich pracownikami. 

Osobne p rok II r a to r j e istnieją we wszystkich kanto­
nach, z wyjątkiem obu Appenzell. W kantonach Berno, Gienewa, 
Fryburg i Wand t jest prokurator powołany nielylko do ściga­
nia i oskarżania przestępstw karnych, ale także do zastępstwa 
interesów publicznych w procesach cywilnych. W tym charak­
terze występuje OD nietylko wtedy, gdy idzie o skarb państwa, 
ale też w sporacb osób prywatnych, w których interes publiczny 
jest zaanga10wany (np. prawa małoletnich, zamężnych kobiet, 
nieobecnych itp.). 

S I e d z t w o w s t ę P n e w sprawach o przekroczenie ustaw 
karnych jest poruczone sędziom śledczym, któremi są w 5 kan­
łonach członkowie sądu orzekającego, w przeważnej zaś ilości 
kantonów są niemi urzędnicy admin istracyjni . 

W związku ze slldownictwem wypada nam pomówić o za­
stępstwie stron wobec sądu, o a d w o k a t u r z e. 

Jest ona zawodem zupełnie wolnym w 11 kantonach. Tu­
taj nie wymaga się do prawa zastępowania stron wobec sądu 
żadnych patentów. Biuro adwokackie może sobie otworzyć 
każdy obywaŁel. Jt!dnym z najbardziej znanych w całej S:r.waj­
carji adwokatów jest fabrykant parkietów. 

We wszystkich innych kantonach natomiast jest wykony­
wanie adwokatury zawisłym od wykazania się świadectwem 
ze zlożonego eg:r.aminu państwowego, w Gieoewie musi ponadto 
adwokat uzyskać doktorat praw na jednym ze szwajcarskich 
uniwersytetów. 

Specjalne urządzenie spotykamy w kantonie Uri, gdzie 
adwokatura jest urzędem publicznym. Adwokata wybiera ze­
branie kantonalne z pośród ogółu obywateli, przyczym istnieje 
przymus objęcia urzędu. 

O stanowisku prawnym urzędników, ich płacy, sposobie 
mianowania itd. pomówimy w osobnym rozd:r.iale. 



ROZDZIAŁ III. 

POLITYCZNE I WOLNOŚCIOWE PRAWA 
OBYWATELI. 

Wolnościowe i polityczne prawa, zagwarantowane obywa· 
lelom konstytucją związkową, poznaliśmy już w części pierw­
szej. Gwarancja Związku ma ten skutek, że zakres tych praw 
nie może być przez konstytucje kantonalne uszczuplonym, może 
zaś być powiększonym. 

W istocie leż bardzo mało kantonów popt"lestało jedynie 
na tych prawach, które dała obywatelom konstytucja związkowa, 
lecz wszystkie prawie poszły dalej, przyznając obywatelom dalsze 
jeszcze prawa lak wolnościowe, jak i polityczne, lub i stniejące 
prawa znacznie rozszerzyły. 

Z praw politycznych na pierwszym miejscu wymie­
nimy p r a w o w y b o r c z e. Jakim jest ono w poszczególnych 
kantonach, to poznaliśmy przy innej sposobności,jak również omó­
wiliśmy przyczyny, które powodują utratę prawa glosowania. 
W dalszym ciągu przy omawianiu sposobu mianowania urzę<!· 
ników, Łudziet przy omawianiu urządzeii gminnych będziemy 
mieli sposobność poznania, jak daleko sięga prawo wyborcze 
obywateli. 

Z tych przyczyn o prawie wyborczym niewiele mamy na 
tym miejscu do dodania. Chcielibyśmy jedynie dla skompletowa­
nia obrazu pomówić nieco o przygotowaniach do wyborów i o roz­
maitych systemach, zastosowanych przy oddawaniu głosów. 

W każdym kantonie istnieje zwyczajnie jeden główny re­
jestr wyborczy, do którego z urzędu muszą być wciągnięci oby­
watele, posiadający pre.wo głosu. Rejestr ten musi być co pe­
wien czas zupełnie na nowo zakładany, tudzie't poddany rewizji 
przed kaidemi wyborami lub głosowaniem ludowym, przyczym 
wciąguJęci doń mają być nowi wyborcy. Rejestr się zamyka 
w wieczór przed dniem głosowania. 
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Miejsce i czas głosowania oznaJml1l się publicznym ogło­
szeniem, u równocześnie z tym wykłada się rejestr wyborczy 
do publicznego użytku. Dzieje s ię to UB 2, 3 albo i więcej ty­
godni przed głosowaniem . Każdemu obywatelowi doręcza się 
legitymację, uprawniającą do wzięcia udziału w wyhone, a, przy 
glosowaniAch nad ustawą, nadto drukowany projekt, nad którym 
ma się odbyć głosowanie. Ustnwę tę, jeśli dotyczy ona spraw 
związkowych, musi otrzymać każdy obywaŁel przynajmniej na 
4 tygod nie naprzód, jeteli zaś głosowanie ma się odbyć !lad 
ustawą kantonalną, pl7.episują konstytucje doręczenie drukowa­
nego przedłożenia do rąk obywateli w terminie od 10 dni do 
4 tygodni. Legitymacje wyborcze doręcza s ię w dzień pl~led gło­
sowaniem. 

W y b o r y odbywajl} się w całym kantonie jednego i tego 
samego dnia, zawsze w niedzielę, przyczym wiele kantonów, 
w celu ułatwienia obywatelom wykonania ich prawa obywatel­
skiego, dozwala oddawać głosy juź w poprzedzającą sobotę wie­
czorem. przy głosowaniach nad ustawami, ustanowiony jest 
zwykle albo jeden termin na wiosnę, t. zw. referendum wio­
senne, albo dwa terminy, na wiosnę i w jesieni, wiosenne i je­
sienne referendum. W tych terminach oddaje się pod głosowanie 
wszystkie ustawy razem. Ustanowienie stałych terminów ma oa 
celu zupobieienie znużeniu obywateli ustawieznellli głosowa­
niami. 

W 5 kantonacb wprowadzonym jest pl""qUlUS wyborczy 
i głosowania. Nie s18wiający się do głosowania obywatel podlega 
albo grzywnie, zwykle bardzO nizkiej, albo też płaci karę 
\V formie Ilaletytości posłańca, który przychodzi do domu oby­
watela i odbiera od niego kartę wyborczll. 

G ł o s o w a n i e samo odbywa się wedle dwojakiego sy­
stemu: albo systemu zgromadzeń, albo systemu urn. W pierw­
szym wypadku muszą obywatele zejść się wspólnie na zgl"Oma­
dzenie i tam oddają swoje głosy, w drugim zaś razie przychodzi 
każdy pojedy6czo do lokalu wyborczego i wrzuca swoją kartę 
do urny. W tyoh kaotonach, gdzie jest w użyciu pierwszy sy· 
stem, odbywu się zwykle przed głosowaniem nad ustawą debata, 
poezym o przyjęciu lub nieprzyjęciu ustawy rozstrzyga głoso­
wanie jawne, przez podniesienie rąk. AJe nawel i przy tym 
systemie, jeśli chodzi o wybory, głosowanie jest tajne, przez 
wrzucenie karły wyborczej do wysławionej w sali zgromadzenia 
urny, z wyjątkiem kantonu Aargau, gdzis nawet przy wyborach 
glosowanie jest ja woe. 

System zgromadzeń utrzymnl się w niektórych tylko kan­
tonach. I tak, wyłącznie system zgromadzeń panuje w kanto­
nach: Bazyleja wieś, Fryburg, Solura, Tessin i Wallis. Zaś 
w kantonach : Aargau, Szafuz8 i Thurgau panuje system mie-
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szauy: dla głosowania nad ustawami jest pl'Zepisany system 
zgromadzeń, dla wyborów - system UI'O. 

przy systemie urn, napotykamy aż 3 sposoby oddania głosu: 
1) Obywatel nie otrzymuje wprzód ani legitymacji, ani 

karty wyborczej. Musi się zjawić w dniu glosowania w lokalu 
wyborczym, podać swoje nazwisko, wykazać swoją id enLy(''Zllość, 
ieśli członkom komisj i nie jest znany, tudzież swoje uprawnienie 
wyborcze, jeśli ono jest wątpliwe, poczym dopiero otrzymuje 
kartę wyborczą, którą po wypełnieniu wrzuca do urny. System 
len, nadzwyczaj uciążliwy, panuje w kantonach Gienewa, Lucerna, 
Szwyc i Zug. 

2) Drugi sposób polega nB tym, że obywatel otrzymuje 
wprzód legitymację, zas kartę wyborczą dopiero w lokalu wy­
borczym. 

3) Najpopularoiejszym i najmniej uciążliwym jest sposób 
trzeci, polegający na tym, że obywatel otrzymuje poprzednio 
i legitymację i kartę wyborczą. 

W przeważuej ilości kantonów zaprowadzone sq urzędowe 
karty głosowania, albo przynajmniej urzędowe koperty, do których 
włożyć poh~Leba nieurzędową kartę . 

• • • 
W sprawach związkowych istnieje, jak nam wiadomo, obli­

gatoryjne r e f e r e n d u m konstytucyjne, tudzież fakullptywne 
referendum ustawnicze. W kat.dym kan łonie musi i stnieć to 
pierwsze, a to z mocy konstytucji związkowej, gdyż tylko pod 
tym warunkiem udziela Związek konstytucji kantonalnej swojej 
gwarancji. 

Na tym prawie, wymaganym przez Związek, poprzestały 
jedynie dwa kantony, Fryburg i WaUis, inne natomiast poszły 
znacznie dalej w rozszerzeniu i udoskonaleniu instytucji refe­
rendum. 

Wszystkie więc wprowadziły li siebie także referendum 
ust8wnicze. Przedmiotem jego są ustawy, ucbwalone plozez wielką 
Radę, przyczym w niekłól'ych kaotonach może lud udzielić 
wielkiej Radzie pełnomocni ctwa do samodzielnego załatwienia 
pewnej sprawy. W kantonach lessmskim i gienewskim może 
ciało prawodawcze orzec, że ustawa jest pilną, i w ten sposób 
uwolnić się od obowiązku poddnnia jej pod głosowanie ludowe. 
Referendum podlegają następn ie umowy z innemi państwami 
i konkordaty z innemi kantonami zawarte, ale tylko w niektó­
rych kantonach, dalej podlegają mu we wszystkicb kantonach, 
z wyjątkiem Bazylei m., Sl. Gallen i NeueoburguJ uchwały skar­
bowe, dotyczące finansów państwa, ale to w bardzo rozmaitym 
zakresie. Kanton WaIlis, który nie lU8 wcale referendum usław-
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niczego, wprowadził u sieb ie referendum dla uchwał skar­
bowych. 

Co do kwestji, czy powyższe referendum usŁownicze jest 
obligatoryjnym czy fakutaltywuym, podzielić możemy kantony 
na 3 grupy: 1) Wyłącznie faku ltatywnym jest ono w kanło­
nach Bazyleja miasto, Gienewa. Lucel"nft, Neuenburg, SŁ Ga Ueo, 
Tessin i Zug. W tych więc kantonach ustawn, uchwalona przez 
ciało pruwodawcze, wtedy tylko podlega gl'osowaniu powszech. 
nemu, gdy lego zażąda w konstytucjnch tych państw przepi­
sana liczba obywateli; 2) w 3 kuntonach, t. j. Szwyc, Uri 
i Wnadt spotykamy system mieszany. Dla ustaw i uchwał 
s karbowych jest referendum obligatoryjnym, zaś dla innych 
rozporządzeń ciała prawodawczego faku ltatywnym. 3) Nakoniec 
w reszcie kantonów - z wyjątkiem gminnych, gdzie referen­
dum jest zbytecznym - jest referendum wyłącznie obligato­
ryjnym; a więc wszystkie ustawy, uchwały i rozporządzenia 
ciała prawodawczego, muszą być oddane ludowi do decyzj i 
i dopiero, gdy większość głosujących on nie się zgodzi, uzyskują 
moc prawną. 

Jeżeli mówimy o ini cjatywie ustawodawczej w kan­
tonach, to mamy [Ja myśli inicjatywę do zniesienia, zmiany 
lub wydania zwykłydl ustaw, Ho nie inicjatywę do zmiany kon­
stytucji, gdyż ta wprowadzoną zosłała do konstytucji kantonal­
nych już przez konstytucję związkową. 

Otóż inicjatywa taka, którą moglibyśmy nl:l.zwaĆ inicjatywą 
ustawniczą w odróżnieniu od konstytucyjnej (podobnie, jak roz­
różniliśmy referendwn konstyłucyjne i ustawnicze), wprowadzoną 
została w życie we wszystkich kantonach z wyjątkiem Fryburga, 
Wallis i Lucerny. 

Dotyczy ona zwykle tych wszystkich spraw, do których 
się odoosi referendum ustawnicze ; wszędzie atoli wyjęte są 
z pod niej umowy i konkordaty. 

Prawo ini cja t ywy przysługuje w kuntonacb gm i n­
u y c h, jak to zresztą widzieliśmy w pier.~ .. szym rozdziale ni­
niejszej części naszej książki, każdemu obywatelowi. Musi on 
tylko w terminie przez konstytucję zakreślonym przedłożyć 
swój wniosek ciału prawodawczemu, które jest obowiązane wziąć 
go pod rozwagę i jeżeU się nań zgadza, przedłożyć go wraz 
ze s woim zapatrywaniem zebraniu kantonalnemu do rozstrzy­
gnięcia. 

W kanłonie Glarus wzywa się rokrocznie w miesiącu 
styczniu publicznym ogłoszeniem obywateli, aby wnioski swoje 
przedkładali wielkiej Radzie, i wezwanie takie zwyczajnie bez 
skutku uie pozostaje. Wielka Rada zastnnawin się, czy ma wdać 
się w treśc wniosku, czy też od razu przejść nad nim do po­
rządku dziennego. Skoro 10 głosów oświadczy się za ważności ą 



przedmiotu, sprawa musi być przedłożoną do rozstrzygnięcia 
zebraniu kantonalnemu. 

W kantonie zuryskim przysługuje prawo inicjatywy także 
pojedYliczemu obywatelowi, ftl e inicjatywa jego musi być po_ 
partą przez trzec ią część członków wielkiej Rady. 

W pozostałych kantonach konstytucjA postanawia, jaka 
ilość obywateli jest potnebną do ważnośc i inicjatywy . 

• • • 
Wspomnieć musimy o jednym jeszcze prawie politycznym 

obywateli, któl'ego do tej pory nie poznaliśmy, a mianowicie 
o prawie odwołania władzy, przed upływem okresu jej 
urzędowania. Istnieje ono w 7 kantonach: Aargau, Bazyleja wieś, 
Berno, Lucerna. Sznfuzu, Solura i Thurgau. W 4 pierwszych 
kantonach może być odwołanym ciało prawodawcze, w 3 na­
stępnych takie i Rada rządowa. Podobnym jest to prawo do 
prawu rozwiązania parlamentu, przysługującego panującemu 
w państwach monarchicznych. 

Odwołaną być moie naturalnie cała władza, a nie poje­
dyńcze osobistości, w skład jej wchodzące, które, przeciwnie, wolą 
wyborców mogą być znowu powołane w skład nowego ciała. 
Wykonywa s ię to prawo w len sposób, że najpierw pewna prze­
pisana w konstytucji liczba obywateli żąda w podaniu , przez 
siebie podpisanym, ustąpienia władzy, poczym zarządza się gło­
sowanie powszechne, czy władza ma ustąpić, czy nie. Jeśli 
większość głosujących odpowie twierdząco, natenczas władza 
ustępuje i ma miejsce nowy wybór. 

Pośrednim s posob e m odwołania jest uchwalenie 
ca łkowitej rewizji konstytucji. Ma ono zastosowanie we wszyst­
kich kantonach, które postanawiają, iż skoro rewizj a zostanie 
uchwaloną, ciało prawodawcze ustępuje, a wybiera się specjalne 
ciało, zwane Radą konstytucyjną (Verfassungsrath), które przed· 
siebiel-ze rewizję. 

Prawo odwołania władzy jest pozostało~cią pierwszych pró b 
nR polu rozszerzenia władzy ludu. Nic też dziwnego, źe wobec 
póżniejszych, doskolll:llszych pod tym wzgl ędem instytucji, re­
re rendunl i inicjatywy, tudzież wobec krótkiego zwykle okresu 
trwania mandatu władz, nie ma wiele praktycznego znaczenia 
i nigdy prawie znstosowania. 

• • • 
P r a wa w o I II o l'; c i o w e. zagwarantowane obywatelom 

konstytucją związkową, zostały w wielu kantonach częścią I'OZ­
szerzone, częścią do istniejących nowe prawa dodane. 

8 
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I tak: wolność osiedlania s ię została w kantonie zuryskim 
w tym kierunku rozszerzoną, że odjęcie tego prawa w zHsadz.ie 
nastąpić mOże tylko w wypadku sposobu życia, n aruszającego 
bezpieczeństwo publiczne lub moralność. 

W 8 kantonach, jak: Berno, Zurych, Lucerna i inne, przy­
znano wolność zgromadzania i stowarzyszania s ię nielylko oby­
watelom, ale i cudzoziemcom. 

Jako nowsze, w konstytucji związkowej nie wymienione 
prawa, uważać należy wolność słowa, wprowadzoną wyraźnie 
obok wolności prasy w konstytucji zuryskiej, przyjętą następnie 
do wszystkich konstytucji kantonalnych oz wyjątkiem lessińsk iej, 
ochronę własności, tudzież ochronę wolności osobistej i ochronę 
prawa domowego, w konstytucji związkowej wyraźnie nie wy­
mienione, a które gwarantują wszystkie konstytucje kantonalne, 
z wyjątkiem Bazylei m. 

Wspomnieć wypada, że konstytucja kantonu Aargau gwa­
rantuje, jako prawo wolnośc iowe, prawo do pracy, swoją drogą 
bardzo platonicznie: "Pozbawionym pracy należy wedle mot­
ności wyznaczyć pracę". 

Za postulat teraźniejszości uważa prof. Schollenberger .dal­
szy rozwój praw wolnościowych przez przejście z czysto nega­
tywnego uwolnienia człowieka od krępujących go więzów do 
pozytywnego wytworzenia warunków życ i a, godnego cdowieka, 
czyli przejście od politycznej do społecznej wolności. Temi pra­
wami są: prawo do egzystencji (nielylko prawo do życi a, ale 
też prawo do środków do niego), prawo do pracy (nietylko wol­
ność pracowania, wolność handlu i przemysłu, ale też prawo 
żądania sposobności do pracy), Ilakoniec prawo do całego pro­
duktu pracy (nietylko prawo zarabiania na dobra materjalne, 
ale też prawo do nich samych)". 



ROZDZIAŁ IV. 

URZĘDNICY ZWIĄZKU I KANTONÓW. 

Rzecz znamienna dla stosunków szwajcarskich, iż niema 
tu prawie wcale b i u rok r a cj i, pojętej jako szczególna klasa 
osób, które ze służby publicznej czynią dla siebie sŁałe za­
jęcie, zawód, które do wykonywan ia tego zawodu odbywają 
specjalne przygotowanie naukowe, uzdolniające je do objęcia 
urzędu, które w tym zawodzie całe z reguły pozostają życi e. 

WSzwajcarji żadna służba publicznaniejest 
d o ż y w o to i ą; wyjątek istnieje w niektórych kantonach tylko 
co do nauczycieli i księży, którym można nadać posady na 
całe życie. Lud porucza lułaj władzę swoim zastępcom tylko 
na dłuższy lub krótszy okres czasu, nigdy zaś na zawsze. 

Do najwyższych flawet stanowisk urzędo­
wych nie są wymagane żadne specjalne przygo­
t o w a n i a 11 a u k o w e. W zasadzie może każdy obywatel zo­
łltać członkiem najwyższej władzy rządowej i sądowej. Odróżnić 
jednak przytym należy urząd i urzędników we właściwym tego 
s łowa znaczeniu, t. zn. osoby, które intieniem państwa i z jego 
upoważnienia wykonują część władzy państwowej, a do których 
zaliczymy urzędników politycznych i sądowych, od osób, które 
stanowią tylko podrzędny, pomocniczy personał, łub też zajęte 
są w tych dziłtłach administracji pailstwowej, które są raczej 
pnedsiębiorslwami zarobkowemi, wykonywanemi przez państwo, 
a konieczną częścią składową zadań pruistwowych nie są i mogłyby 
być również prowadzone pl"'leZ prywatnych przedsiębiorców, 
jak: poczta, telegraf, cło, kolej żelazna i t. p. Prawidło o czaso­
waści kaidego urzędu ma ścisłe zaslosowanie tylko do właści. 
wycb urzędów. 

Biurokrację trafnie charakteryzuje Dubs następującemi 
słowy: 

II Także i demokracja potrzebuje, jak to s i ę samo przez 
się rozumie, biura i uporządkowanego loku czynności admini-

8' 
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stracyjnych. Co jednllkowoz rozumie się pospolicie prze.l biuro­
krację, lo ta ZOłl.nf\ dążność urzędników mieszania się do wszystkich 
spraw, aby je regulować, reglamentować: do kwestji wiary. do 
stosunków rodzinnych, uroczystości. Udowodnij jej tysiąckrotnie, 
że coś mogłoby w wolności lepiej dojrzeć, że ono ma swój 
własny, naturalny porządek, nic uie pomoze; wystąpi ci ona 
zaraz ze setką przykJad6w, aby na neczywistych lub tylko moż­
liwych wykroczeniach wykazać ci niebezpieczeństwo dla wol­
ności stąd płynące, zaczynI idzie konieczność dalszego trwania 
kontroli i opieki z j ej strony. Tej roś l iny, którll jak powój 
oplątuje drzewo wolności, nie da się w isłocie inaczej wyple­
nić, jak przez zdrową organizację demokracji". 

Już poprzednio poznaliśmy najwyższ.ych urzędników Związku, 
jakiemi są członkowie Rady związkowej i Sądu związkowego, 
sposób icb mianowania. warunki objęcia urzędu itd. 

Poza niemi istnieje jednak cała falanga urzędników niż­
szych, zajętych, bądź to w kancelarjach Rady związ.kowej i Sądu, 
fi jeszcze więcej w tych przedsiębiorstwach przemysłowych, 
które Związek we własnym zarządzie prowadzi. Rozszerzenie 
każdorazowe sfery działalności Związku pociągli Z8 sobą z ko­
nieczności takie wzrost liczby osób, pozoslających w służbie 
Związku i przezeil płatnych. Gdy w r. 1848, przed powstaniem 
państwa związkowego było najwyżej 10 urzędników związko­
wych, to obecnie jest icb bardzo znaczno ilość . 

Już w r. 1888 było 8893 urzędników i funkcjonarjuszów 
związkowych. Nie ulega wątpliwości, że cytra ta będzie obecnie 
znacr.nie większą, a przez objęcie kolei w zarząd Związku wzroś­
nie onn niepomiernie. Liczba urzędników, funkcjonarjuszów 
i służby 5 głównych Iinji kolejowych, które przeszły już na 
własność Związku, wynosi około 25000. Poza tym jest około 
30-40.000 osób, które od Związku otrzymują płace lub pensje. 

Jeśli przez biurokrację rozumieć będziemy w ogólności 
wszystkie te osoby, które stoją w służbie państwowej, to twier­
dzenie o wzroście jej w Szwajcarji może mieć zastosowanie je­
dynie do Związku, tudzież do tych ",,<jełkich kantonów, które 
prowadzą we własnym zarządzie pewne przedsiębiorstwa za· 
robkowe. Do kantonów mniejszych twierdzenie to zastosowa­
nia uie ma. 

W szkicu niniejszym zwrócimy główuą uwagę na urzęd­
ników pol.itycznych i sądowych w kautonlłcb (o związkowycb 
mówiliśmy gdzieindziej), uatomiast o runkcjon"rju~zach związko­
wych. zatrudnionych na poczcie, telegrafie, kolejacb, cle i t. d. 
pomówimy bardziej ogólnikowo. Ogólne zasady, dotyczące płac, 
pensji, odpowiedzialności i t. d., stosują się równie do urzęd­
ników, jak i funkcjonarjuszów. 

Polityczni i sądowi urzędni cy kantonalni 
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pochodzą z wyboru, dokollanego bądź przez lud, bądź 
przez wielką Radę, bądź nakoniec przez przełożoną władzę. 

Stosunki w każdym kantonie są pod tym względem tak 
rozmaite, że aby je przedIOtawić dokładnie i wyczerpująco, n8~ 
leżałoby przejść kolejno kaMy kanton zasobna, coby znacznie 
przekroczyło ramy niniejszego szkicu ze szkodą dla głównego 
naszego zadania. 

Możemy postawić tylko ogólną zasadę, że im niżej 
schodzimy po szczeblach urz ę dów rozmaitych. 
im bardzi ej przechodzimy od urzędów wyższych 
do ni1szych, tym szersze ma zasŁosowani e zasada 
wyboru urzędników przez lud sa m , im zaś bar­
dzi ej zbliżamy się ku gó rze, do urzędów wyższych, 
tym częstszy m jest wyb6 1'zwyczajnieprzezciało 
prawodawcze kantonu. 

Naodwrót ma s ię rzecz w kantona ch gm in­
nych , a we francuskich panuje zasada, iż władze 
niż sze są wybiel'ane przez przełożoną władzę 
wyższą, te zaś prz ez ciało prawodawcze, 8 tylko 
w Neuenburgu i Gienewie sędziów wybiera ciało prawodawcze, 
a nie sąd wyźszy. 

Wszyscy urzędnicy wybieralni są tylko na p ew ien 
ok r e s c z a s u, rozmaicie określony w poszczególnych kanto­
nach. Cyfry wahają się między rokiem a 8 latami. Najdłuts.zy 
czas trwania mandatu sŁosowany jest zwyczajnie, prócz do 
nauczycieli i księży w tych kantonach, gdzie nie są oni mia­
nowani dożywotnio, do urzęd ników sądowych dla zapewnie­
nia jednolitości w stosowaniu ustnw. Natomiast urzędników po­
Litycznych wybiera się zwykle na krótszy czas. Najdłuzej, bo 
na lat 5, wybiera się ich we Fryburgu, zresztą w większości 
kantonów tylko na lat 3. Ponowny wybór tych samych urzęd­
ników na dalszy okres nigdzie nie jest wykluczony i zwykle też 
zdarza się. Wyjątek stanowią pod tym względem w niektó­
rych kantonach urzędnicy władz najwyższych. 

W większości knntonów muszą urzędnicy, którzy w za­
rządzie swoim mają pienil\dze publiczne, jak np. kasjerzy. skła­
dać k a li ej e słuzbowe, jako porękę za ewentualne szkody, ja­
kieby pailstwo lub osoby prywatne mogły ponieść przez ich 
urzędowanie. 

Urzędniey składają przy objęciu urzędu p r z y li i ę g ę na 
ustawy i sumienne p&łnienie swoich obowiązków. Ci zaś, któ­
rym przekonania zabraniaj:, przysięgi, składają zwykłe przy­
rzeczenie, które w kilku kantonach wprost w miejsce przysięgi 
jest ustanowione. Złamanie przysięgi, naruszenie obowiązków 
zaprzysiężonych, karze s ię w niektórych kantonach jako krzy­
woprzysięstwo. 
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S p ecj aJ II ye h k w u l i fi kacj i do objęcia jakiegokolwiek 
urzędu, a zwłaszcza specjalnych studjów, nie wymagają 
przepisy żadnego kantonu. W niektórych jest tylko 
przepisany wyższy wiek lub dla wykonywania sędziowskiego 
urzędu pewne przygotowanie naukowe. Tak n. p. w Tessinie 
członk iem Sądu wyższego moie być wyb rany tylko ten, kto 
posiada doktorat praw lub patent adwokacki. 

Taką jest zasada. W prnktyce ntoli wybiera się na sędziów 
ludzi przynajmniej z wykształceniem prawniczym. 

Nie jest dopuszczalnym pełnienie równocześnie dwuch 
urzędów, należących do tej samej gałęz i władzy państwowej, 
co jest zupełnie Ilaturalnym; naslępniA z reguły uie możua być 
równocześnie urzędnikiem politycznym i sądowym. 

W wielu klUltonacb nie mogą być urzędnicy członkami 
ciała prawodawczego. Zakazanym jest też w wielu kantonach 
urzędnikom, i to albo wszystldm, albo niel.."tórej ich kategorji, 
trudnienie się jakimś zawodem ubocznym, bądź w ogól ności, 
bądź pewnym określonym zawodem o. p. p ... .lemysłe:n gospod­
nim i szynkarskim, utrzymywaniem agiencji emigracyjnych, zaj­
mowaniem płatnych stanowisk w towarzystwach akcyjnych. 
OllOdel drzewa zakazanym jest urzędnikom lasowym, zawód 
aptekarski lekarzom i t. p. 

Rezygnacja z urzędu jest dozwoloną wszędzie z wyjąt1tiem 
kantonów Uri i Glarus. W y d a I e n i e z e s I u ż b y może w prze­
ważnej większości kantonów nasląpić z reguły jedynie na pod­
stawie wyroku sądowego. Zawieszeniew urzędowoniu jest wszędzie 
przewidziane, zwłaszcza na czas postępowania sl\dowo-karoego. 

Za pracę swoją pobierają urzędnicy z reguły s t a ł e w y­
u a g r o d z e n i e, a tylko za funkcje czasowe (jak np. przysięgli), 
i dla osób zajmujących stanowiska podrzędniejsze nlbo prowi­
zoryczne (np. djurniści), jest w zwyczaju' wynagrodzenie dzienne. 
Wymiar płac jest nadzwyczajnie rożny. Przeważniejesl w uży­
ciu system mioimalnej i maksymalnej płacy w ten sposób, że 
od płacy najni1szej przechodzi się oz biegiem lal do llajwyzszej. 

Płaca przez u rzęd ni ka pob i eran a przypada w do­
tychczasowej wysokości p o j e g o Ś Dl i e r c i przez dłuższy lub 
krótszy okres CZllSU (od a do 12 miesięcy) jego in'ewnym, jemu 
samemu zaś w wypadkach np. choroby, albo w wypadku, gdy 
urzędnik bez własnej winy nie został ponownie wybrany. Po· 
stanowienia te spotykamy we wszystkich kantonach. 

Ze w7.ględu na to, że żaden urząd nie jest dożywotnim, 
lecz tylko czasowym, nie ZDa Szwajcarja systemu e m e r y l u r. 
Zmiaoa urzędowycb stanowisk, a nie ich stałość, ualei:y do po­
litycznych zasad państwowych, które nie dadzą się pogodzić 
z u.fZl\dzenie.m, kt6reby miało nu celu zabezpieczenie icb stałości. 

Istnieją oatomiast, zało10ne przez urzędników nu wzór to· 
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warzystw asekuracyjnych, kasy pensyjne, do których lak Zwią­
zek ze względu na własnych urzędników, jak i poszczegól ne 
kantony, przyczyniają się zn8.cznemi stosunkowo subwencjami. 

Dla urzędników związkowych istnieje specjalne towarzystwo 
asekuracyjne, mnjące na celu ubezpieczenie ich od szkody ma­
terjalnej, którą. po nieść mogą wskutek ciążącej na nich odpo­
wiedzialnośc i za czynności urzędowe. Stowarzyszenie lo, do któ­
rego przystąpiło także wielu urzędników kantonal nych,subwencjo­
nowane przez Związek i przez kantony, rozwija bard7.0 szeroką 
działa lnosc i posiada obecnie blIrdzo znaczny majątek własny. 

Od pow i ed zialność u rzęd n i ków pa ń stwawyc h 
za icb czyn no śc i urzędowe lak wobec paflslwa w drodze 
karnej , jak wobec osób pl'ywatnych w drodze cywilnego od· 
szkodowaniu została bardzo szczegółowo unormowaną przez 
ustowy związkowe ze względu Ila urzędników związkowych, 
jak i przez ustawy wszystkich prawie kantonów ze względu na 
urzędników kantonalnych. 

Wyjmujemy najważniejsze z tych postanowień. 
Odpowiedzialnym jest za swoje czynności każdy urzędnik 

palislwowy, niektóre kantony rozciągają tę odpowiedzialność 
w pewnych kierunkach także na urzędników gminy; zaś tran· 
cuskie kantony znają tylko odpowiedzialność członków naj wyż· 
szej władzy rządowej. 

Jeżeli braknie w jakimś kantonie przepisów lub ustaw 
specjalnych o odpowiedzial nośc i ul'zęd nika, lo mają zasŁosowanie 
ustawy ogólne: karna, cywilna, o zobowiązaniach. 

Odpowiedzialnym jest urzędnik wledy, kiedy dopuści się 
naruszenia obowiązków swego urzędu, bez względu n8 to, czy 
naruszenie to ze złej woli. czy tylko z niedbalstwa pochodzi, 
jeśli tylko z tego powodu dla kogoś szkoda urosła. Odpo· 
wiada on przed sIldem karnym. jeśli jego czynność miała zna· 
miona czynu karygodnego. Odpowiedzialność ta isŁnieje takie 
wtedy, jeśli niedbalstwo urzędnika nie było rażące, ale mniejsze: 
jakieś przeoczenie i t. d.; wychodzi 5 ię bowiem z tego zapatry· 
wRuia, że ten, kto jest powołany do sprawowania runkcji pn· 
blicznych, powinien w czynnościach swoich dokhtduć takiego 
starania, jakie jest właściwe dobremu ojcu rodziny. 

Urzędn.ik podwładny nie mote się powoływać na polece 
nie władzy wyższej, jeże l i wiedział, albo wiedzieć był powinien, 
że polecenie to było bezprawnym lub przekraczało kompetencję 
tej władzy. Bo nigdzie, a tymbardziej jeszcze w demokracji, nie 
może istnieć wśród urzędników l'ilepy rygor, nakazujący podwład· 
nemu urzędnikowi bezwzględne posłuszeństwo przełożonym. 
Tak niższy, j8k i v.:ytszy urzędnik, obaj oni zarówno przysię· 
gają na sumienne pełnienie obowiązków lak, jnk nakazują ustawy, 
a te muszą być ważniejsze, niż woła przełożonych. 
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Współodpowiedzialnym cywilnie jest takie państwo, jeżeli 
urzędnik działał, sŁosownie do postanowień ustawy lub też na 
pods tawie ogólnych lub specjalnych instrukcji, nie sprzeciwia­
jących się ustawom, 8 szkoda mimo to powstała. Bez względu 
na ten wypadek, odpowiedzialnym jest państwo wtedy. gdy 
dłużnik jest niewypłucalny. 

Skargę cywilną o odszkodowanie może wnieść przed sąd 
właściwy każda osoba w prawach swoich pokrzywdzona, a więc 
także i gmina lub państwo, jeieli mają regres do urzęd nika . 

Wszystkie te IIstawy o odpowiedzialności zawierają spe­
cjalne postanowienia, dotyczące Ilajwyższych władz rządowych 
kantonu, ludzież najwyższego kantonalnego sądu, odbiegające 
nieco od postanowień ogólnych. 

I lak: do ścigunjft karnego lub sądowo-cywilnego całej wła­
dzy lub poszczególnych jej członków potrzebnym jest przyzwo­
leni e ciała prawodawczego. Po zezwoleniu na ściganie, sprawa 
idzie albo pl'2ed zwykłe sądy, albo tworzy się odrębny dla tej 
sprawy trybunał. To ostatnie urządzenie spotykamy zwłaszcza 
w kantonach francuskich. 

Wspomnieliśmy już, że unędnikom związkowym nie wolno 
przyjmowuć od rządów obcych puństw żadnych odznaczeli lub 
upominków. Podobny przepis zawierają także konstytucje kan­
tonalne odnośnie do swoich urzędników. 

Jak niema w Szwujcarji osobnego slanu UI'Zędniczego, 
lak niema też hjel'al'chji urzędniczej o rozmaitych rangach, unio 
rormuch, odznakach i t. p. Subordynacja musi także panować 
i w demokracjach, i tej Szwajcłuja przestrLega. jednakże pozu 
służbą jest k/lżdy urzędnik absoluln ie równy drugiemu. 

Niema tu lilOWY także o jakjejś specjalnej czci urzędni­
czej, która wywołuje w U1wLędniku błędne mniemanie, jakoby 
on był czymś wyższym od każdego obywatela, 

"Nujwyższym zaszczytem w republik81iskim paJl stwie jest 
tytuł dobl'ego obywulela. Jeteli obywatel w dodatku do tego 
otrzyma urząd, to sława z jednej, albo wstyd z drugiej strony 
jego, jako urzędnika, od tego są zawisłe, jak Oli swój urząd 
pełni, ale urząd sam pl'l6Z się nie może w żuden sposób uza­
sadnillć jakiejś wyższej czci. UrLąd i tytuł wzbudzają tylko 
zarozuminłość, prawdziwa zaś cześć polega na wiernym wyko­
nyw81l iu powierzonego sobie urzędu i sumiennym pełnieniu 
związanyclI z nim obowiązków, tuk S811l0 jak przy pełnieniu 
służby prywatnej. Jeżeli zarzuci się komuś naruszenie obowiązku 
słUŻbowego, to zarzut ten spada ilU osobistą cześć III"1.ędem obda­
l'Zonego obywatela, i ten jako obywatel musi się przeciw za­
rzulowi bronić . Urząd sam nie zoslał obrażony i nie może być 
obratony, tylko jego spełnianiea, pisze Dubs. 
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~~~~D~ZJAŁ v. 

SZWAJCARSKA. 

Najniźszego rzędu orgallizt\cją na polu prawa publicznego 
jest gmina, jako związek osób, na małym terytorjum osiadłych, 
mający na celu popiel'anie wspólnych, przeważnie z sąsiedzkich 
stosunków wynikłych, interesów mieszkailców gminy. 

Cały obszar kantonów dzieli s i ę więc na obszary gminne. 
Wszystkie na obszarze gminnym mieszkające osoby tworzą 
razem związek gminny, gminę polHyczną. 

Niekiedy jednak, dht specjalnych zadań czy celów gminy, 
twoną się na ObSZ/ll"le gminy politycznej o d rę h n e d I a t y c h 
spraw związki gminne. Pod tym względem moinllby po­
dzielić kantony na dwie grupy: l) kantony o gminie jednolitej; 
2) kantony, złożone z gmin politycznych, wśród których wy. 
dzieliły się odrębne związki gminne. Do grupy pierwszej należą 
kantony francuskie, ludzież Szwyc i Uri. W grupie drugiej na­
potykamy wielką l·ozmaitoŚć. W obu Bazylejach, AppeLlzell A. Rb., 
Fryburg i Graubilnden, każda gmina dzieli się na gminny zwią· 
zek obywateli (Bilrgergemeinde) i gminny związek mieszkall Ców 
(Orls-politiscbe Gemeinde). Do pierwszego związku należą tylko 
ci mieszkańcy gminy, którzy mają w niej prawo przynależności, 
prawo swojszczyzny, do drugiego ci sami , tudzież wszyscy inni, 
którzy się tu osiedlili lub chwilowo przebywają. 

W innych kantonach spotykamy jeszcze więcej odrębnych 
związków gminnych. Zwłaszcza din spraw kościelnych lub szkol­
nych, tworzą się takie związki osobne (Kircbengemeiude, 8chul. 
gemeinde). Najwięcej takich związków odrębnych mają gminy 
w kantonie Glarus, bo AŻ 6. 

Osobna gmina kościelna rozciąga się zwyczajnie na znacz· 
niejszy obszar, obejmujący sobą obszar kilku lub nawet kil. 
kunastu gmin politycznycb, z wyjątkiem wielkich miasl, gdzie. 
przeciwnie, jedna gmina polityczna rozpada si, na kilka gmin 
kościelnych. 
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Odrębne te związki gminne mają zwyczajnie osobne swoje 
zarządy, osobny majątek, decydują o swoich sprawach na osab· 
nych zebraniach i t. d. 

Usll:lwodawstwo kantonalne okazuje wszędzie dążność, ma· 
jącą na celu doprowadzenie do złączenia odrębnych związków 
w jedną, jednolitą gminę. Do celu tego dązą kantony bądź to 
przez uslawodnwcze przeszkody, stawiane rozdziałowi, bądź 
przez popieranie usiłowali, mających na celu oddanie zarządu 
odrębnych związków gminnych w jedne ręce, bądź leż wreszcie 
przez subwencje paiislwowe (Un gmin złączonych . 

• • • 
Gmina szwajcarska cieszy się w przeważnej ilości kanŁo­

nów jak nnjdalej idąc& autonomją i to oieŁylkowkie­
runku zarządu, udminislracji, ale też pod względem ustawodaw­
stwa gminnego, t. zo. prawa stanowienia dla siebie statutów 
gminnych, tudzież prawa samoistnej orgnnizacji władz i urzę­
dów gminnych. 

Pod tym względem, pod względem samorządu gminnego, 
moglibyśmy wśród kantonów rozróżnić 3 grupy: 1) Pierwszą 
grupę stanowią wschodnie i środkowe szwajcarskie kantony 
w liczbie 12. W gminnch tych kantonów autonomja jest naj­
rozleglejszą, nadzór państwowy, który być musi z natury rzeczy 
nad każdą gminą, jest w nich najsłabszy. Gminy mają zupełną 
swobodę urządzania swoich wewnętrznych stosunków i zarządu 
swojemi sprlłwami zupełnie samodzielnie, byleby t1'Zylllsły się gra­
nic, wytkniętych przez konstytucję i usŁnwy państwowe. Nadzór 
państwa objawin się jedynie tylko w ogólnym nadzorze nad 
majątkiem gminnym, w szczególności w baczeniu, by majątek 
gminy nie zost.ał roztrwoniony, tudzież w prawie rekursu w razie 
naruszenia ustaw. Jedynie w kantonie lucerneńskim ma rząd 
państwowy prawo zalwierdzania uchwał gminnych, dotyczących 
zaciągania pożyczek i sprzedawania nieruchomości. 

2) Druga grupa, którą tworzą kantony francuskie, slanowi 
niejako przeciwieństwo grupy pierwszej. W niej samorząd gminy 
jest najbardziej ograniczony, a państwo wykouywa nietylko 
ogólny nadzór uad administracją gminy, ale wtrąca się też do 
bardzo wielu szczegółowych aktów tej administracji, jak: do 
podatków, potyczek, sprzedawania lub obciążania nieruchomości, 
budżetu i rachunków gminy. Do państwa należy prawo przy~ 
jęcia lub odrzucenia regulaminów gminy, prllwo wysyłllnill 
swoich delegatów na zgromadzenia gminne i posiedzenia władz 
gminnych. nakoniec zawieszanie w urzędowaniu organów za· 
rządu gminnego. 



123 

Najdalej idzie w tym kierunku kanton gienewski, który do 
powyższych ograniczeń autol1omji dodał dalsze jeszcze. Tułaj 
przepisuje państwo gminom już z góry sposób prowadzenia ra­
chunkowości, protoknł" i registratury; katdy wydatek. nieprze­
widziany budżetem~ wymaga jego zatwierdzenia; ono zatwieL'dza 
lub odrzuca uchwały gmi ny, dotyczące dzierżawy nieruchomości 
gminnych, dłużej niż lat 9 trwać mających, podatków i poży­
czek, przyjęcia zapisów pod uciążUwemi warunkami, otwarcia 
nowych ulic; naczelnik gminy składa przysięgę w ręce rządu, 
który ma prawo jego funkcje prze l ać \V pewnych wypadkach 
na specjalnego urzędnika rządowego; co więcej, posiedzenia rady 
gminnej zarządza sam rząd i do niego należy rozstrzygnięci e 
w ruzie równości głosów, za i przeciw ucbwale gminy. 

3) W pośrodku między pierwszą a drugą grupą stoją kan­
tony pozostaJe, klore w swoich urządzeniach gminnych idą 
O tyle dalej w ograniczeniu samol'ządu gminnego od gl'upy pierw­
szej , iż przewidują zatwierdzanie statutów przez rząd i prawo 
zawieszania w urzędowaniu władz gmjunycb, a następnie uznają 
prawo nadzoru panstwowego w pewnych, specja lnych działach 
administracji gminnej, jak ::podatki, pożyczki, sprzedawanie nie­
ruchomości itp. 

W wykonywani u swego prawa nadzoru ma pań­
stwo prawo od czasu do czasu, albo też perjodycznie, badać 
stun majątku gminuego i wydawać polecenia odpowiednie. Nieu­
słuchnoie tych poleceń pociąga za sobą kary dyscypHnarne lub 
porządkowe na osoby, za majątek gminy odpowiedzialne, łt na· 
wet pozbawić może le osoby icb stanowiska. 

Ten ostatni środek może być w gminach grupy pierwszej 
zastosowany jedynie do poszczególnych osób, a nie do całej 
władzy, a pozbawienie urzędu moze nastąpić jedynie na mocy 
wyroku sądowego. 

C o d o o r g a n ó w g m i n y, to istnieje zasadnicza różnica 
między kantonami francuskiemi: Gienewa, Neuenburg i Waadt, 
8 wszystkiemi innemi. 

W tych ostatnich najwyższym orgauem jest z g r o m a~ 
d z e n i e g tu i n n e, złożone ze wszystkich, uprawnionych do 
głosowania, obywateli gminnych. Ma ono nietylko prawo wyboru 
władz gminnych i przynajmniej ważniejszych urzędników gminy, 
aJe także prawo uchwał w ważniejszych sprawach gminnych, 
jak: podatki, zezwolenie Ila znaczniejsze wydatki (op. ważniejsze 
budowle), kupno i sprzedaż nieruchomości, ogólny nadzór nad 
zarządem majątku gminnego, który sprawuje przy sposobności 
sprawozdań rocznych, jakie władze gminne są obowiązane zgro­
madzeniu przedkładać; do niego też naJeży przyjęcie budżetu 
i zamknięcia rachunkowego. 

W niektórych kantonach kompetencja zgromadzenia gmin~ 
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nego jest jeszcze obszerniejszą, albowiem podlegają jej prócz 
powyiszych: zatwierdzanie umów przez gminę zawartych, ze­
zwalanie na potyczki, ua prowadzenie procesów, tworzenie sta­
łych urzędów gminnych i t. p. Gdzie istnieje osobna gmina 
obywatelska, ma ooa Iladto prawo nadawania obywatelstwa 
gminnego. 

Kompetencja zgromadzenia gminnego jest więc podobną 
do tej, jaką w paJlslwie ma ciało prawodawcze. Uprawnienie 
swoje moze zgromadzenie przelać na władze gminne, w szcze­
gólnosci na radę gminną. W ni ektórych kantonach może to 
uczynić ze wszystkiemi 8wojemi prawami, w innych zaś wyli­
czone są prawa, które w ten sposób ustąpione być nie mogą. 

W wymienionych powyżej trzecb kaotonach 
r l' II n C u S k i C h ma zgromadzenie gminne jedynie prawo wy· 
boru władz gminnych, t. j. ('ady gminnej, innych zresztą praw 
uie posiada. 

Termin odbywania zgromadzell gminnych jest 
częstok roć przez ustawy kantonalne ustalony, przynajmniej co 
do tt'go, ile razy mają się one odbywać; zresztą postanawia 
O tym władza gminna, która nadto jest obowiązaną zgroma­
dzenie zwołać, jeśli lego zażąda pewna liczba obywateli. 

Nu zgromadzeniach jawić s ię muszą wszyscy 
uprawnieni obywatele. W jednych kantonach uważa się obec­
noŚĆ tylko za obowiązek obywatelski, w innych jest ustano­
wioną grzywna za nieobecność. Posluuowienie to jest zrozu· 
miałym, jeśli się zwuzy, że w wielu kantonach do wa:t.noŚci 
uchwał zgr\lmadzellia wymaganą jest obecność więcej niż po­
łowy. w innych l/a części uprawnionych do głosowanja obywateli. 

Zgromadzeniom przewodniczy prezydent gmjny, tj. pre· 
zydent rady gminnej; w kantonie W8adt zgromadzenie wybiera 
sobie samo prezydenta. 

Każdy obywaŁel ma prawo brać udział w dyskusji i sta­
wiać wnioski w przedmiocie, postawionym na porządku dzien­
uym obrad. W sprawach innych albo nie można wogóJe sta­
wiać wniosków. albo też tam, gdzie to jest dozwolone, zgroma­
dzenie uie może natychmiust za lub przeciw się oświadczyć. 
lecz tylko może wyrazić swoją opinję co do ważności SP"Rwy, 
uchwałę merytoryczną zaś powziąć może dopiel'O następne zgro­
madzenie gnUune. 

U c h wał y z a p 8 d aj ą większością głosów obywateli na 
zgromadzeniu obecnych. Głosuje się przeważnie przez podnie­
sienie rąk, a tylko wyborów dokonywa się pisemnie i Łajnie. 
za pomocą kartek. 

Kantony francuskie, w których kompetencja zgromadzenia 
jest ograniczoną jedynie do wyboru władz gminnych, wprowa­
dziły u siebie r e f e r e n d u In dla spraw gminnych. Jest ono 
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fakultatywnym, a dotyczy wszystkich prawie uchwał rady gmin­
nej, nie uznanych za nagłe. Obok refere ndum, istnicje w Neuen­
burg prawo i n i cj a t y w y, jako równoważnik prawa stawiania 
wniosków na zgromadzeniu gminnym, istniejącego w inuych 
kantonach. 

Prawo głosu w sprawach gmin n ych ma każdy 
mieszkaniec gminy, dorosły, płci męskiej, nie pozbawiony prawa 
wyborczego na mocy ustaw kantonalnych. Nowi przybysze uzy­
skują prawo głosowania j uż z mocy konstytucji związkowej po 
trzech miesiącach stałego zamieszkania. W nieklól'Ych kanto­
nach uzyskuje ~ię prawo głosu jeszcze wcześniej, albo natych­
miast po osiedleniu się. 

Są też kantony, które nawet cudzoziemcom nadają prawo 
głosu w sprawach gmi nnych, w kaidym razie dopiero po dłuż­
szym pobycie, wynoszącym od 6 do 12 miesięcy. 

Rozumie się samo przez się, że prawo głosowania w spl'a­
wach kościelnych jest zależne od przynależności do danego koś­
cioła, zaś w sprawach czysto obywatelskich od posiadania oby· 
watelstwa gminnego, 

Organem wykonawczym, władzą wykonawczą 
gminy, jest rada gminna, uożona z wybranych przez 
zgromadzenie gminne przedstawiciel i, Liczba ich jest ustaloną 
w konstytucji, i jest ona albo stałą , albo określoną w stosunku 
do liczby ludności. 

W niektórych gminach i stnieją l'Ównolegle z radą gminnq 
osobne władze, jak: komisje podatkowe, szkolne, dla spraw ubo­
gich, kościelne, ogniowe, budowlane itp., wybierane albo przez 
zgromadzenie, albo przez radę , ale z samodzielnemi kompeten­
cjami w tych sprawach. 

Do rady gminnej nal eży przygotowywanie i wyko­
nywanie uchwał gminnych tudzież zarzqd spraw gminy z jednej 
strony, z drugiej zaś załatwianie w gminie spraw państwowych 
wedle i stniejącycb w tej mierze specjalnych ustaw lub z leceń. 

Członkowie rady gminnej dzielq mię~y siebie sprawy, 
do zakresu działania rady należące, tworząc w tym celu s e Je cj e 
I u b k o m i s j e, W drobniejszych gminach, gdzi e liczba człon­
ków jest małą, każdy z radnych ma sobie powierzony pewien 
zakres spraw, co do których decyzja zapada jednak na wspól­
nych posiedzeniach całej rady. W najdrobniejszych zaś gminach 
wszystkie sprawy załatwia prezydent gminy i sekretal'1., człon ­
kowie rady są tylko ciałem obl'adującym. 

p r e z y d e n t g m i n y przewodniczy niety lko zebraniom 
rady, ale też i zgromadzeniom gminnym, Jest on następuie 
w wielu kantonach pierwszym urzędnikiem policyjnym gminy, 
Częstokroć jest on też wykonawcą uchwał rządu kautonulneg'o, 
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i ma sobie poruczone za1alwian.ie specjalnych państwowych za­
dań, np. policję sądową, egzekucję dłużników itp. 

Sekretarz, albo pisarz q;minny jest wybierany 
albo przez radę, albo przez zgromadzenie i to albo oz pośród 
członków rady, albo lei oz pośród ogółu obywateli. W kaoto­
nach Lucerna i Szwyc musi on wykazać się świadectwem uzdol· 
nienia, które uzyskuje przez złożenie specjalnego egzaminu. 

W 8 kantonach isłnieje, prócz rady gminnej, osobny w y­
d z i a ł g m i fi Ił Y, który albo musi albo może być zaprowadzo­
nym w gminach większych. Postanowienia pod tym względem 
są rozmaite. Liczba jego cz-łonków jest mniejsza, niż liczba 
członków rady, a wybiera ich ogół obywateli. Zakres jego dzia­
łania równie! jest rozmaicie określony. W jednych kantonach 
np. Bazyleja i Zurych wstępuje on w miejsce rady gminnej, 
jeśli chodzi o sprawy ważniejsze. w szczególności zaś te, które 
mają, pójść pod obrady zgromadzenia gminnego. W innych zaś 
kantonach, jak: Berno, Fryburg i inne, wprost przeciwRie zaj­
muje on miejsce zgromadzenia gminnego w sprawach mniejszej 
wagi, tak, że najważniejsze sprawy pozostają zawsze do decyzji 
zgromadzenia. 

W niektórych kantonach istnieją też w poszczególnych 
gminach dla spraw czysto państwowych, jak policja 
sądowa, sprawy egzekucji i konkursu itp., o s o b n i u r z ę d D i e y 
wprawdzie przez gminę wybierflui, ale podlegli nadzorowi nie 
gminy, lecz odpowiednich władz państwowych. 

O 50 b ne s ta t u ty m i ej s k i e, zawierające nieco odrębne 
od powyższych zasad postanowienia, znają kantony: Gienewa, 
Bazyleja m., Zurych i Lucerna. Według nich, miejsce zgroma­
dzenia gminnego zajmuje referendum, które dla niektórych spraw 
jest obligatoryjne, dla innych fakultatywne, tudzież prawo ini­
cjatywy; prócz rady gminnej istnieje wielka rada gminna itp. 

Dokładniejsze omówienie tych statutów przekroczyłoby 
granice naszego zadania. Z tego samego powodu powstrzymamy 
się tez od wyliczania spraw, należących do zakresu działania 
gminy, gałęzi jej administracji, podatkowości itp. 



ROZDZIAŁ VI. 

STOSUNEK KOŚCIOŁA DO PAŃSTWA. 

Specjalna literatura pl'1.edmiotu: 
Dr Karl Gare i s un d Dr P hi!. ZorD. Swt und Kirche in der 

Sebweb. 2 BAnde. ZUrich t877. 
L R. von Sa I is. nie Entwiekelung der KuJtusl'reiheit in der Schweiz. 

Basel 1894. 
Nigdzie na świeci e nie spotykamy na tak małym terytorjum, 

jakie zajmuje Szwujcarja, tyle nagromadzonych przeciwieństw 
religijnych, a jeszcze bardziej rozma itości pod względem uło· 
żenia si ę stosunku władz pailslwowych do religj i i religijnych 
związków, do kościoła. 

Podczas, gdy część kantonów, zwłaszcza kantonów gmin. 
nych, silnie trzyma s ię odziedziczonej po przodkach religji rzym­
sko-katolickiej, łl nawet chci ałaby przy pomocy Rzymu urze ­
czywistnić u siebie ideję "katolickich panslw", przyczym czyn­
nego doznaje poparcia także ze strony innych kttntonów, prze­
wa1nie Fryhurga, uchodzącego 7..8. Rzym szwajcarski, to z dru­
giej znowu strony islnieje szereg kantonów, które, schwyciwszy 
w XVI wieku sztandar reformacji, pozostały wierne głównym 
jej zasadom, wolności wiary i wyzna6, chociaż nie da się za­
przeczyć, że tu i ówdzie spotyka się i u nich dążności do pew­
nej wyłączności względnie wyższości ueformowanego znowu 
kościoła w pailstwie_ 

Pośrodku niejako stoi grupa kantonów, głównie te, które 
z krajów poddanych w czasie rzeczypospolitej helweckiej prze­
mieniły się w państwa samodzielne, a które, zamieszkane prawie 
równomiern ie pl'Zez ludność obu religijnych wyznań, już wcześ­
nie poczyniły usiłowania, by w życiu pańslwowym doprowa­
dzić do zupełnego równouprawnienia obu wyznań . 

Wobec tych sprzeczności, było ze strony Związku w czasie 
rewizji konstytucji z r. 1874. usiłowaniem bardzo śmiałym prze­
prowadzić pewne ogólne zasady, normujące stosunek kościoła 
do pań stwa, zasady, na których państwo uowoczesne oprzeć 
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się musi, jeśli nie chce sankcjonować wojny religijnej w per· 
Illsoencji, 8 mianowicie, zasady zupełnej równości wszystkich 
wyznań wobec państwa, tudzież dalszej zasady, zwalczanej zn­
ciekłe przez Ider rzymski, ze państwo jest uprawnione do re· 
gulowania stosunków międzywyznaniowych na swoim tery­
torjum. 

Konstytucja związkowa z r. t874 usuwa dawniejszą zu­
pełną niezawisłość kantonów w sprawach kościoła, ogranicza 
kantonalną kompetencję w tych sprawach, sta nowiąc ogólne 
wytyczne, których kantonom w pozostawionej im zresztą zupeł­
nej swobodzie regulowania stosunku swego do kościoła naru­
szyć nie wolno. 

Przeprowadzenie przyjętych przez Związek zasad, w prak­
tyce, wobec fanatycznego wprost oporu ze strony katolickiego 
klel'U, było z6daniem może jednym z najtrudniejszycb, i jeżeli 
przeprowadzenie to się udało i można mówić obecnie w Szwaj­
carji, której dzieje wewnętrzne wypełnione są od czasów refor­
macji krw8wemi nie raz wojnami I'eligijnemi, o religijnym spo­
koju, to je~t to niewątpliwie zasługą mężów, kierujących pań­
stwową Ilawą od r. 1874-, jeszcze zaś bardziej jest to zwycięstwem 
demokracji, która Z8 jedną z głównych swoich z8słld uznaje 
i llznawać musi pozostawienie każdemu sposóbu porozumiewa­
nia s ię z Bogiem, byle tylko jedność państwa na szwank nie 
został/l I1m·nżollą. 

Zanim będziemy mogli się zapoznać z tym, jak kantony 
uregulowały swój stosunek do kościoła, omówić musimy te z a­
sad n icze pos ta n owi en i 8 ko nstylucj i z wiąz kowcj , 
od których kantonom odstąpić nie wolno. 

Najwn1niejszym bez kwestj i postanowieuiem jest zagwa­
rautOWAna w konstytucji zwiĄzkowej wolność wiary i wyznań, 
tudzież w związku z tym pozostająca wolność zakładania wszel­
kich slowarzys7.eń, 8 więc i religijnych. Konsekwencje zasady 
tej, najważniejsze przynajmniej, podaliśmy już na innym miejscu. 
Podnieść tu n81e1y daJszą konsekwencję, wypowiedzianą zresztą 
wyraźnie w konstytucji związkowej, 1e wszelkie sądownictwo 
kościelne jest zakazane, tudzież, że nikt nie Ulote ponosić kary 
z powodu swoich przekoll/lll religijnych. 

Nie wynika z tego, by kościół, jak każde zresztą innego 
rodzaju stowarzyszenie, nje mialo władzy dyscyplinarnej nad 
swojemi członkami. Ewentualne kary przez kościół nałożone 
mogą atoU mieć jedynie kościelny duchowy clu'Il"akter; w Z8-
kresie pr8W obywatelskich nie mogą one 1adnego wywierać 
wpływu. 

Odmówienie więc pewnych czynności, czy postug kościel­
nych, jak: chrztu, spowiedzi itp., z powodu głosowania nie po myśli 
kleru lub czylania pism politycznych o pewnych kierunkach, a jut 
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zgoła wyklinanie z ambon przeciwników politycznych, byłoby 
nBruszeniem zasady wolności sumienia, której wypływem jest 
postanowierue konstytucji, że wykonywanie praw politycznych 
nie może być ogrimiczooym przez żadne przepisy lub warunki 
kościelnej lub religijnej natury . 

• Wolność kultu nie jest zagwarantowaną po to. aby jej 
nadużywać do celów politycznej agitacji. Pl"Zeciw nadużyciu 
ambony musi państwo z całą energją wystąpić", powiada v. Salis. 

Jak należy zapobiegać tego rodzaju wdzieraniu się kleru 
w polityczne prawa obywateli, konstytucja związkowa nie 
postanawia, pozostawiając władzom związkowym katdorazowe 
zasłosowanie najodpowiedniejszego środka (geeigllete Massnah­
men). 

Tak samo sądownictwo kościoła nie może się odnosić do 
spraw i stosunków świeckich, których uregulowanie państwo 
za swoje zadanie uważn, jak np. sprawy ma1i.eńskie, w których 
sądownictwo przedtym prawie zawsze spoczywało w ręku du­
chownych. Obecnie stan taki jest niemożliwym. Wszelkie są· 
downictwo jest rzet!U\ wylącznie pali stwową. 

Dalszym zasadniczym postanowieniem konstytucji związ­
kowej jest nałożony na kantony obowiązek, że początkowe 
wykształcenie musi stać pod wyłącznie świeckim kierownictwem, 
dalej, 1;e wszelkie szkoły publiczne muszą tak być urr.ądzone, 
aby do nich uczęszczać mogli wyznawcy wszelkich w)'2nań, 
nie doznając uszczerbku w swoich religijnych wierzeniach i prze­
konaniach. Jednym słowem, szkoła publiczna musi być zupełnie 
świecką· 

Wynika stąd, że nauka religji w szkołach publicznych 
Szwajcarji może być tylko przedmiotem nadobowiązkowym; 
słuchać jej może ten, kto ma po temu ochotę. Państwo nie 
troszczy s ię o nauczanie reUgji, pozostawiając to domowi i koś­
ciołowi. 

W kantonie mogą istnieć szkoły prywatne, i do nicb za­
sada świeckości nie ma zasłosowania. [stnieje też w istocie 
w Szwajcarji wiele szkół wyznaniowych pod kierownictwem 
kleru. Takie jednak szkoły nie mają gwarancji państwowej, 
nlbowiem o wolności uczenia się i nauczania konstytucja związ­
kowa nic nie mówi, kantony mogą więc istnienia takich szkół za­
kazać. albo leż dozwolić ich istnienia pod warunkiem świeckości. 

Także kwest ja grzebania u ma rlych, mająca pewną 
przymieszkę religijną, została unormowaną zasadniczo przez 
Związek, którego konstytucja postanawia, te jedynie władze 
cywilne są uprawnione rozporządzać się cmentarzami. Szczegóły 
pozostawiono do uregulowania kantonom, które przewaźnie, przy 
unormowaniu lej kwestji, kierują się zapatrywaniem Rady związ­
kowej, wypowiedzianym w jej orędziu przy sposobno~i obrad 
tlnUle.~I. 1101117 ..... Sl.w"carjl. 9 
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nad wnioskiem, aby sprawę grzebauia umarłych ustnwodawstwo 
związkowe jednolicie unormowało. W orędziu tym podniosła 
Rada zwiqzkowa następujące względy: Jedynie tylko władza 
świecka jest uprawnioną do rozporządzania się cmentarzami. Du. 
chowieńslwo nie może mieć tednego wpływu na to, kto na 
cmentarzu ma być pocbowanym. KaMa gmina ma się postarac 
o to, aby każdy w gminie zmarły, ludzież kllŹdy trup na tery­
torjum gminy znaleziony, zosŁał w sposób przyzwoity pogrze­
bany. Pogrzeb z I'eligijnemi ceremonjami jest rzeczą uboczną, 
jest dodatkiem do cywilnego. Swieckje władze nie mogą urzą­
dzać pogrzebu wedle swego widzimisię. "Przyzwoity" pogrzeb 
wymaga tego, aby kflżdy zmarły był pochowany na cmenta­
rzu po kolei. jeden po drugim, i ani stan, ani wyznanie, ani 
rodzaj śmierci lub inne okoliczności nie mogą dozwolić w tej 
mierze wyjątków. Także czas i rodzaj pogrzebu nie może miee 
w sobie nic obrażajqcego, jak np. chowanie samobójców w po­
rze nieodpowiedniej, a więc w nocy, albo na miejscach odo80b· 
nionych, gdzie s ię nikogo innego nie chowa. 

Do tych zasadniczych postanowień zaliczyć tei należy 
wprowadzenie małżeństw świeckich, dalej równorzędnie z tym 
świeckich urzędów metrykalnych, nakoniec postanowienie, że 
nikt nie jest obowiązanym płacić podatków, przeznaczonych n8 
cele wyznaniowe społeczności religijnej, do której 011 nie należy. 
Ta ostatnin zasada doznaje pewnego wyłomu w praktyce, a to 
z powodu 8Zczegciloego stosunku, jaki się wytworzył w kanto· 
nach między państwem, 8 kościołem, o czym niżej. 

Terni zasadniczemi postanowieniami ograniczonq została 
momoM kantonów regulowania swoich stosunków do kościoła 
w sposób zupełnie dowolny. 

Spory, z powodu naruszenia tych postanowień powstać 
mogące, rozslrzyga władza zwiqzkowa. W ten sposób ma wła· 
dza związkowa możność wpływania na k8l1tony w tych kwe· 
stjach. 

Ale nielylko dopiero w razie skargi wkracza władza związ· 
kowa, może on8 tak.te wkroczyć bezpośrednio, gdyż konstytucja 
związkowa postallłlwia, że tak kantonom, jak i Związkowi sł'uży 
prawo utyć stosownych środków w celu utrzymania porzqdJru 
i spokojności publicznej wśród przynależnych do rozmaitycb 
stowll1'Zyszeii religijnycb, jako tet przeciw wdzieraniu się władz 
kościelnych w prawa obywateli państwa. 

Zasadniczo więc uznaje Związek wszystkie stowarzyszenia 
religijne za stowarzyszenia prywatne, niema żadnych uprzywi­
lejowanych lub nieuprzywilejowanycb, żadnych uznanych lub 
nieuznanycb wyznań religijnych. Według konstytucji związko· 
wej, wszystkie cieszą się jednakową prawnI} ochroną państwa. 

Dlatego też wydaje się na pierwszy rzut oka nieco dziw. 
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oym, te taż sama konstytucja zawiera jednak pewne ograni­
czenia, pewne wyjątki, a to nn niekorzyść wyznania rzymsko­
kaloHckiego. 

Jut poprzednio poznaliśmy jedno takie ograniczenie, a mia­
nowicie, iż członkiem Rady narodowej Zgromadzenia związko­
wego, łudzież Rady związkowej i Sądu związkowego nje mote 
być duchowny 1adnego wyznania, przyczym wskazaliśmy na to, 
że ostrze tego postanowienia ski erowane jest głównie przeciw 
klerowi rzymsko-katolickiemu, który nie może, wobec Dauki 
tego kościoła o sakramentalnym znaczeniu urzędu kapłaii:skiego, 
godności swojej w razie wyboru złożyć, tak, jak to może uczy­
ni ć pastor ewangielicki. Podnliśmy tet, że głównym powodem 
tych wyjątkowych postanowień było zachowanie s ię rzymskiego 
kleru w lalach poprzedzających r. 1848. 

Gareis podaje następujące przyczyny: "Przy rewizji kon· 
stytucji związkowej nie można było tego przed sobą zatajać, 
że w rzymskim kościele ma państwo przed sobą stowarzysze· 
nie religijne, które nie znosi zupełnie równego stanowiska praw· 
nego, szczególniej od chwili. gdy encykJiki papieskie Syllabus 
i Vaticanum na nowo podjęły najjaskrawsze wymysły średnio­
wiecznego prawa kościelnego, co więcej - nadały im moc dogma­
tyczną. Ponieważ kościół rzymski siebie samego, tudzież swoje 
wrzekome "prawo" dogmatycznie wynosi ponad państwo, pODie. 
waż dalej za dogmat każe uznawać swoje religijne i kościelne 
wyłączne uprawnienie, a poza "kościołem" zna tyLko kacerzy 
i pogan, pODiewa'! wkońcu państwo nowoczesne wprost prze· 
ciwne tym dwom zasadom rzymskiego kościoła zajmuje stano­
wisko, mianowicie, zasadę jedynego uprawnienia państwa i niso-­
gran iczonej wolności sumienia swoich obywateli, przeto z tych 
przyczyn jest państwo nowoczesnezmuszonewzględem rzymskiego 
kościoła ustanowić specjalne środki ostrożności'". 

Te "specjalne środki ostrożności" odnoszq s ię głównie do 
zakonów i kJasztorów, a przedewszystkim do Jezuitów. "Za· 
kon Jezuitów, tudzież sprzymierzone z nim stowarzyszenie nie 
może być przyjętym w żadnej części Szwajcarji, a członkom 
icb jest wzbronioną wszelka działalność w szkole i kościele" 
(Art. 52 konst.). Wynika stąd, że pojedyńczy członkowie zakonu 
Jezuitów mogą w Szwajcarji przebywać bez przeszkód, ale nie 
mogą działać, jako nauczyciele szkół publicznych, bez względu 
oa przedmiot, jakiby mieli wykładać, ani też odbywać kazań, 
misji, pielgrzymek itd. Zakon zaś wogóle nie może istniec. 

Wzbronionym jest takie pobyt zakonom, z Jezuitami sprzy· 
mierzonym. Konstytucja nie wymienia tych zakonów, ani też ui e 
podaje, co przez wyraz "sprzymierzony" rozumieć należy; nigdy 
tei uie zachodziła potrzeba stosowania tego przepisu konsty~ 
lucji przez władze związkowe, coby mogło dac nam ioterpl'e· 

•• 
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tację tego postanowienia. Według teoretyków, sprzymierzonemi 
są te zakony, które przez Jezuitów zostały założone, tak, źe je 
mOŻUR niejako za Wje Jezuitów uważać. 

Zakaz, wydany przeciw Jezuitom - postanawia dalej kon­
stytucja związkowa - może być uchwałą władz związkowych 
rozciągnięty także na inne zakony, których dz i ałalność byłaby 
niebezpieczną dla państwa, alboby zamącała spokój między 
wyznaniami. 

Podobnego zakazu dotychczas nie wydano. 
Przeciw klasztorom skierowany jest przepis, mocfl którego 

tworzenie nowych, tudzież oduowienie zniesionych klasztorów 
lub religijnych zakonów jest niedopuszczalne. 

Klasztory i zakony, i..1.Óre istniały przed wejściem w życie 
konstytucji z r. 1874, mogą tedy i stnjeć nadal j rozwijać się 
i dopiero, gdyby były dla państwa niebezpieczne lub zakłócały 
spokój religijny, mogłyby być rozwiązane, 

Natomiast powstawanie nowych klasztorów i zakonów sta­
nowczo jest wykluczone. Jest też w Szwajcarji cała moc klaszto­
rów, które się utrzymały z przed r. 1874. Najbardziej roz­
powszechnieni są kupucyni, których znajdujemy aż w 13 kan­
tonach. Rozmaitych zakonów męskich i żeńskich jest razem 21, 
rozsianych po wszystkich prawie kantonach. Wolnemi od nich 
zupełnie jest zaledwie 10 kanlonów. 

"Tworzenie biskupstw na terytorjum szwajCilrskim podlega 
zatwierdzeniu Związku" , Zdanie to, oddawn8 prL6Z państwo 
szwajcarskie w praktyce stosowane, w ostatnich dopiero cza­
sach przyjęte zostało do konstytucji związkowej, 8 prawo za­
twierdzania biskupstw stało s ię atrybucją Związku, 8 to z po­
wodu długich i gwałtownych sporów, jukie wybuchły między 
Związkiem 8 papietem z tej przyczyny, że papież, wbrew stałej 
praktyce, utworzył w r. 1873 zupełnie samowładnie, nie pytając 
wcale Szwajcarji o zdanie, wikarjat apostolski w Gienewie, który 
bywa zwyczajnie pierwszym krokiem do utworzenia biskupstwa. 

Gdy Związek stanowczo przeciw temu zaprotestował, 8 na­
wet był zmuszony mianowanego wikarjusza apostolskiego z kraju 
wydalić, s tosunki między Szwajcarją a papieżem tak się zao­
s lrzyJy, że w Szwajcarji niema wcale przedstawiciela stolicy 
apostolskiej, czym s ię jednak Szwajcan.y niebarozo martwią. 

W dodatku do powyższego postanowienia konstytucji wyszI" 
ustawa związkowa, która znosi na terytorjum Szwajcarji wszelką 
jurysdykcję obcych biskupów, 

• • • 
W powyższych ramach, zakreślonych pr"l.ez konstytucję 

związkową, przy przestrzeganiu zasad w uiej wyrażonych, mogą 
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kantony stosunek swój do kościoła urządzić wedle swej woli, 
a przcdewszysłkim, co najbardziej odpowiada idei nowotytlIego 
palislwa, przeprowudz.ić rozdział kościoła od państwa, polega­
jący nft tym, że państwo normuje wszystkie kwest je życia 
zewnętrznego swoich obywatel.i wedle swoich potrzeb. nie mie­
szając się wcale do spraw życia wewnętrznego, duchowego, do 
spraw sumienia. Te oslatnie sprawy sq rzeczą organizacji kos­
cielnych, które w oczach państwa niczym innym nie są, jak sto­
warzyszeniami prywatoemL PaóslwQ ma nn stowarzyszenie re· 
ligijne jedynie tylko taki wpływ, jaki ma na każde inne slo­
warzyszenie. nie wplywo w szczególności wcale na jego orga­
njzację, utrzyman ie kleru, kościołów, wykształcenie duchow­
nych i t. p. 

Mimo, iż Związek wobec kościołów takie właśnie zajmuje 
s tanowisko, mimo, że kantonom daną jest możność uregulowa­
niA stosunku swego do kościoła 00 zasudach rozdziału, jeden 
jedyny kanton gienewski i to dopiero w ostatnim roku 
przeprowa dził rozdział kościoła od państwa, we 
wsz.ystkich innych kantonach s potykamy się zin­
stytucją ko śc iołów kr8:jowych (Landeskirchen), 
kościołów uprzywilejowanych. 

Przyczyn tego stanu rzeczy szukać należy w hi storji. 
Kościół katolicki był tym, co młodym państwom, ukonsty­

tuowanym po wędrówkach ludów, przyniósł pierwsze ziarna 
cywilizacji, nic więc dziwnego, że wkrótce dochodzi on u wszyst­
kich ludów do wielkiego znaczenia. Znaczenie to z biegiem 
czasu wzrasta i dochodzi do zenitu w okresie, kiedy papieże 
rozdają godności królewskie, prawo kościelne staje się prawem 
państwowym, włrulza świecka ulega zupełnie władzy kościelnej. 
Królowie, podrós(zy w siły, napróżno zżymają się na tę su­
premację; dlugoletnie spory królów niemieckich z papiestwem 
o whldzę korlczl\ się klęską królów. Ród Hohenstaufów, panu­
jący także w dzisiejszej Szwajcarji, musi wobec Rzymu ustąpić. 

Ta wszechmoc papieży nie wychodzi kościołowi na dobre. 
Olbt".tymie bogactwa, nagromadzone w rękach kleru, budzą 
chęć wcale ni e duchowych, ale codziennych, materjalnych rOz­
koszy i używania życia. Bogaty kler katolicki wyprawia órgje, 
o jakich nie możemy nawet mieć pojęcia. 

Zepsucie kleru wywołuje wielki ruch religijny, zwauy re­
formacją, której celem protest przeciw demoraliZi\cji, powrót 
do prawdziwej wia l'y cbrystusowej, do pl'Ostoty życia i czystości 
obyczajów. Reformacji te! w znacznej części zawdzięczać nalety, 
te panstwo średniowieczne z przewagą kleru rozpada się w gruzy, 
z których wyrasta palistwo nowoczesne, na innych zgoła oparte 
zasadacb. Obcą mu jest mianowicie teorja O przewadz.e kościoła 
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nad państwem, i wprost przeciwna nauka opanowuje prawo 
publiczne. 

Reformacja kościelna Hi.go wieku szuka oparcia u ksią­
tąt i panujących, którzy Dajsiloiej odczuli wielki wpływ Rzymu. 
Mężowie reformacji uciekają się pod opiekę państwa. Nowe, 
zreformowane kościoły powstają ze środków państwowych 
i kosztem państwa są utrzymywane. 

Objaw ten nie mógł pozostać bez wpływu na kościoły , 
które pozostały wierne Rzymowi. I one także, za przykładem 
zreformowanych, uciekają się w państwach katolickich pod 
opiekę państwa i panujących. 

Na tej drodze powstają kościoły państwowe. 
Miało to ten skutek, że państwo coraz bardziej poczyna 

się mieszać do wewnętrznych spraw kościoła, wywierać wpływ 
a1bo nBwet wprost pr-.z.ep isywać jego organizację i t. d. 

Tą drogą poszedł też rozwój stosunków kościel nych w Szwaj­
carji. KaMy kanton organizował kościoły u siebie wedle swojej 
woli ; duchowni katoliccy w katolickich , protestanccy w protes­
tanckich stali się urzędnikami pnństwowemi , oplacanemi przez 
państwo i używanemi przez nie częstokroć do ściśle państwo­
wych usług. 

Mimo późniejszych przemian w poglądach religijnych 
i w poglądach na stosunek kościoła do pa(islw8, stan ten trwa 
w głównych zarysach dotychczas w Szwajcarji, zmodyfikowany 
jedynie, wskutek przyjętej przez Związek zasady wolności wiary 
i wyznań i wynikłej stąd gwarancji dla wolnych związków reli­
gijnych, wolnych kościołów, które chcą być organizacjami samo­
dzielnemi, od pa6stwa niez8wislemi. 

Tak więc spo tykamy w Szwajcarji głównie 
kościoły krajowe, pallstwow e, utrzymywane 
z funduszów publicznych. A nawet tam gdzie troska 
o pokrycie kosztów utrzymania kościołów pozostawioną została 
gminom, państwo za pomocą swego ustawodawstwa nakłada 
00 wyznawców danego kościoła obowiązkowe podatki na rzecz 
państwowego kościoła. 

Stan ten pociąga za sobą doniosłe następstwa, zwłaszcza 
w dziedzinie prawa podatkowego, i czyni potętny wyłom w za­
sadzie, przez konstytucję związkowl\ sankcjonowanej, iż nikt 
nie mote być zmuszonym do płacenia podatków na cele tego 
wyznania, do którego nie nalety. Albowiem wydatek na utrzy­
manie kościołów s tanowi ogólną rubrykę w budżecie paóstwo­
wym, i iaden obywatel nie może wiedzieć, ile z kwoty płaco­
nego przezeó podaUru idzie na cele kościoła, do którego nie 
należy. 

Ponadto, liczne orzeczenia władz związkowych wypowie­
działy zasadę, że tylko ten może rekurować od uchwał, nakła-
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dających pewne daniny na cele wyznaniowe, który z tego po­
wodu w swoich uczuciach religijnych, jako należący do innego 
wyznania, jest dotknięty, zatym stowarzyszenia, spółki akcyjne 
i tym podobne związki , które, z powodu istoty swojej, nie mogą 
być w wierzeniach swoich obrażone, nie mogą takich I'ekursćw 
wnosić i od płacenia danin być uwolnionemi. 

Po tym wszystkim, cośmy tu przytoczyli, dochodzimy 
do zdania, że stanowisko prawne poszczególnych wyznań reH· 
gijnycb jest inne zupełnie wedle praw związkowych, a inne 
wedle usław kantonalnych. Podczas, gdy Związek uznaje zasad. 
niczo tylko wolne stowarzyszenia religijne o równych między 
sobą prawach, kantony stoją na wręcz przeciwnym stanowisku 
uprzywilejowania pewnych wyznań, na stanowisku kościołów 
państwowych. 

Kantony nadają kościołom tym organizację zewnętrtną ; 
one decydują o warunkach, pod któremi duchowny pewnego 
wyznania może objąć urząd w kościele państwowym lub tet 
być tego urzędu pozbawionym, mianowicie określają też oso· 
biste wymogi do objęcia urzędu, jak: narodowość kandydata, 
stopień wykształcenia i sposób jego wybonl; one mogą ozna· 
czoć obowiązki urzędowe duchownych i wykonywać nad niemi 
nadzór dyscyplinarny ; one decydują wreszcie o używaniu koś­
cielnych zakładów. 

Pod względem uprzywilejowania kościołów 
spotykamy w kantonach najrozmaitsze urządzenia. W jednych 
z nich , krajowym, czyli uprzywilejowanym, jest kościół kato­
licki, w innych natomiast protestancki. Niektóre kantony, chcąc 
przeprowadzić zasadę równouprawnienia, oba kościoły, tak 
rzymsko-katolicki, jak i protestancki, objęły pod swoją opiekę 
i z obydwu uczyniły kościoły państwowe; jeszcze inne, gdy po.­
wstał kościół starokatolicki, także z niego nczyniły kościół krajowy. 

Poza terui kościołami, istnieją jednak koś c i o ł Y woJ n e, 
niepańslwowe, od państwa niezależne, które same tworzą sobie 
formy organizacyjne i z własnych utrzymują się funduszów, 
i to tak kościoły rzymsko·katolickie, jak i protestanckie. 

Obecny stan jest następujący. Tylko ewangie­
licki kościół jest krajowym w AppenzeU A. Rb., tylko rzymsko­
katolicki jest nim w 9 kantonach. W 6 kantonach oba są pań. 
stwowemi, a w Bernie i Bazylei krlljowemi są ewangielicki 
i starokatolicki. Wszystkie 3 chrześcijańskie kościoły są pań­
stwowemi w 5 kantonach, a kanton Neuenburg przyjął na swój 
etat wszystkie a kościoły chrześcijańsk i e, tudzież gminę wyzna­
niową tydowską. 

Wolnym jest kościół rzymski w Bernie, Bazylei jAppen· 
'leli A. Rb., /J ewangielicki w 8 kantonach. 

Szwajcarja przedstawia tedy pod względem stosunków kos-
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cielnych ciekawy obl'az państwa, w którym ani zasada uprzy· 
wiJejow8oia kościołów, ani rozdziału kościoła od państwa, nie 
została konsekwentnie pl'Zeprowadzonq. SpotykclIuy w niej miesza­
ninę ohu pierwiastków - obok kościołów uprzywilejowa nych 
istnieją kościoły wolne. 

• • • 
Tel'sz kilka słów o organiza c ji tych kościołów, 

Ponieważ każdy kanton jest w organhacji lej zupełnie samo­
dzielny, przeto też i na tym polu panuie nadzwyczaj na rozmai­
tość. Podamy więc tylko oajogólniejsze zasady. 

W koś c i o ł 8 C b e w a n g i e l i c k i c h jest w ogól ności slo­
sunek kościoła do panslwa lak u.rządzony, że w sprawach 
czysto kości elnych, wewnętrznych, jak: urządzanie tlnbożeńslw, 
liturgj8, nauczanie religji i t. p., decydują organy kościoła bez 
współudziału władzy świeckiej, niekiedy tylko za uwiadomie­
niem jej o poczynionych zarządzeniach. \V innych sprawach, 
które mają cechę mieszaną, religijno-świecką, jak: nadzór nad 
dobrem kościelnym , wynagradzanie księży, postanowienia co do 
stosunku poszczególnych członków kościoła do gminy kościel­
nej i t. d., rozslrzygtl władza państwowa, po wysłuchaniu opinji 
władz kościelnych. 

W tych sprawach, które rozstrzyg8 pSllstwo, mają głos 
takie wyzllawcy dnnego kosciała , związani w specjalne gminy 
wyznaniowe, obejmujące albo więcej, niż jedną gminę polityC'Z.llą. 
albo tylko częśćjej,jak to widziel iśmy w opisie urzłldzeu gminnych. 

Gminę kościelną stollowią wszyscy, uprawnieni do 
głosowunin. obywatele szwajcarscy. w niektórych kantOIlRch 
przyznano także cudzoziemcom prawo głosu w gmi nie kościel­
nej. Znkres jej dzhtłnnia jest rozmaity. W każdym kantonie 
ma 0118 prnwo wyboru du~zpłl.stertn. prawie we wszystkich 
takie prawo wybOl'u zwierzchności kościelnej. Niekiedy pl"'ly­
sluguje gminie prawo slJlnowienia uchwnl co do nabożeństw, 
nauki relijlji i t. p., i to, albo wprost w drodze glosow8nia nad 
wnioskami, przedłożouemi przez władze kościelne, albo w dro­
dze veto. 

Zwierzchności kościelne, do których naletą z urzędu 
duchowny i to albo jako przewodniczący, albo joko zwykły czło­
nek, mają czuwać nad porządkiem w służbie bożej, spełniać llftdzór 
nad czynnościami duchownych, szczególniej nad nauką religji. 
W niektórych kantonach powierzono im też pail stwoWą opiekę 
nad ubogieOli. 

W sprawach czysto duchownych istnieją synody. 
złotone z duchownych. tudzie! delegatów panstw8, albo tet 
ludzi świeckich, wybranych delegatami na synod albo przez 
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gminy, a lbo przez specjalne okręgi wyborcze. Uchwały syno­
dów muszą, aby miały wagę, być sankcjonowane pl"LeZ wladzę 
państwową· 

Najwyższe udministracyjne włudze kościel ne są albo rów­
norzędne z władzami kantonu, albo im podporządkowane. Są 
ODe albo całkiem, albo częściowo tylko, albo wcale nie wybie­
rane przez synody. Mają one nadzór nad duchownemi, prawo 
odbywania wizytacji, 8 przedewszystkim przygotowywania i wy­
konywaniA uchwał synodalnych. 

D u c h o w n y c h, którzy, na podstawie sludjów uniwersy­
teckich i odpowiedniego egz8minu, olr7.ymują świadectwo uzdol. 
oienhl do pełnienia urzędu, wybierają gminy z pośród uzdol­
nionych kandydatów, zwyczajnie do:1ywotnio. W ostatnich cza­
sach zasada czasowego jedynie wyboru i pod tym względem 
zyskuje coraz szersze zustosow8llie. 

Wolne kościoły ewangielickie mają również 
swoich duchownych, swoje zwierzchności kościelne i synody, 
złożone z duchownych i delegatów świeckich. Organizują się 
one jako stownrzyszeni a, które podlegają nadzorowi palistwa 
tylko o tyle, o ile mu podlega każde stowarzyszenie. Wszelkie 
wydatki pokrywa się z dobrowolnych datków. 

D u Ż Il i I ość s e k t k ości e I n yc h, jak: anabaptyści, me· 
todyści i t. d., podlega ogólnym postanowieniom konstytucji 
związkowej co do swego istnienia i organizacji. 

Pominiemy omawianie organizacj i koś c i o ł a r z y Ol s k o· 
k fi t o l i c k i e g o tam, gdzie on jest kościołem krfljowym, albo· 
wiem organizacja tu jest już zgóry ustanowioną przez przepisy 
prflwa kanonicznego. które wszędzie jest jednakowe. W o l n e 
kościoły rzymsko-katolickie są zorganizowane na za­
sadZie ~lowflrzyszeniowej . 

S t a rok a t o l i e y stoją pod władzą biskupa, wybieranego 
pl"'LeZ synod oarodowy i zatwierdzanego przez władze świeckie. 
Synody składają się z biskupn, wszystkich duchownych, ludzież 
delegatów gmin. One ustanawiają ogólne zasady nauki i dyscyp.­
liny kościelnej i wybierają biskupa. tudzież radę synodalną. 
Ta ostatnia. złozona z 5 świeckich i 4 duchownycb, jest naj­
wyższą władzą administracyjną i wykonawczą kościoła. Do bis­
kupa należy święcenie księży j dyscyplinarny nad niemi nadzór. 

Ta nadzwyczajna rozmaitość urządzeń na polu prawa koś­
cielnego, której istnienia, na podstawie ustaw związkowych, na­
wet się nie przypuszcza, potwierdza wyrzeczone przez nas na 
innym miejscu zda nie, jak niedostateczną jest znajomość szwaj­
carskich urządzeń, zaczerpnięta jedynie z konstytucji i ustaw 
związkowych. 
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SZKOLNICTWO, WOJSKOWOŚĆ, 
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SZKOLNICTWO. 
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1000-19(6). 

Każdy znawca spraw szkolnictwa przyzna słuszność memu 
twierdzeniu, te Szwajcarja jest krajem, w którym rozwój oświaty 
ludu, ul'7.ądzenie szkół publicznych, może służyć i służy też 
w istocie za wzór innym państwom, te ona była niejednokrotnie 
tym krajem, skąd nowe myśli, nowe ideje, nowe reformy w dzie· 
dzinie szkolnictwa płynęły, że i obecnie, mimo dającej się zou­
wotyć we wszystkich państwach cywilizowanych, zwłaszcza 
w ostatnich lat dziesiątkacb, troski administracji państwowej 
o jak najlepsze wykształcenie obywateli, Szwajcarja Da wielu 
polach prym dzierży i w międzynarodowym wyścigu o lepsze 
urządzenie tych spraw nieraz pierwszą musi8łaby otrzymać 
nagrodę· 

Zwłaszcza dziedzina oświaty POCZttlkowej, szkoła ludowa, 
otaczaną była zawsze w przeszłości, a jeszcze bardziej obecnie 
szczególną opieką państwa. Ale i oświata wyższa, szkoły średnie 
i zawodowe, i naj wyższa, akademje. na zaniedbanie uskarżać 
się nie mogą. 

Rozwój szkolnictwa w tym kraju stoi wDajściślejszym 
związku z rozwojem demokracji. [Iekroe prądy reakcyjne wezmą 
w społeczeństwie górę, szkolnictwo popada w zastój. Pierwszą 
zaś troską demokracji, po jej zwycięstwie, jest jak najszerszy 
rozwój oświaty, jak Dajwiększe jej udoskonalenie. 
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Zdaje mi s ię, te dla każdego miłośnika oświaty ludowej, 
dla katdego prawdziwego przyjaciela demokracji nie będzie bez 
zoaczenia krótki szkic rozwoju szkolnictwa szwajcarskiego. Po­
służy też on do odparcia zarzutu, niejednokrotnie podnoszonego 
przez obłudnych przyjac iół oświaty, że demokracja, że dopusz­
czenie szerszych warstw ludowych do rLądów w kraju i pań­
stwie, byłoby najazdem "barbarzyńców", uie majqcycb zrozu­
mienia dla spraw oświaty i kultury, i naraziłoby szkolnictwo 
na niebezpieczeństwo. 

• • • 
Jak w całej środkowej Europie, jest i w Szwajcarji szkol· 

nictwo początkowo przywilejem klasztorów i zakonów. Głównie 
cele kościelne, wychowanie duchownych, mające na oku szkoły 
klasztorne, ograniczają pole swojej działalności przeważnie na 
wyuczenie adeptów stanu duchownego języka łaciitskiego, dalej 
pisma św. i nauk teologicznych. Niektóre z tych szkół szwaj­
carskich, jak 81. Gallen, dochodzą wcześnie już do wielkiego 
znaczenia i powagi w ówczesnym świecie naukowym i stają 
się punktem przyciągającym nietylko Szwajcarów, ale i cudzo­
ziemców. Wśród następnych, długie lata trwających, walk między 
papiestwem a cesarstwem, upadają nauki tak nizko, że nawet 
opat klasztoru St. Gallen i wszyscy zakonnicy, z wyjątkiem 
jednego, nie umiejll czytać i pisać_ 

Rozwój wyższej oświaty poczyna się na nowo w okresie 
reformacji. 

Namiętne spory religijne między katolikami a zrefonno­
wanemi, dąt.ność z jednej i drugiej strony do zyskania zwo­
lenników, rodzi potrzehę dokJadnych studjów teologicznych. 
Powstaje więc kilka wyższych zakładów naukowych, ograniczo­
nych przeważnie do fakultetu teologicznego. 

Nowa nauk8 dzialać chciała metylko nl1 wyższe warstwy, 
ale przedewszyslkim na lud wiejski. Reformatorowie kościelni 
sil więc temi, co kladą pierwsze podwaliny pod szkołę ludową. 
J ako dodatek do kazań i nauk moralnych, na które obowiązaną 
jest uczęszczać młodzież obojej płci w pewnych dniach tygodnia, 
a to aż do l S-go lub 20-go roku życia, dołącza się nauka r:T-y­
tania i pisania w języku ojczystym. 

Usiłowania protestantów w kierunku oświaty elementarnej 
rodzą tei po stronie katolickiej dążności podobne, więc i ka­
toliccy księża poczynają udzielać nauki czytania i pisania. Szkoła 
pozostaje jednak tylko przyczepką do kościoła . O tym, że ma 
ona swoje samoistne zadania i cele, nikt jeszcze nie myśli. 

Wiek lS-ty, wiek oświecenia, przynosi ze sobą pierwszą 
znaczniejszą refonnę ludowej oświaty, przedewszyslkim przez 
lo, że przestaje uważać szkołę za dodatek do kościoła, a czyni 
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z niej instytucję samoistną, od księży i kościoła niezawisłą, 
jednym słowem, czyni szkołę świecką i obywatelską instytucją. 

Pamiętać jednak trzeba, że państwo ówczesne nie uważało 
szkolnictwa za sprawę, nale!ącą do jego zakresu działania. We­
dlug ówczesnych wyobrażeń, państwo powołane jest jedynie do 
strzeżenia spokoju i porządku, troska o dobro duchowe nie na­
leży do niego, lecz do kościołów i stowarzyszeń prywatnych, 
To też po uświecczeniu szkoły, skaUlno ją na ofiary prywatne, 
ewentualnie pomoc stowarzyszeń i gmin, nie mogło więc jeszcze 
być mowy o należytym rozwoju szkolnictwa. Nawel w tych 
kantonach, które zażywają opinji bardzo oświeconych, sloją 
szkoły na bardzo nizkim stopniu rozwoju. Nauka ograniczona 
zwykle tylko do miesięcy zimowych; nauczyciele sami posiadają 
zazwyczaj bardzo elementarne wiadomości. Zależni od księży, 
opłacani skąpo, skazani głównie na opłaty rodziców, których 
dzieci pobierają naukę, i to opłaty, udzielane przeważnie w na­
turze, w formie wiktuałów i produktów surowych, zmuszeni 
skutkiem tego do zajmowania się rzemiosłem lub kościelną po­
sługą. Osobnych budynków szkolnych prawie nie spotykamy. 
Izba szkolna jest równocześnie warsztatem nauczyciela i miesz· 
kaniem jego rodziny. O jakimś metodycznym nauczaniu, o od· 
powiednich środkach naukowych, naturalnie, niema nawet mowy. 

Takim był obraz szwajcarskiej oświaty ludowej pod koniec 
18-go stulecia, kiedy wielka rewolucja francuska, obaliwszy stary 
porządek rzeczy, tak, jak na wszystkicb innych polach, także 
i w dziedzinie szkolnictwa zupełny sprowadziła przewrót. 

Przedewszystkim pogląd jej na stosunek państwa do spraw 
oświaty był wprost przeciwny dotychczas panującemu. Troska 
o oświatę jest jednym z najważniejszych zadań państwa. Pań­
stwo ma w tym żywotny interes, by każdemu obywatelowi dać 
możność kształcenia się . 

Pogląd teD zyskuje sobie prawo obywatelstwa w konsty­
tucji rzeczypospolitej helweckiej. "Dwoma podstawowemi słu­
pami dobra publicznego łest porządek i oświata. Oświata jest 
ważniejszą od dobrobytu , powiada art. 4 konstytucji. 

Dht spraw szkolnictwa powstaje osobne ministerstwo sztuk 
pięknych i nauk, którego zadaniem ma być organizacja szkol· 
nictwa w państwie. lGerownictwo ntinisłerstwa poruczono Fili­
powi Albertowi Stapferowi, którego zasługi nu polu oświaty 
istotnie są niezwykłe. Jeszcze w tym samym roku pojawia się, 
wypracowany przez ministra, plan organizacyjny. Więc najpierw 
szkoły ludowe w całym kraju, dalej odpowiednia ilość szkół 
średnich, a, jako kOI'oDa wszystkiego, jeden, wspólny dJa całego 
puństwa, najwy1szy zakład naukowy. 

Mimo, że obrady nad projektem ministra ugrzęzły w ko· 
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miSJI, w tym celu wybranej, szkolnictwo ludowe przynajmniej 
nie pODloslo uszczerbku. 

Najwy:Łszu władza rządowa rzeczypospolitej, Dyrektorjum. 
daje ministrowi upoważnienie do poczynienia zarządzeli, jakie 
uzna Z8 potrzebne. 

Minister rozwija energiczną działalność. Wydaje on do rad 
wychowawczych i inspektorów kantonalnycb szereg instrukcji, 
które potym pojawiają się w druku. Miarę zmysłu pedagogicz­
nego, jakim był obdarzony Stapfer, daje nam okoliczność, że 
zwrócił on uwagę szczególną inspektorów na tę stronę urzą­
dzeń szkolnych, która zdobyczą ogólną słała się właściwie 
w naj nowszych czasach, a mianowicie, na higjenę szkol.uą. Wśród 
przedmiotów, na które illspektorzy baczyć powinni, wymienia 
on w in~trukcjach! czy jest w szkole dostateczny przewiew, 
czy światło jest nale1ycie rozmieszczone i jest jego dostateczua 
i1osć, czy ławki szkolne nie są za nizkie, lub za wysokie itd. 

W ceJu dokładnego poznania stanu szkolnictwa , zarządza 
minister pisemną ankietę u wszystkich nauczycieli. Dalszym 
jego dziełem jest utwOIozenie seminarjum nauczycielskiego. po­
moc I'in81lS0Wa dla naj wybitniejszego ówczesnego pedagoga, Pe­
stalozzi'ego, dla umożliwienia mu badań, spowodowanie uchwały 
Dyreklorjum w r. 1800, mocą której każda większa gmimt była 
obowiązaną do wyznuczeniu n8 cele szkolne slale jednej izby 
i opalania jej, opłacania nauczycielu kwotq najmniej 80 fran­
ków rocznie, a każdy ojciec obowiązany przez zimę dzieci swoje 
posyłać do szkoły. 

Gdy, po upadku rzeczypospolitej helweckiej, kantony na 
nowo odzyskały dawną swoją nieznletnoŚĆ. ruch oświatowy 
przenosi się do nich. Pr:\wie wszystkie wydają nowe ustawy 
i rozporządzenia w sprawach szkolnictW/I, zgodne z duchem 
czasu i kierunkiem, wytkniętym przez Stapfera, przyczym każdy 
kanton akcentuje wyraźnie obowiązek panstwn do ujęcia spraw 
oświaty ludu w swoje ręce, podnosząc, że troska o wychowanie 
młodziety .,jest niezbędna, i jednym z najważniejszych celów 
panstwa"') "świętym obowiązkiem władzy" itp. O powrocie do 
dawnycb stosu.nków, do dawniejszego pojmowania stosunku 
państwa do szkoły niema jut odtąd mowy. 

Środki finansowe, jakie państwo przeznaczH oa celo szkol· 
nictwa, są jeszcze bardzo szczupłe, a to główllie z tego względu, 
ie ustawiczne wojny) jakie Szwajcarja jest obowiązaną W tym 
okresie wespół zl"rancją prowadzić, wyczerpują zupełnie uie· 
wielkj skarbiec małych państewek. Nie zawodzi za to oriarność 
prywatna. 

Powstaje cały szereg mężów, których imiona świecić mają 
odtąd złotem i głoskami w dziejach, nietylko szwajcarskiej, szkoły, 
jak: Pestalozzi , Fellenberg, Girard i inni. Powstaje cały szereg 
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nowych, dohl'Ze urządzonych szkół ludowych; niektóre kan· 
tooy, jak Aargau, poczynają już myśleć o szkolnictwie wyż­
szy m. Dla ujęcia tych wszystkich oddzielnych usiłowań w jedno 
łożysko, założono w r . 1808 za inicjatywą Pestalozzi'ego .,Szwaj­
carskie stowarzyszenie dJa spraw wychowania" , które położyło 
niespożyte zasługi około rozwoju oświaty w kraju. 

Dla tego ogólnego podnjesienia ducha, dla tych wszyst­
kich spraw, rokujących jak najpiękniejs'le nadzieje, ciężkim cio­
sem był upadek Napoleona i, idące wślad za nim, rozpanoszenie 
się w kraju reakcji, żądnej powrotu do dawnych stosunków. 

Nowy stan rzeczy sprowadza zupelne zaniedbanie s praw 
szkolnictwa ze slrony żywiołów wstecznych, co obecnie ujęły 
w swoje ręce władzę całą w kantonach, a co gorsza, wyzbycie 
się ze strony państwa wpływu na szkoły i oświatę i oddanie 
jej znowu w ręce kościoła i wyznań. 

Stan szkół w tym okresie przypomina z czasem źywo 
stosunki przedrewolucyjne. "Czytanie od biedy i odpisywanie 
liter niezrozumiałych zupełnie wzorów gramatycznych, nieco 
dodawania i odejmowania, pozbawiony sensu wrzask według 
nut, co ma się nazywać nauką śpiewu , bezmyślne recjtowanie 
odpowiedzi z katechizmu, pieśni religijnych i przysłów biblij­
nych, - oto plon, jaki wynoszą uczniowie z sześcioletniej nie­
woli babilońskiej w szkole"', powiada sprawozdanie naocznego 
świadka. 

I na nowo dokonywa się przewrót pod wpływem rewo­
lucji 1830 r. i idącej za nią w Szwajcarji kompletnej przemiany 
stosunków państwowych w kaotonach. 

Rządy arystokratyczne w kantonach ustępują jeden po 
drugim. Zwierzchnictwo lud u, równość obywateli wobec prawa, 
zbu,rzenie dotychczasowych przywilejów stanowych, usunięcie 
opieki nad poddnnemi ze strony "oświeconych'" 'rządów, oto 
podwaliny nowego slanu rzeczy w kantonach. 

A za tym zwycięstwem demokracji idzie też wydatny roz­
rost oświaty. Przedewszyslkim wraca znowu do znaczenia za­
sada, w smutnym okresie reakcji pogrzebana, że jest obowiĄZ­
kiem państwa wzil\ć sprawy szkol w swoje ręce. A dalej, duch 
demokracji, duch obywatelskiej równości, dl\fność do wyrów­
nania stanowych różnic, sprawia, te znika podział na szkoły 
miejskie i wiejskie, szkol Y osobne dla obywateli, a inne dla nie­
s tałych mieszkańców, inne dla bogatszych, inne dla uboźszych; 
wzrasta poczucie potrzeby wytworzenia organicznej spój ni mię­
dzy zakładami naukowemi rozmaitych stopni. 

Punktami wylycznerui, celem, do którego usiłowania dąŻĄ, 
jest: orgłłDiczna jedność całego szkolnictwa; zakłady centralne, 
kantonalne dla szkół średnich z równomiernym uwzględnieniem 
realistycznego i humanistycznego kierunku i jako podstawa or­
Uf7.4'benl. polil1a.ne S-ajeujl. 10 
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ganizlOu wspólna dla młodzieży wszystkich warstw społeczeń­
stwa szkoła ludowa; ustanowienie obowiązku uczęszczania do 
szkoły prz.ez pewllą ilość lati jednolite plany naukowe; dobór 
odpowiednich sił nauczycielskich, środków naukowych , loka­
l6w szkolnych. Staje się zasadą, że 'Jtszkoła ma za zadanie 
wychować dzieci wszystkich klas ludności, wedle jednolitych 
zasad, na duchowo dzielnych, obywatelsko po1ylecznych łudzili. 
Do lego dołącza s ię energiczne przeprowadzenie zasady zupełnej 
niezawisłości szkoły od kościoła, troska o prawa i materjalne 
interesy slanu nauczycielskiego, pielęgnowanie wśród nich ducha 
koleżeństwa. 

Takie są cechy szwajcarskiej szkoty ludowej z początkiem 
już piątego lal dziesiątka ubiegłego stulecia w największych 
przynajmniej kantonach. 

PrzeWl'ÓŁ powytszy nie dokonał się odrazu i nie bez prze· 
szkód ze strony reakcji, kłÓI'a jeszcze raz w następnym dziesię­
cioleciu podnosi głowę. Kler zwłaszcza nie przestaje agitować 
przeciw nowej szkole. Mianowicie troska o wrzekomo religijne 
i etyczne wychowanie młodzieży jest argumentem, który w tej 
agitacji najczęściej się powtarza, mimo, że właśnie na tym 
polu największy daje się zauwatyć postęp. Albowiem nowa 
szkoła zaniechała dotychczasowej metody wpajania !liłą w umysł 
dziecięcy niezrozumiałych dlań dogmatycznych twierdzeń i zdań, 
zadowalając się wzbudzaniem w nim religijnych i moralnych 
uczuć przez proste, do duszy dziecka zastosowane opowiadania. 

To właśnie nie podobało się duchowieństwu. Wydarzało 
się też nieraz, że podburzona przez kler ludność wpadała do szkół, 
wypędzała nauczycieli, zamykała szkolne budynki i wzbraniała 
się posyłać dzieci do szkoły. 

Mimo ,jednak wszelkie wysiłki nie udało się już potym 
szkoły i wychowania poddać pod patronat księży. Reakcja pią· 
tego lał dziesiątka przyC7.yniła się tylko do zastoju na polu 
szkolnictwa w pf\wnych kantonach, ale nie na długo. 

Dalsze Jata bistorji Szwajcarji, skonsolidowanie państwa 
na wewnł\lrz, oparcie jego budowy na sil nycb podstawach de­
mokracji, przynoszą ze sohą dalszy rozkwit oświaty Łuk po­
czątkowej, jak i wyższej. Prócz dobrze zorganizowanej szkoły 
ludowej, której uzupełnieniem sq szkoły ludowe wyższego typu, 
lak zw. Sekundarschulen, powstiłje 81,ereg szkół średnich, ma· 
jących za zadanie, bądź przygotowanie do studjów uniwer­
syteckich, bądź tei. do życia praktycznego, powstają tet wyższe 
zakłady naukowe. 

Wszelkie zakusy kleru o zdobycie wpływu na wychowanie 
rozbijają się o stanowczy opór demokratycznych rządów i lud· 
ności. Jeszcze w r. 1867 zażądaj biskup z St. Galleo od rzqdu 
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tego kantonu dopuszczenia do szkół ludowycb zakonnic w cha­
rakterze nauczycielek. Kantonalna Rada !"lądowa odpowiada 
na to żądanie w swoim sprawozdaniu: "Przez tolerowanie sióstr 
zakonnych jako młUczycielek, szkoła ludowa staje się coraz 
bardziej środowiskiem wyznaniowej propngandy, otwiera s ię 
szeroko bramy sekciarstwu, 8 szkoła coraz bardziej mija s ię 
ze swoim zadaniem", W czasie debat powiada mówca z obozu 
li beralnego: "Polityczna wolność i oświata i prawdziwe zrozu­
mienie spraw ojczystych wymagają zdrowych serc i jasnych 
umysłów. 'fen rezultat przy wychowaniu młodzieży potrarią 
osiągnąć jedynie wykształceni w swym zawodzie nauczyciele 
świeccy, a nigdy siostry zakonnelO, 

Gdy konstytucja związkowa z r. 1874 wypowiedziała za­
sadę, iż szkoła początkowa jest obowiązkową, nauczanie w niej 
bezpłatne, a kierownictwo wyłącznie świeckie, nie wprowadziła 
ODS nic nowego, lecz stwierdziła tylko to, co we wszystldch 
prawie kantonach, z wyjątkiem drobnej grupki najbardziej za­
cofanych, było faktem dokonanym . 

• • • 
Sprawa szkolnictwa ludowego jest obecnie 

rzeczq kantonów. Konstytucja związkowa zawiera tylko 
pewne zasadnicze postanowienia, głównie ze względu na za­
gwarantowaną przez siebie wolność wiary i wyznania. Związek 
sam utrzymuje jedynie politechnikę w Zurychu, tudzież ma 
prawo tworzyć wyższe naukowe zakłady lub istniejące wspo­
magać. 

"Związek jest uprawniony, prócz istnit~jącej szkoły poli­
technicznej, założyć uniwersytet i inne wyższe zakłady naukowe 
lub też zakłady tego rodzaiu wspierać. 

"Kantony mają pieczę o dostateczne nauczanie początkowe 
które stać ma pod świeckim wyłącznie kierownictwem. Jest ono 
obowiązkowym i w szkołach publicznych bezpłat.nym. 

"Szkoły publiczne powinny być tak urządzone, by mogli 
do nich uczęszczać wyznawcy wszystkich wyznali, a to bez na­
ruszenia swobody icb wiary i wyznania . 

.,Przeciw kantonom. które tych zobowiązań nie dopełnią, 
wyda Związek pot.rzebne zarządzenia". 

Oto wszystko, co postanawia Związek w sprawach szkol­
nictwa. 

Nie pot.rzeba jednak było wydania tych specjalnych za­
rządzeń, o jakich konstyt.ucja związkowa wspomina. We wszyst­
kich kantonacb istnieje szlachetne współzawodnict.wo o jak naj­
większe udoskonalenie szkolnictwa. Probierzem niejako tych usi­
łowań, a zarazem kontrolą dla Związku , jest wprowadzone 

10" 
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w r. 1875 obowiązkowe egzaminowanie wszystkich rekrutów 
i ogls8zanie jego rezultatów; o czym poniżej dokładnjej. 

Nie jest dziwnym, że wobec zupełnej samodzielności kan­
lonów na polu nnuczania publicznego, organizacja szkolnictwa, 
tak jak i wszystkich innych urządzeń publicznych, nadzwyczajną 
wykazuje rozmaitość. Będziemy się starali obraz tych urządzeń 
w ogólnych podać zarysach i z tej masy rozmaitości wyłowić 
to, co w urządzeniach pojedyńczycb kantonów jest wspólnego. 

Szkolnictwo szwajcarskie cechuje w ogólności brak wszel­
kiej rutyny, skostniałości, przyzwyczajenia do starych form 
i utartych dróg, dalej brak wszelkiego biurokrAtyzmu w tych 
sprawach, lecz zainteresowanie jak nnjszerszych warstw ludności 
sprawami oświaty, wpływ bezpośredni ludności na bieg spraw 
szkolnych, sposoby nauczania itd. 

"Nie przy zielonym stole, nie przez skostniałych biuro­
kratów wymyślone zostały owe w wielu wypadkach wyborne 
ustawy, lecz wypracowane ODe zostały przez mętów, którzy 
w ciągłym sŁali kontakcie z życiem bieżącym i którzy, obda· 
rzeni subtelnym zmysłem spostrzegawczym, znali potrzeby 
czasu, wymagania teraźniejszości i z uznania godną gotowością 
umieli modyfikować swoje poglądy, skoro doświadczenie oie 
potwierdziło ich teoretycznych przesłanek. BiUl'okratyezny mąż 
stanu nie będzie mógł patrzeć ua szkołę szwajcarską bez pew­
nego Jęku. Dzisiaj wydana ustawa ulega llazajutrz zmiauie, 
skoro się tylko okaże potrzeba zmiany", pisze Beer. 

Zainteresowanie ludności sprawami szkolnictwa jest olbrzy­
mie. Najważniejsze kwest je wychowania i nauki są roztrząsane 
szczegółowo i dokładnie nieŁyJko w rozlicznych czasopismach, 
poświęconych wyfl\czoie kwestjom pedagogicznym, a wychodzi 
ich tutaj znaczna iloSć, ale też czasopisma codzienne, polityczne 
poświęcują tym spl'awom baczną uwagę. 

Przejdźmy do omówienia szko lni ctwa ludow ego. 
Wykazuje ono w swojej organizacji: l) stop ień pierwszy, 

właściwą szkołę ludową z nauką codzienną, przez cały rok 
trwającą; 2) stopieti \\ryi.szy, urządzony dla tych, którzy nie 
idą beZpOśrednio ze stopnia pierwszego do jakiegoś ś redniego 
wkładu naukowego. Stopieli wyższy rozpada się z reguły na 
dwa dziuly: 8) wyższą szkołę ludowl\, do której uczęszczanie 
jest dobrowolne, i która obejmuje kilka klas o nauce codziennej. 
cały rok trwającej, a nazwaną rozmaicie: szkołą realną, po­
wiatowq, najczęściej drugostopniową (Sekundarschule); b) dalszy 
ciąg szkoły ludowej, ul'ządzony przeważnie jako obowiązkowa 
nauka dopełniająca. 

Obowiązek uczęszczania do szkoły rozpoczyna s ię z reguły 
z ukończonym 6-tym rokiem, w 1 t kantonach dopiero z 7-mym 
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rokiem życia, 8 trwa on w 8 kantonach 6, w 6 kantonach 7, 
w 9 kantonach 8 lat, a w 2 kantonach, Berno i Waadt. nawet 
lal 9. 

Wspomnieć trzeba o zadaniach, jakie spełniać ma wyższy 
stopień szkoły ludowej, szkoła drugostopniowa. Zadanie to jest 
podwójne. Z jednej strony ma ona w zwillzku z właściwą 
szkołą ludową dać ogólne, stanowiące dla siebie całość zam­
kniętą wykształcenie, z drugiej zaś strony stanowić ma onR 
niejako podwalinę szkoły średniej, względnie tworzyć klasy 
równoległe z niższemi klasami szkół średnich, co przynosi tę 
korzyść, że szkoła ta, związana ze szkołą ludową, a ni e śred­
nią, daje skutkiem decentralizacji swojej możność większej 
liczbie młodzieży uzyskania wykształcenia, jakie daje niższa 
szkoła średnia, i to w miejscu pobytu ucznia, a nie w punkcie 
centralnym kantonu, gdzie się zwykle znajdują szkoły średnie, 
a więc bez znaczniejszych kosztów. 

Z tego drugiego zadania, jakie ma szkoła drugoslopniowa, 
wynikałoby właściwie, ~e jej do szkolnictwa ludowego zaliczać­
by nie należało, lecz do średniego. Czyni to jednak Dr Hunzi­
ker, na którym się głównie opieramy, z tego względu, że 
w szkołach tych znacznie przeważa procent młodzieży, która 
w nich wykształcenie kończy, Ilad ilością tych uczn iów, dla 
których jest ona jedynie stopniem pierwszym szkoły średni ej, 
przyczym podnosi Hunziker, że wobec mieszanego cha rakteru 
tej szkoły trudno wynależć ogólną zasadę, wedle której nale­
żałoby ją umieścić w kategorji szkolnictwa ludowego lub śred­
niego. 

W przeważnej ilości kantonów, bo w 19 z nich, stanowi 
tak właściwa szkoła ludowa, jak i drugoslopniowa jedną jedno­
Hlą szkołę o 6-7 latach nauki, a tylko w niektórych kanto­
nach po kilku latach nauki w szkole pierwszostopuiowej odga­
łęzia się szkoła drugostopniow8, tworząc osobny zakład. 

W szkole pierwszostopniowej panuje wszędzie w naucza­
niu system nauczycieli klasowych. Jeden nauczyciel uczy więc 
w danej klasie wszystkich prz.edmiotów. Na stopniu drugim 
napotykamy system nauczycieli fachowych, ale nie wszędzie. 

Każdy kanton przepisuje maksymalną liczbę uczniów 
w pewnej klasie, tnk, że przekroczenie tej cyfry spowodowac 
Ulusi otwarcie nowej klasy. Cyfry te są rozmaite. Przeważnie 
wynoszą one 70 dla szkoły pierwszo- 8 45 dla szkoły drugo­
stopniowej. 

W większości kantonów pobierają naukę chłopcy i dziew­
częta razem w jednej klasie, a tylko katolickie kantony oka­
zują dążność do rozdziału klas wedle płCi, skoro zajdzie pO­
trzeba podziału klasy. 

Przedmiotem nauki w pierwszo- i drugostopniowej szkole 
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ludowej jest język ojczysty, rachunki i gieomelrja (w 9 kanto­
nach nie udzielają jej wcale, nlbo jest ooa tylko przedmiotem 
nadobowiązkowym), historja i gieografja przeważnie tylko Szwaj­
carji, nauki przyrodnicze, których brakuie w planach 7 kanto­
nów, a we Fryburgu i Tessinie są one przedmiotem nadobo­
wiązkowym. Wszędzie obowiązkową jest dalej kaligraf ja, śpiew, 
rysunki (braknie ich w 4 kantonach, a w 2 są nadobowiązkowe), 
gimnastyka i to albo dla chłopców i dziewcząt, albo tylko dla 
chłopców. Dziewczęta nie pobierają wcale nauki gimnastyki 
w 6 kantonacb, w berneńskim i lucerneńskim jest ona dla nich 
nadobowiązkową. Na mocy postanowień Związku, jest !lauka 
gimnastyki obowiązkową dla wszystkich chłopców, od 10-go 
roku życia począwszy aż do czasu powołania do wojska! t. j. 
do ukończenia lat 20, z czego dwa oslatnie lata mogą być 
poświęcone, prócz gimnastyki, nauce strzelania. 

Religja jest wszędzie, z mocy postanowień konstytucji 
związkowej, przedmiotem nadobowiązkowym. 

Prócz powyższych przedmiotów, które znajdujemy w pIa­
nach naukowych wszystkich kantonów, są w niektórych kan­
tonach obowiązkowemi inne jeszcze przedmioty. I tak: buchaJ­
terja w 10 kantonach, nauka o ustroju pailslwa w 5 kanło­
Mch. Dla dziewcząt jest w 6 kantonach obowiązkową nauka 
gospodarstwa domowego. Prócz tego, spotykamy tu i owdzie 
naukę higieny, hodowli drzew owocowych, gospodarstwa rol­
nego, tudzież drugiego języka krajowego. 

Stopień wyższy szkoły ludowej tym się różni od niższego, 
że przedmiotów obowiązkowych udziela się w większym za­
kresie, fi nadto obowiązkowym jest drugi, albo nawet i trzeci 
język krajowy. Prócz tego dla dziewcząłjest obowiązkową na wyż· 
szym stopn iu w t5 kantonach nauka robót kobiecych. Jako 
przedmiot nadobowiązkowy, wyznaczone są w rozmaitych kan­
tonach rozmaite przedmioty, z pośród których wymienimy 
ćwiczenia bronią, zaprowadzone w kantonach Berno, Waadt 
i Nenenburg. Oddziały uczniów, pobierających naukę ćwiczenia 
bronią, tworzą korpusy kadeckie. 

Taką jest w ogólnych zarysach organizacja szkolnic­
twa ludowego. 

W r. 1904 było w całej Szwnjcarji 4.665 szkół ludowych 
pierwszego stopnia, liczących razem 492.768 uczniów, z czego 
chłopców było 245.638, a dziewcząt 247.130. NauczycieH było 
męskich 6.877, a żeńskich 4.100, czyli razem 10.977. Na jednego 
nauczyciela wypadało tedy przeciętnie 45 uczniów, stosunek, 
którego pozazdrościć mogą Szwajcarji nasze galicyjskie szkoły 
średnie, nie mówiąc już nic o ludowych. 

Prócz powyższych szkół ludowych, istnieją w przeważnej 
ilości kanlonów szkoły żeńskich robót, bardzo często 
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jako osobna zupełnie instytucja, urządzona na podstawie spe· 
cja lnych przepisów, wcielona do orguoizmu szkół ludowych. 
Uczęszczanie do tych sz kół jest w jednycb kantonach obowiąz­
kowe, w innych pozostawione woli rodziców. Ist nieją, dalej spe­
cjalne szkoły s I fi j d u dla chłopców, powstałe przeważnie za 
i nicjatywą osób pl'yw8lnych i stowarzyszeń, ale wspiera ne fi ­
nansowo przez państwo. W r. 1891 było takich szkół 84. 

Wspomnieć nam tu wypada [) sz koła c h dop eł Jlia­
j li c Y c h (ForŁbilduW{8schulen), noszących rozmllite nazwy, jak: 
szkoła przemysłowa, rzemieślni cza, niedzielna, wieczorna, szkoła 
rysu nków i t. d., a które określa Dr Hunziker jako szkoły, 
1Jw których młodzi ludzie jednej lub drugiej płci, po dopełnieniu 
powszechnego obowi ązku szkolnej nauki, w pewnych określo­
nych godzinach tygodnia lub dnia, pob ierajłl n au kę ohok swoich 
zajęć zawodowych, brtdź to dla otrzymfl.nia, bądź też dla po­
większenia ogólnego wykształcenia, bądź nares7.cie dhl uzyska­
nia szczególnych wiadomości i zręczności, potrzebnych do wy­
konywania zuwodŁt". 

W organizacji tych szkół dla młodzieży męskiej zauwa­
żyć można 2 kierunki: 1) szkoły dla dalszego wykształcenia 
specjalnego w zawodzie, do których uczęszczanie z natury 
rzeczy nie jest obowiązkowe i 2) szkoły dla uzupełnienia ogól­
nego wykształcenia w wieku od lat 14-20, przeważnie obo­
wiązkowe. 

Szkoły dopełniające przemysłowe, należące więc do pierw­
szego z powyższych kjerunków, stoją pod kontrolą Związku 
i pobierajq od niego subwencje. Szkół takich było w r. 1891 
96. Liczba ich od tego czasu, naturalnie, znacznie wzrosła. 
Istnieją też dopełniające szkoły rolnicze, tudzież takie same 
szkoły dla dziewcząt. 

• • • 
W wyższym jesz<.'Ze stopniu, niż w sprawach szkolnictwa 

ludowego, są kantony samodzielne na polu organizacji s z k o I­
n i c t w a ś r e d n i e g o, co do którego konstytucja związkowa 
żadnych nie zawiera postanowień. 

Wpływ Zwiqzku !la organizację tego szkolnictwa jest tylko 
pośredni, a mianowicie, w stosunku do szkół realnych przez 
unormowanie ze strony Związku warunków przyjęcia na poli­
technikę związkową w Zurychu, a w stosunku do gimnazjów 
wywierlł Związek swój wpływ przez to, że przepisuje program 
maturalny dla przyszlych medyków i weterynarzy. 

ZnacZony rozwój tego szkolnictwa w ostatnich lat dziesiąt­
kach w Szwajcarji zawdzięczać należy rozbudzonej w całej 
ludności żądzy oświaty, nietylko początkowej, ale i wyższej. 



152 

Poprzednio jut podnieśliśmy, że drugoslopniowa szkoła 
ludowa ma także charakter pierwszego stopnia szkoty średniej, 
tnk. iż ukończenie jej daje możność przejścia odrazu do wyż­
szych klas właściwej szkoły średniej. Istnieje jednak poza tym 
znaczna ilość właściwyeh szkół średnich, które mają za zadanie 
przygotować do studjów nkademickicb, lub tet są zamkojętą 
w sobie całościq, dającą ogólne wykształcenie fachowe w pew­
nym kierunku, 

Szkoły te rozmaite noszą n81.wy, jak: progimnazja, gimna­
zja, przewaznie zaś nazywają się szkołami kaołonrunemi (Kan­
tonsschulen), dla kobiet wyższemi szkołami żeilskiemi (hahere 
TOchlerschule). 

Na polu tworzenia i uposażenia tych szkół rywalizują ze 
sobą kantony, gminy, ludziez korporacje prywatne. 

Pominąwszy szkoły prywatne, otrzymamy następujące cyfry: 
SaDle kantony utrzymują z własnych paiistwowych fun­

duszów 3 progimnazja (nibze gimnazja), 20 gimnazjów, 15 szkół 
realnych, 4 wyf.sze szkoły handlowe i 5 seminarjów nauczzy 
cielskich. Do cyfr tych dodać należy szkoły, utrzymywane prze­
poszczególne gminy przy finansowym poparciu ze strony kau­
Łanów. Są to: 9 progimnazjów, 4 gimnazja, 3 szkoły realne 
i J wyższa szkoła handlowa. 

Organizacja tych szkół jest zwykle tego rodzaju, że klasy 
początkowe są wspólne, mają wspólny progrllm naukowy, do­
piero na wyższym stopniu nauki rozgałęziają się na gimnazja 
(szkoły o kierunku więcej humanistycznym), szkoły realne (za­
stosowane do potrzeb życia praktycznego lub przygotowujące 
do wyższych studjów technicznych) i szkoły handlowe. 

O plauach naukowych wspomn imy tylko krótko, podno­
sząc szczegóły najbardziej charakterystyczne. 

W gimnazjllCb uczą, prócz łaci ny i greki, jednego z żyją­
cych języków obcych, jak uiemieckiego we francuskich, a rrM­
cuskiego w niemieckich szkołach, nadŁo angielskiego lub włos­
kiego; w 11 szkołach istnieje też nauka języka i literatury he­
brajskiej w ostnŁnich dwuch latach nauki. 

GreczyzDu jest przedmiotem obowiązkowym w 10 kanto­
nach, w innych jest przedmiotem nadobowiązkowym, a miejsce 
jej zajmują nauki matematyczne lub jeden z żyjących obcych 
języków. 

Hebrajskiego uczą tylko w kantonach protestlUlckicb. Jest 
on przedmiotem nadobowiązkowym, a jedynie przyszli słucha­
cze teologji muszą się go uczyć obowiązkowo. 

Nauka języka angielskiego lub włoskiego jest zwyczajnie 
wprowadzoną jako obowiązkowa w tych szkołach, gdzie greka 
jest nadobowiqzkowq; nauczanie jest jednak tak nrządzone, by 
także ci uczniowie mogli z niego korzystać, co słuchają greki. 
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W szkołach realnych nie uczą języków starożytnych, na· 
tomiast obowiązkowym jest język angielski lub włoski, ludzież 
większy nacisk kładzie się na nauki matematyczne i przyrod­
nicze. 

Nadzwyczajnym jest rozkwit s z k o J n i c l w 8 Z a \V o d 0-
we g o i r a c h o w e g o. Mnóstwo zakładów tego rodzaju sloi 
pod konlrolą Związku i otrzymuje od niego subwencje. Wyżej 
powiedzieliśmy, że istnieje w Szwajcarji 5 publicznych wytszych 
szkól handlowych. Prócz tego, udziela Związek 34 kupieckim 
stowarzyszeniom subwencj i w celu pokrycia koszlów urządza­
nycb przez te stowarzys7.enia kursów naukowych. I stnieją tu 
dalej 2 szkoły tkactwa, 8 zegarmistrzostwa, 8 dIn mechani­
ków, 1 snycerska, 7 robót kobiecych, 7 wzorowych wa rsztatów 
dla rozmaitych gałęzi pnemysłu, 9 szkól sztuk pięknych i Z8.· 
kładów przemysłu artystycznego, 5 teoretyczno-praktycznych 
szkól rolniczych. 4 szkoly mleczarstwa i 1 szkoła kolejnictwa. 

Cyfry tutaj podane odnoszą się do roku 1892, nie mogą 
więc rościć sobie pretensji do dokładności. Nie ulega kwestji, 
że liczba szkół tych do tej pory znacznie wzrosła. 

W szkołach średnich, m"jącl~ 
do studjów wyższych, istnieje 
rozmaicie unormowany, że 
dwa W 
niego 
podczas gdy w Bernie 
nów dojrzałości, jedna 
niezależoa. ł 

Prawie we wszystkich szkollteh ~~~':;~:~~2u.~cz~n~iO~W~~i~. składać za naukę opiaty szkolne. SI\ one 
w poszczególnych kantonach; od 10 do 100 fr. 
których kantonach pobiera się jq tylko od uczniów, pochodzą­
cych z innego kantonu, w innych zaś dla uczniów obcych 
oplala jest wyższą, niż dla mieszkańców tego samego kantonu. 

Koroną szkolnictwa są wyższe zakłady naukowe, 
do których należą: związkowa politechnika w Zurychu, dalej 
7 uniwersytetów, utrzymywanych kosztem kantonów, 8 miaDo­
wicie: w Bazylei (1460) I), Zurychu (1833), Bernie (1834), Giene­
wie (1873), Fryhurgu (1889), Lozannie (t891) i Neuenburgu. 
Uniwersytety we Fryburgu i Neuenburgu nie mają wydziału 
medycznego. 

Wszystkie wyższe zakłady naukowe, n zwłaszcza uniwer­
sytety w Zurychu, Bernie i Gienewie cieszą się znaczną fre­
kwencją, przyczym cudzoziemcy spory stanowią procent. 

Przyczyn tego stanu rzeczy szukać należy mote nietyle 

I) Daty w nawiuaeh podane or.nllc:r.aj" rok ułotenia uniwersytetu. 
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w sławie naukowej łych zakładów, chociaż istnieją tu osobi· 
stości wybitne, niejednokrotnie europejską posiadające SłAWę, 
jak raczej we wpływach postronnych. Z jednej strony zwabia 
tu obcych polityczna swoboda; wszyscy więc, którym w kraju 
ojczystym duszno i ciasno, idą odetchnąć tutaj wolnym powie. 
trzem. Wielu z obcych nie mate studjować we własnym kraju 
z powodu trudności, stawianych im oa drodze. Z tych głównie 
przyczyn jest tu lak 1.08c7.ny procent studentów z Rosji, tu­
dzież Pohtków z Królestwu i krajów zabranych. 

W roku bieżqcym postanowił rząd kantonu berneńskiego 
pod wpływem dzikiej i głupiej naganki, urządzonej przeciw Ro­
sjanom przez burżuazyjną prasę, iż odtąd dostęp do unhversy­
tetu berneńskiego, jako słuchacze zwyczajni, będą mieli tylko 
ci studenci. pochodzący z rosyjskiego państwa, którzy się wy· 
każą świadectwami, uprawn iającemi ich do wstępu także na 
własny uniwersytet. Za przykładem Berna poszły inne uniwer­
sytety. 

Dalszą pl'zyczyną napływu obcych do tutejszych uczelni 
jest uznane oddawnłl i przeprowadzone w praktyce równo­
uprawnienie kobiet do korzystanin z wyższych zakłndów nau­
kowych w charakterze słuchaczek zwyczajnych. Stąd też znaczny 
procent kobiet, równie1 przeważnie obcych poddanych. Kobiety 
tutejsze zadowalajl} się przeważnie praktYC1.nemi zawodami 
i do oświaty wyższej niebardzo się gal'ną. 

W półroczu zimowym 1905/1906 sŁudjowało na uniwersy­
tetach szwajcarskich, bądź to jnko 1.wyczajni, imalryl..-ulowani, 
bądź też jako słucbacze nadzwyczaj ni t. z. frekwentanci, ogółem 
5.612 osób, z czego było 2.487 Szwajcarów, a 8.125 obcych. 
W cyfrach tyc.h podnną jest tei. i ilość kobiet, których było 
\II tym czasie ogółem 1.502, a mianowicie, 141 Szwajcnrek 
i 1.361 cudzoziemek. 

PI'ÓCZ uniwersytetów istnieją tu następujące wyższe za­
kłady naukowe: 2 szkoły prawa, we Fryburgu i Sitten, 2 ka· 
toLickie teologicz.ne układy naukowe, w Lucernie iSolurze, 
i 5 katolickich semiuarjów duchownych. Następnie naletą tu 
dwie szkoły weteryDarji, w Zurychu i Bernie, i szkoła dentystyki 
w Gienewie, 

• • • 
Zdumiewającą niekiedy jest o r i a r n ość sz.wajcarskich 

kantOnów i gmin na cele oświaty. Już w roku 1867 wynosiły 
wydatki małego mias teczka Winterthur, Liczącego wtedy 6.523 
mieszkańców, na same cele szkół średnich (giomazjum, szkoła 
przemysłowa, realna i wyższa szkoła teńska), nie licząc wy­
datków na cele szkolnictwa ludowego i utrzymanie bibJjoteld, 
kwotę 83.835 rr. czyli przeszło 11 fr . na głowę mieszkańca 
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rocznie. "Chyba mało jest miast, kl6reby pod względem wy. 
datków na oświatę mogły się mierzyć z Wintertburem", po­
wjada Beer. 

Koszta utrzymania szkół ludowych ponoszą 
specjalnie w tym celu istniejące fundusze szkolne, tudzież lud· 
DOŚĆ w formie podatków szkolnych. 

W niektórych kantonach istnieją ogólno-krajowe, kanto­
nalne fundusze szkolne, w przeważnej zaś ich części ustawa 
nakłada na gminy obowiązek stworzenia gminnego funduszu 
szkolnego. Plozeprowadzonym to zostało we wszystkich gminach, 
tak, że majątek fu nduszu szkolnego jest bardzo znaczny. Wy­
nasil on w 1'. 1881 w całej Szwajcarji kwotę 137,534.597 fI'. 
czyli 48 fr. na głowę mieszkańca. Samo oprocentowanie kapi­
tału szkolnego nie przynosi jednak tyle, by moina było po­
kryć wszystkie wydatki. Zachodzi więc potrzeba uzupełnienia 
niedoboru drogą podatków szkolnych. Wydatki kantonów na 
szkoły ludowe właściwe wynosiły w 1'. 1904 kwotę 15.327.123 fr., 
zaś wydatki gmin 22,162.100 fr. czyU razem 37,489.223 fr .; sta­
nowi to przeciętnie 76 f.'. na jednego ucznia, względnie 10'9 fr. 
na głowę mieszkaricłL Nu cele szkót drugostopniowych wydały 
gminy i kantony razem kwotę 5,519.245 czyli 126 fr. na jed­
nego ucznia. 

Całe zaś szkolnictwo, tak wyższe, jak i ni2s7.e, kosztowało 
w 1'.1904 kantony kwotę 28.822.546 fr., zaś gminy 28,132.942 fr.) 
razem więc sumę 56,955.488 fr., czyli pl"lcciętnie 16'6 fr. na 
głowę mieszkańea. 

J"eśli do sumy powyższej dodamy wydatki Związku na 
utrzymanie politechniki w Zurychu (1,280.230 fr.), tudzież na 
subwencje dla fachowych szkół zawodowych, ruzem w kwocie 
5,382.513 fr., to otrzymamy sumę wszystkich wydatków, pono­
szonych przez Związek, kantony i gminy na cele szkolnt!, nie 
licząc w to majątku funduszów szkolnych, o którym wyżej 
była mowa. 

Że wszystkie te czynniki nie ustają w pracy nad dalszym 
rozwojem i udoskonaleniem szkolnictwa, możemy się przekonać 
z rosnących ustawicznie cyfr wydatków na cele szkolne. Gdy 
w r. 1891 wynosiły le wydatki przeciętnie 10'6 fr. na głowę 
mieszkańca, to w r. 1904 już 16'6 fr. 

Szkolnictwo ludowe jest już z mocy postanowień konsty­
tucji związkowej bezpłatne. Niektóre kantony rozszerzyły za­
sadę bezpłatności także na szkoły średnie, jak n. p. Bazyleja 
m.; w przeważnej jednak ilości kantonów istDieje w szkołach 
średnich, juk wspomnieliśmy wyżej, opłata szkolna. 

Uznania i naśladowania godną jest objawiająca się w wielu 
kantonach dążność do ułatwienia uboższym korzystania z nauki 
szkolnej przez bezpłatne dostarczanie uczniom środków nauko-
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wych i przyborów szkolnych, jak książek, kajetów, piór itd. lub 
leż przynajmniej przez objęcie wyrobu i sprzedaży tych arty· 
kułów w zarząd własny i dostarczanie ich po cenie własnych 
koszlów, następnie przez ustanowienie znacznej liczby stypen­
djów i miejsc wolnych w poszczególnych zakładach, bądź to 
przez kantony, bądź przez gminy. Stypendja są przeznaczone 
przewainie dla uczniów szkół wyższych i seminarjów nauczy­
cielskich, istnieją też jednak dla uczniów szkół średnich, a w kan­
tonie berneliskim nawet dla uczniów szkół ludowych. 

Bardzo wiele kantonów wprowadziło dla dzieci uboższych 
i dalej mieszkających bezpłatne obiady szkolne, tudzież bez­
płatne dostarczanie dostatecznej suchej odzieży . 

• • • 
Bezpośredni udział ludności w sprawach szkol· 

niclwa objawia się przedews1.ystkim w z a r z li d z i e s z k o l n y m. 
Czynnik obywatelski jest reprezentowany tak w lokalnych, jak 
i w ns<:zelnych, nadzorczych władzach szkolnych. 

Nadzór lokalny nad szkołami ludowemi pierwsw· i drugo· 
stopniowemi spełnia z reguły kolegjum o rozmaitej liczbie człon­
ków i różnej nazwie (komisja szkolna, rada szkolna). Kolegjum 
to jest przeważnie ciałem samoistnym, od władzy gminnej nie· 
zależnym, a raczej władzą zupełnie z radą gminną równorzędną. 
Pochodzi ono z wyboru, dokonanego bądź przez ludność bez­
pośrednio, bądź przez radę gminną. 

Najwyższy nadzór nad całym szkolnictwem kantonu spo­
czywa \V kantonach gminnych w ręku zupełnie samoistnej, od 
władzy n.ądowej niezależnej, wybranej przez ogół ludności na­
czelnej władzy wykonawczej, która ma jedynie obowiązek 
przedkładać co roku władzy prawodawczej sprawozdanie ze 
swojej działalności. Sprawozdania te pełn e zupełnej objektyw­
ności, odkrywające całą prawdę bez upiększeń i dodatków, są 
najlepszym środkiem do poznania sianu szkolnictwa. 

W przeważnej części kantOnów istnieje przy naczelnej 
władzy rządowej, a mianowicie, przy departa mencie oświaty 
stałe kolegjum, zwane radą wykonawczą, znłatwiające sprawy 
szkolne zupełnie samodzielnie, przyczym wpływ władzy rządowej 
w tym tylko się objłtwia, :te przewodnictwo w tej radzi e należy 
do członka rządu, któremu powierzono departament oświ aty . 
Kontrola rządu jest więc tutaj tylko formalną. 

Tylko w 5 kantonacb naczelną władzą szkolną jest poli­
tyczna władza krajowa. 

Ogniwem pośrednim, łączącym wladze lokalne z centruj· 
nemi, są w większooci kantonów inspektorzy kantonalni, wy· 
brani przez naczelną władzą szkolną, bądź w ten sposób, :te 
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mianuje się jednego inspektora na cały kanton, bądź też mia­
nuje się icb kilku. a ci są obowiązani sprawy im poruczone 
załatwiać kolegjalnie. Jedynie tylko kantony Zurych i 8t. Gallen 
dopuszczają i na tym pośrednim stopniu nadzoru szkolnego 
czynnik obywatelski cło głosu przez ustanowienie, w miejsce 
inspektorów, powiatowych kolegjów szkolnych, których człon­
kowie wybierani są przez ogół ludności danego powiatu. W skład 
tego kolegjum wchodzą lakte reprezentanci Dauczycielstwa . 

• • • 
Baczną uwagę zwracają Szwajcarzy Da h igj e D ę S z kol n ą. 

Każdy prawie kanton przepisuje szczegółowo i dokładnie, jak 
ma być zbudowaną szkoła, w jakim miejscu, ile ma mieć okien, 
ile przestrzeni klasy szkolne, jakie mają być ławki i t. p. Nie 
zapomina się przytym także o mieszkaniu nauczyciela. Pomieszka. 
nie musi być przestronne, wygodne, złożone z pn,episanej liczby 
ubikacji. 

Kto widział szkołę szwajcarską w małych miasteczkach 
i wsiach przyzna, że porównania być nie może z oaszemi, ga· 
licyjskiemi budynkami szkolnemi, nie mówiąc już O budynkach 
przezn8czonych na szkołę w miastach większych, jak: Berno, 
Zurych itd., gdzie są one istotnie pałacami. 

W Bazylei i Zurychu urządzono kąpiele dla dziatwy szkol· 
nej; w miastach Berno i WinterUlur wchodzi w zakres szkol· 
nych ćwiczeń fizycznych nauka pływania; inne kantony i gminy 
starają się o dobrą organizację zabaw ruchowych dla dzieci 
szkolnych. 

W wielu miastach weszła w życie instytucja lekarzy szkol· 
Dych, mającycb za zadanie perjodyczne badanie przedewszyst· 
kim oczu dzieci, w Zurychu także narządów głosowych, 

Miasta niemieckiej Szwajcarji ul"Lądzają dla uczniów szkół 
ludowych systematycznie kolonje wakacyjne. 

W bardzo wielu miejscowościach spotykamy osobne klasy 
dla dzieci zacofanych w rozwoju umysłowym, Szereg zakładów 
dla ciemnych i głuchoniemych, dla umysłowo chorych, znaczna 
liczba instytutów dla młodzieży moralnie podupadłej, oto obraz 
dalszych i ciągłych usiłowań Szwajcarów na polu szkoły i wy­
chowania młodzieży. 

• • • 
Nauczyciele szkół l u dowy c h muszą we wlOZyst. 

kich kantonacb posiadać patent nauczycielski, bez którego nie 
uzyskają posady. Patent wydaje kanton, a uzyskanie go zależy 
od dowodu nieposzlakowanego życia, pewnej granicy wieku, 
tudzież we wszystkicb prawie kantollach od wykazania się ze 
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złożonego z dobrym postępem egzaminu pa ństwowego. Nauczy­
ciele, którzy mają zamiar udzielać oauki także w szkole dru­
gostopuiowej. muszą, osobny złożyć egzamin, a to albo w ogól­
ności ze wszystkicb p,"zedmiolów szkolnych w zakres nauki 
w tej szkole wchodzących, albo tylko z pewnych przedmiotów. 

Charakterystycznym objawem jest, że żaden prawie kan­
too ni e posiada stałych nOI'm, dotyczących przyimowania i 1.8-
hlldnillnia nauczycieli szkół śred ni ch. Nie ul ega kwestj i, te 
władzu, nadając posadę, zas ięga wiadomosci o osobie kandydata 
na nauczyciela, bada przedłożone ewentualn ie przez niego 
prace naukowe, niekiedy zarządza dla kandydatów lekcje próbne, 
ale lIs tnwy, normującej, kto może być dopuszczonym do nau­
czania w szkole średn iej, czy i jaki ma złoiyć egzamin, w ja­
kim zakresie musi s ię wykazać wiadomościami w danym przed­
miocie nauki itp., kantony nie mają. 

Wyboru nauczyciela ludowego z pośród kandydatów, po-­
siadnjących wymaglllle ustawą kwalirikacje, dokonywa albo cała 
ludność okręgu szkolnego, albo tei wybrane przez nią lokalne 
władze szkolne, w Oienewie tylko wybór ich należy do rady 
gminnej. Wybór jest z reguły tylko na pewien czas, od lat 3 
do 8, zależnie od kantonu. W 10 kantonach mianuje się nau­
czycieli dożywotnio. 

Poło że ni e materja l n e nauczycieli jest zadowa­
lające; nie s łychać przynajmniej wca le, albo tylko bardzo rzlldko 
narzektlń na biedę i nędzę wśród nauczycielstwa, które u nas 
dotąd ciągle jeszcze rozpaczljwym odbijają s ię echem w sercu 
każdego, komu troska o wychowanie młodzieży i losy ca łego 
społeczelistwa, jego duchowy rozwój, leżą na sercu. 

Demokratyczne, chłopskie kantony szwajcarskie zrozumiały, 
że nie może być mowy o dodatnich rezultatach nauki, udzie­
lanej przez człowieka, któremu troska o byt materjalny ode­
hl'ało wszelki zapał i ochotę do pracy, wyiarła z serca wszyst­
kie te ideały, które ma wpajać w młode serca i umysły. 

Nauczyciel ot rzymuje z reguły mieszkanie, którego rozmiar 
dokładnie jest unormowany przez ustawy kantonalne. Tak np. 
w kantonie Zurych 5 pokoi, kuchnio i przynależytości , Szwyc, 
Fryburg 3 pokoje z przyualetytościami itd. Tam, gdzie nauczy. 
ciel nie dostaj e mieszkania, otrzymuje od państwa lub gminy 
odszkodowonie w gotówce. Nauczyciel dostaje następnie pewną 
ilość ziemi upruwuej i ogrodu, często bardzo opał , a nakooiec 
płacę w gotówce. 

Tak ilość świadczeń w naturze, jak i minimalna płaca 
są nadzwyczaj rozmaite w poszczególnych kantonach. Dokładne 
zestawienie tych świadczeń .w ajdzie czytelnik w ksiątee MUrseta, 
zacytowanej u wstępu do niniejszego rozdziału. Co do płac wyj­
mujemy z niej następujące dane. 
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Minimalna płaca wynosi po wysłużeniu 10-20 łat mDlej 
aniżeli 1000 fr. rocznie w S kantonach, fi mianowicie Obwalden 
i GraubUnden po 900 a Wallis 840, od 1000- 1500 w 9 kanto­
nach, od 1500-2000 fr. w 7 knntonach, od 2000-2500 fr. w 4 
kantonach, powyżej 2500 w 2 kantonach, a mianowicie w Gie­
newie 2850 fr., i w Bazylei mieście, gdzie niema żadnych świad· 
ezen w naturze,4460 fr . rocznie. 

Przytym trzeba zauważyć, że chodzi tu tylko o płace na 
wsi, a nie w mieście, z wyjątkiem Bazylei miasta, że dalej 
niektóre gminy płacą we wszystkich kantonach więcej, aniżeli 
.... 'Ynosi przepisana płaca minimalna, tudzież, że we wszystkich 
prawie kantonach mają nauczyciele urzędowe zajęcia uboczne, 
w szkołach dopełniających, przez naukę śpiewu, gimnastyki itd., 
przez co mogą swój byt materjalny polepszyć. Płace nauczy­
cieli szkół drugostopniowych są z reguły wyższe, płace nnuczy­
cielek z zasady ni ższe od płn c nauczycieli. Tylko w 7 kanto­
nach są nauczycielki pod względem płacy minimalnej zrównane 
ze swojemi kolegami męskiemi. 

W szkołach średnich przeważa zasada płacy nauczycieli 
wedle ilości godzin szkolnych. 

Wobec panującej dotychczas w przewal.nej ilości kantooów 
zasady ustanawiania nauczycieli tylko czasowo) nie mógł się 
wytworzyć system emerytur po wysłużeniu pewnej liczby Jat. 
W miejsce ich istnieją we wszystkich kantonach nauczycielskie 
kasy pensyjne na wypadek starości, tudzież kasy zaopatrzenia 
wdów i sierot, mające charakter stowarzyszeń asekuracyjnych, 
do których państwo przyezynia s ię ze swojej strony pewną 
opłatą. Należenie do tych stowarzyszeń jest w wielu kantonach 
dla nauczycieli obowiązkowym. Jedynie 5 kantonów, Zurych, 
Berno, Bazyleja miasto, Aargau i Wandt, wprowadziły w życie 
pensje emerytalne, które wynoszą zwyczajnie połowę poborów 
stałych nauczyciela. 

Nauczyciele całego kantonu są z o r g a n i z o w a n i w kor­
poracje, niekiedy wprost oficjalnie z obowiązkiem przez rząd 
przepisanym należenia do organizacji. Zadunie tych korporacji 
jest różne. Wszędzie są one zobowiązane do odbywania konfe· 
rencji nauczycielskich, w celu omawiania spraw wychowania, 
dalszego kształcenia się itd. W wielu kantonach są organizacje 
te powołane do wydawania opinj i w sprawach szkolnych, a wła­
dze szkolne są obowiązane zawsze lej opinji zasięgać. Takich 
kantonów, gdzie nauczycielstwo zorganizowane musi być wysłu­
chanym w ważnych sprawach szkolnych, jest 13; w a kanto­
nach, mianowicie: Zurych, Neuenburg i Gienewa jest ono także 
uprawnione do wyboru pewnej ilości członków władz szkolnych . 

• • • 
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Wspomnieć n8m jeszcze należy kilkoma słowy o naczelnej 
władzy szkolnej związkowej. Wiadomo nam, że Związek utrzy­
muje własnym kosztem politechnikę, tudzież udziela subwencji 
wielu innym zakładom naukowym. 

Najwyższą władzę szkol ną w Związku sprawuje Rada 
związkowa. Ona mianuje profesorów politechniki, ustanawia ich 
płace, przenosi w stan spoczynku, przedstawia Zgromadzeniu 
związkowemu wnioski, dotyczące zmiany przepisów prawnych itd. 

Bezpośrednie jednak kierownictwo i nadzór wykonywa 
rada szkolna związkowa, wybrana przez Radę związkową na 
przeciąg pewnego czasu, która, w wypadkach wainych i stałych 
zarządzeń, dotyczących nauki i dyscypli.ny, obowiązaną jest za­
sięgnąć opinji konferencji całego grona D8uczycielskiego, albo 
też pewnej jego części. 

Do rady szkolnej najeży: stawianie wniosków co do mia· 
nowania profesorów, asystentów itd., ustanawianie ich ptac, 
układanie rocznego budżetu, wybór dyrektora szkoły i jego 
zastępcy, przełożonych poszczególnych oddziałów i ich zastępców, 
dyrektorów zbiorów i zakładów naukowych, bibljotekarza i sekre­

·tarza rady; ustanawianie wysokości ich poborów, udział każdego 
z nauczycieli pomocniczych i docentów prywatnych w opłacie 
szkolnej, opust tej opłaty. Jej aprobacie podlegają plany nau­
kowe. Ona rozstrzyga wreszcie cięższe przekroczenia dyscypli­
narne. 

Profesorzy politechniki mianowani są z reguły na lat 10, 
bardzo tylko rzadko dożywotnio. Pobierają oui słałe wynagro­
dzenie roczne. Wykłady odbywają s ię w jednym z S-ch języ. 
ków kl'ajowych, wedle swobodnego wyboru profesora. 

Dyrektora szkoły, tudzież jego zastępcę, następnie kierowni­
ków zbiorów naukowych itd. mianuje rada szkolna na prze­
ciąg 2·ch lat z pośród członków grona nauczycielsldego . 

• • • 
Dzięki swoim urządzeniom na polu szkolnictwa ludowego, 

Szwajcarja wykazuje w ostatnim spisie ludności 0'60f0 analfa­
betów, t. ZU., ze na 1000 mieszkańców jest tylko 6 takich, co 
nie umieją czytać i pisać . 

Kiedy my dojdziemy do takich rezultatów? 
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Demokratyczny charakter Szwajcarji objawia się także 
w jej urządzeniach wojskowych. Jest ona jedynym państwem 
na kontynencie, które nie ma stałej armji, lecz obywatelską 
milicję. Spełnionym tu zosŁał postulat socjalistyczny powszech. 
nego uzbrojenia ludowego. "KaMy obywatel iołnierzem, każdy 
żołnierz obywatelem-. 

Zasada powszechnego uzbrojenia wszystkich obywateli, 
zdolnych do noszenia broni , jest pochodzenia staro-giermańskiego. 
Z państw europejskich jedynie tylko Anglja zbliża się pod wzglę­
dem swoich urządzeń wojskowych o tyle do Szwajcarji, te nie 
ma znaczniejszej liczby stnłej armji lądowej. Jeden z pisarzy 
angielskich podnosi wyraźnie, te konstytucyjne wolności, ja­
kierni się cieszy Anglja, głównie temu zawdzięczać należy, że 
nie miała Olla nigdy jakiejś poważniejszej armji stałej, która, 
stojąc bezwarunkowo pod rozkazami rządu, za w ielką w jego 
ręce składa władzę, a zarazem za wielką jest dlań pokusą do 
nadużycia tej władzy ze szkodą dla praw ludowych. 

Na angielskim wzorze oparły się także Stany Zjednoczone 
Ameryki Północnej. Ale jedynie w Szwajcarji zasada powszech. 
nego uzbrojenia została zupełnie konsekwentnie pneprowa­
dzoną i system milicji w przeciwieństwie do systemu stałych 
armji wydoskonalony lak, jak nigdzie indziej. 

Czym jest milicja, na czym się ona opiera, pozna czytel­
nik najlepiej z dokładnego przedstawienia organizacji jej w Szwaj­
carj i. 

Podstawą systemu jest zasada, że kaMy obywatel 8zwaj-
U~dnnl. pollt)'CUle. Sn.lJtarjl. 11 
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carski jest obowiązanym do służby wojskowej, skoro tylko 
uzyskuje prawa obywatelskie, fi więc z Hkoilczonym 2O-tym 
rokiem życia. Obowiązek ten trwa at do ukończenia 44 lat, 
czyli razem lal 24. 

Konstytucja związkowa powiada krótko: "Jeder Schweizer 
isl wehrpflichtig" (KaMy Szwajcar jest obowi ązanym do służby 
wojskowej). Nie ulega jednak kwestji, że dopuszczone być muszą 
wyjątki, te nie może tu być mowy o tych, co do noszenia 
broni nie są zdolni, że dalej , wyjątek musi być w pewnych ra· 
zach uczyniony ze względów publicznego dobra. To też bliższe 
szczegóły organizacj i siły zbrojnej państwa zawarte są w osobnej 
ustawie. 

Uwolnionemj staJe od obowiązku służby wojskowej są ci, 
którzy z powodu ułomności fizycznych lub wad umysłowycb do 
niej są niezdolni, da1ej ci, którzy nje są dostatecznie fizycznie 
rozwinięci, nie mają przepisanej ustawą długości ciała lub sze­
rokości piersi. 

Uwolnionemi są dalej przez czas pełnienia urzędu łub 
służby następujące osoby: a) członkowie Rady związkowej, 
Kanclerz paJistwa, Pisarz Sądu związkowego; b) urzędnicy i funk­
cjonarjusze poczty i telegrafu, zarządu materIałów wojennycb. 
prochu strzelniczego, warsztatów wojskowycb; c) kierownicy 
i dozorcy publicznych szpitali, dyrektorzy i dozorcy zakładów 
karnych, aresztów śledczych, oficerzy i tołnierze kantonalnych 
korpusów policyjnych, tudzież pograniczna straż cłowaj d) du­
chowni wszystkich wyznan, o ile niA pełnią funkcji kapelanów 
wojskowych. Wszystkie te jednak osoby podlegają I)oborowi. 
muszą odbyć szkołę dla rekrutów w tym gatunku broni, do 
którego ich za zdolnych uznano, i przydzielone są do odpowied­
nich oddziałów armji. 

Nauczyciele szkół publicznych, po odbyciu cwiczeń w szkole 
rekrulów, mogtl być uwolnionemi od dalszych ćwiczeli, jeśliby 
one były przeszkodą w spełnianiu ich zawodu. 

Uwoluionemi są dalej wszyscy ci funkcjonarjusze przed­
s iębiorstw kolejowych. do których oależy nadzór i utrzymanie 
rucbu kolei, ludzie:Ł funkcjonarjusze koncesjonowanych przed­
siębiorstw :Łeglugi parowej. 

Członkowie Zgromadzenia związkowego nwolnionerni są 
od ćwiczeń w czasie trwania sesji. 

Stutba wojskowa jest wedle pojęć Szwajcar6w nietylko 
publicznym, obywatelskim obowiązkiem, ale i obywatelskim pra­
wem, to też wykluczonym jest od służby wojskowej ten, kto 
na mocy wyroku karno-sądowego pozbawionym zoslał obywa­
telskich praw i obywatelskiej czci. 

KaMy, kto do służby wojskowej jesl obowiązanym, a nie 
pełni jej czasowo lub stałe z jakiegokolwiekbqdź powodu (nie. 
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zdolność, uwolnienie). bez względu na to, czy mieszka w kraju, 
my Z8 granicą, jest obowiązany do płacenia podatku wojsko­
wego (MilitiirpfUcbłersatz). Wynosi on 6 fr. jako taksa stała, 
a dalej dodatek, zależny od wysokości majątku i dochodów, 
a mianowicie od każdych 1000 fr. czystego majątku i 100 fr. 
czystego dochodu opłaca się 1'50 fr., przyczym czysty majątek, 
wynoszący mniej, niż 1000 fr., tudzież czysty dochód mniejszy, 
aniżeli 600 fr., opodatkowaniu nie podlegają. Podatek w sumie 
swojej nie może nigdy przewyższać 3000 fr. 

Co roku, w miesiqcach wrześniu i październiku odbywa 
się rekrutacja czyli pobór wojskowy. Zjawić się musi w tym 
okręgu poborowym, gdzie właśnie przebywa, każdy mieszkający 
w kraju Szwajcar, który w roku następnym ukończyć ma 20 lat. 
Powołana przez ustawę władza, poddaje stawiającego się ba· 
daniu co do jego zdolności do służby, a następnie przydziela 
go do tego gatunku broni, który uważa dlań za najodpowied­
niejszy. uwzględniając przytym w miarę możności osobiste ży­
czenia obywateli co do wyboru gatunku broni. 

Zaznaczyć należy, że arroja szwajcarska jest jedyną, która 
decyzję o zdolności lub niezdol nośc i obywatela do sł użby woj­
skowej złożyła wyłącznie w ręce lekarzy. 

Każdy, uznany przez komisję poborową za uzdatnionego, 
podlega specjalnemu egzaminowi, którego przedmiotem jest: czy­
tanie w języku ojczystym, dostateczna znajomość pisania, ra­
chowanie (cztery działania arytmetyczne liczbami całemi i ularn­
karni), główlle wiadomości z dziejów i gieografji Szwajcarji. Od­
powiedzi rekrutów podl egają klasyfikacji, przyczym stopień 
najlepszy oznacza się przez l, a najgorszy (brak wszelkich wia· 
domości w danym przedmiocie) przez 4. Kto z więcej, ani.1eLi 
jednego przedmiotu otrzymał notę 4, ten musi jako rekrut 
uczęszczać do specjalnej szkoły, t. zw. Nachscbule. Nauki w niej 
udziela nauczyciel miejscowy. 

Może ta szkoła dodatkowa, Nachschule, mieć dla pojedyń. 
czego rekruta minimalne tylko kOIOZyści, albo icb nie mieć wcale, 
jednak jej korzyści i znaczenie moralne dla rozwoju szkolnictwa 
są olbrzymie. 

Wyniki tych egzaminów ogłasza się publicznie drukiem, 
n publikacja ta jest chyba najlepszym miernikiem dbałości pew­
nego kantonu o rozwój początkowej oświaty u siebie. Wstyd 
wykazaniu największej liczby nieudolnych spowodowuje z koniecz· 
ności poszczególne kantony do ryw81izucji między sobą o urzą­
dzenie swego szkolnictwa w ten sposób, ażeby rekruci kantonu 
najmniejszy wykazali procent nieudolnych niewykształcooych. 

·Łatwo więc jest zrozumiałym, jak wielkie znaczenie mają te 
egzami.ny rekrutów dla szkolnictwa w kraju. To tet, gdy 
w r. 1876 było z pośród ogółu egzaminowanych rekrutów tyLko 

". 
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26% takicb, którzy z więcej, nniteli jednego przedmiotu, otrzy­
mali notę najlepszą, n natomiast 12'4% zupełnie nieudolnych, 
lo w r . 1905 stanowią osoby pierwszej kategorji 35%, drugiej 
zaś kategorji już tylko 6%. 

Ogół osób do służby wojskowej uzdalnionych i od oiej 
nie uwolnionych, słanawi siłę zbrojną państwa. 

Dzieli się onR na dwa wielkie działy: 1) T. zw. wyciąg 
(Auszug) i 2) obronę krajową (Landwehr). Do pierwszego na­
leżą wszyscy do służby wojskowej obowiązani przez pierwszych 
laŁ 12 służby wojskowej, 8 więc od 20 do 32 roku tycia; do 
obrony krajowej - drugich łal 12, czyli od 33 do 44 roku. Od 
reguły tej istnieją nieliczne tylko wyjątki, dotyczące oficerów 
wy1szych stopni lub należących do jeneralnego sztabu. 

Tak wyciąg, jak i obrona krajowa składa s ię z następu­
jących galunków broni: 1) Piechota, 2) kawalerja, 3) artylerja, 
4) oddział inżynierski (pjonjerzy, saperzy itd.), 5) oddział sani­
tarny, 6) oddziały dla administracji wojskowej. 

Przy systemie milicj i najważniejszą i najciekawszą rzeczą 
jest bez wątpienia sprawa fachowego, wojskowego wyszkolenia 
żołnierzy. Jak się więc ta rzecz przedstawia w Szwajcmii? 

Otóż, każdy do wojska powołany, każdy rekrut, musi odbyć 
szkołę dla rekrutów (Rekrutenscbule), która dla rozmaitych ga­
tonków broni trwa rozmaicie długo. I tak, dla piechoty trwa 
szkoła dla rekrutów 45, dla kawalerji 60, artylerj i od 42-55 
(zależnie od rodzaju artylerji: górska, polna itd.), oddziałów in­
żynierskich 50, sanitarnych 46, a administracyjnych 45 dni, nie 
wUczając w to dnia wstąpienia i wystąpienia ze szkoły. Nauki 
udzielają specjalni instruktorzy, l zo. tędzy w swoim fachu, 
w swojej gałęzi broni, oficerowie i podoficerowie, trwale przez 
Związek w tym celu ustanowieni, i stale płatni , którzy więc 
stanowią Cł1łq stałą armję Szwajcarji. Liczba ich nie przekracza 
dwuch setek osób. 

Po odbyciu szkoły wraca rekrut do swoich zajęć . Później 
jest on obowiązany tylko do ćwiczeli perjodycznych, t. zw. Wie­
derbolungskurse, jak długo należy do wyciągu; obrona krajowa 
ćwiczeii nie odbywa. Dla żołnierzy, należących do kawalerji, 
ćwiczenia są COI'oczne, dla innych gatunków broni odbywają 
się co dwa lata, a trwają: w piechocie 16, kawalerji lO, arty­
lerji 14-18, oddziałach: inżynierskich 16, sanitarn ych 16, admi­
nistracyjnych 28 dni. 

Bez kwestji, wykształcenie wojskowe, otrzymane w szkole 
rekrutów i kursach dopełniających, nie mogłoby być tak do­
kładnym i tych przynieść rezultatów, jak wykształcenie żołnie­
rzy armji stałych, któt'Ly przez 2 i 3 lata w koszarach wykształ~ 
cenie wojskowe zdobywają. 

Zadaniem rządu było poczynić starania, by wiudomofici 
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wojskowe, którycb żołnierz nie mógłby oabyć w tym krótkim 
czasie pobytu \V szkole rekrutów, zostały mu w inny sposób, 
Da innej drodze, przysporzone, tak, aby siła zbrojna Szwajcarji 
nie ustępowała pod względem sprawności i dzielności armjom 
stałym. 

Do tego celu słuty przedewszystkim obowiązkowa nauka 
gimnastyki, udzielana wszystkim cbłopcom od 10 do 20 roku, 
o czym już poprzednio wspomnieliśmy. Rada Związkowa, wno­
sząc odpowiedni projekt ustawy w r. 1876, motywuje go w na­
stępujący sposób: "Dla kmju, który armji swojej potrzebuje 
jedynie dla obrony własnej, ma nauka wojskowa znaczenie, 
które w wysokim stopniu wykracza poza cel stworzenia je­
dynie narzędzia wojennego. Nauka wojskowa jest dla nas istot­
nym czynnikiem wychowania narodowego; ODa uczy podpo­
rządkowywania woli jednostki celom dobra ogólnego, pod­
nosi zaufanie do siebie samego i jest przytym silną diwiguią 
narodowej jedności" . 

Obowiązkowa nauka gimnastyki obejmuje trzy stopnie: 
pierwszy dotyczy młodzieży w wieku od 10-12, drugi od 13-15, 
trzeci od 16-19 roku życia włącznie. Ćwiczenia gimnastyczne 
mają być wspólnemi, t. zu. mają być wykonywane przez większe 
grupy UC7.oiów, przyczym tak rozkazy, wydawane przez nau­
czycieli, jako leź ćwiczenia same, powinny być odpowiednio do­
stosowane do komendy, używanej w wojsku i do wojskowych 
regulaminów ćwiczeń. Ostatnie lata nauki mogą być poświęcone 
nauce strzelania. 

Uzyskane na tej drodze wykształcenie jest znakomitym 
przygotowaniem do szkoły rekrutów, dla której pozostaje właś­
ciwie nauka obrotów wojskowych w większych kolumnach 
i grupach. 

Dalszym środkiem, stosowanym przez rząd w celu rozbu­
dzenia zamiłowania do spraw wojskowych i wykształcenia w tycb 
sprawacb obywateli, jest wydatne materjalne popieranie przez 
Związek dobrowolnych stowarzyszeń strzeleckicb, jeśli one wy­
peł'nią warunki przez rząd związkowy przepisane. Warunki te 
dotyczą liC7.by członków, pewnej minimalnej ilości ćwiczeń w strze­
laniu na przepisane odległości, rodzaju broni palnej, ilości odda­
nych strzałów itd. Ustawa o organizucji wojskowej postanawia 
nadto, fe każda gmina jest obowiązanq istniejącemu w niej to­
warzystwu strzeleckiemu udzielić bezpłatnie odpowiedniego 
miejsca na ćwiczenia. Kwoty. płacone przez Związek na cele 
towarzystw strzeleckich, wynoszą rokrocznie setki tysięcy fran­
ków. Prócz stowarzyszeń, popieranych przez rząd, istnieje mnó­
stwo wolnych organizacji strzeleckich, mających za zadanie 
rozhudzenje u obywateli zamiJowania do sztuki strzeleckiej. 

Odbywane co pewien czas zjazdy tych stowarzyszeń, 
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bądźto kantonalne, bądź ogólno-szwajcarskie, trwające niekiedy 
tygodnie całe, odbywane z wielką pompą i uroczystościami, 
z wysokiemi nagrodami za najlepsze strzały itd., przyczyniają 
się tet niemało do rozszerzenia wśród ogółu znajomości strze­
lania. 

Na politechnice w Zurychu utworzonym zosta ł osobny 
oddział dla szŁuki wojennej, w którym nauka trwa 2 półrocza 
i obejmuje następujące przedmioty; wojskową organizację i tak­
tykę, wojskową gieografję i strategiczne stosunki Szwajcarji, 
historję wojen, leorję strzelania, połączoną z praklycznemi ćwi· 
czeniomi, naukę o rodzajach broni, sztuce oblężniczej itp. 

Po ukończeniu kursów słuchacze składają egzamin przed 
specjn1nq komisją. Skoro uczeó otrzymał ogólny stopień dobry 
albo bardzo dobry, a nadto szkołę rekrutów ukończył z od­
znaczeniem, otrzymuje w wojsku stopień porucznika (Oberlieu­
teoant). 

Szkoła rekrutów nie jest więc jedynym środkiem wykształ­
cenia wojskowego obywateli. Jest ona tylko epizodem, jednym 
ogniwem długiego łańcucha usiłownń i prac, mających nn celu 
stworzenie z obywatela dzielnego obroncy ojczyzny. 

W armji szwajcarskiej niema żadnego przywileju stanu 
lub wyższej oświaty . Każdy, bez względu na to, czym jest, jakie 
ukończył studja, musi odbyć szkolę rekrutów, a posuwanie się 
na wyższe stopnie w hjerarchji wojskowej zależy tylko od oso­
bistych zdolności i kwalifikacji. 

Dla wykształcenia oficerów niema osobnych szkół , w któ­
rych młodzież latami całemi, odosobniona od społeczelIstwa, nie 
rozumiejąca go zupełnie, wychowana w duchu wyższości nad 
io nemi obywatelami, tresuje się na przyszłych kierowników 
armji, lecz z reguły może każdy obywatel, bez względu na za­
wód i swoje wykształcenie zawodowe, zoslać oficerem, jeśli 
ma odpowi.ednie zdolności i wykształcenie wojskowe. 

Wskutek tego rekrutują się tutaj oficerowie przewatnie 
z uczniów wyższych zakJadów naukowych i wyżej pod wzglę­
dem umysłowym stojących rzemieślników, kupców i robotni­
ków. Tak np. znaczny procent oficerów stanowią pomocnicy 
handlowi. 

Oficerem może zostać kaźdy żołnierz, który odbył z do­
brym skutkiem szkołę oficerską w tym gatunku broni, do któ­
rego nalety. Dostęp do tej szkoły mają ci, których, po ukoń­
czeniu szkoły rekrutów, icb grono nauczycielskie lub, po odbyciu 
ćwiczeń, korpus oficerski za uzdatnionych do należytego ko­
rzystania z tej szkoły uzna. 

Z liczby tołnierzy w ten sposób przedstawionych v.'Ybiera 
departament wojskowy Rady związkowej, względnie, co do tych 
oddziałów, które podlegają władzy kantonów, rządowa rada 
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kan Łonu, potrzebną ilość osób, których utrzymanie w szkole 
oficerskiej pokrywa państwo. 

Oficerów mianuje z pośród osób uzdolnionych albo de­
part8ment wojskowy Rady związkowej albo władze kantonalne, 
zaJe1nie od tego, czy dany oddział wojskowy podlega władzy 
Związku r:Ly kantonów, o czym niżej. 

Dalszy awans zależy od świadectwa uzdolnienia, wystawio­
nego przez przełotoną bezpoś rednio władzę wojskową. Szcze­
góły dalsze pominiemy. 

KuMy żołnierz , wstępując do szkoły rekrutów, otrzymuje 
bezpłatnie nowy mundur i uzbrojenie. Po odbyciu szkoły Ul­

biera tak mundur, jak i karabin , ze sobą do domu. Obowiąz­
kiem jego jest dbać o utrzymanie rzeczy wojskowych w naJe­
tytym slanie. Co roku odbywa się inspekcja munduru i broni, 
do której każdy mieszkaniec gminy, w wieku wojskowym bę­
dący, jawić się ma umundurowany i uzbrojony. Rzeczy woj­
skowe nie mogą być ani zastawiane ani sprzeduwaoe, nie pod­
legają tei egzekucji. Za zniszczenie lub uszkodzenie ich odpo­
wiada posiadacz swoim majątkiem. Drobne naprawki uskutecznia 
w czasie inspekcji rusznikarz natychmiast, naprawki większe 
uskuteczniają na polecenie władzy wojskowej prywatni ruszni ­
karze, do tego przez władzę wyznaczeni, wedle oznaczonej ta­
ryfy, na koszt osoby, która broń posiada. Wykazane niedbal­
stwo podlega nadto karze aresztu lub grzywny_ 

Władza kantonalna jest obowiązaną odebrać broń i na 
swoje ją wziąć przechowanie od łych osób, które z powodu 
dłuższej nieobecności lub innych przyczyn, nie mogą o broó. 
swoją mieć należytego starania, które w obchodzeniu się z bro­
nią dopuściły s ię niedbalstwa, albo służbę wojskową opuszczają. 
Zabraną w ten sposób broń muszą kantony nal eżycie przecho­
wywać. Podlega ooa tak samo kontroli Związku, jak broń w ręku 
obywatelu. Właścicielem broni pozostaje zawsze Związek. 

Wyel..-wipowanie żołnierzy jest ("'.leczą kantonów, które to 
czynią na rachunek Związku. Związek wydaje ogólne przepisy, 
jakim ma być umundurowanie, jaką broii, jakiej trwałości i ja­
kości, a następnie zwraca kantonom wydatki wedle taryfy, usta­
nawianej cOrGeznie przez Zgromadzenie związkowe, zawierającej 
stale kwoty, obliczone na głowę żołnierza, rozmaite wedle ga­
tunków broni 

Jeżeli przedmiot wojskowy zaginie wskutek niezawinionego 
pnypadku poza służbą, lub w człlsie służby się zepsuje bez 
winy żołnierza, teo nie jest za szkodę odpowiedzialny. 

Zaopatrywanie się w obuwie i bieliznę jest rzeczą żołnierza. 
Noszenie munduru wojskowego poza służbą ulega iurowej 

karze grzywny lub aresztu. 
Oficerowie otrzymują na pokrycie kosztów swego wyekwi -
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powania osobne wynagrodzenie, wedle taryfy, uchwalonej przez 
rząd. 

Odzienie i tornister stają się po 24 latach służby włns· 
Ilością żołnierza. Kto wcześn iej ze służby występuje, musi te 
rzeczy władzy wojskowej oddać . 

• • • 
Powołanie do służby czynnej w razie zachodzącej potrzeby, 

8 więc, w razie wojny lub niepokojów wewnętrznych, jest rzeczą 
władz związkowych, które mobilizację zarządzają, a wykonanie 
jej należy do kantonów. Mobilizacja odbywa się najczęściej 
przez obwieszczenie publiczne lub osobiste wezwania. Zgroma· 
dzolle do służby czynnej wojsko składa przys ięgę, względnie 
przyrzeczenie. mocą którego żołnierz zobowiązuje się, iż "będzie 
wiernie służył ojczyźnie, życie i wolność poświęci dla j~j dobra 
i jej konstytucji, będzie posłusznym ustawom wojskowym i swoim 
władzom przełożonym i wszystko to uczyni, czego wymagać będzie 
bonor i wolność ojczyzny". 

Utrzymanie żołnierzy w czasie ćwiczeń i czynnej służby 
jest rzeczą Związku. Na utrzymanie to sklada się: mieszkanie 
w koszarach, pożywienie, tudzież żołd dzienny. Pożywienie jest 
nieco inne, niż np. w Auslryi. Na śniadanie otrzymuje żołnierz 
kawę lub czekoladę, na obiad: zupę, mięso i jarzynę, na ko· 
l ację: pożywną zupę; nadto codziennie 750 gramów chleba 
i dodatek 10 cbn., względnie 20, w szkole rekrutów, na sól itd. 
Żołd dzienny wynosi dla rekrutów wszystkich gatunków broni 
50 ctm., w czasie ćwiczeń 80 ctm. do 1 franka, zależnie od ro· 
dzaju broni. 

Szkody, wyrządzone ludności przez wojsko w czasie Ćwi· 
czeń, oblicza się w ten sposób, że szef korpusu mianuje jed­
nego, właściciel uszkodzonej rzeczy drugiego sędziego, i ci, eweu­
tualnie przy pomocy superarbitra, wymierzają wysokość wy­
nagrodzenia. 

• • • 
W organizacji armji istnieje zasada, że poszczególne od­

działy wojskowe tWOl"Zone być mają z obywateli. przynależnych 
do tego samego kantonu, a tylko w wyjątkowych wypadkach 
wolno władzy wojskowej zasadę tę pominąć, 

Składanie tych oddziałów, staranie o icb uzupełnienie, 
miauowauie i awans oficerów jest rzeczą kantonów, które jed­
nak muszą się zastosować do pl"l.episów, wydanych w tym kie 
rnoku przez Związek. 

Najwy1szą władzę nad wojskiem tudzież całym materja­
łeOl wojennym sprawuje Rada związkowa, względnie jej de-
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parlament wojskowy, a to, jak we wszystkich innych sprawach, 
pod nadzorem i kontrolą Zgromadzenia związkowego, do któ­
rego należy ustawodawstwo w sprawach wojskowych tudzież 
wybór naczelnego wodza (jenerrun nrmji związkowej). 

Do Rady związkowej, której do pomocy dodani są szefowie 
poszczególnych gatunków broni, szef szlabu gieneralnego, tu­
dzież naczelny zarządca materjału wojennego, naczelny lekarz 
i naczelny weterynarz, należy więc: rekrutacja i organizacja 
wojska, nauka wojskowa w całości, uzbrojenie i umundurowanie 
wojska, jego utrzymanie i żołd, sądownictwo, topograf ja kraju, 
mobilizacja, instrukcja dla głównodowodzącego, pensje woj­
skowe itd. 

Bezpośrednią władzę nad wojskiem w czasie służby i ćwi­
czeń, komendę nad nim itd. sprawują oficerowie niższych i wyż­
szych stopni. 

Głównodowodzącemu przysługuje prawo w razie wojny, 
gdyby zwłoka groziła niebezpieczeństwem, mianowania oficerów 
i pozbawiania ich powierzonej im komendy, a to pod własną 
odpowiedzialnością, bez oglądania się na obowiązujące zresztą 
w czasach spokojnych przepisy. 

Organizacja wojska jest więc centralistyczną; kantonom 
pozostało bardzo mało praw na tym polu . Prócz współudziału 
przy poborze, mianowania oficerów wedle wydanych pl"LeZ 
Związek przepisów, umundurowania i uzbl'ojenia wojska pod 
nadzorem i na rachUnek Związku, wspomnieć jeszcze należy: 
przechowywanie uzbrojenia, pobór podatku wojskowego i, co 
najważniejsza, prawo l'OZPorzłldzania siłami wojskowemi kall­
tonu w razie wewnętrznych zaburzeó. Władzę wojskową w kan­
tonach sprawuje rząd kantonalny . 

• • • 
Każdy obywatel, który wskutek służby wojskowej, z po­

wodu natężenia, przypadku, zdrowiu szkodliwych wpływów itd. 
dozIla cielesnego obrażenia, choroby albo ułomności i wskutek 
tego w swoim zarobku poniesie trwają łub przemijającą szkodę, 
ma prawo żądać od państwa odszkodowania, do którego upraw­
nieni są w razie jego śmierci także jego bLizey krewni w następu­
jącym porządku : wdowa, dzieci, rodzice, rodzeństwo, dziadkowie. 
Odszkodowanie to polega na ryczałtowej odprawie, jeżeU szkoda 
jest trwałą. :t:ądanie odszkodowania musi być postawionym 
w ciągu roku od chwili uszkodzenia, za pośrednictwem rządu 
kantonalnego. Zarządzenia co do odszkodowania wydaje Rada 
związkowa. Pensje wymierzane są w stosunku do poniesionej 
szkody, tudzież potrzeb uprawnionego, zawsze tylko na jeden 
rok, poczym Rada na nowo poddaje poszkodowanego badaniu , 
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czy istn ieją jeszcze powody do pobierania pensji, tudzież, jaką 
powinna być jej wysokość. 

Takte w razie powołania do ćwiczeń wojskowych musi 
rząd dbać o to, by obowiązany do służby lub jego rodzina nie 
poniosła uszczerbku w zarobkowaniu, względnie, utrzymaniu 
i w rłłzie zachodzącej potrzeby mn przyjść z materjalną pomocą . 

• • • 
Osoby, powołane do słutby wojskowej, podlegają w czasie 

Jej pełnie nia osobnym ustawom i osobnemu sądownictwu kar.. 
nemu. Ustawa związkowa określa czas, od kiedy osoby te po­
czyna wojskowe ustawodawstwo karne obowiązywać, wylicza 
zbrodnie i przestępstwa wojskowe, tudz ież kary za nie. Usta­
wodawstwo to uwata się za wyjątkowe, tak, te w razie wąt­
pliwości, czy czyn lub osoba podlegają wojskowemu czy cy­
wilnemu orzecznictwu, sądom cywilnym dać s i ę ma piel'\vszeń· 
stwo. Także w razie współuczestnictwa osób cywilnych w prze· 
kroczeniach wojskowych, czyn karygodny co do wszystkich 
osób, w nim udział biorących. a wi ęc i co do wojskowych, 
podlega orzecznictwu sądów cywilnych. 

Zarząd sądownictwa wojskowego na!"!ży do mianowanych 
przez Rudę związkową oficerów sądownictwH z oberaudytorem 
na czele, który pod nadzorem wojskowego departamentu Rady 
nad zarządem tym czuwa i nim kieruje. 

Orzecznictwo w poszczególnych wypadkach wykon uje try· 
bunał, złożony z przewodniczącego w randze co najmniej majora, 
2 oficerów i 2 zastępców, jako sędziów, tudzież 8, względnie 
w wypadkach, w których jest zagrożona kara śmierci, 12 przy· 
sięg,łych, wylosowanych z pośród żołnierzy, na leżących do tego 
samego oddziHru wojskowego. Trybunałów sądowych istnieje 
tyle, ile jest dywizji piechoty. obecnie 8. 

Funkcje oskarżyciela spełnia łlUdytor, którym jest kapitan 
sądownictwa. Wnosi on oskarżenie pisemne do sądu wojennego, 
który zarządza śledztwo wstępne, prowadzone przez oficera li· 
njowego. Oskarżony może sobie wybrać za obrońcę jakąkolwiek 
osobę dorosłą z pośród wojskowych lub cywilnych. Postępo· 
wanie przed sądem jest ustne i jtlwne. 

Jeżeli oskarżony do czynu mu zarzuconego się przyzna, 
wtenczas sędziowie natychmiłtst orzekają o karze, nie pytając 
przysięgłych o zdanie; w innym wypadku musi wpierw nastą· 
pić nlu'ada i werdyk t przysięgłych co do winy. 

Prawo ułaskawienia przysługuje najwyższemu komendan· 
towi, u to po naradzie z 3·ma rangą bezpośrednio nitszemi od 
s iebie oficerami swojej kwatery i oficerami sądownictwa, jeżeli 
przynajmniej 2 z nich oświadczy się za ułaskawieniem. 
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Gdy wyrok jest już w wykonaniu, ułaskawienie przysłu­
guje tylko Zgromadzeniu związkowemu. 

Kary, przewidziane w kodeksie wojskowym, są bardzo 
surowe; istnieje tet za pewne zbrodnie kara śmierci . 

• • • 
W chwili, gdy to piszemy, uchwalony został przez Zgro­

madzenie związkowe nowy plan organizacji armji szwajcarskiej, 
oparty na dotychczasowych podstawowych zasadach, ale tym 
s ię głównie od dotychczasowej organizacj i różniący, że prLe­
dłuta znacznie obecny czas ćwiczeń. 

Przeciw temu projektowi rozwinęła się w kraju silna agi­
tacja. Zarzucają mu, że zanadto jest owiany duchem militaryzmu, 
niezgodnym z ustrojem Szwajcarji, te nakłada na ludność zbyŁ 
wiele ciężarów itd. 

Part ja socjalno-demokratyczna zażądała nad tym projektem 
głosowania powszechnego i zebrała w tym celu blisko 90.000 pod­
pisów, liczbę, przewyższającą trzykrotnie cyfrę, wymaganą przez 
ustawę i jedną z najwyższych, jakie otrzymano dotychczas dla 
poparcia żądania referendum w innych sprawach. 

Agitacja socjalistyczna przeciw projektowi objęła całe pań­
stwo i wśród ludności robotniczej znalazła silny oddźwięk, gdyż 
istotnie w ostatnich czasach zanadto często poczęto siły zbrojnej 
używać przy lada drobnej utarczce kapitału z pracą, przy lada 
strajku, mimo, że o zagrożeniu porządku i spokoju niema 
jeszcze mowy. 

Słychać też liczne skargi na to, że oficerowie szwajcarscy, 
rekrutujący się w znacznej części z młodzieży wyższych zakła­
dów naukowych, kształcących się często za granicą, w uniwer­
sytetach niemieckich, wnoszą do armji szwajcarskiej ton i ma­
njery pruskiego żołdactwa, tej osławionej "ciętości, tego bru­
talnego obchodzenia się z żołnierzami itd., tak n.ie licującego 
z całym duchem i ustrojem szwajcarskiej armji narodowej. 

Losy nowego projektu są więc co najmniej bardzo wąt­
pliwe I). 

• • • 
Mówić o wyższości systemu milicji nad systemem stałych 

armji nie jest ani naszym zadaniem, ani nie byłaby książka ni­
niejsza miejscem ku temu odpowiednim. Uder7.a ona zresztą 
jasno w oczy każdego, kto tylko powierzchownie choćby porówna 

I) W chwili druku d08da nas wiadomot\ć, te projekt Dowej organizacji 
wojskowej &ostał dz.Ięki rządowej agitaCji , w której wzięły udział ORjWytSZ6 
IIfery I'7.I\dowe, wglosaws.niu powueehnym Re& nieznacxną więkswś<: ią przyjęty. 
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jeden system z drugim. Dość tez porównać budżety wojskowe 
państw militarnych, wynoszące setki miljonów, z wydatkami na 
cele wojskowe w Szwajcarji, gdzie cyfra ich przewyższa nieco 
kwotę 30 milionów franków rocznie. 

Podnieść nadto należy, że wedle opinji znawców sprawność 
armji szwajcarskiej nie ustępuje w zupełności sprawności armji 
stałych innych państw europejskich. 



• 

SOCJALISTYCZNY RUCH ROBOTNICZY: 
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Pierwsze kiełki zaczyna puszczać myśl socjalistyczna na 
ziemi szwajcarskiej w 4-tym lat dziesiątku ubiegłego stulecia. 

Kiedy po upadku Napoleona reakcja europejska, związana 
świętym przymierzem pod wodzą Metternicha, zdawała się grozić 
zupełnym zalewem wszystkiemu temu, co przyniosła ze sobą 
wielka francuska rewolucja, kiedy z niesłychaną zaciętością 
poczęto tępić wszelką wolną myśl i wolne słowo, tworzą się 
we wszystkich państwach tajne związki; Młodych Niemiec, Mło­
dych Włoch itd., których celem przygotowanie we wszystkich 
krajach zbrojnego powstania dla obalenia tyranji panujących 
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i ugruntowania republik demokratycznych Da zasadach wol. 
ności, równości i braterstwa. 

Propagatorzy rewolucji, przeważnie młodzi studenci i tite­
raci, chcąc ujść pogoni metternichowskich psów gOliczych, wy­
bierają za teren swojej działalności kraj, gdzie względna pano­
wała swoboda, Szwajcarję. 

Tułaj powstają w drugiej połowie 4-go lat dziesiqtka pierwsze 
stowarzyszenia robotnicze pod formą czytelni i związków śpie­
waczych. Członkami icb są jednak przewatnie nie Szwajcarzy, 
lecz niemieccy wędrowni czeladnicy rzemieślniczy, szukający tu­
laj i zarobku i wykształcenia zawodowego. 

W roku 1833 powstaje w przemysłowym miasteczku Biel 
pierwsza większa czytelnia robotnicza. Lecz już rok następny 
przynosi rozwiązanie jej przez władze szwajcarskie. Mimo to 
w r. 1835 widzimy nowe niemieckie stowarzyszenia robotnicze 
już w 20 miejscowościach Szwajcarji. Dla reakcji europejskiej 
stowarzyszenia te były solą w oku. Zmienne są więc ich losy. 
Raz po raz rozwiązywane przez powolne podszeptom zagranjcy 
władze szwajcarskie, odrastają na nowo, by po krótszym lub 
dłużnym istnieniu znowu ulec poprzedniemu losowi. 

Rzecz jasna. że wśród tych warunków o należytym roz­
woju tych stowarzyszeń nie może być mowy. Wegietują one 
zaledwie, ograniczone do szczupłej liczby członków. Dzi ałalność 
ich ogranicza się przeważnie do czytania pism i książek treści 
patrjotyczno-rewolucyjnej. Rozwijają się one przeważnie w za­
chodniej Szwajcarji, w górach jurajskich. 

Odrębny nieco charakter mają stowarzyszenia, założone 
w 5-tym dziesięcioleciu przewainie we francuskiej Szwajcarji 
przez Weitlinga, charakter więcej społeczny, nit polityczny. 

W i I b e 1 m We i t l i n g, czeladnik krawiecki, z Magde­
burga rodem, zawadza w swojej wędrówce po świecie o Paryż. 
Tu tlij zapoznaje się z utopijnym socjalizmem, z systemami SL 
Simona i Fouriera i, przejąwszy się nim. wydaje książkę pod 
nKpisem: "Ludzkość, jaką jest, a jaką być powinna", w której 
daje wyraz swoim poglądom na najdoskonalszy ustrój społeczuy . 

Pod sŁawą tego ustroju powinna być równość ekonomiczna 
wszystkich ludzi. "Szczęśliwym jest tylko ten, kto jest zadowo­
lonym, a zadowolonym może być tylko wtedy, jeśli mate po­
siadać wszystko lo, co posiada drugi"' . Nierówność ekonomicz­
nego położenia wywołuje niezadowolenie. Dla usunięcia nie­
zadowolenia, d.la sprowadzenia ogólnego szczęściu, powinno się 
spoleczeL'lstwo urządzić na zasadach wspólności dóbr, komu­
nizmu. "Spartanie żyli 500 lat we wspólności dóbr·. 

Pojęcia języka, granic! ojczyzny są lak samo zbędne dla 
ludzkości, jak religijne dogmaty. Ludzkość powinna w organi­
zacji swojej wyzbyć się tych pojęć, a oprzeć się jedynie na 
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zasadzie cz.łowieczeństwa. "Około 1000 rodzin tworzy zwią­
zek familijny i wybiera sobie władzę związkową. Każda rodzina 
ma obszerne mieszkanie wraz z zupełnym urządzeniem i ogro­
dem. Rodziny utrzymują wspólne kuchnie. Zamiast 300 ognisk, 
jakie ma obecAie około 1600 ludzi dla przygotowania sobie 
potraw, wystarczą wtedy zupełnie 3 ogniska". 

W r. 1841 przenosi się Weitlillg do Gienewy, by tutaj na 
zasadach prze? siebie głoszonych slwol'"l.yć organizację. Znaj­
duje rychło posłuch, zwłaszcza w Szwajcarji francuskiej, gdzie 
grunt pod nowe ideje dostatecznie był już pn.ygotow8ny przez 
pokrewnego mu zupatrywaniami Buouarotti'ego, u C'lnia Grakchusa 
Baboeufa, utopijnego socjalisty z czasów wielkiej rewolucji. 

Jak w stowarzyszeniach poprzednio wymienionych, tak 
i w tych , głównego kontyngienŁu członków dostarczają wędrowni 
czeladnicy, na których przeważnie skierowuje uwagę Weitling 
w nadziei, te przez nich ideje jego szybsze znajdą rozpowszech­
nienie. 

Gdy w r. 1844 skazały władze szwajcarskie Weitlinga za 
rzekOnH\ obrazę religji na 10 miesięcy więzienia i lO-lelnie 
wygnanie z kraju, stowarzyszenia przez ni ego założone coraz 
bardziej zaczynają upadać. 

Szwajcarzy trzymali się zdala tak od jednych, jak i od 
drugich stowarzyszeń. Liczba członków szwajcarskiego pocho­
dzenia była w stowarzyszeniach tych minimalną. Z powodu we­
wnętrznych ni eporozumień, występuje w r. 1838 z jednego ze 
stowarzyszeil weitlingowskicb grupa szwajcarska i zakłada sto­
warzyszenie narodowe, nazwane "G r fi t I i ve r e i n"', które 
w dziejach rucbu robotniczego w Szwajcarji wybitną odegrało 
i po dziś dzień odgrywa rolę. 

GrUtłiverein wzięło nazwę swoją od wyspy RUtłi, na której, 
wedle podania, dokonał się pierwszy zawiązek rzeczypospolitej 
szwajcarskiej. Nie było ono z założenia swego stowarzyszeniem 
czysto robotniczym. Założone zosłało wspólnie przez radykalnie 
usposobionych robotników, młodzież uczącą się i hand lową, 
większość przeważną stanowili atoli w nim robotnicy. Człon­
kami stowarzyszenia mogli być tylko Szwajcarzy, którzy ukoń,­
czyli 18 lat życia. Wedle pierwszych statutów, celem stowarzy­
szenia było: wolna, wzajemna wymiana myśli, nauka i oświata 
w ogólności, w szczególnośc i zaś w sprawach ojczystych. Sto­
warzyszenie miało więc charakter raczej naukowy, niż polityczny. 

ldeje socjalizmu i komunizmu nie przeszły jednak u Szwaj­
carów bez echa. I w tym stowarzyszeniu miały olle dość zwo­
lenników, czego wyrazem była ta okoliczność, te oa czoło swoje 
powołało ono A I b e r t 8 G al e e- r a, człowieka o przekonaniach 
socjalistycznych, gorącego przyjaciela Jana Filipa Beckera, który 
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później był jednym z twórców i najdzielniejszych organizatorów 
Międzynarodówki. 

Galeera uważać należy za duchowego twórcę Grutlivereinu. 
Pod jego przewodnictwem rozwinęło się ono znacznie i na dłuższy 
czas objęło kierownictwo ruchu robotniczego w Szwajcarji, cie· 
sząc się silnym poparciem robotniczej ludności miejscowej, która 
w organizacjach robotniczych, nie mających cech narodowych, 
slaby tylko brała udział. Z koilcem r. 1848 liczy GrUlIiverein 
14 sekcj i, w których skupia okolo 700 członków. 

Z cbwil ą, gdy Galeer stanął na czele Griltlivereinu, zmie· 
nia ono także cel swój i z czysto kształcącego staje się słowa· 
nyszeniem politycznym. "Celem stowarzyszenia jest utrzymać 
w czystości i rozwijać stopniowo prłlwdziwą demokrację w du­
chu założycieli'\ powiada statut z r. 184l. 

Tak stowarzyszenia robotnicze niemieckie, jak i GrUUive­
rein, ten dzięki działalności Galeera, stają s ię kuźnicą rewolu­
cyjnej myśli. Mnóstwo robotników, którzy w r. 1848 walczyli 
na barykadach przeciw despotyzmowi i tyranji w księs twie ba­
denskim, Berlinie. Lipsku, Dreźnie i Wiedniu, w stowarzysze­
niach tych odebrało wykształcen ie l·ewolucyjne. Galeer S8m 
wraz z Beckerem utworzył legjon niemiecki w celu walki o jed ną, 
niepodzielną republi kę socjalistyczną. W powstaniu badeńskim 
był Becker naczelnym dowódcą całej gwardji obywatelskiej, 
a jego podkomendnym Galeer . 

• • • 
Scigane przez rząd szwajcarski i słabe oznaki życi a da­

jące,niem i eckie stowa rzy szenia robolnicze, wzras­
tają na nowo w siły po upadku rewolucji 1848 roku, głównie 
wskutek dużego napływu emigrantów z Niemiec, którzy z Wil­
IJ e I m e m L i e b k n e c h t e m na czele do Szwajcarji się chronią 
przed pościgiem panos~ł\cej się w Niemczech reakcji. 

Wrzekomo w celu pielęgnownnia spiewu i zabawy towarzy­
skiej, powstaje na ziemi szwajcarskiej mnóstwo stowarzyszeń ro­
botniczych, które tworzą wspólny związek pod nazwą "Zjedno­
czen.ie niemieckich stowarzysze!"l robotniczych w Szwajcarji" 
(Vereinigung der deutschen Arbeitervereine in der Schweiz) 
z główną siedzibą w Beruie. 

Szwajcarski rząd związkowy, czuły na wszelki nacisk z za­
granicy, występuje znowu z całą siłą pr-leciw tylD stowarzy­
szeniom. W r. 1850 rozwiązuje on 20 z nich, li 550 obcokra­
jowców wydala z kraju, 5 innych stowarzyszeń stawia pod do­
tór policyjny, niszcząc w ten sposób całą organizację. LeC'l nie na 
dlugo. Z koilcem 6·go lal dziesiątka wszystkie prawie rozwiązane 
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stowarzyszenia odżywają na nowo, n nawet występują na wi· 
downię publiczną jawnie już jako stowarzyszenia polityczne. 

Wynik rewolucji 1848 1". I'ozwia! iluzje o możności natych­
miastowego obalenia z bronią w ręku starego pOI~.lądkll, to też 
stowarzyszenia te skupiają odtąd całą uwagę swoją na doraźną 
poprawę bytu klasy pracującej . Zakladanie stowarzyszeli spo­
żywczych, kas oszczędności i kas wsparcia dla wędrownych 
cze ladników, nauka praktycznych wiadomości, jak rachowania, ry­
sowania, obcych ję1.yków- sŁało się odtąd głó ...... nym zadaniem sto­
warzyszeń. Stoją one silnie pod sztandarem samopomocy społecz­
nej, głoszonej przez Schullze-DeIHzscha, którego mianują swoim 
członkiem honorowym. Samopomoc społeczna ma być uniwer­
salnym środkiem leC1.niczym na wszelkie dolegliwości społeczne. 
Wszelkie wmieszanie się państwu do swobodnej gry sił spo­
łecznych jest nważane w. zbyteczne i szkodliwe. 

Potężna i płodna gdzieind7.iej w skutki ab.;tacja LassalJe'u 
nie znalazła oddźwięku ua szwajcal'skiej ziemi. PI~lyC7,yny są 
rozmaite. Najpierw ta, że większość członków stowarzyszeli tych 
pochodziła z Badenu, Wirtembergj i, wogóle z Niemiec połud­
niowych, dla których podejrzanym było wszystko, co pocho­
dziło z Prus. A przyczyna główna. że członkowie ci to głównie 
wędrowni czeladnicy, którzy polożenie swoje obecne nważali 
za stadjwn przejściowe i zawsze mieli nadzieję stać s ię po 
pewnym czasie samoistnemi majstrami, nie czuli więc swojej 
zależności od kapitału lak, jak robotnicy fllbryczni, którzy sta­
nowili w stowarzyszeniach znikomą mniejszość. 

Dość, że odbyte w 1'. 1863 zgromadzenie delegatów sto­
warzyszeń, reprezentujące 36 sekcj i, stanęło po stronie Schullze­
Delitzscba, Ił przeciw LassaUe'owi. 

Pod względem politycznym stoją te stowarzyszenia na sta­
nowisku republikaliskim. Wychodzący od roku 1862 organ ich 
"FeUeisen" (znaczy tyle, co Ol antelzak, tomister, U'ulllok po­
dróżny) występuje astm przeciw monarchizmowi, szczególniej 
przeciw Prusom. Wyrazem ich zapatryw8l1 jest też mianowanie 
Garibaldi'ego, włoskiego rewolucjonisty, swoim człoukiem ho­
norowym. 

Po ustaniu szykan ze strony rządu szwajcarskiego wzrasta 
liczba stowarzyszeń. W r. 1866 jest ich 56, które liczą razem 
około 8000 członków. 

Równolegle z ruchem stowarzyszeń niem,ieckich rozwija 
się też i narodowe stowarzyszenie "GrGtliverein", chociuż nie 
bez trudności i przeszkód. stawianych mu pl"leZ rządy konser­
watywnych kantonów, dla których rozwijające się stowArzyS7.e­
nie, acz czysto narodowe i patrjotyczne, nie zawsze robotnicze 
i demokratyczne, przytym cOI'az wyraźniej akcenlujtlCe swoje 
stanowisko klasowe, było solft w oku. 

12 
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Dla poglądów społeczno-politycznych znacznej większości 
członków lego stowarzyszenia miarodaj nym jest artykuł pro· 
g l'amowy jego organu , wychodzącego od r. 1851 pod tytułem 
"OrUllianer" t w którym między innemi czytamy: "Od stopnia 
oświaty ludu zawisło jego polityczne, społeczne i religijne wy­
zwolenie; gdyż jeśli dojdziemy raz wszyscy do przekonania, że 
prawdziwej wolności dotychczas ni e mamy i że zawsze jeszcze 
w imię demokracji ul egamy wyzyskowi, to znajdziemy także 
środki , by temu slanowi rzeczy kres polo1yć. Działalność w tym 
kierunku powinna być zadaniem naszego organu '. 

Rząd kanlonu berneńskiego zarządza rozwiązanie wszyst­
kich nu obszarze kantonu znajdujących s i ę sekcji stowarzy­
szenia , podając wśród innych, jako powód, iż stowarzyszenie 
"utrzymuje mnóstwo komunistycznych i socjalistycznych ksią­
żek i pism ulotnych, które wedle 'lIlalezionej w stowarzyszeniu 
korespondencji są przeznaczone do rozszerzania ich między 
ludem". 

Atoli stowarzyszenie narodowe większemi cieszy się wzglę­
dami u rządu związkowego, nit stowarzyszenia obce, wobec 
których skrupuły konstytucyjne ni e są tak silne. Po przepro· 
wadzeniu dochodzeń przedkłada Rada związkowa parlamentowi 
centralnemu na skutek rekursu rozwiązanych stowarzyszeń 
wniosek na unieważni en ie zarządzeń I'ządu berneńskiego, a to 
z przyczyn, które obecnie jeszcze przeczytać może z pożytkiem 
dla swego pojmowania obywatelsk ich praw niejeden z wszech­
władnych galicyjskich starostów. W sprawozdaniu Rady związ­
kowej czytamy ; ,.Gdyby tajna, albo i jawnie występująca, nie­
nawiść ja ki egoś stowarzyszenia do i stniejącego porządku spo­
łecz nego albo rządu wystarczała, aby rząd miał prawo je roz­
wiązać, cohy się wtedy stało z gwarancją wolności stowal'Zy­
azanin się? Stowarzyszeniu, należł\ce do opozycji, mają właś nie 
na celu za pomocą konstytucyjnych i ustawowych środków, za 
pomocą petycj i, prasy, wyborów i innych głosowal) ludowych 
kontrolować rząd, a nawel go zwalczać, podobnie, jak stowa­
T'Lyszenia zwolenników rządu mają za zadanie popierać władzę 
publiczną za pomocą tycb samych środków. Tak jedne, jak 
i drugie stowarzyszeniu mają prawo do istnieuia, dopóki nie 
przedsiębiorą czegoś przeciwnego prawu lub niebez.piecznego 
din pal'lstwa; sama jednak nienawiść do rządu nie uzasadnia 
jeszcze zarzutu niebezpieczeństwa dla państwa'". 

Wobec pewnej kompl'omitacji rząd bernel1ski cofuął sam 
swoje rozporządzenie. 

Podobnie, jak stowarzyszenia niemieckie, GrUtliverein ogra­
nicza równ ież swoją działalność do tworzenia kas zapomogo­
wych na wypadek choroby lub śmierci, kas wsparcia dla po­
dróżujących, kszt8łcen i u s ię itd., mimo, że ruchliwsze elementy 
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nie są zadowolone z lej działalności, żądając wydatniejszego 
zajęcia się kwest ją robotniczą, kwest ją społeczną, socjalizmem, 
i ujęcia przez stowarzyszenie w swoje ręce kierownictwa całym 
ruchem robotniczym. 

ChociM. stowarzyszenie to cieszy się większą swobodą ru­
chów i większym poparciem ze strony społeczeństwa, niż sto­
warzyszenia niemieckie, nie rozwija się ono tak, jakby się tego 
można było spodziewać. 

Usunięcie się od działalności Galeera, długoletnia niepew­
ność co do losów stowarzyszenia - sprawa rozwiązania sto­
W81'Zyszenia ciągnęła się przeszło 2 lata - wewnętrzne niesnaski 
i spory, przeważnie na tle osobistym, rozlubowanie się w fes­
tynach, uroczystościach i podobnych zewnętrznych wystąpie­
niach, a przedewszyslkim brak zrozumienia dla prawdziwych 
interesów klasy robotniczej, a stąd niezdolność do obudzenia 
z uśpienia obojętnej masy, oto przyczyny, które sprawiły, te 
liczba człOnków tego slowarzyszenia nie przewyższała z koń· 
celO r. 1864 cytry 3500. 

• • • 
Takim był stan ruchu robotniczego w Szwajcarji, gdy 

z Londynu rozległo się potężne hasło Międzynarodówki: 
"Prolelarjusze wszystkich krajów łączcie się!'" Jak gdzieiodziej, 
tak i lulaj nie mogło ono przebrzmieć bez echa. Jui w r. 1864, 
w roku założenia międzynarodowego stowarzyszenia robolni· 
ków - powstaje w Gienewie jego sekcja. Na czele ruchu w Szwaj­
carji slaje Jan Filip Becker, jeden z twórców Międzynarodówki, 
człowiek o niesłychanym temper'amencie rewolucyjnym, niezmor­
dowany organizator i agitator, znakomity mowca, a przytym 
o mrówczej pracowitości. Rozwija on ngitację w całej Szwajcarji 
i poł'udniowych Niemczech. W r. 1866 rozpoczyna wydawnictwo or­
ganu Międzynarodówki "Vorbote'" (Zwiastun), w roku następnym 
zakłada "grupę niemiecką międzynarodowego stowarzyszenia 
robotników" (Sektioosgruppe deutscber Sprache der Jnternatio­
nalen Arbeiler-Association). Wśt'ód ciężkich warunków mate.­
rjalnych, pismo swoje sam redaguje i ekspedjuje, wydaje prócz 
tego mnóstwo odezw i pism ulotnych, układa programy robót, 
przepr'owad1.fl obszerną korespondencję (w przeciągu lal 7 wysyła 
przeszło 4300 listów w sprawach partyjnych), a przytym znaj­
duje jeszcze czas n8 agitację listną. 

Za uujdzielniejszy środek propagandy dla przyszłego ustroju 
społecznego uważa Becker stowarzyszenia produkcyjne, które 
zakładać stara się wszędzie, gdzie i stnieją organizacje Między· 
nIlrodówki, a to na zasadzie programu, przez siebie samego 
ułożonego. 

Przys1.łą organizację społeczeństwa przedstawia sobie Becker 

'" 
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jako organizację wielkich związków zawodowych. Każda jed­
nostka, wykonywująca jakiś zawód, jakąś pracę czy to duchową, 
czy fizyczną, łączy się w związek z iunemi jednostkami, na 
tym samym polu pracującemi. W ten sposób powstają coraz 
większe związki zawodowe, aż ogarną wszystkich pracowników 
danego zawodu. Central ne związki zawodowe łączą s ię ze sobą 
na zasadzie wzajemności, wzajemnej pomocy i wzajemnej po­
ręki, w jedną całość, która stanowi wolne państwo ludowe, 
wołnq republikę socjalistyczną. 

Członkami , częściami składowem i państwa nie są odtąd 
kraje, albo prowincje, ale związki zawodowe. Dla przeprQwlł­
dzenia tego planu jest koniecznym zdobycie przez proletarjat 
władzy politycznej; a pOll i eważ interesy proletarjatu są wszędzie 
te same, koniecznym jest zjednoczenie się całego proletarjatu 
bez względu na kraj i narodowość pod jednym sztandarem. 

Już w r. 1866 powstaje w Gienewie kantonalny związek 
sekcji Międzynarodówki , do którego należy 30 sekcji, liczących 
przeszło 2200 członków. 

Pierw8zemi, które objawiły swoją sympatję dla baseł :Mię­
dzynarodówki i do niej się przyłączyły, były niemieckie stowa­
rzyszenia robotnicze, które w r. 1868 definitywnie stają pod jej 
sztandarem. GrUUiverein w całości swojej okazuje się nieprzy­
stępnym dla nowych idei, a le wiele jego sekcji zgłasza również 
swoje przystąp ienie do nowej organizacji. 

W końcu l '. 1868 stoi Międzynarodówka u szczytu swoich 
wpływów i znaczenia. Gienewa staje s ię punktem cen traln ym 
rucbu nietylko dla Szwajcarji. ale Niemiec i Austrji. Pod roz­
kazami Rady gienel'alnej M iędzynarodówki stoją w Szwajcarji 
dwie wielkie ~rupy, Ił mianowicie : wspomniana j uż wyżej grupa 
ni emieckn, tudzież na tych samych zasadłlch oparta grupa fran­
cuska (Federation des sections romandes), która ma osobny 
swój organ "L'Egalihfl" (Równość), wychodzący tygodniowo. 

Sekcja niemiecka obejmuje: niemieckie stowarzyszenia ro­
botnicze, l..1.Óre mimo przystąpienia do Międzynarodówki zatrzy­
mały swoją od rębnq o rganizację, następnie, sekcje ~Uędzynłlro­
dówki bezpośred nie i sekcje organizacj i zawodowych, które 
w tym czasie zaczęły się w Szwajcarji rozwijać . Podobnym jest 
także skład grupy romańskiej. 

Poza ~1.iędzynarodówką stoją: Griitliverein, którego niektóre 
tylko sekcje do niej s ię przyłączyły, tudzież załotony w r. 1858 
s ilny zw i ązek zawodowy drukarzy (Typographenbund). 

W r. 187 1 istniało 58 stowarzyszen, na zasadach Między­
narodówki opar tych, w Szwajcarji, na kontynencie europejskim 
i w niektórych miasłach Ameryki, które założone zostały przez 
Gienewę i pod jej stały kierowllictwem . 

• • • 
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Świetność Międzynarodówki nie trwała długo. 
Brak poparcia ze strony miejscowych stow8l'zyszen robol­

niczych, oparcie organizacji przeważnie na slowarzYSlzeniach 
niemieckich, w których przeważał element ciągle zmienny wę­
drownych czeladników, nieustanne konfiskaty. sypiące się na Of­

gan Międzyn81'Od6wki, odebranie mu debilu pocztowego w Auslrji, 
wszystko to sprawia, że mimo szalonych wysiłków Beckera, Mię­
dzynarodówka powoLi traci nn znaczeniu. A gdy po kongresie w Ei­
senach robotnicy niemjeccy założyH osobną niemiecką partję so­
cjalno-demokratyczną, która siłą rzeczy pociąga za sobą także 
organizacje niemieckie w Szwajcarji, upadek Międzynarodówki 
staje się COfaz bardziej widocznym. 

Spełniła onn swoją misję historyczną. 
Obudzenie mas z letargu, otwarcie oczu na położenie ludu 

pracującego i jego dziejowe posłannictwo, podanie środków po­
prawy bytu, oto niewątpliwie zasługa Międzynarodówki. 

Gdy jej hasła się rozpowszechniły, weszły szerzej w masy 
pracującego ludu, zostały przezeń odczute i zrozumiane, kiedy 
socjalistyczna nauka, z wiary drobnych sekt, staje się wiarq, 
i nadzieją i nauką szerokich warstw ludowych, nadszedł czas 
wprowadzania w życie haseł głoszonych. Zjawiła się koniecz­
noŚĆ OI'ganizowania mas w pal'tje narodowe, względnie pallstwowe, 
klóreby uwzględniały szczególne warunki i stosunki w poszcze­
gólnych palistwach, i wypływające stąd odrębne potrzeby pro­
letarjatu, odrębne sposoby i metody walki. 

Nadto, w Szwajcarji jest to czas wielkich ruchów politycz­
nych, mających na celu ugruntowanie władztwa ludowego, ugrun­
towanie demokracji, w szczególności chodzi o wprowadzenie re­
ferendum ludowego do konstytucji związkowej. 

Pod groźbą utraty wszelkiego wpływu i znaczenia musiały 
organizacje robotnicze w Szwajcarji do tego ruchu się przyłą­
czyć i go popierać, tym samym stanąć na stanowisku naro­
dowym, 

Założenie parlji socjalistycznej szwajcarskiej stało się ko­
niecznością· 

Pierwszy ocenił trafnie nową sytuację Herman Greulich, 
piszq,c w r. 1869: "Setki lat działające wrażenia i uczucia nie 
dadzą się z dnia Ilft dzień wyrwać z duszy ludu ... Nie może to 
być absolutnie naszym zadaniem, by według jednego programu 
wszystko zuiwelować i sUumić wszelkie właściwości i indywi­
dualności narodowe; przeciwnie, musimy właśnie do nich do­
stosować naszą dzialalność". 

Pod jego redakcją ukazuje się w r, 1869 próbny numer 
nowego pisma "Tagwacht" (pObudka), który zawiera "Z El r y s 
programu i orgnnizacji pnrtji socja ln o-demo kra-
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t Y c z n ej S z w aj c 8 r j j l< (Progrnmm- und Organisationsentwurf 
der sociuldemokTatischen Partei der Schweiz). 

Myśli podstawowe w tym programie, podob nie, jak w pro­
gramie eisenachskim niemieckiej socjalnej demokracji, są te same, 
co były kierującemi ideami Międzynarodówki. A więc, jako za­
sada i myś l przewodnia, stwierdzenie, te kweslja społeczna 
może być I'ozwiązaną tylko przez porzucenie systemu płacy nn­
jemnej i uspołeczniedie środków produkcji ; przebudowa społeczna 
musi być dziełem samego proletarjatu, który w tym celu musi zdo­
być władzę polityczną. Następnie zawiera len program szereg 
postulatów na dziś , mających zapobiec zwyrod nieniu fizycz­
nemu i moralnemu klasy pracującej i uczynić prolełarjat zdol­
nym do objęcia roli kierowniczej w społeczeństwie. Stąd żąda nia : 
oznaczenia maksymalnego dnia roboczego, unormowaniu pracy 
kobiet i dzieci, zmiany systemu podatkowego itd. itd. Specjalnie 
szwajcarskie są żądania: zdemokratyzowania adminislracji pań­
stwowej, upłuislwowienia kolei itp. 

Na zasadzie tego programu zwołanym zasŁał do Zurychu 
na rok 1870 ogólny socja l.uo-demokratyczny kongres, jednak 
tak nielicznie obesłany, że nie można mówić O udaniu się przed. 
sięwzi ęcia założenia szwajcarskiej partji socjalno-demokratycznej. 

W tym samym czusie oddziela się od Międzynarodówki 
także grupa austrjacka, Ulk, iż Międzynarodówka stuje się, jeśli 
uie na mocy zasad swoich, to terytorjalnie, szwajcarską. W sekcji 
francuskiej następuje także rozlam, Wskutek agitacj i Bakunina 
i jego zwolenników część robotników oddziela się i tworzy 
osobne grupy anarchistyczne. A gdy kongres Międzynarodówki, 
odbyty w Bazylei, powziął rezolucję za zn iesieniem prywatnej 
własności ziemi i gruntu i przemienieniem jej na własność wspól ną 
społecze6stwn i przemianę tę uznał za konieczną, to powstaje 
rebelja nawet w tych stowarzyszeniach niemieckich , które do­
tychczas pozostały były wiernerni hasłom Międzynarodówki. 
Prezydenci stownrzy~zell, w Bernie, Solune, Burgdorfie, Fry­
burgu j 'I'hunie, ogłaszają publicznie, iż z tl\ rezolucją się nie 
solidaryzują i komunizm potępiają, juko jedno z dążeń nnjszkod­
liwszych. 

Slujemy więc w okresie przełomowym w ruchu socjali­
stycznym. Wszędzie kompletny zamęt i dezol'ganizacja, 

Ale i stowarzyszenie Dm'odowe. GrUlIiverein, prowadziło 
dość suchotniczy żywot. Drobna część sekcji oświadczyła swoją 
solidnl'Dość z zasadami Międzyn1.l1'odówki, w innych dzia łal ność 
pozostała taką samą, jak hyła w okresie poprzednim, bez szer­
szych pragnieli i zamiarów, bez zdolności wyrwania masy z le­
targu, 

Pod wpływem agitacji Międzynarodówki i tu objawi ają się 
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usiłowania, mające D8 celu energiczni ejsze nieco zajęc ie s ię spo­
łeczDemi zngadnieniami, nie odnoszą one jednak skutku. Komilet 
centralny GrUllivereinu pisze w r. 1868: "Teraz koniecznie po­
trzeba nam jedności i silnego połączeni a się. Nikt uie powinien 
usuwać się od prł\Cy, jeśli chodzi o poparcie dążeń do eman­
cypacji robotnika. Wszyscy myśmy poznali już, że kapitał 
zepchnął robotnika w szeregi niewolników, że jeżeli jak naj­
rychlej ni e podniesiemy się i nie będziemy sobie wszędzie na­
wzajem pomagali, to pracująca ludność naszego kraju, która ma 
stanowić jego siłę i obroD ę, spadnie do rzędu bezsilnych sług 
bożka - Mammooa", 

Dworem tych nawoływań jest projekt założenia bauku, 
coś w rodzaju kasy oszczędności i pożyczkowej, mającej na celu 
"obronę słabszych przed sil ni ejszemi , pracy przed Daciskiem 
kapita łu". 

Rzecz jasna, że projekt t~n nie mógł zagrzać masy robot· 
niczej i pozostał tylko projektem, gdyż wkrótce nawet jego 
propagatorzy zwątpili w możność praktycznego urzeczywistnienia 
swojej myśli. 

Wypadki r. 1871 w Pat'yiu, bobaterska walka komunar· 
dów, przedstawione w pismach burżuazyjnycb, jako dzieło mię­
dzynarodowych podpalaczy i morderców, napędziły strachu nie­
tylko partjom mieszczańskim. Gdy organizacje M iędzynarodówki 
oświadczyły swoje sympatje Komunie, GrtlUiverein powziął re. 
zolucję, w której potępia wykroczenia w Paryżu i oświadcza, 
ie z międzynarodową organizacją robotniczą, o ile ta dla osiąg· 
nięcia celów swoich gwnłtownemi się posługuje środkami , nie 
chce mieć nic wspólnego, i, jako stowarzyszenie narodowe, chce 
uprawiać tylko praktyczną robotniczą i szwajcarską politykę. 

Powyższe stanowisko wobec Komuny jednych i drugich 
orgłloizacji robotniczych pociągnęło za sobą, z jednej strony, 
zupełny upadek wpływów socjalistycznych, z drugiej n8tomiast, 
pewien wzrost liczebny GrUtlivereinu, któremu w roku 1872 
pnyhyło nowych 19 sekcji, a liczba członków stowarzyszenia 
wzrosła do 4300. 

Myśl stworzeni a wielkiej, szwajcarskiej partji socjalno-de· 
mokrnŁyeznej spełzła na niczym; kierownictwo ruchu robotn i­
czego w Szwajcarji przeszło w ręce uprawiającego "praktyczną 
i narodową politykę" Grutlivereinuj socjaliści musieli pracę Zft­
czynać całkiem na nowo, rozpocząć budowanie od podstaw . 

• • • 
Odbudowanie socjalistycznych organizacj i mogło s ię do· 

konać jedynie na gruncie zawodowym. Wzięto się więc do 



184 

upl'tlwy tego gruntu. Początek stanowiły liczne kasy chorych. 
Więc, ulepszenie icb, rozszerzenie ich swiadczeń, przyciąganie 
robotników obojętnych do kas, stało się zadaniem chwili. 
Polepszająca się konjunktura pl'Zemyslowa, słąd możność wy­
walczenia lepszych warunków pracy i ostre z tego powodu ZIl­

targi pracy z kapitałem, częste strajki sprzyjały pracy lIad zu­
ldadaniem stowarzyszeń zawodowych. 

Socjalni demokl'8ci zawieszają na kolku działalność poli­
tyczną, poświęcając całą energję ruchowi zawodowemu. 

Już wkrótce, za przykłauem Zurycbu, który stał się punk­
tem cen tralnym ruchu, wszystkie większe miasta i osady tn­
bl')'czne w Szwajcarji pokryły się siecią organizacji zawodowych. 

Międzynarodówka wysyła w r. 1873 cyrkularz do wszyst. 
kich swoich sekcj i, w którym wykazuje konieczność oddzielenia 
ruchu politycznego od zawodowego. Ten drugi jest rzeczą Mię· 
dzynarodówki. Na zasadach socjalistycznych oparty, skupić ma 
on we wspólnych organizacjach dla celów walki ekonomicznej 
wszystkich robotników danego zawodu, bez względu na Daro· 
dowoŚć. Natomiast, ruch politycz ny powinien pozostać krajowym, 
w którym obcokrajowcy udziału brać ani nie mają potrzeby 
ani nie powinni. 

Sekcja gienewska podejmuje się wypracowania programu 
ściśle zawodowego, a zarazem przygotowau do "pierwszego ogól· 
nego szwajcarskiego kongresu l-obotniczego", klóry zwołano na 
rok 1873 do Olten. 

Myśl tę pl'zyjęto w kolach robotniczych bardzo sympa· 
tycznie. 

Niełylko sekcje Międzynarodówki i założone przez nią or· 
gSllizacje zawodowe, ale takie istniejące jeszcze tu i owdzie 
ni emieckie stowłl rzyszenia robotnicze oświadczyły swoją zgodę 
nił program gienewski i chęć obesłania kongresu. Co więcej, 
także GrUtliverein fla wystosowane do niego zaproszenie odpo­
wiedział przychylnie. 

W ten sposób, na kongresie w Olten zastąpiono były 
wszystkie poważn iejsze frakcje l-obolniczo przez 82 delegatów. 
reprezentujących około 10.000 zorganizowanych robotników. Na 
uboczu pozostał, jak zawsze dotychczas, związek drukarzy. Pięciu 
zwolenników Bakunina opuściło kongres natychmiast. Pozostali 
zgodzili się na stworzenie jednolitego związku 1'0-
b o t n i c z o go, opartego n8 socjalistycznym progl'amie, którego 
pierwszy punkt opiewa: .. Sz\Vujcnrski związek robotniczy ma 
na celu zjednoczenie wszystkich slowarzyszell robotniczych 
w jedną całość, ażeby się porozumieć co do środków t y m C z 8-
sowej poprawy losu robotnika i dojść w kolicu Z8 pomocą 
stowarzyszeń produkcyjnych do zastąpienia systemu płacy na-
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jemIlej przyznaniem pracującemu na własność całego owocu 
pracy, a tym samym, do zniesienia wszelkiego panowania kla· 
sowego". PI'ogl'am zawiera następnie cały szereg postulatów, 
dotyczących robotniczego ustawodawstwa ochronnego. 

Co do organizacj i przyjęto zasadę zupełnej autonomji każ· 
dego stowarzyszenia, wchodzącego w skład związku. Tam, gdzie 
istnieją związki stowarzyszeń zawodowych, naczelna władza 
Związku robotniczego utrzymuje tylko za ich pośrednictwem 
stosunki z poszczególnemi organizacjami. Na czeJe Związku sło i 
Komitet związkowy, wybierany p('zez sekcje Związku tej miej­
scowości, która głosowaniem powszechnym członków Związku 
została uznaną za siedzibę Związku . Na cele związkowe płacić 
ma każdy członek stowarzyszeń związkowych 20 ctm. na rok 
w r8~ach ~wart8luych r~anem Z . zku jest założone przez 
Greuhcha pismo "Tagwa ----,.,-"OtA 't 

, ". .. ~~ , '(t' S 

V l '" , 
Zdawało się, że 00 elkJej s 

i myśl samą, a poty m program Związku., 
nie będzie ulegał wątpliwc5"ści4' r (.~,. ./. t:. 

Nadzieje zawiodły. OrUUivereiu,-mimo, w kongresie 
wziął udział, a jego delegaci za programem się oświadczyli, 
przystąpił do Związku tylko przez niektóre swoje, rzeczywiście 
socjalistycznie usposobione sekcje, liczące razem około 700 człon­
ków, reszta zaś "narodowych" sekcji pozosta ła zdaja od Związku. 
W niemieckich slowarzyszeninch robotniczych wybuchły we­
wnętrzne spory. Organizacje romaiiskie trzymają się również 
na uboczu. 

Przytym warunki zewnętrzne uie sprzyjały należytemu 
rozwojowi organizacji zawodowych, a mianowicie, kryzys. przez 
jaki po latach rozkwitu przechodzi przemysł szwajcarski w S-mym 
lat dziesiątku. A dalej, brak przemysłu fabrycznego, a przewaga 
średniego, rękodzielniczego , brak koncentracji przemysłu, silny 
rozwój cbałupnictwll. 

Z tych przyczyn Związek rozwija się słabo. Jego organ 
jest stale w kłopotach finansowych. 

Nowych sił dodaje mu agitacja za przyjęciem ustawy fa­
brycznej, wypracowanej przez Zgromadzenie związkowe, zwal­
czanej zaciekle przez pracodawców, którzy przeciw ustuwie od· 
wołali się do referendum. 

Związek rozwija gorącą agitację za ustawą i w pracy tej 
spotyka się z GrUtlivereinem, który również wszystkich sił 
swoich dobywa, by uie dopuścić do obalenia ustawy. Połączone 
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siły obu organizacji odnoszą sukces. Ustawa została przyjętą 
w głosowaniu powszecbnym 181.209 głosami przeciw 179.895. 

Wspólna praca w okl'esie agitacji wytworzyć musiała na­
turalnym biegiem rzeczy w obu organizacjach robotniczych, 
Związku i GrilUivereinie, poczucie wspólności interesów i za­
cieśn ić między niemi węzły. a z drugiej strony wywalała w S8-
mym Gl'ilUi vereinie pewne rozdwojenie między robołnikumj 
a elementami burżuazyjIlemi, które acz nielicznie były w nim 
reprezentowane. 

Zdaniem socjalistów, nadeszła znowu pomyślniejsza. nit 
kiedykolwiek dotąd, cbwiht, do stworzenia jednolitej partji so­
cjalno-demokratycznej. 

Miał tego dokollłlĆ kongres w Neuellhurgu, odbyty w r. 
1877, nn który tak Związek, jak GrUtliverein, wysiały swoich 
delegatów. 

Kongres lelI zawiódł jednak oczekiwania inicjatorów. 
Uprzedzenie członków G"Utlivereinu do obcych, do cudzo­

ziemców, grupujących się w stowarzyszeniach związkowych, 
krzyk prasy burżuazyjnej o czerwonym niebezpieczeilsŁwie, prasy. 
która w narodowych robotnikach GrUłlivereinu znajdowała zaw­
sze dotąd podatne narzędzie dla swoich celów politycznych, 
sprawiły, te wypracowany przez komisję kongresową projekt 
organizacyjny, t. zw. AlIianzverlrag (umowa sojuszu), oparty na 
zasadzie równorzędności obu organizacji i obowiązkowym po­
rozumiewaniu s ię we wspólnych sprawach, został przez zjazd 
delegatów GrUtłivereinu odrzucony 119 głosami przeciw 28, 

Mimo to odniosła myśl socjalistyczna znaczny sukces, gdy'Ż. 
przez tę samą komisję wypracowany "program socjalno-demo­
kratycznej partji w Szwajcalji" został na tym samym zjeidzie 
przyjęty 114 głosami pl'zeciw 2, skulkiem czego GrUtliverein 
stanął odtąd jawnie, chociaż tylko formalnie, na gruncie so­
cjalistycznym, a to nawet wbrew swoim statutom, które mu 
kazały opierać s ię o postępową demokrację, 

M.imo przyjęcia pl'ogramu jednolitego, różnice między Związ­
kiem robotniczym a GrUllivereiuem nie zatarły się, "GrUtlive­
rein widział w postulatach programu tylko daleko wytknięte 
cele przychylnej robotnikom reformy społecznej, a nie środek 
i narzędzie do zrewolucjonizowania, chociażby na drodze praw­
nej, podshlw istniejącego stanu rzeczy", powiada Berghoff.lsing. 

A gdy po zaprowadzeniu ustaw wyjątkowych przeciw so­
cjalis tom w Niemczech, do Szwajcarji przeniósł się ośrodek rucbu 
socjalistycznego niemieckiego, kiedy uwaga członków Związku , 
będących przewatnie z pochodzenia swego Niemcami, siłą fak· 
tów skupiła się na wypłłdki w kraju, Związek zaczyna znowu 
upadać, tak, te kongres w Olten w r, 1880 odbyŁy, a będący 
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niejako likwidacją Mlchu, tak świetne rokującego nadzieje, wy. 
kuzuje istnienie zaledwie 22 sekcji, Iiczqcych razem około 
1400 członków, 

I znowu przechodzi socjalna demokracja chwile upndku, 
martwoty i rozbiciu. Niemcy zakładają dla siebie oddzielną or· 
ganizację pod nazwą l)ILnndesausscbuss der organisierten deul­
scben SocialisŁen in der Schweiz" (Wydział krajowy zorgani­
zowanych niemieckich socjalistów w Szwajcarji), szwajcarscy 
socjalni demokraci grupują się w socjalno·demokralyc'LOej partji 
Szwajcarji i w zalozonym świeżo ogólno-szwajcarskim Związku 
zawodowym. Lecz organizacje te są bardzo słabe . Dość wspo­
mnieć, że part ja socjalno-demokratyczna nie liczyła więcej, jak 
400, 8 Związek zawodowy nie więcej jak 450 członków. 

Pozostał więc znowu na placu jedynie prawie GrUUiverein~ 
który w r. 1888 doszedł do liczby 7000 członków, zgrupowa­
nych w 185 sekcjach. 

• • • 
Lecz działalność GrUtlivereinu, mimo przyjęcia przezeń 

programu socjalistycznego, nie była tego rodzaju, by mogła za­
chęcić obojętne masy. Stąd z jednej strony ustawiczne próby 
SlWOT"'Lenia na nowo orgonizacji socjalno·demokratycznej, na jed­
nolitych zasadach opartej, z drugiej zaś przechylanie się masy 
niezadowolonej do kierunku anurchistycznego, klóry znajdował 
swój wyraz w wydawanym podówczas przez Mosla piśmie 
"Freiheit" (Wolność). 

Więc nowe próby, nowe usiłowania skierowania ruchu ro­
botniczego w trwale łożysko, podjęte przez wybrany na kongre­
sie w Zurychu w r. 1883 komitet, złożony z reprezentantów OrU­
Uivereinu, szwajcarskiej partji socjalno-demokratycznej, związku 
zawodowego i niemieckich stowa rzyszeń, z każdej organizacji 
po 2·ch. Zwłaszcza, gdy siedzibę komitetu przeruesi,ono z Zu­
rychu do Berna, zaczyna szybko rosnąć liczba zwolenników 
partji. 

Wynikiem tych usiłowań, podjętych zwłaszcza przez Slecka, 
obecnie już nieżyjącego, i jednego z uajwybilniejszych obecnie 
socja listów w Szwajcarji, sędziego Ottona Langa, był liS z waj­
cnrski kongres robotnic7.Y" (Der schweizeriscbe Arbei· 
tertag), odbyty w Bernie w r. 1888, n8. którym u t w O r z O n O fi a 
nowo socja lno-d e mokrat yc7.ną partję Szwajca­
r j i na nowych zasadach, a mianowicie: cz10nkami partji mieli 
być odtąd pojedyńczy obywatele szwajcarscy bez różnicy płci, 
przyznający się do zasad socjalno-demokratycznych, a ni e, jak 
to dotąd było w zwyc7.aju, stowarzyszenia. 

Powodzenie i rozwój partji zalezał głównie, jak c7.ęslo do-
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tychczas, od zachowania się wobec niej GrUtlivereinu, który 
w całości swojej stanowił zawsze tylko ogon partji burżuazyj­
nych, a nie prowadził samodzielnej , 1(lasowej polityki proletarjatu. 
Ciągle niezdecydowane stanowisko lej organizacji, Wallłl.jącej się 
ustawicznie między radykaln ą demok racją mieszczallską a so­
cjalną demokracją, sprawiło, że Grillliverein nigdy nie był uwa· 
żany za organizację klasową, lecz w kołuch socjalistycznych 
nosił miano partji reformy socjalnej. 

Myśl i zasady socjal no-demokratyczne odn iosły jednak 
zwycięstwo. Na zgromadzeniu delega tów Grlitlivereinu, odby­
tym w Olten w 1892 r. usunięto wkońcu sprzeczność, jaka za­
chodziła do tej pory między programem socjalno-demokratycz­
nym, który proklamowano jako program GrUUivereinu, fi sta­
tutami stowarzyszenia, przez zmianę st'!tutu, wed lug któl'ej sto­
warzyszenie miało odtąd opierać się uie na postępowej, lecz 
na socjalnej demokracji. Stowarzyszenie wychodzi też z cias­
nych szranek narodowościowych, oświadczając w programie, 
że wejdzie w przyjazne stosunki także z zagranicznemi stowa­
rzyszeniami, mającemi cele pokrewne, 

Krok ten GrUtlivereiuu spowodował pewne zmniejszenie 
się liczby członków. O tych, co ze stowarzyszenia wystąpili, 
powiada sprawozdanie za rok 1892, i1 są to "nasi przyjaciele 
z obozu lepiej sytuowanych", którzy wystąpili dlatego, ponie­
waż ~ my chcemy osiągnąć to, co oni już dawniej osiągn ęli" , 
t. j . wyższą stopę życiową, pewien materjalny dobrobyt. 

• • • 
Zgromadzenie w Otten, uchwalona tamże zmiana statutów 

GrilUivereinu, przyjęta nustępnie w głosowaniu powszechnym 
członków stowarzyszenia znaczną większością, były słupem 
gl'llilicznym w rozwoju ruchu socjalistycznego w Szwajcarji. 

Jeśli bowiem dotąd part ja socjalistyczna opierała s ię prze­
ważnie na slowal'zyszel1.iach i elementach obcego pochodzenia, 
to teraz najpoważniejsze tak co do liczby członków, jak i co do 
swego znaczenia w życiu politycznym kraju, n a r o d o w e stowa­
rzyszenie robotnicze stanęło otwarcie, jasno i wyraźnie na 
gruncie zasad i programu socjalistycznego. 

Odtąd rozpoczyna s ię te! wzrost pal'tji i jej wplyw poli­
tyczny, mimo, że GI'Utliverein zatrzymaj nadal swoją odrębną 
organizację, osobne swoje zgl'omadzenia, pl'asę itd., a nie stopił 
się z istniejącfl partjq socjn l no-demokratyczną w jedną całość . 

Powsła o ie nowej pnrtji socjalistycznej, w sposób przez nas 
opisany, tłumaczy nam dostatecznie pewną dwoistość kierunku 
w partji socjalno-demokrat ycznej w Szwajcarji. 
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GrUUiverein, mimo swego zdecydowanego oparcia się o za­
sady socjalistyczne, pozostał nadal organ izacją odrębną, akcen­
tującą więcej kieru nek narodowy, zfljętą więcej politykq prak­
tyczną, codzienną, sprawą dorażnej poprawy bytu malerjalnego 
robotnika, li więc : refol'lllq społeczną w ł'smacb dzisiejszego 
ustroju społecznego, podczas gdy inne organizacje, wchodzące 
w skład partji socjalistycznej. mają więcej oczy zwrócone 
w przyszłość, większy nacisk kładą na gruntowną przebudowę 
ustroju społecz nego, uważając reformy społeczne tylko za 
środek, mający zapobiec zwyrodnieniu klasy roboczej i uzdol. 
n ić ją do objęcia kierowniczej roli w kolektywistycznym ustroju. 

Pierwszy kierunek nazwałbym rewizjonistycznym, gdyby 
było tu co rewidować, gdyby nie był on od samego początku 
takim, jakim jest, drugi - rewolucyjuym. 

Dwa te kierunki ścierają się ze sobą do tej pory w partji 
szwajcarskiej , i polityka partji raz jednego, dl'ugi I'UZ drugiego 
nabiera za barwienia, zależnie od tego, jaki kierunek chwilowo 
uzyskał pl'1.ewagę. 

Jednym z pierwszych czynów nowej parlji była inicjatywa, 
mnjąca nil celu przyjęcie do konstytucji związkowej przepisu 
o "prawie do pracy", mocą którego rządy zw iązkowe i kanto· 
nalne miałyby obowiązek przez odpowiednie środki zapobiegnć 
bezrobociu i każdemu, niewinnie bezrobociem dotkniętemu za· 
pewnić pracę, wystarczającą na utl"Lymanie. 

Mimo, że niektórzy z wybitniejszych socjalistów, jak Greu­
li ch, odradzali tej inicjatywy, wychodząc z założenia, że urze­
czywistnienie prawu do pracy nie da się uskutecznić w dzi· 
siejszym ustroju społecznym, dzięki agitacji paliji i GrUtJivereinu 
zdołano zebrać więcej niż wymaganych 50.000 podpisów pod 
tym żądaniem. 

Inicjatywa nie odniosła bezpośrednio zamierzonego rezuJ­
tatu, gdyż w głosowan iu powszeclmym zaledwie 80.000 obywa· 
teli oświadczyło s ię za takim przepisem konstytucji, podczas 
gdy 308.000 było mu przeciwnych; miała onn jednak olbl'zymie 
moralne znaczenie dla rozpowszechnien ia myśli socjalistycznej, 
dla rozbudzenia świadomości klasowej w~ród proleŁarjutu szwaj· 
carskiego. 

Liczba członków właściwej partji socjalistycznej p OZIl GI'UlIi­
vereinem była w tym okresie niewielkil. Wedle sprawozdania. 
przedłożonego kongresowi międzynarodowemu w ZlU'ycbu 189B 1'. , 

liczba ta wynosiła okGlo 1700. Byli to jednak ludzie najdziel­
niejsi, najbardziej świadomi zadnil i celów proletarjatu; można 
więc śmiało n8zwac ich socjul oo-demokratyczną gwardją kraju. 

Odtąd wpływ partji w -tyciu politycznym Szwajcarji wzrasta 
coraz bardziej. Wprawdzie nie daje się on odczuwać tak sil nie, 
jakby lo należało, we władzach centralnych, związkowych. Dzięki 
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specjalnym warunkom, ustrojowi politycznemu Szwajcarji, sztucz­
nie przykrojonym okręgom wyborczym, nigdy nie udało się 
partji wprowadzić do purlamentu związkowego większej liczby 
swoich reprezentantów, jak 7. 

Natomiast coraz wydatniej zaznacza się wpływ partji 
w gminach i kantonach. Zwłaszcza w kantonach większych, 
dzięki usilnej i energicznej pracy takich ludzi, jak: zołożyciel 
partji w kantonie berneilskim, K 8 r o l M o o r, obrońca Z' g r li g­
g e n, z młodszych zdolny publicysta M e i 8 t e r - w Bernie; 
weteran socjalizmu szwajcarskiego G r e li I i c h i jedna z naj­
wybitniejszych głów partji, sędzia O t t o L a n g, dalej V o g e I· 
8 a n g e r - w Zurychu; sekretnrz długoletni Griltlivereinu, Wu 11-
scbleger - w Bazylei; Sigg - w Gieoewie i wielu in­
nych - part ja zyskuje znaczną liczbę przedstawicieli w ciałach 
ustawodawczych i rzqdowych kantonalnych i władzach gminnych. 

Polityka partji nie zawsze jest jednolitą. Ustrój kanto­
nalny sprawia, że organizacje kantonalne prowadzą często 
swoją własną, lokalną politykę, nie oglądająę się nieraz 118 

całość pnrlji i potrzeby jej w innych kantonach. Stąd rozpro­
szenie agitacyjnych i finansowych sił na sprawy, niejednokrotnie 
drobne, nie mające ogó lniejszego, pallstwowego znaczenia, i idący 
7,atym brak rozmachu w sprawach ważniejszych. 

Mimo pozornej słabości, mimo małej liczby przedstawicieli 
w pnrlamencie centralnym, ma part ja wpływ i znaczenie jako 
bodziec, popędzający part je mieszcza{lskie do pracy. Part je te 
utrzymu.ią się przy sterze głównie tym, że jeden po drugim 
z poslullllów socjalistycznych wprowadzają w tycie. Dzięki na­
('Iskowi pat·tji. następuje wykupno i upaństwowienie kolei pry­
watnych, spełnienie jednego z najdawniejszych postulatów so­
cjnlistycznych. Mimo szalcnej, nie przebierającej niekiedy w środ­
kach, agitacji błlronów kolejowych i płatnej pl'asy, przedłożenie 
rządowe o wykupnie kolei, dzięki uświadamiającej pracy partji, 
przyiętym zostało w głosowaniu powszechnym znaczną więk­
szością głosów. 

Podobnie ma s ię rzecz z wprowadzeniem państwowego 
monopolu banknotów, któremu opierali się dyrektorowie pry­
watnych instytucji bankowych całq siłą i wszystkiemi środkami 
ekonomicznej przewagi, jaką mieli do dyspozycji; podobnie leż 
ze sprawą ujednostajnienia ustawodawstwa cywilnego i kar­
nego, mającego wielkie znaczenie dla pt'olelarjaŁu, a uchwalo­
nego w z8:l8dzie przez ogól obywateli. 

Parlja socjulistyczna zdawała sobie dokładnie sprawę 
z tego, że przez popieranie tych pr7.ed łożeil rządowych wspiera 
i dodaje sił stronnictwu rządzącemu, które dIn postulatów ściśle 
robotniczych, jak ustawodawstwo ochronne, niewiele okazy­
wało zrozumienia i serca. Było też dla niej jasnym. te pr'l.ez 
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przyjęcie tych przedłożel'l. wzrośnie zakres działania władzy 
centralnej, na którą part ja mało ma wpływu, 8 zmniejszy się 
kompetencja kantonów, gdzie wpływy pnrlji są większe. Nie 
mogła jednak pSI'lja nie stanąć w obronie tych ustaw, me 
sprzeniewierzając się swoim haslom i poslulatom. 

Zwiększenie się wpływów władzy centralnej musiało z ko· 
nieczności wywołać ruch, mający na celu uzyskanie dla partii 
we władzach związkowych tego znaczenia, jakie odpowiadało 
rzeczywistym stosunkom siły jej w kraju. 

Na czoło politycznych postulatów wysuwa s ię ledy żą­
danie zaprowadzenia wyborów proporcjonalnych do Zgroma. 
dzenia związkowego, tudzież wybór członków Rady związko­
wej przez głosowanie powszechne całego ludu. 

Gdy postulaty te, podniesione przez czło nków partji, 1.0-
sŁały przez Zgromadzenie związkowe odrzucone, odwołała się 
part ja do ludu, by w drodze inicjatywy uzyskać to, czego 
Zgromadzenie dobrowolnie dać nie chciało. 

W r. 1899 rozpoczyna się gOI'ączkowa praca agitacyjna 
dla u świadomienia obywateli o znaczeniu i konieczności tych 
postulatów i dla uzyskania dla obu przepisanej konstytucją liczby 
podpisów. Za postulaŁem tym oświadczyły się nietylko part je 
socjalistyczne ua swoich, a GrUtliverein na swoich zgromadze­
niach delegatów, ale do ruchu przyłączyło się też llajradykal­
niejsze sk rzyd ło demokracji mieszczatiskiej, t. zw. wschodnio.­
szwajcal'ska demokracja. Part je te działają wspólnie przez 
swoich delegatów, odbywają, wspólne zebrani a, ZWfłue zgroma­
dzeniami delegatów partji najskrajniejszej lewicy. Kierownictwo 
rucbu poruczOllO komitetowi wykonawczemu, którym uslano­
wiono organizację socjalno.-demokratyczną w Bazylei. 

Ruch nie p .... lyniósł rezultatów pozytywnych. 
Inicjatywa, znana pod nazwą inicjatywy podwójnej (Dop­

pelinitiative), dos7.ła wprawdzie do skutku, gdyż zebrano po­
trzebn!\ liczbę podpisów, aby zmusić władze centralne do od­
dania sprawy pod głosowa nie powBzechne, aJe Zgromadzenie 
związkowe ua wniosek Rady związkowej oświadczyło się piW le­
ciw tym postulatom i uchwaliło wydać orędzie do narodu, 
wzywajłlce do glosowania przeciw projektowi. 

Wynik był do przewidzenia. 
W głosowaniu powszechnym, wskutek agitacji sfer rządo­

wych, wskutek odwołaniu się do Ilajbardziej konserwatywnych 
instynktów masy, ldołano wyrwać ze snu szeregi politycznie 
obojętnych i niewykształcouych, które głosami swojemi obaliły 
oba projekty. 

WZI'8stajqcy wpływ socjalistycznej partji, El jeslcze bar­
dziej zaoslrzaj!\ce s ię wraz z rozwojem ekonomicznym klasowe 
przeciwietistwa wywołują w obozie burżuazyjnym potrzebę sil-
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niejszej łl\czności. Powstają więc s ilne związki pracodawców 
pI'zemysłowych, obejmujące całe gałęzie produkcji, Łudzi e'! silne 
związki cbłopsk ie, dzillłające jednolicie i solidarnie. 

Powslan ie tych związków musiało wywolać w sferach sa· 
cjalistycznych przekonanie, że dotychczasowa orgtuiizacja partji, 
luźna, ograniczona jedynie do porozumiewllniu się delegatów 
partji socjalistycznej z delegatami Grutlivel'eillu, na długo ulrzy­
mać się nie du, jeżeli part ja nie ma utracić swoich wpływów. 

Za zwartszą organiz/tcją partji przemawiały też względy 
dalsze. 

A więc przedewszystkim, zupełne prawie zaniedbanie ze 
strony władz centralnych wszelkich prac na polu ustawodaw­
stwa ochronnego robotników, czego jaskrawym przykładem była 
sprawa wprowadzenia w życie związkowego ubezpieczenia ro· 
botników na wypadek cboroby i nieszczęśliwych wypadków. 

Prace w tym kierunku rozpoczęły się w Zgromadzeniu 
związkowym, na skutek ustawicznych żąda ń robotników, już 
w r. 189<1, a dopiero w r. 1900 doczekały się załatwienia, w taki 
aloli sposób, że nie świadczyło to ani o zbytniej sympatji dla lej 
sprawy u sfer miarodajnych, ani nie mogło zadowolić życzeń 
interesowanycb robotników. 

Mimo wszelkich braków i wad, part ja socjalistyczna oświad· 
czyła s i ę za projektem rządowym. Trudno jednak było dla 
tego projektu, który dla robotników kwaJifikowanych był 
w wielu wypadkach pogorszeniem istniejącego słunu rzeczy, 
zyskać szersze masy. To też pl'ojekt, nad którym Zm81'OOWallO 
tyle lat i którym się zasłaniano zawsze, skoro chodziło O od· 
rzucenie lub odroczenie innych żądań ochrollnych klasy robot· 
niczcj, zosłał w głosowaniu powszechnym obalony, przyczym 
także znaczna część robotników socjalistycznych głosowała 
przeciw niemu. 

Wszystkie te więc przyCzyny rnzem wzięte musiały do· 
prowadzić do sil niejszej konsolidacji organizacj i socjalistycznych. 

Upragniona tu chwila nadeszła wreszcie w r. 1901, w któ· 
rym na zjeidzie w Sol urz e doszło do sku tku 
utwol'zenie jednej, jedno lit ej soc jaloo.d e ma. 
kratycznej pUl' lji Szwajcar ji. 

• • • 
Zanim przejdziemy do omowlenia tego nowego okresu 

w ż.yciu pal'lj i, musimy podnieść jeden szczegół , wyzyskiwany 
częstokroć pl'zez pisma i pal'tje mieszczańskie, a mianowicie, 
ustawiczne zmniejszanie się liczby członków Grilllivereillu, który 
stanowił osrodek I'uchu socjalistycznego w kraju, od kiedy sto· 
warzyszenie stanęło wyraźni e na gruncie socjalistycznym. 
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Odpływ członków jest znaczny. Gdy w r. 1890 liczyło sto­
warzyszenie 16.400 członków, to w 10 lnl później, z końcem 
r. 1900 było ich już tyl ko 9980. Cieszyły się z tego rzekomego 
upadku siły liczebnej partji stronnictwa mieszczaIiskie, jednak 
radość tn byłu udnnq, gdyż faktem jest, nie dającym się zaprze­
czyć, iż wpływ pal'tji socjalistycznej w tym czasie znacznie się 
wzmógł i widocznie nie zalezł\ł od liczby członków GrUtlivel'einu. 
najsilniejszej dotychczas politycznej twierdzy proletnl'jatu. 

Na czym polega ta sprzeczność? 
Nie ulega wątpliwości, że jednym z powodów cofanin się 

GrUtlivereinu co do liczby członków było jego jawne oświad­
czenie się za pl'ogramem socjalistycznym, że, dalej, powtarzn­
jqce się od czasu do czasu przesilenia elcollomiczne w poszcz~ 
gól nych gntęzinch przemysłu spowodowały osłabnięcie wogóle 
,'uchu robotniczego, a z nim t«kie zmniejszanie się liczby zor­
ganizowanych politycznie proJetal'j uszy, N~łjważnif!jszą atoli 
p"-yczyną jest silny bm'dzo rozwój zawodowych organizacji, 
związanyclJ od r, 1889 w Związek zawodowy (Gewerkschafts­
bund), Podcza .. gdy w I', 1890 liczył ten ostatni zaledwie 4400 
członków, to z koncern 1', 1900 liczba ich wzrosła do pokft7.nej 
cyfry 26,000, WSl.ystkie organizacje zawodowe z Ilielicznemi 
t)'lIto wyjltŁkami opicl'l'lją s i ę wyra:blie DlI zasadach i programie 
socjalistycznym, 

Dalszą pl'zyczyną zmniejszania się liczby członków GI'UlIi­
vereiuu jest zwyczaj tworzenia we wszystkich większych cen­
trach unji robotniczych, obejmujących wszystlci .. w danej miej­
f;cowości istniejące tak zawodowe, j.,k i polityczne, organizacje 
I'obotnicze, a które zllstępują iuteresy robotnicze tak w jednym, 
jak i w d!'ugim, kierunku, 

Jako jedną z przyczyn Illoinaby nareszcie podnieść i to, 
i ż wiele z tych Zlldań, zwłaszcza na polu oświaty i życia to­
wfU"Zyskiego robotników, jakie dotychczas wypełniało stO\\ arzy­
szenie, objęły palłstwo i gminy, przez zakładanie lub subwt<n­
cjonow8nie naj przeróżniejszych szkół i kursów o6wiatowych, 
urządzo:n ie teatrów i koncertów ludowych itp. Oczywista, że 
zadania te mogły gminy lub pa6stwo spełniać i lepiej i bez 
kosztów dla robotnika, 

Słusznie zatym podnosi sprawozdanie roczne GrtltJivereinu 
za r, 1900, iż IJM zewnętrzne cofanie się GrUtlivereinu złoiyło 
się mn6stwo przyczyn, które jednak równocześnie spowodowały 
potężny wZrOst ogólnego, politycznego i zawodowego ruchu ro­
botniczego" , 

Zapl'awdę więc, powodu do zbytniej uciechy, jak widzimy 
oz tego, nie miały stronnictwu mieszczailskie. 

Jak zaznaczyliśmy powyżej, z chwilą utworzenia jednoli-
13 
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tej organ izacji partji socjalno-demokratycznej w Szwajcarji, 
wchodzi ona w nowy okres swego rozwoju. 

Program partji pozostuł ten s8m, co dawniej . Nie różni 
się on zasadniczo niczym od progrllm6w partji socjalistycznych 
w innych krajach, zwłaszcza co dotyczy celów i zadań ruchu 
robotniczego. Nie będziemy też wymieniali specjalnych postu­
latów programu minimalnego, nie mają one bowiem dla nas 
praktycznego zllaczenia i nie wzbudziłyby zainteresowania. Na­
tomiast wspomnieć musimy o organizacji partji, przyc.zym, rzecz 
zrozumiała, nie będziemy podawal i całego statutu partji, lecz 
tylko jego najważniejsze postanowienia. 

Olóż, orgAnizacja partji opiel'a się nie na poszczególnych 
jednostkach, lecz na stowarzyszeniacb i związkach. Partję two­
r~ą: 1) stowarzyszenie GrUtli; 2) kantOllnlne związki robotnicze 
i pa rtyjne; 3) lokalne unje robotnicze i związki partyjne, o ile 
nie wchodzą w skład kantonalnych związków i razem z niemi 
nie stanowią części składowej partji; 4) poszczególne stowarzy­
szenia, jednak tylko wtedy, jeśli w danym kantonie lub miej­
scowości nie istnieje związek kantonalny lub lokalny. 

Każda z tych poszczególnych organizacji robotniczych 
przystępuje do partji ze wszystkiemi swojemi członkami, ale tylko 
z temi, którzy są szwajcarskiemi obywatelami. 

Tllk part ja w całośc i swojej, jak i poszczególne organi­
zacje w sklnd jej wchodzące, są obowiązane przestrzegać jed­
nolitości politycznego ruchu robotni czego i socjalnej demokracji 
w Szwajcarji, w szczególności starac się o wzmocnienie GrUtU­
vereinu, jako .. jedynej na ziemi szwajcarskiej politycznej orga­
nizacji centralnej, stojącej na gruncie socjalno-demokratycznym'". 
Obowiązkiem jest też partji i poszczególnych organizacji "po­
pierać organizację i dążności jednolitego zawodowego ruchu 
robotniczego w Szwajcarji, pod waruoltiem, że i ofgany ruchu 
7.lIwodowego ze swej stl'ony uZlHlwać i popierać będą jednolity 
ruch polityczny". 

Organami partji sq: a) komitet partyjny i kierownictwo 
partyjne; b) zjazd partyjny. 

Kiel'Cwnictwo partyjne mo swoją siedzibę zawsze tam, 
gdzie się znajduje siedziba centralnego komitetu GrUllivereinu, 
8 tworzy się ono z każdorazowego ściślejszego, z 7 osób złe­
żonego centralnego komitetu GrUtlivereinu , tudzież z 6 towa­
rzyszy, wybranych przez organizacje partyjne, znujdujące s i ę 
w siedzibie kierownictwa. Do kierownictwa partyjnego oależy 
w szczególności prowadzenie kasy partyjnej, tudzież przygoto­
wywanie i zwoływanie zebrań komitetu partyjnego i zjazd u par­
tyjnego i wykonywanie ich uchwał. 

Ponad kierownictwem partyjnym stoi komitet partyjny, 
którego skład tworzą: a) kierownictwo partyjne wraz z obszer-
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meJszym komitetem Grlitlivereiuu i jego sekretarzem; h) ~za­
stępcy kantonalnych i lokalnych związków, wybierani przez nie 
w stosunku l na tys iąc członków, przyczym związki kantonalne 
mają prawo do jednego przedstawiciela hez względu na liczbę 
członków, a związki lokalne, mające mniej niż tysiąc członków, 
mogą się w celu wyboru jednego przedstawiciela połączyć z in­
nemi związkami lokalnemi, mającemi również mniej niż 1000 
członków. Następnie, wchodzą w sk1ad komitetu partyjnego: 
c) redaktorzy pism partyjnych i d) socjalno-demokratyczni po­
słowie do parlamentu centralnego. Komitet partyjny zbiera się 
zwyczajnie raz do roku pod przewod nictwem pl'ezydenta GrUUi­
vereinu. Do niego należy polityczne kierownictwo ptlrtji. 

Zjazd partyjny, naj wyższa instancja partyjna, odbywa się 
co roku, a biorą w nim udział: a) c:uonkowie komitetu parŁyj­
nego; b) delegaci GrUlIivereillu; c) delegaci kantonalnych i 10-
kaJnych orgtmizacji pnrtyjnych w stosunku 1 na 5O-ciu człon­
ków organizacji, przyczym każdy towarzysz paltyjny ma prawo 
wziąć udział w zjeździe z głosem doradczym. Przewidzianą jest 
też możli wość zjazdów nadzwyczajnych w pewnych wypadkach. 

Srodki finansowe partji opierają się na opłatach organi­
zacji, w skład partji wchodzących, które są obowiązane od każ­
dego członka organizacji, będącego obywatelem szwajca rskim, 
uiścić 20 ctm. rocznie do kasy partyjnej. 

O przyjęciu pewnej organizacji do partji rozstrzyga w pierw­
szej instancji kierownictwo partyjne, w drugiej komitet partyjny; 
organiulCji nieprzyjętej przysługuje prAWO odwołania się do 
zjazdu. 

Jak z powyższego widzimy, GrUUiverein wszedł jako ca­
lość do nowej organizacj i partyjnej, zatrzymał jednak także 
nadal swoją odrębną organizację, a nie rozpły nął się zupełnie 
w nowej . 2e tego rodzaju stosunek ze względu na siłę i zn8-
czenie GrUllivereinu w ruchu robotniczym, jego rozgułęzienie 
się w naj odleglejszych zakątkach kraju, dla ruchu tylko korzyść 
pl'zynieść mógł, tego nie potrzebujemy uzasadniać. 

Zajadłość i zaciętość, z jaką prasa burżuazyjna wszystkich 
odcieni przyjęła utworzenie się jednolitej partji , była jeszcze 
jednym dowodem więcej, jak ko nieczną i jak korzystną dla pro­
letarjatu była jednolita organizacja partji. 

Korzystny wpływ lej przemiany, tego zespolenia sił w jedno 
ognisko, na życie partyjne dał się odczuć już tego samego roku 
w sze.·egu kantonalnych i gminnych zwycięstw wyborczycb, 
co z zadowoleniem podnosi sprawozdanie GrUllivereinu za rok 
1901. "Gruntownie zamilkły złowieszcze przepowiednie pewnych 
organów prasy, które od szeregu lat uiitawiczuie głosiły "upa­
dek" socjalnej demokracji w Szwajcarji". 

Siła partji ujawniła się tei we wzroście jej Uczebnym. 
18' 
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Już bowiem w r. 1902 nil pier'wszym zjeździe nowo ukonstyt llo 
wanej płlrtji stwierdzono obecność 266 deleglttów, repl'ezt!l1tu. 
jqeycb okr4gło 25.000 (..'ZłonkÓw. Nie wszystkie organiznrje, re­
prezentowane na tym zjeździe, wstąpiły do partj i j niektóre po­
ZQShłły l1łi uboczu, tak, że cyrrę zOI'g'auiZO\'1811ycb w pnrtji 
istotnie robotników przyjąć można na 20.000. A także, wzrost 
liC7.by członków parlamentu centrAlnego z 4 Da 7. chodni man­
daty uzyskane zostały w wielu wyplldkach dzięki kompromi­
som wyborczym, dowiódł tego pl'1.ynnjmuiej, że palt ja slaln się 
czynnikiem w życiu politycznym państwu wnżnym, że słało się 
niebezpiecznym przeciwnikiem dla jednych, pożądauym sojusz­
nikiem dla innych. 

Juk w okresie poprzednim, tlJk i teraz, wpływ i działa.lność 
partji z powodu szczególnych właściwości Szwajcarji, jako pali­
stwn związkowego, więcej rozwijają się i utrwalają \V kantonach 
i gminach, niezllacznemi są mltomiast w Związku. Sprawozda­
niu partyjne skarżą się często na rozdl'abnianie sił i zwracanie 
uwagi przeważnie na sprawy lokalne i kantonalne. 

Polityka partji, jej stosunek do rządów i slronnictw bur­
".unzyjnych jest odmiennym, niż w innych państwach euro­
pejskich. 

Kwest ja brania udziału w rządach. kwest ja, któl'a tak 
bardzo przed laty kilku rozogniała umysły we wszystkich obo­
zach socjalistycznych Europy, jest dla szwajcarskich towarzy­
szy przesądzoną w tym sensie, że branie udziału w nich uważa 
się 7.8 rzecz naturalną i pożądaną. 

Gdy międzynarodowy kongres socjalistyczny w Amster­
damie w r. 1904, którego głównym przedmiotem obrad była 
właśnie kwest ja brania plozez socjalistów udziału w rządach 
burżuazyjnych, uchwalił znaną rezolucję drezdeóską niemieckich 
towarzyszy, oświadczając się pr-l.eciw udziałowi, szwajcarscy de­
legaci wstrzymali się od głosowan ia; low. Moorowi , który je. 
dyny głosował za rezo l ucją, miano w ObO.'.ib socjaljstycznym 
głosownnie to za złe . 

Wniosek 81. Galleilskiej ol'gnnizllcji socjalistycznej, przed4 
stawiony jedneulU ze zjazdów partyjnych szwajcurskich, odby­
tych po kongresie amsterdamskim, mający na celu wzbronienie 
człOnkOm pllrtji brania udzialu we władzy wykOllawczej, zoslłtł 
z porządku dzie nnego usunięty. 

Obowiązuje więc do tej pory w kwestji pOwyższej rezo­
lucja kongresu w Olten z r. 1908, kM.'a opiewa: "Zjazd uchwala, 
że nie jest zasadniczo przeciwny zastępstwu partji socjalno­
demokratycznej we władzach wykonawozych, że jednak zaleclI 
kan tonalny m i lokalnym orgalliznojo m, by główny nacisk pOło­
tyły na motliwie sil ne zastęps two w ci a łach ustawodawczych 
i nie łotyły zbył wielkicb otiar na zastępstwo w egzekutywie-o 
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Jeszcze dobitniej objawia się odmienna od polityki partji 
socjalistycznych w innych państwach polityka partji szwfljcnr· 
skiej w jej zachowaniu się wobec żądań wojskowości. Rzecz 
zrozumiała, boć Szwajcarzy mają to, do czego part je w innych 
krajoch dopiero dążą, t. j. mili cję obywatelską, wojsko ludowe, 
a nie al'mję sŁałą. 

Gdy w l'. 1903 frakcja socjalistyczna w ZgromAdzeniu 
związkowym głosowała zu żądaniem wojskowości, dotyczącym 
nowych armat, sprawozdawCll. jej nu zjeździe partyjnym, Greu­
lich, w ten sposób uZflsadninł stanowisko fl'akcji: .Nie moiemy 
się dać nakłonić do tego, by poproslu naśladować bratnią par­
tję niemiecką· Jej stanowisko jest całk iem odmienne. My stoimy 
na stanowisku obecnej konstytucji. Jesteśmy zdnnia, że ta kOIl­
stytu{'jll i jej demokracja muszą być strzeżone, I ja, stary czło­
wiek, jeszczebym wziął strzelbę na ramiona, aby nie dać kraju 
OltSzego pożreć przez jakąkolwiek monarchję, Wniosek odrzu­
ceniu budżetu wojskowego nie odpowiada wcale naszym sto­
s unkom", 

Uzasadnienie to nie wszystkim wprawdzie delegatom przy· 
padl0 do smaku, lecz zjazd aprobował stanowisko fl'akcji, udzie­
lając jej votum ufności. 

Pokojown polityku partji nie przeszkodziła atoli temu, że 
part je mieszczańskie z c/lłą siłą wystąpiły do walki z "czerwo­
nym widmem". 

Zaostrzlljące się z dniem każdym przeciwieństwa klasowe, 
ustawiczne walki między kapitałem, zOI'ganizowallym w wiel­
kich związkach przedsiębiorców, a pracą zjednoczoną w potęż­
niejącym z dnia na dzielI związku zawodowym robotników, 
musiAly się objawić także na polu politycznym. 

W r. 1905 pojawia się ustu wa, tworząca okręgi wyborcze 
dla wyboru członków Zgromadzenia związkowego w ten sposób, 
że robotnicy pl"Zemysłowi pozbawieni zostali wszelkiego prawie 
wpływu nll wynik wybol'ów, że ich prnwo wybol'cze sŁało się 
iluzorycznym. 

Zaraz potym nastąpiły wybory do Zgromndzenia zwiqzko­
wego. Wszystkie part je burżuazyjne złączyły się do walki z so­
cjalistami, utworzyły blok antysocjalistyczny, który dokonał 
tego, że z dotycl lczasowych 7 zaledwie 2 swoich zastępców 
zdołała pal'tja pr"l.eprzeć do parlnmenlu centralnego, mimo po· 
każnej liczby 70.0UO głosów, przewyższającej znacznie liczbę 
zorgunizowanych politycznie robotników. Wybralli zostali Dr BrU­
stlein i Schel'l"er, ludzie. nie zaliczający s ię do bardzo rewolu· 
cyjnie nłlstrojo llych . 

Wielką szkodą dla sprawy robotniczej był także upadek 
przywódcy katolickich robotników, Dra Decul"tins'a, znakomi­
tego mówcy i znawcy spraw ustawodawstwa ochronnego, który 
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we wszystkich sprawach I dotyczących poprawy materjalnego 
bytu robotnika, jak cała zresztą organizacja katolickich robot­
ników, szedł ręka w rękę z socjalistami. 

Brak w parlamencie centralnym zastępców interesów ro­
botniczych odbił się bardzo ujemnie na zachowaniu się parla­
melltu wobec żądań klasy robotniczej. Wprawdzie i dotychczas 
zastępcy pl'oIetarjatu nie mogli ze względu na malą li czbę swoją 
zdziałać wiele, byli jednak zawsze przynajmniej tywym wy­
rzutem sumienia dla partji rządzącej, nakłaniającym ją do pew­
nych przynajmniej czynów, drobnych reform i ustępstw. Te­
raz i lo uslalo. Zastój zapanował zupełny na polu polityki spo­
łecznej. Ciągnąca się od tylu lal sprawa zabezpieczenia robol­
ników od chol'oby i wypadku przy pracy do tej pory nie docze­
kała się załatwienia. W kraju samym walki ekonomiczne przy­
brały nieznaną przedtym zaciętość i nieznane rozmiary. Pmi­
stwo uie zrobiło nic, by bronić prawa koalicji robotników i za­
pobiec tego rodz.aju nadużyciom, jak "czarnA Hstya przedsię­
biorców, zabranianie ustawiania posterunków strajkowych, ma­
sowe wydalania robotników obcych z powodu strojków, itp. 
stosunkom i zarządzeniom, niegodnym państwa demokratycznego. 

Polityka zagl'aniczll8 Szwajcarji żegluje całą siłą pod flagą 
czarnej reakcji. 

Utworzony w r. 1890 urząd stałego prokuratora związko­
wego, mającego przedewszystkim za zadanie wykonywanie po­
licji nad obcemi, przyczynił się do tego, że święte dawniej dla 
Szwajcarji prawo IIzylu zamieniło s ię na frazes, któremu obec­
nie nikt ni e wierzy. Szwajcarju, dumnu ze swojej historji i tra­
dycji republikańskich, stała się pokorną służką pmistw monar­
chicznych. 

Gorzko skarży się l1a ten stan neczy part ja socjalistyczna. 
Napróżno mówcy frakcji socjalistycznej wykazywali w Zgro­
madzeniu związkowym , że "polit yczna policja czyoi iluzorycz­
nem i zagwarantowane konstytucją prawa o zgromadzeniach, 
stowłlrzysz.euiach i wolności prasy, że narusza obowiązek za­
chowania tajemnicy Listowej i z pieniędzy związkowych zatrud­
nia i opłaca szpiclów Iii ! napróżno skarżyH się na ten, hańbiący 
dla Szwujcarji stan rzeczy, że w kraju "bezpiecznym jest ujaw. 
niunie swego monłlfcbicznego sposobu myślenia, natomiast 
niebezpiecznym jest dla cudzoziemClI uzewnętrznianie przekonań 
republikanskich" . Członkowie centralnego ciała ustawodawczego, 
zbogaceni przemysłowcy i fabrykanci, pozostali głuchemi na 
wszystkie te skargi. 

A co do zywego oburzyć musiało klasę robotniczą, to 
utywanie wojska przy każdym prawie większym strajku, wrze­
komo dla utrzymania porządku, w istocie dla sŁeroryzowania 
ludności robotniczej. Stan, nie dający się wprost pogodzić z de-
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mokra tycznym charakterem urządzeń wojskowych, wywołujący 
wśród powolanych pod broń proletarjuszy straszną rozterkę du­
chową, stawiający ich bowiem przed alternatywą naruszenia 
albo obowiązku posluszeóslwn wobec przełożonych, albo święt­
szego jeszcze obowiązku dotrzymaniu solidarności z walczącą 
o lepszy byt bracią swoją. 

Reakcją przeciw temu stanowi rzeczy było załatenie 
w r. 1905 i szybkie stosunkowo rozpowszechnienie się ,.ligi 
antymilitarystycznej", której przywódcami są Dr Brupbacber 
i Dr Tobler w Zurychu i Nassie w Gienewie, a która cele swoje 
tak określiła: "Celem ostatecznym Hgi antymilitarystycznej jest 
zupełne zniesienie wojska. Jej członkowie są przekonaniu, że 
dopiero wtedy nadejdzie wiek pr'awdziwej ludzkości, gdy ta in­
stytucja barbarzyńska zupełnie zniknie, że jednak cel ten nigdy 
nie będzie mógł być osiągni ęty na gruncie burżuazyjnego po­
rządku społecznego, albowiem burżuazja znajduje w wojsku 
najceln iejszą broń dla obrony swoich przywilejów, tak w sto­
sunku do obcych narodów, jako leż w stosunku do prole­
tarjuszy swego własnego kraju, i nigdy s ię nie zgodz i na po­
r7.ucenie tej broni. Aby burżuazyjny porządek społeczny obalić, 
koniecznym jest wydarcie klasie mieszczańskiej jej nłlrzędzia 
władzy, wojska. Liga antymilitarystyczna dąży tedy za pomocą 
wszelkich środków - nie wyłączając politycznych - do znisz­
czenia władzy wojskowej". 

W agitacji swojej, dla której pozyskała znaczną część ro­
botników, zwłaszcza robotników obcych, przeważnie włoskiego 
pochodzenia, w Zurychu, gdzie ich jest znaczny procent, po­
sługuje s ię Liga antymilitarystyczna znanemi skądinąd 'raze­
sami o "akcji bezpośredniej'", .. rewolucji socjalnej", o tym, że 
robotnik nie ma ojczyzny, że dla niego jest obojętną forma 
rządu itd. itd. 

Dla partji socjalistycznej stało się wobec tych wszystkich 
wypadków i stosunków kwest ją nader tywolną sprecyzowanie 
swego stanowiska wobec militaryzmu. Uczyniła to ona na nad­
zwyczajnym zjeżdzie partyjnym, odbytym w Olten 1906 r. 

Żałujemy bardzo, że brak miejsca nie pozwala nam na 
dokład niejsze streszczenie przeb iegu tych nad wyraz interesu­
jących obrad, w ciągu których sltU'ły się ze sobq dwa kierunki. 
Jeden, reprezentowany zwłaszcza przez Greulicha i Langa, któ­
rzy wystąpili do walki, uzbrojeni w obfitą moc przetrafnych 
i s ilnych argumentów, drugi, antymilitnrystyczny pod wodzą 
Brupbachera i 'robiera , którzy, całkiem bezstronnie sądząc, 
argumentom prteciwników prócz nieco zjadliwej ironji nic wię­
cej nie mogli pn.eciwstawić . 

Rezultatem całodziennej, gruntownej i namiętnej dyskusj i 
było przyjęcie następujących tez przez komitet partyjny przed-



200 

łotonych , lecz w ciągu kongresu w HI. pu nkcie znacznie za­
ost r-Lonycll: 

,.r. Socjnluo-demokl'atyczl1fl partjll Szwajc8rji di\ży w związku 
z socja lislyczncmi partjmll i innych l,rajów do zniesienia wszel­
k iej Illożliwosci woj ny i wszelkich ś .'odl<Ów wojennych wśród 
('ywilizow8uych ludów. Żądn olla zll łałwiullin konrJiktów mię­
dZYllurodowych przez sąLly rozjemcze. 

n. Dopóki shm len wśród ludów środkowej Europy 
urzeczywistnionym nie zostAł, uznaje ona wojsko ludowe, mil­
jące 'w wy łączne przeznaczenie obronę krajów piLcd napadem 
z 7.ewnąt.rz. 

m. Parlja protestuje pl'zeciw używaniu żołnierzy milicj i 
w czasie Sb'8jków. Poniewa:i. tego I'odzaju nadużycio w latach 
ostatnich isloŁRie minło miejsce, :lądll ona gwartlncj i, iż fakt 
ten już się nie powtórzy. Przeciw projektowi nowej organi­
zacji wojsRowej wystąpi ona z opozycją za pomocą wszystkich 
srodków, jakiemi I'ozporządw, je&li w nim wyżej żądana gwa­
rancjtl nie będzie da lią. Dopóki tej gwarancji niema, radzi 
oua żołnierzom, gdyby im kazano natrzeć na. strajkujących ro­
bohlików albo przeciw nim użyć broni, odmawiać posłusze l'1 stwa. 
SocjulnQ..demokratyczna part ja będzitl w tłtkich wypadkach stn­
rała się wedle możności swojej ulżyć fimlnsowym skutkom, ja­
kie pojedyńcze osobistości i ich rodziny dotkną, i w tym celu 
wejdzie w porozumienie z organizacją zawodową. Pnrtja jest 
zdania, że najlepsza gwarancja, iż wojsko w czasie strajków 
nie będzie używanym, spoczywa w nieustannym, systematycz­
nym uświadnmian iu obywateli szwajcarskich co do istoty no­
wOC'Lesnego ruchu robotniczej!o i co do wyłącznego przezilu­
czenia wojska, nac;tępnie, we wzmacnianiu politycznej i zawodo­
waj organizacji, a co za tym idzie, w politycznej sile proletaljalu 
w gminie i państwie. 

rv. PAI'ljn żąda organizlH!ji wojskowości, opartej l1a po­
wszechnym obowiązku służby wojskowej, organiz3cji, któraby 
była w zgodzie 1.. demokratycznemi urzqdzeniami i uie stała 
w sp'-I.eczności z r6wllościl\ wobec prawa, zagwal'antowaną 
w konsty tucj i. Żąda ona zmniejszenia wydatków wojskowych 
i zwalcza wszelkie wydatki, które nie są bezwarunkowo naka­
u me celami obrony kraju". 

Gdy więc w roku bietącym rzqd związkowy wystąpił 
z pl'ojektem nowej organizacj i wojskowej, fi pa rtji socjalistycz­
nej nie udało się skłonić sfery decydujące, by w p"ojekcie tym 
zamieszczono pl'1.cpis. wykluczajqcy raz na zawsze możność 
używania wojska w czasic strajków, part ja odwołała się do re­
ferendum, o czym wspomnieliśmy dokhldniej, mówiąc o woj­
skowości. 
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Doszliśmy więc w nllszym szkicu poJjtycZIIego ruchu so­
cjali stycznego w Szwnjcarji do cznsów nnjnowszych. 

Jliką jest obecnie liczebna siła parlji? 
Faktem jest, że stow. Gl'ulli upnda z każdym rokiem pod 

względem liczby swoich c1.łonków, nlllom iasl WZI'astn liczba 
członków w kantonalnych j lokalnych orgunizacjach socjalistycz­
nych. Kiedy, z chwilą ulwOl'Zenin nowej ol'g!lniZłlCji partyjnej, 
w parl.ii socjalno-demokrntycznej było zgrupowunych nie więcej 
jak 1000 osób, to w r. 1906 liczba zorgnulzowullych pOza GrUlIi­
vereinem członków socjalislycznych stowarzyszej!, płacących 
wkłndki, wynosi przeszło 12.000, a liczba C'L.łonkÓw GrUlIive­
!'einu f!padła do 8,000. 

Snać misja historyczna GrUtlivereinu, misja, polegająca na 
rozpowszechnianiu myśli socjalistycznej w nlljodleglejszych za­
kątkach kraju, tum, gdzieby orgonizllcji socjalistycznej ll'udno 
bylo zdobyć gl'llllt trwały, poczyna się kOliczyć, 

Czy jednak GrUlIiverei n zniknie z powierzchni robotniczego 
ruchu, roztapiając się w zupeł ności w 0l'gnniz8cjach socjali­
stycznych, wątpić Im lety, skoro się zważy, te stowarzyszen ie to 
niety!ko polityczne cele ma na oku, ale shlży też innym po­
trzebom, tak duchowym, jak i matel'jaJn ym robotnika, 

Ur.f.ądza ono kursy naukowe z rozmaitych działów wiedzy 
praktyczn ej. W r. 1906 korzystało z !lauki języków obcych 225 
osób, wykładów z zakresu konstytucji i historji słuchało 52 
osób, w innych facbach kształciło się osób 81. 

W łonie stowarzyszenia istnieje mnóstwo kółek, m!\jl\cycb 
na celu naukę deklamacji i urządza nie amatO I'skich przedstawień 
teatmlnych. Kółka te obejmowały 1.368 osób. Istnj, 'ją osobne 
grupy gimnl'lstyków, liczące 2.690, kółka śpiewackie mające 
2.264 członków, nadto potworzyły się osobne towarzystwu str.l.e· 
!<:ckie, w których liczha członków wynosi 368 osób. 

Czysty majątek stowarzyszenia wynosi 182.268 franków. 
I stni ejące w kołach stowfwI.yszenia bibljotcki liczą 38.882 tomów. 
Posiedzeń i dyskusji odbyło się we wszystkich sekcjath razem 
3.195, wykładów i zgromadzeń puhlicz.nych 380. 

Stowarzyszenie udzielll też wsparć i zapomóg swoim człon· 
kom. Suma wydnna nR len cel wynosiła w roku 1906 kwotę 
2.910 franków. 

Prly stowarzyszeniu istnieje osobna kusa rent nn wypa· 
dek śmien:i. do której należy 1.367 c7.łonk6w. KaslI ta wypla­
cHa w r. 1906 sumę 6.100 fr)1 a majątek jej wynosił 24.903 fr. 

Stowarzyszenie utrzymuje też wlasną, coraz lepiej się roz­
wijlłjącą drukarnię, która przyniosła w r. 1906 czystego zysku 
8.060 fr.) a takie swoją księgarnię) w której wydaje się pismo 
parlyjne lIG riltlianer*, pisma ulotne i broszury partyjne. 

Jeżeli do pllwyżej podanych cyfr, obejmujących robotników 
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socjalistycznych, zorganizowanych politycznie, dodamy członków 
organizacji zl!.wodowyeh, które z maJemi wyjątkami stoją na 
gruncie socjalistycznym, otrzymamy obraz liczebnej siły partji. 

Zaznaczyliśmy wyżej, że wpływ partji jest bardzo znacznym 
w kantonach i większych, przemysłowych gminach. Nie ulega 
jednak kwestji, że przy większym skoncentrowaniu sił na sprawy 
całego państwa, przy dalszym trwa niu polityki reakcyjnej, która 
przekona związki zawodowe o konieczności brania udzi ału 
w większej, nniieli dotychczas mierze, w walce politycznej, uzys­
ka part ja siln iejszy wpływ także na ustawodawstwo związkowe . 

• • • 
W powyższym szkicu rozwoju politycznego ruchu socjali­

stycznego w Szwajcarji mieści się też znaczny kawał historji 
ruchu zawodowego. 

Widzieliśmy, jak w początkach ruch zawodowy zrośnięty 
był ściś le z politycznym, jak i później niejednokrotnie polityczne 
życie zupełnie zamierało, łł pracę nad zorganizowaniem ruchu 
robotniczego zaczynano od budowania organizacji zawodowych. 

Zadaniem naszym w tej części szkicu będzie przedstawić 
w ogólnych zarysach rozwój ruchu zawodowego od chwili, kiedy 
on stanowczo wyodrębnił się od ruchu politycznego, swoją 
własną stworzył organizację i począł żyć tyciem własnym, nie· 
zależnym od życia i rozwoju politycznych organizacj i. 

Samoistny związek zawodowy powstał , jak widzieliśmy, 
w końcu 8·go dziesiątka lat, nie odgrywfłł jednak żadnej wybił· 
niejszej roli dotąd. dopóki wzrastający w siły kapitalizm nie otwo­
rzył nawet najobojęln iejszYIlI oczu ua to, że tylko sil ne orga­
nizacje fachowe mogą kres położyć bezgranicznemu wyzyskowi, 
jakiemu dotąd ulegała klasa pracująca, i że zagwarantowane 
kon'Otytucją wolności polityczne nie usuną z powierzchni ziemi 
walk ekonomicznych. 

To let gdy S z w aj c a rs k i Z w i ą z ek Za w o d o w y 
(Schweiz. Gewerkschaftsbund) w chwili swego zalożenia w r. 
1880 li czył zaledwie 133 członków, to jut w r. 1890 było ich 
2.000, z początkiem roku 1892 jut 6.950, a z początkiem r. 1894-
przeszło 10.000. Od tej cbwili występuje Związek zawodowy 
jako potężny czynnik w walkach ekonomicznych, w zapasach 
między kapitałem i pracĄ. Trzymające się dotąd zdala od ogól­
nego ruchu zawodowego, zw iązek drukarzy i robotników zega­
rowych, przyłączają się do Związku, tak, że z początkiem roku 
1896 w Związku zjE:dnoczone są prawie wszystkie istniejące 
\V Szwajcarji organizacje zawodowe. 

Związek sloi na stanowisku socjalistycznym. Uchwalone 
w r. 1896 nowe statuty Związku, podają jako cel: ,.Popieranie 
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ruchu za.wodowego, strzeżenie w każdym kierunku społeczno­
ekonomicznych interesów robotniczych, wyzwolenie pracy z pod 
systemu płacy najemnej i uspołecznienie środków produkcji, 
\V myśl programu socjalnej demokracji". 

Zgodnie z tym zasadniczym założeniem, sŁoi Związek w ścis­
łym kontakcie z part ją socjalistyczną i przedsiębie l'Z6 za wspól­
nym porozumieniem wszystkie kroki, dotyczą<"e polepszenia bytu 
klasy pracującej. ZwłaszCZłl w sprawach ustawodawstwu socjal­
no-politycznego porozumienie to , bo zresztą inaczej być nie 
może, jest stałym, fi wspólną droga do urzeczywistnienia żądań 
proletarjułu na tym polu. 

Poza tym Związek, dzięki sile swojej organizacji, zdobywa 
niejednokrotnie wśród c iężkich walk i kouniklów od przedsię· 
biorców to, czego napróżno oczekują robotnicy od ustawodaw· 
stwa. W wielu przedsiębiorstwach uzyskano krótszy, niż ustawą 
przepisany, czas pracy. Tak np. w całym przemyśle browarni· 
czym zaprowadzono już w roku 1896 czas pracy lO·godzinny 
w drodze porozumienia się więdzy Związkiem a organizacją 
browarników. obejmującą cnłą Szwajcarję, a to dla W8ZySt· 
kich, tak kwalifikowanych, jak niekwalifikowanych robotników 
bez wyjątku. W tym samym przemyśle wprowadzono także 
płace minimalne dla robotników kwalifikowanych, sądy rozjem· 
cze dla załatwiania wyniknąć mogltcych konfliktów; tudzież 
uznano zasadniczo, że browarnicy, poszukujący sil roboczych, 
korzystać pl'zedewszystkim powinni z istniejących przy orga­
nizacjach fachowycb robotniczych biur wywiadowczych; uznano 
też 1. maja za dzień świf\leczny. 

Podobne ustępstwa uzyskał Związek także dla robotników, 
zajętycb w innych gałęziach przemysłu, jak dla stolarzy meblo­
wych i śl u sarzy w Lozannie, gipsiarzy w Lucernie, stolarzy 
w Szafuzie, robotników tkalni jedwabiu Henneberga w Zurychu 
it.d.it.d. 

W r. 1896 utworzono stały, płatny sekrelarjal Związku. Se­
kretarzem wybrany został przez powszechne głosowanie człon­
ków Związku Calame, zegarmistrz, z płacą początkową 2.000 fr. 
rocznie. 

Odtltd działalność organizacyjna postępuje naprzód spraw­
niej i szybciej) zwłaszcza, gdy i większe organizacje fachowe, 
należące do Związku, zaprowadziły u siebie stałe, płatne sekre­
tarjaty w celu raźniejszej organizacji i agitacji. 

Niezmierzoną jest ta suma pracy poszczególnych organi­
zacji i pojedynczych osób, zmierzająca do tego, by proletarja­
towi wywalczyć znośniejsze warunki bytu, by w czasach roz­
kwitu przemysłu jego stopień życiowy podnieść i zmiljonów, 
płynących obfite/n i strugami do kieszeń pracodawców, małe 
chotby strumyczki skierować do kieszeni tych, co miljony te 
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pracą $woich rflk i mózgu wytwarzlljq, i znowuż, by w czasach 
zastoju nie dać sobie odebr'uc nl7. osiągui~lych zuobyczy i nie 
dać. się zepchnąć w bagno zupełnego njedostatku i nędzy. 
O \wllkach tych i pracach, drobnych, codziennych, mrówczych, 
żmudnych samych w sobie, ten tylko ma pojęcie, kto \V pracach 
tych czynny brał udzinł . Ten pojmie te7., że byłoby din nas 
niepodobieństwem pl'zejn:ec szczegółowo cnły len obszul'; zreszt.l, 
brak miejsca sŁoi temu na przeszkodzie. 

Będziemy więc usprawiedliwieni, jeśli pominiemy bistorję 
ruchu. przedstawienie zmagafl się i postępów jego z roku nu 
rok, u przejdziemy do obecnego stanu. 

Więc przedewszystkim stli tuty Związku, jego orgallizncja. 
Już w roku 1900 dają się słyszeć głosy, żfldające oparcia 

Związku 118 zupełnie neutralnej politycznie podstawie. Żądlłniom 
tym stało się zadość, ~ ich wynikiem jest dokollana w l'. 1903 
zmiana statutów, w myśl której wypuszczono ze statutów po­
stł\nowien i e, że Związek opiera się na zasIldach socjalnej demo~ 
kracji, II cel ZwillZku w ten sposób okl'e~lono: "Uzyskanie i wy­
konywanie prawa współdziałnnia przy ustł\nnwianiu umów 
o płacę i warunki pl'llCy; podnoszenie stopy życiowej zorgllni~ 
zowanych w Związku robotników; ob rOll8 i pomnażanie ich 
dóbr mOl'lllnych i ich praw lud7.kich; brnnie nnleżnego udzia.łu 
we wzrastnjącym bogactwie apołeczel'lslwa; pl'8Cft nad dalszym 
rozwojcm społeczeństwa"' . .,Dla dopięcia tego celu powinien szwaj~ 
carski Związek zawodowy objąć w s z y s t k i e na stanowisku 
walk i klns stojące fachowc organi1,acje robotnicze Szwajcarji, 
aby za pomocą celowej centrnlizacji pomnożyć siłę zwitlZków 
fachowych i urzeczywistnić solidarnOŚĆ całej klasy robotniczej 
SzwlljWJ,r.ii". 

Nadzieje, jakie przywiązywano do nadania Związkowi ce~ 
chy bezpartyjnej, nie ziHciły s ię . Większość przywódców kllto~ 
lickich stowarzyszeń robotniczych, o które w tym wypadku cho­
dziło, nietylko nie starała s ię o przystąpienie swoich organi­
zacji do Związku, ale przeciwnie, rozwinęłn juk najenergiczn ie.i ~ 
azą dzillłalność zn ulworzeniem oddzielnych chrześcijaóskich 
organizacji zawodowych, i to z dość pomyślnym skutk iem, tak, 
te, mimo teorelycznej neutl'ulności , ZWIązek zawodowy pozostnł 
w rzeczywistości socjalistycznym. 

W myśl nowycb statutów z r. 1906 cel Związku pozostuł 
laki smn, jak go określono w statucie poprzednim. Podstawę 
Związku stanowią zwitp.ki fnchowe, któr~ w swoich sprawach 
wewnętrznych ludzież w strzeżeniu swoich zawodowych intere­
~ów mllją zupełną autonomję. "Zjednoczenie ich w Związek ma 
jedynie nn celn jednolite postępowanie w o g ó I n y c b kwestja.ch 
zawodowych, ngitację w przemysłach i okolic8ch kraju niezor­
gauizownnych, wspieranie sJllbych związków fachowych przez 
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wysyłanie delegacji w celu prowadzen ia układów, tudzież po­
moc w razie niepr"Zcwidzianycb, nad zwyczujnych konfliktów". 

Nu pokrycie wydatków Związku płacą związki fachowe mie· 
sięcznie 4 clm. od każdego mężczyzny. 2 ctOl. od każdej kobiety, 
oależqc)'ch do organizacji. Najwyższą władz!1 Związku jest kon­
gres, odbYWlljqCY się co 2 Inta, na któt·y każdy związel< fu­
cbowy ma prawo wysłać jednego delega ta, związki większe ZlIŚ 
~ysyłają więcej delegatów. mianowicie, w sto~unku 1 na 300 
członków. Kongres uchwala kĄidym razem, gdzie się mIl zna l­
dować na pl7.yszle 2 lala siedziba Związku. Członkowie celi­
traJnej siedziby Związku wybiernją w tnjnym głosowaniu ko­
mitel związkowy, złożony z 12 osób, w którym powinllY b)'ć 
repl'ezentowalle pl'l.emysły i zawody, zjednoczone w Związku, 
tudzież robotnice. Komitet związkowy wybie ra zarząd. złożony 
z 7 osób, \V skład którego wchodzą też płatni sek retarzc 
Związku. Liczbę płatnych !'l eło'etarzy oznacza kong l'es, wybór' 
ich następuje w dl'odze głosowania powszechnego członków 
Związku. 

Statut zawiera następnie postanowienia, dotyczące zadalI 
komitetu związkowego i zarządu, statystyki i prasy zawodowej. 
strajków itd. 

Związek zlllrudnil:\ obecnie 2 płatnych sekretarzy (CalaOle 
i Tlliess). tudzież sekrotm'l;:ę (Dr Fnas-Hardeggen). 

Według ostatnich danych, Jilkie rllam pod ręką (rok 1905), 
zorganizowanych było ogółem w Szwajcarji 59.200 robotników 
i robotnic, z czego około 15.000 nie należało do Związku z roz­
maitych pr·zyczyn. 

Roczne wydatki wszystkicb or~ilnizacji wynosiły 730.410 fr .. 
z czego na wydatki Związku wypada 323.582 f.·. Z sumy tej 
wypada na wsparcia strejkowe 44.005 (36.299) fr,. wsparcia 
podróżne 11.554 (9.945), wsparcia bezrobotnych 22.877 (21.872), 
chol'ych 177.255 (78.202), inwalidów (udzielłl. tylko zwil\zek d.·u­
karzy) 45.408 (36.454), koszta administracji 41.487 (36.374). 
Ogólny stan kasy wynosił w tych organizacjach 778.418 
(584.391) rr.'). 

NajsiJniej stosunkowo zorganizowane są; związki malarzy 
i gipsiarzy (400 na 1000 pracujących). przemysł graficzny wyka­
zuje 364 zorgonizowanych na 1000 pracujllcych, przemysł drz"wny 
350, kamieniarski 300, metfllut'giczny 245 na 1000 pracujących. 

Najsłabiej zorganizowani są lobotniey w pl".lemyśle tkac­
kim, gdzie istnieje stosu nek 54 na 1000. PlIlniętać jednak nlt­
leży. żc w przemysie tym przeważa praca kobiet, elementu 
l1ajmniej podatnego do orguniz!lcji. Na 147.000 osób. w tym 

I) Cyfry w mlwiasie podane oznael.llją lIumy wydane przez Z\Io'il\.Ulk. 
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przemyśle zatrudnionych, było zaledwie 48.000 mężCzyzn 
8 99.000 kobiet. 

Przeciętna ilość zorganizowanych wynosi 137 na l~t 
fi więc mniej niż 14010. Dla pracy uświadamiającej, orgamza­
cyjnej i agitacyjnej otwarte więc jest olbrzymie pole do dzia­
łanitI. 

Na innym miejscu podaliśmy cechy charakterystyczne prze­
mysłu szwajcarskiego i warunki jego rozwoju. Te to warunki 
sprawiły, że także ruch zawodowy robotniczy, mimo tak wiel­
kiej swobody politycznej, nie rozwinął się w SzwajcllCji tak, 
jakby tego można było się spodziewać. 

Jak wiele jed nak można zdziałać przez wytężoną i usilną 
Pl'acę nuwel wśród ciężk ich warunków, tego dowodem sppan­
zellski związek tkaczy. obejmujący 1281 mężczyzn i 1050 ko­
biet, razem 2331 osób, zgrupowanych w 25 sekcjacb. Wszyscy 
oni są chałupnikami, należą zatym do kategorji robotników, 
wśród których ideja solidurności a zatym i organizacja naj­
trudniej krzewić się może. Zasługa to "księdza tkaczy" Eng­
stera z Hundwi]. 

Rzecz pewna, że dalszy rozwój kapitalizmu lakże rozwo­
jowi I'uchu zawodowego wśród robotników przyjść musi z po­
mocą. Cały prawie przemysł jedwabniczy np. był do niedawna 
pl''l.emysłem domowym. Lecz i tuŁaj widać już w ostatnich cza­
sach skutki rozkładowe wielkiej produkcji maszynowej. Gdy 
w r. 1883 liczba ręcznych krosien tkackich wynosiła 29.716, to 
w r. 1904 splldłll onu do cyfry 14.720, równocześnie zaś 
wzrosła w tym samy m czasie liczba krosien maszynowych 
z 4007 na 14.917. 

BłUd:w szybko rozwija s ię ruch zawodowy wśród robolni­
ków przemysłu metalurgicznego. W r. 1903 było w tym prze­
myśle zaledwie 4500 zorgnni7.owanych, już w r. 1904- było ich 
6000, a w r. 1905 podskoczyła ta cyfra odrłlZU do 13.000. 
W tym szybkim tempie rozwój idzie dalej. Związek robotników 
metalowych zatrudnia już dzisiaj a płatnych sekretarzy, a i ci 
ni e mogą podołać pracy, tak że potrzeba nieraz personelu po­
mocniczego. 

Najpotężniejszym jest związek drukarzy, który wywalczył 
dla całej Szwlljcarji 9-godzinny dzień roboczy, płatne wakacje 
w wielu bardzo oficynach, tudziei. sądy rozjemcze dla zażegny­
wania konfliktów z pr-.ledsiębiorcami. Jest to też jedyny zwią­
zek w Szwajcarji, który udziela wsparć dla inwalidów. 

Wspomnieć też wypada, że i cbrześcijallsko-socjalne Ol'­
gimizacje robotnicze wykazują dość pomyślny stau. Wedle ich 
podarł liczq one około 20.000 członków. Nie odgrywają one tu­
tuj roli organizacji łamistrajków, jak to bywa gdzieindziej, lecz 
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w walkach o dogodniejsze w8l'Unki pracy idą zawsze zgodnie 
z socjalislycznemi organizacjami z8wodowemi. 

• • • 
W związku z ruchem zawodowym olille1y nam pomówić 

kilka słów o sekretarjacie robotniczym. 
Powstał on w r. 1886 za inicjatywą Grtlllivereinu, który 

wniósł podanie do Rady Związkowej o subwencję dla sekre­
tarjatu robotniczego, mającego powstać w łonie stowarzysze­
nia. Inne organizacje robotnicze poparły tę myśl, ządająe atoli, 
by sekretarjat miał ogólno-robotniczy charakter. 

Tak Rada związkowa jak i Zgromadzenie związkowe 
oświadczyły się w zasadzie za tym projektem; chodziło tylko 
o to, czy sekretarjat ma być instytucją czysto robotniczą, wspie­
raną przez I"ląd, czy też urzędem związkowym. Rząd związ­
kowy oświadczyl się za pierwszą myślą, wychodząc z znłoze· 
nia, ze "główna wartość współdziałania tego nowego organu 
przy przyszłym rozwiązywBIliu kwestji społecznych na tym 
właśnie polega, że będzie on słał w bezpośrednim kontakcie 
z odpowiedniemi kołami przemysłowemi i ich zaufaniem będzie 
się cieszył" . Z tym stanowiskiem zgodziło się też Zgromadze· 
nie związkowe, tak, że sekretarjat robotniczy jest własnością 
ogółu robotniczych organizacji bez względu na barwę poli. 
tyczną i wyznaniową. 

Delegaci wszystkich ówczesnych organizltcji robotniczych, 
tak katolickich, jak i socjali stycznych, zebrali się w r. 1887 na 
wspólnym zjeżdzie i przyjęli jednomyślnie stHtut tej nowej in· 
stytucji, przedłożony im przez delegację GrUtlivel"einu, a wy· 
pracowany przez toż stowarzyszenie na podstawie porozumie­
nia się z odpowiednim departamentem Rady związkowej. 

Najwyższą władzę nad sekl'etarjatem sprawuje utworzony 
na powy1.szym zjeździe "szwajcarski Związek robotniczy" (Der 
schweizerische Arbeiterbund), w skład którego wchodzą GrUlIi· 
verein, part ja socjalno·demokratyczna, Zwiqzek zawodowy, or­
gAnizacje chrześcijańsko-socjalne, związane w Piusvereinie, iwo­
gółe wszystkie stowarzyszenia robotnkze, które się zgłoszą do 
sekretarjatu. 

Związek odbywa co 3 lata swój zjazd, który jedynie de· 
cyduje o kierunku robót sekretarjatu, o ich wydajności; on 
wybiera sekretarza i zatwierdza jego pomocników. 

Rząd związkowy nie postawił w cbwili założeoia, ani tet 
nie stawiał później żadnych ze swej strony warunków co do 
programu robót sekretarza, zadowolił się w zupełności przy· 
rzeczeniem decydujących w ruchu robotniczym osobistości, że 
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działalność sekretl1rzu będzie ściśle Iluukowq, a kwest je poli­
tyczne mają być zupełnie wykluczom', 

Sekretarzem robotniczym zoslał wybrany olbrzymią więk­
szością głosów. Herman Greulich. zasluiony i wybitnie znany 
dzinłacz w ruchu socjalistycznym Szwajcarji. 

Według programu przez niego ułożonego, zudfltlie sekre­
tarzu polega pr-Ledewszyslkim na zbieraniu i opracowywnniu sla­
tystycznycb mater'jałów, dotyczących położtmia klasy pl'ucujqcej, 
co nie wyklucza dzinłalności na innym polu, fi w szczególności 
strzeżeniu intel'esów ekonomicznych robotnika, głównie zaś, 
wśród innych, sprllwowania nadzoru nuci wykonywan iem 
uchwalonej przez Związek usta wy fabr'ycznej. 

Rl.ąd związkowy nic wtrąca s ię zgołil do prac sekretarjatu 
i sciśle przestrzega gl'anic swojej w tym \\ zględzie lleutrnlności. 
Kiedy razu pewuego ,vnie:,;iollą zot'tała \V Zgl'omadzeniu związ. 
kowym interpelacja z powodo wrzekoillo nie dość wydajnej 
pracy sekretnrza, reprezentant I'ządu związkowego w tych sło­
wllch Ilprecyzowłlł stanowisko rLlIdu w tej spl'awie: .,Z płacenia 
rocznej subwencji nie chce władza związkowa, pominąwszy wy­
,'aine warunki slIbwelJ(:ji, wyprowadzać dh\ siebie jakichkolwiek 
dalszych pI'RW, Rząd związkowy nie jest wcale powołany do 
wyrażania swojej opinii o pracach sekretar,lH, bądź w toni~ po· 
chwały, bądź nagauy. Obchodzi ta sprawa jedynie robotników, 
Zwillzek robotniczy. gdyż sekretarjat jest illstytucją robotn.iczą". 

Piel'wolnic wynosiła subwencja pmislwowa 5000 fr. roc;l.· 
nie, lec;>; już w 1'. 1891 mllsiuła być podwojoną. fł obecnie wy­
nosi 25.000 fr. Zakrojone na małe rozmiary rozrosły się a~iendy 
sekretarjntu robotniczego zlHlczl1ie. Obecnie pracuje pod kiel'LlII­
kiem sekl'etarzH. którym do tej pory jelit Greulich, 5 adjunk· 
tów, z klt'il'ych 3 zajęci są w biurze sekretarjatu w Zurychu, 
1 w Biel, a 1 prleZn8C'lOny dla ludności romailskiej w Gieno­
wie. Sekretmjat wydał kilka bardzo cennych dziel statystycz­
nych. 

Jeżeli mimo współdziałania w Związku robotniczym t.y. 
wiolów, pod względem politycznym tak sprzecznych, jak so­
cjal ni demokraci i cbneścijllilsko-socjallli, nigdy nie dochodzi 
do starć, zawdzięczac to należy w znacznej mierze tej okolicz­
ności, że Illl czele katolickiego I'ucbu robotniczego stoją ludzie, 
juk Dl' DecUl'tins j pl'of, Dl' Beck, którym poprawa bytu klasy 
I'obotniczej w istocie leży na sercu. To też w sprawach poli­
tyki socjalnej nigdy prftwie niema różnic między socjnlistami 
a kntoHkumi, idą oui z!lwS;>;tt prawie lącznie, l kiedy papieże 
i biskupi nlłsi są przeciwni ograniczeniom dnia roboc;>;ego, to 
katolicy szwajcarscy oswiadczają się '1.8 "osOliogodzinnym duiem 
roboczym z sanitarnych, gospodarczych i polilyczllycb po. 
wodÓw". 
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Co dziwniejsze, to fakt, te zjazd Związku robotniczego 
w Qlten uchwalił olbrzymii\ większością wyrazy sympatji dla 
demonstracji pierwszomajowej, mającej przecież cechę wybitnie 
8ocjalislyczllq. 

przy założeniu Związku robotniczego powiedział Dr De­
curtins do socjalistów: "Co nam może w tym dziele stać 

Ja jesłem klerykałem całq duszł\ uDd przeszkodzie? Czy możo różnice w sPI.awaCh~~~:~~~::~~~:~~~ 
w sprawach społecznych, we 
przy was, a wraz ze mną 

• 
Przechodząc 

w jest ~~~~~~:i~ chem robotniczym, (l tIUniej 
Faktem i jest, te główną ralangę ~złonków 
robotnicy i to przeważnie socjalistyczni, z drugiej strony, 
uważamy, że ruch ten, jako jeden z objawów dążności do hur­
dziej celowego, na zasadach zrzeszenia się jednostek opartego, 
urządzenia warunków życia, zasługuje na to, by mu na tym 
miejscu kilka słów poświęcić. Nie Ilależy tet zapominać, że ruch 
spółdzielczy jest jednym z objawów walki emam:ypacyjnej ro~ 
hotnika, i że wielu, młodszych zwłaszcza, teoretyków socjali­
stycznych, uważa ruch teo za jeden ze sposobów do prze­
kształcenia obecnego ustroju społecznego l1a kolektywistyczny. 

Ruch spółdzielczy w Szwajcarji objawia się prawie wy. 
łącznie na polu organizacji konsumentów. Jedyną próbą na 
polu produkcji jest spółdzielcza fabryka cygar Helvetia w Men­
ziken, która jednakowoż ciężką walkę musi staczać o ugrunto­
wanie swego bytu. Natomiast stowarzyszenia spożywcze, zjed­
noczone w zwi ązek, cieszą. s ię poparciem szerokiego ogół u 
i coraz wydajniejszym rozwojem. 

Pierwsze stowarzyszenia spożywcze powstają na ziemi 
szwajcarskiej w 5-ym lat dziesiątku. \V r. 1853 było ich około 35. 
Już wtedy poczęła kiełkować myśl, że stowarzyszenia te cel 
swój łacniej będą mogły osiągnąć, jeżeli się razem zjednoczą. 
Potrzeba było jednakowoż długiego okresu cwsu, zanim myśl 
ta przenil..'nęła umysły większej części stowarzyszonych. Kijka­
krotnie ponawiane próby utworzenia Związku spełzły na nj· 
czym, aż dopiero w r. 1889 podjęła się rada. nadzorcza uajsi!­
uiejszego stowarzyszenia konsumcyjnego w Bazylei utworzenilł 
związku i to ze skutkiem pomyślnym . 

Był to czas dla dodatniego rozwiązania sprawy Dojodpo­
wiedniejszy. Niedawno zawiązany związek chlopsld rozpoczął 
był energiczną agitację za wprowadzeniem ceł ochronnych dla 

" 
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produktów rolnych, co kazało się obawiać podro1enia środków 
iywności, wywołało więc w stowarzyszeniach spożywczych tywe 
zaniepokojenie. Stąd myśl zflloienia związku znalazła żywy od· 
dźwięk w organizacjach spożywczych. Na kongresie w Glten 
1890 r'l na którym było reprezentowanych 27 stowarzyszeń 
przez 42 delegatów, przyjęto statuty związku, który miał po­
czątkowo zadania raczej idealne, jak wspólne zastępstwo na zew­
nątrz, wzajemną wymianę doświadczeń, zbieranie danych slaty­
stycznych, pouczanie o zaletach i wadach towarów itp, Ale już 
w tym skromnym zakresie oddał związek stowarzyszeniom 
znaczne usługi przez gorącą i energiczną obronę interesów kon­
sumentów przy obradach nad nową taryfą cłową. 

Tak skromnie zakreślony program nie mógł wystarczyć 
na CZ8.S dłuższy. Jeśli zwillzek miał istotne oddawać usługi, to 
musiał pójść dalej, musi ał starać się o utworzenie organizacji 
w celu zakupna towarów en gros dla stowarzyszeń związko­
wych. Początkowo ogranicza się rola zwillZku w tym zakresie 
jedynie do pośredniczenia w zakupnie między dostawcami to­
warów a stowarzyszeniami; zalożona przez związek centrala 
odbiera oferty dostawców, porownywa je ze sobą i wybiera 
naj lepsze. 

Wkrótce poszedl związek o krok dalej. Mianowicie, posta­
nowil na własny rachunek zakupywać towary dla stowarzyszen. 
Potrzebny IUI len cel kapitał obrotowy zebrano w ten sposób, 
iż stowarzyszenia związkowe były obowiązane, stosownie do 
ilości swoioh członków, zakupić 1-4 udziały 200·frankowe, które 
mogły być także spłucone w ratach rocznych po 50 fr. RoczDa 
nadwyżka przychodów miała służyć przedewszystkim na opro­
centowanie udziałów po 5% , reszta miala i ść w polowie na 
stworzenie funduszu rezerwowego, a druga połowa miała być 
rozdzielaną między stowarzyszenia związkowe, w stosunku do 
ilości pobranego towaru. Suma, przeznaczona do rozdziaJu mię­
dzy stowarzyszenia, nie miała im być wypłacaną, lecz pozo­
stawać przy związku, jako nieoprocentowana pożyczka, której 
stowarzyszenie nie mogło wypowiedzieć dotąd, dopóki do związku 
należało. 

Nie wszystkie stowarzyszenia, należące do związku, zgo· 
dziły się na tu projekt. Dla wielu z nich wydał się on za­
nadto śmiałym i ryzykownym, tak, że z końcem r. 1896 7011-
ledwie 65 stowarzyszeń naletało do związku, mimo

j 
że liczba 

ich wynosiła w Szwajcarji więcej nit 200. 
Zarząd związku nie zniechęcił się tym i mimo, że wpła­

cony kapitał udziałowy wynosił z końcem r. 1893 zaledwie 
3700 fr., wziął się rażnie do pracy. Jut w r. 1896 obrót roczny 
wynosił 1,785.675 fr. " nadwyżka przychodów 6460 fr. Związek 
dał więc dowód swojej żywotności i zdolności rozwojowej. 
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W celu systematyczniejszej propagandy postanowiło zgroma­
dzenie delegatów r. 1896 utworzenie sekretarjaŁu zwif\zkowego 
i wydawaniE:' własnego organu. Sekretarzem wybrał zarząd 
Dr Jana MUlIern, który dotychczas obowiązki te spełnia. Z po­
czątkiem r. 1897 wychodzi pierwszy numer własnego organu 
związku p. t. ,.Korrespondenzblatt". Pismo miało być dwuty­
godnikiem. 

W ten sposób utworzoną została podstawa do silniejszego 
rozwoju związku. 

Za rozszerzaniem s ię zakresu działania poszła także zmiana 
statutu związku, która oastąpiła w r. 1898. 

Celem związku jest: 1) zjednoczenie i organizacja szwajcar­
skich stowarzyszeń konsumcyjoyeb w celu obrony wspólnych inte­
resów za pomocą wspólnych środków; 2) tworzenie zakładów dla 
wsp6lnego zakupna i produkcji środków żywności i przedmiotów 
spożycia, potrzebnych związkowym stowarzyszenjom; 3) roz­
szerzenie i rozwój stowarzyszeń konsumcyjnych w Szwajcarji. 

Do związRu mogą naJeżeć tylko takie stowarzyszenia, 
które nie mają celów zarobkowych, których organizacja opiera 
się na zasadach nieograniczonej liczby członków i rozdzialu 
nadwyżki dochodów między członków w stosunku do wartości 
pobranych przez nich towarów. 

Ważnym jest postanowienie statutów, że związek ma na 
celu nietylko zakupno, ale też i produkcję przedmiotów użyt­
kowycb, potrzebnych stowarzyszeniom. Praktycznego rezultatu 
post8nowienie to nie minio, było jednak wyłomem w dotych­
czasowycb zapatrywaniach na cele stowarzyszeń konsumcyj­
nyeh z jednej strony, a z drugiej otwierało związkowi drogę do 
możliwego w przyszłości rozwoju. 

Stowarzyszeniom związkowym pozostawiono zupełną auto­
nomję, nie są one nawet obowiązane pobierać towarów w cen­
trali związku. Obowiązek stowarzyszeń ogranicza się jedynie 
do następujących punktów: 1) przestrzeganie statutów związku; 
2) zakupno 1 lub więcej udziałów 200-trankowych i 3) nieza­
kładanie mji, składów itp. tam, gdzie już istnieje stowarzysze­
nie związkowe; 4) nadsyłanie rocznych spruwozdań; 5) przed­
kładanie zmienionych statutów związkowi. Stowarzyszenia mają 
wzamian zato prawo do udziału w obradach, wyboracb i uchwa­
łach zgromadzenia delegatów, do pomocy ze strony związku, 
korzystania z urządzeń związku, jak centrala, sek:relarjat, bibljo­
teka itp. 

Kapitał związku tworzy się z udziałów 2OO-frankowych, 
płaconych pnez stowarzyszenia. Udziały te odpowiadają 'la zo­
bowiązania związku, pozostają jednak: prawnie własnością slo­
warzyszeń. Są one na rzecz stowarzyszeń oprocentowane, ... 
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8 W razie wystąpienia stowarzyszenhł ze związku, muszą im 
być zwrócone. 

Udziały te stanowiły atoli zanadto mały kapitał, i zwIą­
zek musi ał się uciekać do kredytu bankowego. Rękojmią dla 
banków są kwity gwurancyjne, opiewające najmniej na 1000 fron­
ków, a wystawiane przez stowarzyszenia związkowe. Z końcem 
roku 1905 podpisało 36 stowarzyszeń takie kwity gwarancyjne 
na ogólną sumę 176.000 fr. 

Ponieważ pieniądz, uzyskany drogą kredytu bankowego, 
był za drogi, poradzono sobie dla zdobycia kapiŁału w ten 
sposób, że związek wszedł ze stowarzyszeniami w stosunek 
rachunku bieżącego i depozytowego. Stosunek ten umożliwił 
stowarzyszeniom korzystniejszą lokację ich chwilowo zbędnych 
kapitałów,8 związkowi otrzyma nie pieniędzy taniej, nit wbankacb. 

Ponadto wydaje związek imienne obli~acje, opiewające 
najmniej na 100 fr., oprocentowane na 4 i 4 /2% i obustronnie 
IUl S miesiące wypowiedzialne. Związek bierze tedy pieniądze 
od stowarzyszeń lub osób prywatnych i wydaje im za to po­
wyższe oprocentowane obligacje. Takich obligacji posiada ohec­
nie związek na sumę 450.000 fr. 

W celu powiększenia kapitału wlasnego musi być corocz­
nie połowa nadwyżki po pokryciu wszelkich wydatków prze­
znaczoną nil. utworzenie własnego majątku związku. Z końcem 
r. 1905 wzrósł ten mujątek do sumy 180.000 fr. 

W ogólności wynosi kapitał obrotowy, do dyspozycji zwi'lzku 
stojący, okl'ągło 900.000 fr. 

Dochód związku, mający służyć nn pokrycie wydatków 
jego, płynie z cen, po jakich centrala związku sprzedaje to­
wary stowf\rzyszeniom, nieco wytszych, niż cenn, za jaką towar 
sama kupuje, tudzież z wydawanych przez sekretarjat pism 
i broszur. 

Naczelną władzą jest zgromadzenie delegatów. Ono wy­
biera członków zarządu, tudzież jego prezesa, ma prawo two­
rzyć nowe urzędy, decyduje o powstawaniu nowych zakładów 
związku i zatwierdza projekty kupna nieruchomości i projekty 
budów. Zgromadzenia delegatów odbywają się corocznie przy 
udziale przeciętnie 300 osób. Kaide stowarzyszenie związkowe 
ma prawo wysiać IUljmniej jednego delegata, większą liczbę 
delegatów wysylnć majl\ stowarzyszenia większe, a to w sto­
sunku do liczby swoich członków. 

Drugim organem związku jest jego zarząd, złożony 
z 16 osób, z których 5 rrtieszkać musi w siedzibie związku, 
10 innych są CZłODkruni 10 różnych stowarzyszeń; zarząd jest 
najwyższ'l wykonawczą i kierującą władzą związku. Cz-łonko­
wie jego wybierani są na S lata. Co roku ustępuje trzecia część 
członków, a na ich miejsce następują nowe wybory. Do zarządu 
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należy nadzór nad czynnościami niższych organów związku, 
wybór i oddalanie funkcjonariuszy związkowych, normowanie 
ich płac i ustalanie zakresu ich czynności, załatwianie zażaleń 
przeciw postanowieniom ni:iszych organów, postanowienie 
o wdrażaniu procesów, zaci ąganie pożyczek, zatwierdzanie umów, 
oakładających na związek stałe zobowiązania, badanie rachun~ 
ków rocznych i sprawozdań. Jest on obowiązany zjeżdżać się 
przynajmniej faz na kwartał dla załatwiania poruczonych mu 
czynności. 

Bieżące sprawy związku załatwia dyrekcja związkowa, 
wybrana z pośród członków zarządu, 8 złożona z 5 osób, ma· 
jących sŁałe zamieszkanie w siedzibie związku. Prezydent za· 
rządu jest równocześnie naczelnym dyrektorem. Członkowie 
dyrekcji pobierają słałe wynagrodzenie, którego wysokość oznn· 
cza zgromadzenie delegatów. Kontrolę nad czynnościami związku 
sprawują a rewizorzy, wybrani przez to stowarzyszenie, które 
wskaże zgromadzenie delegatów. 

Instytucjami związku jest jego centrala, tudzież sekretarjat, 
których zadaniem bezpośrednie wykonywanie uchwał powzię-. 
tych przez orgaoa związku. 

Na czele centrali stoi zarządca, któremu do pomocy der 
dany jest odpowiedni personel, na czele sekretarjatu sekretarz 
równie:! z odpowiednim personelem pomocniczym. 

Zadaniem centrali jest przedewszystkim zakupno towarów 
en gros i dostarczanie ich stow8I'Zyszeoiom w najlepszej ja. 
kości i po korzystnych cenach. 

Czynności związku i jego instytucji tak się z biegiem 
czasu rozrosły, te potrzeba było na ich załatwianie obszernych 
lokalów. 

Obecnie posiada on duży dwupiętrowy dom w Bazylei, 
w którym prócz biur mieszczą się sa le posiedzeń zarządu idy· 
rekcji, stała wystawa wzorów i chemiczne laboratorjum dla ba· 
dania właściwości towarów, przez związek zakupywanych. Nadto 
w r. 1906 przystąpił związek do budowy własnego, olbrzy. 
miego domu składowego. 

Ażeby móe spełniać dobrze swoje zadanie dostarczania 
towarów stowarzyszeniom po cenach tańszych i jakości lepszej, 
niż lo czynią inni engrosiści, ustanowił związek dla poszcze· 
gólnych kategorji towarów osobnych fachowców, jako nnczelnj· 
ków danego działu; temu celowi służy też laboratorjum che· 
miczne. Na czele całego przedsiębiorstwa stoi dwuch naczelni· 
ków, tęgich kupców i zdoLnych administratorów. 

Sekretarjat ma za zadanie przedewszystkim ideję i cele 
stowarzyszeń spotywczycb słowem i pismem propagować i po­
pularyzowa ć, dawać inicjatywę do zakJadania nowych stown· 
rzyszeń, tudzież wyjaśniać zasady, na jakich ruch spółdzielczy 



2[4 

oprzeć należy. Następnie spełnia on szereg czynności admini­
stracyjnych, jak: prowadzenie protokułów, załatwianie czynności 
kancelaryjnych dyrekcji i zarządu, udzielonie wyjaśnień w spra­
wach stowarzyszeń. Do niego nalety też redttkcja organu 
7.wiązkowego, prace statystyczne I znrzqd bibljoteki związku, 
utrzymywanie stosunków z pokrewuemi instytucjami w kraju 
i zagranicą. 

Pismo dotychczasowe okazało się dla celów związku nie­
wystarczającym, poczęto przeto od r. 1901 wydawać tygodnik 
"Scbweizer Konsumverein" ("Szwaje. Stowarzyszenie Spożywcze") 
w objętości 8-12 stronic druku. Naldłld pisma wynosił około 2500 
egzemplarzy. Ma on głównie spełniać l'olę pośrednika między 
związkiem li stowarzyszeniami i służyć celom sprawozdawczym. 

Dla celów agitacji i propagandy wychodzi od r. 1901 pismo 
popularne p. l "Genossenschaftlicbes Volksblntt" ("Spółdzielcze 
Pismo Ludowe"), które znaczna ilość stowarzyszeń abonuje dl(l 
swoich członków. Jest ono dwutygodnikiem o bardzo nizkiej 
cenie prenumeraty, wynoszącej 1- 1'20 fr. rocznie z dostawą 
do domu. Nakład tego pisma już po roku istnienia wynosił 
z górą 50.000 egzemplarzy, obecnie jest ono pismem o naj. 
większej w Szwajcarji cyfrze nakładu, który wynosi 92.600 
egzemplarzy. 

Organem związku, przeznaczonym dla francuskich stowa· 
rzyszel~, jest wychodzące od r. 1904 pismo "La Cooperation", 
dla włoskich "La Cooperazione". Oba te pisma wychodzą jako 
miesięczniki. Prenumerata pierwszego wynosi l fr., drogiego 
60 ctm. rocznie. 

O stopniu rozwoju, jaki osiągnęły stowarzyszenia spo· 
żywcze w Szwajcarji, świadczq następujące cyfry, zaczerpnięte 
ze sprawozdania związku za rok 1906. 

Centrnla związku zatrudnia prócz dwuch zarządców 82 osób; 
w sekretarjacie pracuje prócz sekretarza i jego adjunkta 6 po­
mocników biurowych i 8 uczniów. 

Liczba stowarzyszell, należących do związku, wynosiła 237. 
Obejmowały one ra'lem 152.384 członków i miały w 347 gmi­
nacb Szwajcarji 726 sklepów, zatrudniających 2.444 osób. 

Roczny ich obrót wynosił 61,814.086 fr., nadwyżka przycho­
dów 5,696.805. z czego do zwrotu członkom przypadło 4,498.760 fr. 
Fundusze rezerwowe stowarzyszeń wynosiły 4,652.292 fr. 

Suwa zakupionych pl"lez stowarzyszenia udziałów związ­
kowych wynosiła razem 2,697.555 fr. tak, że kapitał obrotowy 
związku jest dostatecznym i związek nie potrzebuje się oglą· 
dać na kredyt bankowy. 

Przeciętny obrót jednego stowarzyszenia związkowego wy­
nosił 269.981, jednego sklepu 85.143 rr., a przeciętny zwrot 
członkom 29 fr. 52 clm. 
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Stowarzyszenia spożywcze rozsiane są gęsto po całej Szwaj. 
carji, niema aoi jednego kantonu, gdzieby ich nie było. Naj. 
większą cyfrę wykazuje kanŁon berneński (49) i zurychskl (26), 
naj mniejszą drobne kantony górskie i kantony francuskie. 

Roczny obrót centrali związku wynosił 10,648.460 fr. 
Wszystkie prawie stowarzyszenia związkowe, działając w dobrze 
zrozumianym interesie własnym, pokrywały swoje potrzeby 
w centrali związkowej. Nadto kilka kooperatyw zagranicznych 
zakupywało produkty mleczne w centrali. Centrala zakupiła to­
waru za 10,477.773 fr., fi sprzedała Z8 11,098.588. Wartość nie­
ruchomości, do zwillzku należących, wynosiła 370.000 fr. 

Z dumą podnosi Dr MUller: .Związek szwajcarskich sto­
warzyszeń spożywczych rozwinął się do znaczenia stowarzysze­
nia konsumcyjnego o rozmiarach, obejmujących cały naród, 
i mającego narodową doniosłość, a nie ulega wątpliwości, że 
w przyszłości czynić to będzie jeszcze w wyższym stopniu. 
Go dotychczas osiągnięto, jest w stosunku do wysokich celów, 
jakie Bobie zakreślił, dopiero małym początkiem, pierwszą pod­
stawą, ale początkiem i podstawą, na których dalej można bu­
dować ze skutkiem, i która tak jest ulożoną, że związek może 
urość do znaczenia czynnika w szwajcarskim życiu gospodar­
czym , czynnika, który będzie w sŁanie uregulować bandei 
i produkcję w ogólnym interesie ludu i wpływać na nie 
w myśl wyr6wnywującej, społecznej sprawiedliwości"_ 

A sprawozdanie roczne, stwierdzając silny rozwój stowa­
rzyszeń, podnosi , że ruch spółdzielczy wzrósł już obecnie 
w Szwajcarji do znaczenia ruchu ludowego, którego celem os ta­
tecznym: .Każ dzina członkiem stowarzyszenia spożyw-
czego·, '" \ I~ 

,:> .... ·1 
~ "~'I==== 
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Dostrzeżone błędy - do sprostowania: 
Su. 51 , wiersz 20 od dołu 7.8.miast . pierw81ym-, powinno być . pisemnym-. 

• 73, • 4 . . .tu·, •• .ta" . 
,, 105, " 20 od góry yrazie "osób" brak średn ika. 
.. t44, " 6,., t "do", powinno być "dla". 
.. 163, " 4 od dołu po lie .,nieudolJ13 " brak p~ecinka. 
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